
91951

TREŚĆ

Święto solidarności i braterstwa . . . 493

MICHAŁ SADULSKI — Gospodarcza i spo­
łeczna dynamika rozwoju Polski . . 494

FRANCISZEK STEFAŃSKI — O przestrze­
ganiu dyscypliny finansowej . . . 498

TADEUSZ HORSKI — Zmniejszenie zuży­
cia węgla kamiennego jednym z podsta­
wowych zadań Planu 6-letniego . . 502

JANINA F1HELOWA — Aktualne zagadnie­
nia spółdzielczości rzemieślniczej . . 505

MATERIAŁY I PRZYCZYNKI

JULIAN RATAJ — W szóstą rocznicę soju­
szu polsko-radzieckiego . . . . 508

MARIAN SIKORA — Czyn pierwszomajowy 
wykonany . . . . . . . . 514

ZBIGNIEW JANICKI —- Racjonalne wyko­
rzystanie odpadków źródłem miliono­
wych oszczędności . . . . . . 517

JERZY BARTNICKI — Gospodarka wojenna 
Bloku Atlantyckiego a problem surow­
cowy ............................................................519

LEON SIENNICKI — Program zbrojeniowy 
Anglii kosztem zubożenia mas pracują­
cych ............................................................................. 521

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Wyniki wykonania Planu 5-letniego ZSRR . 523

A J. BAUMHOLC — Przyczynek do zagad­
nienia efektywności inwestycji . . . 530

DYSKUSJA

MARIAN KOŚCIELNIAK — Analiza ceny

2 KRAJU...............................................

2 CAŁEGO ŚWIATA...........................

534

538

549BOK VI 1 -15 MAjA 1951 NR 9 (129)



T R E S C NUMERU POPRZEDNIEGO:

Nie chcemy wojny. — JULIAN RATAJ — Budżet państwowy na 

rok 1951. — KAZIMIERZ JAWORSKI — Po VI Plenum KC 

PZPR — O przełom w obniżeniu kosztów budownictwa. — STANI­

SŁAW TOTA — Planowanie obniżki kosztów własnych. — TA­

DEUSZ LIPSKI — Majster zajmuje ważne miejsce w organizacji 

kierownictwa produkcją. — MATERIAŁY I PRZYCZYNKI: — 
ZBIGNIEW MAKOWICZKA — Walka o obniżenie kosztów wła­

snych w przemyśle wełnianym. — KAZIMIERZ RACZYŃSKI — 

Przemysł maszyn rolniczych na usługach rolnictwa. — ADAM FO- 

NAR — Nowa organizacja państwowego przemysłu terenowego. — 

JÓZEF WANAGO — Rola handlu w planowaniu drobnej wytwór­

czości. — MICHAŁ SADULSKI — Wieczorowe szkoły inżynierskie 

na usługach inteligencji robotniczej. — ANNA SZÓSTAKOWSKA — 

Szkolenie przywarsztatowe przyśpiesza wykonanie planu. — LEON 

SIENNICKI — Plan Schumana — narzędziem polityki agresji. — 

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH: — A. GALCOW — Organizacja 

wewnątrz-zakładowego planowania. — A. Z. Kanał Wołga — 

Don i jego znaczenie gospodarcze. — Z KRAJU. — Z CAŁEGO 
Świata.

WYDAWCA: „Polskie Wydawnictwa Gospodarcze", Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Warszawa, Hoża te. 
REDAGUJE KOLEGIUM. — Red. Nacz. JERZY KWEJT. — Przyjm. codz. w g. 16—17 w W-wie, ul. Foksal 15, tel. 8-20 :° 
PRENUMERATA dwutygodnika „Życie Gospodarcze" wynosi (wraz’ z portem) półę. 54 zł, kwart. 27 zł, ml es. a 
Prenumerata kolportaż PPK „Ruch", Oddz. w Warszawie, ul. Srebrna 12. Nr konta 1-17294.

Przedruki dozwolone tylko z wyraźnym podaniem źródła. Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

10.500. Zam. nr 3994. 2-B-16698.

Druk. LSW nr 1, Warszawa, Al. Jerozolimskie 123.



nok VI. 1 — 15 maja 19^1 f. 
Nr 9/129 

REDAKCJA
Warszawa, ul Foksal 15 

Tel. 820-22 DWUTYGODNIK

ŚWIĘTO SOLIDARNOŚCI / BRATERSTWA
0D wielu dziesiątków lat wzrastały stale szeregi ludzi postępu, rósł zastęp bo­

jowników o nowy ustrój, o ostateczne obalenie kapitalizmu. Święto 1 Maja 
było zawsze dobitnym tego dowodem. Z każdym rokiem pod czerwonym sztanda­
rem socjalizmu manifestowały coraz liczniejsze rzesze robotników całego świata, 
domagając się wolności, dobrobytu, sprawi edliwości społecznej, manifestując prze­
ciwko wojnie. Dzisiaj 1 Maja w jeszcze większym stopniu stał się świętem soli­
darności i braterstwa mas pracujących, walczących o pokój, wolność i socjalizm.

Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej, budujące socjalizm, dokonują 
w uroczystym dniu 1 -Majowego Święta przeglądu wspaniałych osiągnięć, uzyska­
nych w walce o społeczeństwo i gospodarkę socjalistyczną, deklarując wzmożenie 
wysiłków w dążeniu do umocnienia potęgi gospodarczej, zwierając szeregi obroń­
ców pokoju. Człowiek pracy obchodzi w tych krajach swoje św ro z pełną świado­
mością, że jest człowiekiem wolnym, pracującym u siebie i dla s

W krajach kapitalistycznych trwa walka mas pracujących z ustrojem przemocy 
i wyzysku. Narasta fala dążeń rewolucyjnych, która niesie niechybną zgubę stare­
mu, przeżytemu ustrojowi. Kapitaliści chcą za wszelką cenę zachować i uwielokro- 
tnić swoje zyski i powstrzymać nieubłagany bieg historii, wykuwany silnymi dłoń­
mi klasy robotniczej. Jedyny ratunek kapitaliści widzą w nowej wojnie światowej. 
Klasa robotnicza przeciwstawia się tym planom, tworząc potężny front pokoju.

Nasze miejsce w tej sytuacji jest jasno określone. Naród polski w swej podsta­
wowej masie włączył się do frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni. W dniu 
święta robotniczego manifestujemy naszą solidarność z klasą robotniczą całego 
świata. Na uboczu pozostają jedynie nieliczni jawni i ukryci wrogowie sprawy ludo­
wej. W wielkiej chwili dziejowej, która rozstrzygnąć ma o losach całego świata, 
zjednoczony naród polski kroczy w pierwszych szeregach obozu pokoju, któremu 
przewodniczy ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu.

O pokojowym budownictwie narodów Związku Radzieckiego mówią najlepiej da­
ne opublikowanego niedawno komunikatu o wykonaniu powojennej pięciolatki Stali­
nowskiej. Dane te są dowodem, jakie wspaniałe osiągnięcia może uzyskać zwycię­
ski socjalizm. W Związku Radzieckim rozwija się stale gospodarka narodowa, ro­
śnie produkcja dóbr wytwórczych i konsumcyjnych, podnosi się stopa życiowa 
wszystkich pracujących. W przeciwieństwie do tego w krajach kapitalistycznych mo­
nopoliści widzą jedyną możliwość poprawienia koniunktury gospodarczej w przygo­
towaniach wojennych, w zaostrzeniu sytuacji międzynarodowej. Ciężary gospo­
darki wojennej spadają w krajach kapitalistycznych na barki klasy robotni­
czej, której położenie materialne stale pogarsza się.

Również kraje demokracji ludowej wzmagają swój twórczy wysiłek w dążeniu do 
coraz wydatniejszego rozwoju całej gospodarki narodowej. Jeśli chodzi o Polskę, to 
wykonanie zadań I~go kwartału drugiego roku Planu 6-letniego, opublikowane 
w komunikacie PKPG, dają obraz pokojowego wysiłku polskiej klasy robotniczej.

Drugi kwartał bieżącego roku stoi pod znakiem wielkich i cennych zobowiązań, 
podejmowanych w celu uczczenia Święta Pierwszomajowego.

Klasa robotnicza Polski podjęła Czyn Majowy, by dać gospodarstwu narodowemu 
wiele tysięcy ton dodatkowej produkcji, by przyspieszyć wykonanie planów pro­
dukcyjnych i zaoszczędzić wielomilionowe sumy, przynoszące państwu dodatkową 
akumulację na cele wielkich inwestycji. W swej ogromnej masie zobowiązania 
pierwszomajowe zostały wykonane z poważnymi nadwyżkami. Jest to dowodem, 
że klasa robotnicza, że cały naród, zjednoczonny we froncie narodowym, dobrze ro­
zumie swoje zadania i zdaje sobie sprawę z tego, że wspólny wysiłek umocni obóz 
pokoju i pokrzyżuje plany tych, którzy chcą pogrążyć ludzkość w nowej pożodze.

W dniu 1 Maja manifestujemy niezłomną wolę zachowania pokoju i pracy poko­
jowej. Damy temut również wyraz, podpisując Wkrótce Plebiscyt Pokoju.

ŻYCIE GOSPODARCZE



Michał SADULSK1

Gospodarcza i społeczna dynamika 
rozwoju Polski

KOMUNIKAT Głównego Urzędu Statystycznego 
o pierwszych prowizorycznych wynikach Na­

rodowego Spisu Powszechnego z dnia 3 grudnia 1950 
roku, jest dokumentem informującym ~o strukturze 
demograficznej i społeczno-zawodowej ludności, 
o strukturze gospodarczej i społecznej rolnictwa, 
o warunkach mieszkaniowych — jest dokumentem 
dynamiki rozwojowej naszego kraju. W około dwu­
dziestu liczbach zawarta została ogromna treść, że 
wystarczyłoby jej na całe tomy. Te tomy będą na 
pewno napisane. Będą to rozdziały historii wyzwolo­
nej Polski. Będzie to historia braterstwa, trudu, po­
święcenia i żelaznej woli, z jaką polski lud pracują­
cy buduje nowe życie.

Z suchych, lakonicznie podanych faktów, cyfr 
i porównań z okresem międzywojennym wyłania się 
wymowny obraz przemian, jakie nastąpiły w krót­
kim stosunkowo okresie, bo niespełna pięciu lat od 
Powszechnego Sumarycznego Spisu Ludności, doko­
nanego 14 lutego 1946 roku.

Jeżeli przejrzymy kształtowanie się przyrostu na­
turalnego w poszczególnych latach okresu między­
wojennego, uwzględnionych w „Małym Roczniku 
Statystycznym" z 1938 roku, to stwierdzimy, że 
przyrost naturalny, który w latach 1922 — 1925 
obracał się co roku w granicach jednego i powyżej 
procentu, względnie nie bardzo od jednego procentu 
odbiegał, w latach 1927 — 1931 waha się co roku 
od 5,8 do 7 promille, aby w latach 1932 — 1937 zna­
leźć się w granicach od 3,5 do 2,5. Tak więc przy­
rost naturalny ludności w okresie 1922 — 1937, 
zwłaszcza w drugiej połowie tych lat, wykazywał 
tendencje spadkowe.

Zestawmy te dane z tym, co nam daje porówna­
nie dwóch ostatnich narodowych spisów powszech­
nych, obejmujące zmiany w okresie pięciolecia Pol­
ski powojennej. Według pierwszego spisu w roku 
1946 ludność Polski wynosiła 23.929.757, a według 
ostatniego spisu z końca 1950 roku — 24.976.926 
osób. A zatem wzrost ludności za okres pięciolecia 
wynosi 1.047.169. W komunikacie GUS mówi się 
o tym, że ta liczba nie daje właściwego wyobrażenia 
o dynamice rozwoju ludności, że w okresie po spi­
sie 1946 roku, odbył się obustronny ruch ludności 
w związku z repatriacją, i że wobec tego po poczy­
nieniu odpowiednich korektur, należy ustalić przy­
rost naturalny na około 2.139 tys. Daje to średni 
przyrost ponad 17 osób na 1.000 mieszkańców, przy 
corocznej stałej tendencji wzrostu. W latach 1931 do 
1939 przyrost ten wynosił nieco mniej niż 12 osób 
na 1.000.

Jeżeli oprzemy się na drugiej skorygowanej licz­
bie, to przeciętny roczny przyrost ludności wynosi 
17,6 promille. Wynika z tego, że liczba ludności Pol­
ski wzrastała w tym okresie z niespotykaną od dzie­
siątków Hat szybkością.

Gdybyśmy nawet oparli się na przyroście, który 
wynika z obliczeń bez dokonania koniecznych korek­
tur, to przeciętny przyrost roczny wyniósłby około 
9 promille. Byłby on bliski najwyższym danym z nie­
licznych lat okresu międzywojennego przyrostu lud­
ności w Polsce powojennej, a w znacznym stopniu 
przekraczałby przeciętną przyrostu międzywojen­
nego.

Na ten niezwykle pozytywny fakt składa się nie­
wątpliwie nie tylko zwiększona liczba urodzeń spo­
wodowanych zmianą warunków bytowych szerokich 
mas pracujących, poprawą sanitarnych warunków 
życia, rozwojem służby zdrowia, ale również zmniej­
szona liczba zgonów, śmiertelność bowiem zmalała 
z 14,1 na 1.000 osób w latach 1936 — 1938, do 11,5 
w roku 1949. Jeszcze silniej zmniejszyła się ilość 
zgonów na gruźlicę płuc z 16 na 10.000 ludności w 
latach 1936 — 1938, do 11 w roku 194& 

f

Znikł również raz na zawsze znany w okresie mię­
dzywojennym lęk przed posiadaniem dzieci, dla któ­
rych nie było przyszłości w Polsce kapitalistycznej. 
Zaznaczyć należy, że śmiertelność dzieci do lat 3-ch, 
w tym okresie była u nas, po Grecji, największa 
w Europie.

Jeśli idzie o gospodarcze uzasadnienie osiągnię­
tych obecnie bardzo pomyślnych wskaźników w przy­
roście ludności, to znajdujemy go w komunikacie 
GUS w czterech liczbach określających strukturę 
gospodarczą Polski przed wojną i obecnie.

Oto jak mówi komunikat, przed wojną w ówczes­
nych granicach z ogólnej liczby ludności 61,4 proc., 
czyli bez mała 2/3 ludności utrzymywało się z rolni­
ctwa, a 38,6 proc, czyli tylko 1/3 ze źródeł pozarol­
niczych. Bezrobocie w miastach w tym okresie do­
chodziło do połowy zatrudnionych poza rolnictwem. 
Przeludnienie zaś w rolnictwie szacowano na 6 do 
8 milionów ,,zbędnych".

Jak daleko pozostawaliśmy pod tym względem 
w tyle w porównaniu z innymi krajami świadczy 
fakt, że w Niemczech w roku 1933 z pracy w rolni­
ctwie utrzymywało się tylko 20,9 proc., z pracy po­
za rolnictwem 65,6 proc, ogółu ludności. Nawet w 
Danii, praca w rolnictwie stanowiła źródło utrzyma­
nia dla 29,6 proc, ludności, praca natomiast poza rol­
nictwem dla 59,3 proc.

Struktura zawodowa ludności w Polsce przedwo­
jennej oznaczała ogólne zacofanie gospodarcze oraz 
nikły stopień uprzemysłowienia.

Udział w tworzeniu dochodu narodowego każdego 
zatrudnionego w rolnictwie jest mniejszy od zatrud­
nionego w przemyśle. Toteż kraj o takiej przewa­
dze ludności rolniczej, jak Polska przedwojenna, mu- 
siał wykazywać się znacznie niższym dochodem na­
rodowym i o wiele niższą stopą życiową mas pracu­
jących, niż kraje uprzemysłowione.
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Jeżeli dodamy, że produkcja rolna na głowę lud­
ności rolniczej była w Polsce przedwrześniowej pra­
wie najniższa w Europie, to ujawni się w pełni ma­
razm gospodarczy, całkowite uzależnienie od państw 
imperialistycznych i nieuchronny, coraz szybszy spa­
dek poziomu życiowego mas pracujących.

Obecnie jesteśmy świadkami niebywałego rozwo­
ju sił wytwórczych, a więc i ich najistotniejszego 
elementu — ludzi, mających doświadczenie produk­
cyjne i wprawę w wykonywaniu pracy. Wyrazem 
tych nowych stosunków społeczno-gospodarczych w 
naszym kraju obraz wielkiego rozmachu naszego bu­
downictwa socjalistycznego, są doniosłe zmiany, ja­
kie następują w strukturze zawodowej ludności.

Osiągnięcia nasze na tym polu są już bardzo du­
że. Odzyskanie Ziem Zachodnich przywróciło nam 
tereny wysokouprzemysłowione oraz zasobne w licz­
ne bogactwa naturalne. Fakt ten oraz pomyślna rea­
lizacja 3-letniego Planu Odbudowy i rozpoczęcie pro­
cesu rozbudowy przemysłu, przyniosło już w roku 
1949 wzrost w porównaniu z okresem przedwojen­
nym prawie o 100 proc, ludności utrzymującej się 
z pracy poza rolnictwem. Toteż w roku 1950 z rol­
nictwa, jak podaje komunikat GUS, utrzymywało się 
45,75 proc, ludności, a 54,25 proc, z pracy poza rol­
nictwem.

Przeludnienie rolnicze, dzięki osadnictwu na Zie­
miach Zachodnich i reformie rolnej, zostało wydat­
nie złagodzone. Ilość ziemiuprawnej przypadającej 
na jednego mieszkańca wsi wzrosła z 1,1 ha w roku 
1938 do 1,5 ha w roku 1948, czyli o 36 proc. Bezro­
bocie zniknęło bezpowrotnie. Tempo wzrostu zatrud­
nionych w samym przemyśle charakteryzują nastę­
pujące cyfry: 1938 — 913 tys., r. 1949 — 1.701 tys., 
r. 1950 — 1.800 tys.

Liczby te wyrażają w olbrzymim skrócie wielkość 
i głębokość przemian, jakie nastąpiły w naszej go­
spodarce narodowej. W przeciągu pięciu lat z zaco­
fanego kraju rolniczego, już na obecnym etapie prze­
kształciliśmy się w kraj przemysłowo - rolniczy, 
w którym przemysł z zasady dający większe możli­
wości wzrostu dochodu narodowego niż rolnictwo, 
jest źródłem naszej siły, podstawą naszego wzrostu, 
wszechstronnego rozwoju i rosnącego dobrobytu. 
Staliśmy się krajem trzykrotnie bardziej uprzemy­
słowionym niż przed wojną.

W okresie bowiem międzywojennym bilans gospo­
darki kapitalistycznej tylko w podstawowych dla 
rozwoju kraju przemysłach, wyglądał następująco: 
produkcja węgla zmniejszyła się z 41 milionów ton 
w roku 1913 do 36,2 min w roku 1937; produk­
cja stali spadla z 1,7 min ton na 1,5 min ton, cyn­
ku z 193 tys. ton na 107 tys. ton. Z 99 czynnych za­
kładów odziedziczonych po zaborcach, w górnictwie 
węglowym pozostało czynnych w roku 1938 zaled­
wie 60. W kopalnictwie rud cynkowych liczba za­
kładów spadła z 18 na 4, w hutnictwie cynkowym 
2 31 na 10 itd. W przemyśle chemicznym, na przy­
kład fabryki superfosfatu o łącznej zdolności pro­
dukcyjnej 850 tys. ton rocznie, wykorzystywały nie­
wiele ponad 25 proc, swoich możliwości (w roku 
1938 wyprodukowano 225 tys. ton superfosfatu). 
Fabryki kwasu siarkowego ze zdolności około 300 
tys. ton kwasu 100-proc., wyzyskiwały tylko 2/3 
swoich możliwości.

W całym okresie 20-lecia nie została wybudowana 
ani jedna nowa rafineria ropy naftowej — mimo, że 
przerabiano w rafineriach zaledwie 10 proc, wydo­
bywanej ropy.

W sumie nawet w roku 1929 — w roku najwyż­
szej produkcji okresu międzywojennego, produkcja 
przemysłowa przypadająca na jednego mieszkańca 
była 13 razy mniejsza, niż w Stanach Zjednoczo­
nych, prawie 8 razy mniejsza niż w Anglii i 6 razy 
mniejsza niż w Niemczech. Produkcja przemysłowa 
na jednego mieszkańca była w Polsce przeszło dwu­
krotnie niższa od przeciętnej światowej, przypada­
jącej na jednego mieszkańca całej kuli ziemskiej.

Jakże inaczej kształtuje się sytuacja obecnie.
Produkcja przemysłu wielkiego i średniego na 

jednego mieszkańca wzrosła do 315 proc, w stosun­
ku do 1938 roku. W rolnictwie przekroczyliśmy 
o 1/3 produkcję rolną na jednego mieszkańca. Ogól­
ny miernik siły gospodarczej kraju — dochód na­
rodowy przypadający na jednego mieszkańca — 
wzrósł przeszło dwukrotnie w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

Niezwykle szybko podnosimy naszą pozycję w 
produkcji kluczowych surowców i artykułów prze­
mysłowych, rozwijamy wszystkie gałęzie naszego 
budownictwa. W produkcji węgla zajmujemy trzecie 
miejsce w Europie, a piąte w świecie po Związku 
Radzieckim, USA, Anglii i Niemczech. Wymowne 
jest przy tym wydobycie węgla przypadające na 
jednego mieszkańca: w roku 1949 wyniosło ono u 
nas 3,02 tony, gdy w Stanach Zjednoczonych w tym 
samym roku sięgało 2,9 tony.

W produkcji stali już w roku 1949 byliśmy po 
Związku Radzieckim i Kanadzie, (która nie doznała 
żadnego uszczerbku w wojnie) trzecim krajem na 
świecie o najwyższym stopniu przekroczenia pozio­
mu przedwojennego. W roku 1950 przekroczyliśmy 
przedwojenny i obecny poziom produkcji takich kra­
jów jak: Kanada, Szwecja i Włochy. Przypadającą 
produkcję stali na jednego mieszkańca dźwignęliśmy 
z 44 kg na 100 kg, czyli dwukrotnie przewyższyliś­
my produkcję przedwojenną Włoch (50 kg) i osią­
gnęliśmy przeszło 50 proc, przedwojennej produkcji 
Francji na jednego mieszkańca (195 kg).

Jesteśmy jednym z najważniejszych producentów 
cynku w Europie. W produkcji cementu zajmuje­
my siódme* miejsce na świecie, a czwarte w Europie. 
Produkcja na głowę ludności wzrosła z 35 kg w ro­
ku 1937 do 80 kg w roku 1949, czyli %wynosiła pra­
wie tyle co we Francji (85 kg) przed wojną.

W zużyciu energii elektrycznej w roku 1950 (9,7 
mlrd kWh), przekroczyliśmy znacznie przedwojenny 
poziom Szwecji (7,9 mlrd kWh), Norwegii (9,0 mlrd 
kWh), łącznej produkcji Szwajcarii i Austrii lub 
Belgii i Holandii. Wytwarzając na jednego miesz­
kańca w roku 1950 — 388 kWh, przekroczyliśmy 
przeszło 3,5-krotnie nasz poziom przedwojenny (w 
roku 1937 przypadało 106 kWh na głowę mieszkań­
ca) i osiągnęliśmy 88 proc, przedwojennego poziomu 
Francji (440 kWh).

Maszyn, urządzeń, aparatów wytwarza nasz prze­
mysł maszynowy na głowę mieszkańca 4 razy więcej 
niż przed wojną. Przemysł chemiczny produkuje na 
głowę ludności prawie 3 razy więcej niż przed wojną.
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W rezultacie wszechstronnego rozwoju naszej go­
spodarki pozycja nasza w stosunku do dwóch roz­
winiętych krajów kapitalistycznych Europy Zachod­
niej — Francji i Włoch zmieniła się w sposób zasad­
niczy. Szybko doganiamy pod względem uprzemysło­
wienia blisko 5-krotnie bardziej uprzemysłowioną od 
nas przed wojną Francję (stosunek produkcji prze­
mysłowej na jednego mieszkańca przedstawia się 
obecnie jak: 1 : 1,8), a przewyższyliśmy już o 20% 
poziom produkcji na jednego mieszkańca Włoch, 
które przed wojną były blisko dwa i półkrotnie bar­
dziej uprzemysłowione od Polski.

Osiągnięcia te są tym bardziej znamienne, że do­
tyczą końca 1950 roku, a zatem nie weszły jeszcze 
do produkcji budowane obecnie i mające się dopie­
ro budować giganty przemysłowe, z których część — 
to największe, lub jedne z największych obiektów 
w Europie, że strumień techniki nie osiągnął jeszjcze 
swego największego nasilenia. Wiele naszych przy­
szłych osiągnięć kry je się jeszcze w laboratoriach 
uczonych i instytutach naukowo - badawczych, na 
których rozwój wydajemy w stosunku do dochodu 
narodowego 3-krotnie więcej od Francji, a przeszło 
2-krotnie więcej od Anglii.

Wielkie tempo uprzemysłowienia w ostatnich pię­
ciu latach, przeobrażenie Polski z kraju wybitnie 
rolniczego na kraj przemysłowo - rolny, nie oznacza 
bynajmniej, że zagadnienia produkcji rolnej, roślin­
nej i zwierzęcej zeszły na plan drugi. Polska jako 
kraj o wysoko rozwiniętym przemyśle musi mieć za­
pewnioną bazę żywnościową, która zaspokoi potrze­
by całej ludności. Dlatego sprawom rozwoju produk­
cji rolniczej władze nasze poświęcają niemniej tro­
ski, starań i opieki, niż zagadnieniom przemysło­
wym? Szczególnie konieczne było to w odniesieniu 
do produkcji zwierzęcej, gdyż wojna i okupacja wy­
niszczyły prawie 2/3 posiadanego przez nas pogło­
wia zwierząt.

Według spisu z roku 1931 liczba gospodarstw wy­
nosiła ogółem 3.195.4 tys., według ostatniego spisu 
wynosi ona 3.249 tys. A zatem przy ludności w sto­
sunku do okresu przedwojennego o prawie 10 milio­
nów mniejszej i przy ostatnio mocno postępującym 
ruchu uspółdzielczania produkcji rolnej, mamy 
jeszcze więcej gospodarstw rolnych, aniżeli przed 
wojną. Znajdują w tym dobitny wyraz skutki rady­
kalnej reformy rolnej, likwidującej raz na zawsze 
wielkie majątki ziemskie.

30 lat plony podstawowych zbóż kłosowych i oko­
powych pozostawały w Polsce na tym samym po­
ziomie, albo nawet spadały. Mówią o tym statystyki 
z lat 1906 — 1909 i 1934 — 1937. Pogłowie bydła 
wahało się koło tych samych liczb, wykazując tylko 
bardzo powolny przyrost.

Z rolnictwa w okresie dwudziestolecia, jak już za­
znaczyliśmy, utrzymywało się prawie 2/3 ludności. 
Jak się utrzymywało, jak żyło, o tym najlepiej mó­
wią takie dokumenty, jak: „Pamiętniki Chłopów“, 
„Pamiętniki Emigrantów, jak rozpaczliwe relacje o 
położeniu młodego pokolenia na wsi. Mówi o tym 
utarte w owych czasach powiedzenie o 6—8 milio­
nach „niepotrzebnych ludzi na wsi“.

Dzięki silnemu rozwojowi przemysłu, możemy 
podnieść naszą produkcję rolną i hodowlaną, która
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koni 
bydła rogatego 
trzody chlewnej 
owiec

1.729.518
3.910.489
2.674.122

727.073

potrzebuje do tego maszyn, nawozów, nowoczesnych 
urządzeń i innych wytworów przemysłu.

Opłacalne ceny żywca, akcja kontraktacyjna, opie­
ka weterynaryjna, stworzenie odpowiedniej bazy pa- 
szowej i inne środki podjęte przez państwo, zmie­
rzające do zachęcania i popierania hodowli, wpłynę­
ły decydująco na szybką odbudowę pogłowia zwie­
rząt domowych. Świadczą o tym dane ostatniego 
Narodowego Spisu Powszechnego, które uchwyciły 
dokładny stan pogłowia zwierząt gospodarskich na 
koniec 195Ó roku. Według spisu mieliśmy:

2.797.424 
7.163.938 
9.928.418 
2.194.207

Równocześnie komunikat GUS zestawia spis zwie­
rząt gospodarskich, przeprowadzony według stanu 
z dnia 30 czerwca 1946 roku, który wykazał:

koni 
bydła rogatego 
trzody chlewnej 
owiec

Porównanie powyższych cyfr przy uwzględnieniu 
niedokładności czerwcowej rejestracji pogłowia w 
1946 roku, różnic sezonowych — wykazuje niezbicie, 
że ilość koni zwiększyła się w tym czasie o około 
63 proc.,’ bydła rogatego o około 83 proc., trzody 
chlewnej prawie czterokrotnie, owiec ponad trzy­
krotnie. Aczkolwiek liczby bezwzględne bydła roga­
tego, koni i owiec nie osiągnęły jeszcze u nas pozio­
mu przedwojennego, to liczby stosunkowe (ilość 
zwierząt domowych w stosunku do ludności kraju), 
zbliżają się już do poziomu przedwojennego, a na­
wet niekiedy go przekraczają. W porównaniu ze sta­
nem przedwojennym mamy tylko około miliona koni 
mniej przy 1/3 zmniejszonej ludności, posiadamy już 
70 proc, przedwojennego stanu bydła rogatego, o 
2,2 miliona sztuk trzody chlewnej więcej niż przed 
wojną oraz 2/3 stanu przedwojennego owiec.

Fakt ten ilustruje dobitnie podane zestawienie po­
głowia zwierząt gospodarskich w stosunku do liczby 
ludności:

Sztuki na 1.900 ludności

Rok Bydło rogate Trzoda chlewna Konie Owce

1938 303 216 112 93
1946 139 71 42 32
1950 287 397 112 97

Takiego tempa rozwoju hodowli nie zna historia 
naszego rolnictwa. Zapewnia on nam ^tały wzrost 
naszej siły ekonomicznej , stały wzrost naszej stopy 
życiowej.

Polska przedwojenna miała według spisu z roku 
1931 w mieście i na wsi ogółem 6.400 tys. mieszkań 
o łącznej ilości około 12 min izb. Wyniki przeprowa­
dzonego spisu mieszkań w naszym kraju wykazały, 
że na koniec 1950 roku mieliśmy w mieście i na wsi 
ogółem 5.873.378 mieszkań o 13.715.762 izbach. Już 
samo to porównanie — zważywszy, że w okresie



międzywojennym Polską liczyła 32 min mieszkań­
ców, świadczy, że mimo ogromnych zniszczeń wo­
jennych osiągnęliśmy poziom mieszkaniowy w skali 
całego kraju, wyższy1 niż przed wojną. Zarówno 
w cyfrach bezwzględnych, jak i tym bardziej w sto­
sunkowych, mamy obecnie znacznie więcej izb miesz­
kalnych.

Jeżeli jednak nasza obecna sytuacja mieszkanio­
wa jest jeszcze trudna i niezadowalająca, jeśli w tym 
zakresie są jeszcze duże niezaspokojone potrzeby, 
jeśli nasz plan budownictwa mieszkaniowego stawia" 
bardzo duże zadania — jest to konieczne dlatego, źe 
musimy wyrównać nie tylko zniszczenia wojenne, ale 
również podnieść warunki mieszkaniowe szerokich 
mas z prymitywizmu, zaniedbania, z potwornych wa­
runków higienicznych i sanitarnych do odpowiednie­
go poziomu kulturalnego, do odpowiednich warun­
ków zdrowotnych. Warunki mieszkaniowe u nas 
przed wojną były w przekroju całego państwa na­
stępujące:

Mieszkań jednoizbowych było w Polsce przeszło 
40 proc. W miastach o rozwiniętym przemyśle, a 
więc zamieszkałych w znacznej mierze przez klasę 
robotniczą, odsetek mieszkań jednoizbowych był 
jeszcze większy i wynosił: w Łodzi 59,7 proc., w Czę^ 
Stochowie 49.5 proc., w Radomiu 48.3 proc., w War­
szawie 42.7 proc. Rzecz jasna, źe te jedno czy dwu­
izbowe mieszkania należały do rzędu najbardziej za­
niedbanych, pozbawionych wszelkich wygód i były 
zamieszkane wyłącznie przez proletariat miejski, w 
tym 81.7 proc, przez robotników. Co więcej właśnie 
te najmniejsze, najgorsze mieszkania były najgęściej 
zaludnione. W Warszawie w mieszkaniach jednoizbo­
wych przypadało na izbę przeciętnie 4 osoby, w dwu­
izbowych — 2.4 osoby, w 3-ch izbowych — 1.6 osób, 
w 4-ch i więcej — 1.1 osób.

O nędzy mieszkaniowej klasy robotniczej w Pol­
sce przed wojną świadczą najlepiej następujące da­
ne: zaledwie 3 proc, mieszkań jednoizbowych po­
siadało przedpokój, a tylko 0.1 proc. — własny u- 
stęp. Żadne z nich nie miało łazienki. „Mieszka­
ła" te w 69 proc, położone były w oficynach, przy 
czym 94 proc, okien tych mieszkań wychodziło na 
ciemne i ciasne podwórka.

Sytuacja mieszkaniowa ludności wiejskiej nie by­
ła lepsza. Mieszkania jednoizbowe stanowiły 59 
proc, ogółu mieszkań. Przeciętnie zaś na jednoizbo ­
we mieszkanie przypadało aż 5 osób.

Ten prymitywizm i nędza mieszkaniowa szerokich 
mas nie uległa w ciągu 20 lat międzywojennych 
żadnej poprawie. Nieznaczne w swych rozmiarach 
budownictwo mieszkaniowe przed wojną, obliczone 
było na osiąganie wysokich zysków z czynszów, a 
więc nie było dostępne dla klasy robotniczej.

Z analizy tej wynika, źe w Polsce przedwojennej 
przy o 10 milionów większej ludności, masy pracują­
ce zajmowały mieszkania o jednej przeważnie izbie 
i rozporządzały znacznie mniejszą ich liczbą, niż w 
Polsce powojennej, odbudowującej się po ogrom­
nych zniszczeniach. Większa natomiast liczba mie­
szkań w okresie międzywojennym związana była 
wyłącznie z garstką ludzi uprzywilejowanych, którzy 
zajmowali mieszkania o 4-ch i więcej izbach.

Nasze tempo budowlane pod żadnym względem 
nic jest porównywalne, ani z ilościowym, ani jako­

ściowym budownictwem przedwojennym. To nie 
tylko ogromny przyrost roczny, który w roku 1950 
wynosił 68 tys. nowych izb oddanych do użytku, a 
w roku bieżącym wyniesie blisko 88 tys. izb. To rów­
nież zupełnie odmienne od kapitalistycznych, zasady 
gospodarcze i społeczne tego budownictwa. To bu­
downictwo, przeznaczone nie dla nielicznej grupy za­
możnych, lecz dla szerokich mas ludzi pracy. To 
budownictwo higienicznych, zdrowych, jasnych, wy­
posażonych w odpowiednie urządzenia sanitarne 
i kulturalne mieszkań. Nie suteryn nie poddaszy, 
nie ciemnych nor, nie prowizorycznych baraków po­
łożonych gdzieś na odległych przedmieściach, po­
zbawionych wszelkich urządzeń komunalnych — lecz 
budownictwo całych miast, osiedli, dzielnic, lub in­
dywidualnych domków — budownictwo uwzględnia­
jące wszystkie potrzeby bytowe ludzi pracy.

To samo ma na względzie szeroko zakrojona ak­
cja remontowa, na którą państwo łoży milionowe 
sumy, aby poprawić istniejące warunki mieszkanio­
we. O zasięgu tej akcji świadczy fakt, źe same 
tylko remonty mieszkań górników objęły w roku 
1949 — 16 tys. izb, w roku 1950 — 46 tys. izb, a w 
roku bież, obejmą 92 tys. izb.

„Zmieniła się i zmieniać się będzie coraz wyraź­
niej, w miarę postępów w uprzemysłowieniu kraju, 
struktura klasowa społeczeństwa — pisał Prezydent 
RP Bolesław Bierut w artykule zamieszczonym w 
nr 21 dwutygodnika KC WKP(b) „Bolszewik" z li- 
stopada 1950 roku. — W Polsce przedwojennej 65 
proc, ludności utrzymywało się z rolnictwa, przy 
czym około 6 ■— 8 milionów zdolnych do pracy lu­
dzi, przeważnie na wsi, traktowano jako „ludzi zby­
tecznych". Utrzymywali się oni bądź z dorywczego 
z trudem znajdowanego zarobku, bądź wegetowali 
i głodowali na nędznej karłowatej gospodarce chłop­
skiej; była to dogodna dla obszarników i kapitali­
stów, choć rzadko wykorzystywana, olbrzvmia re­
zerwa wolnej i taniej siły roboczej. Wśród utrzy­
mującej się z pracy najemnej ludności miast bez­
robocie wahało się od jednej czwartej do jednej 
trzeciej, zaś w okresie „dna kryzysu" sięgało nawet 
połowy. Zmiany polityczne i gospodarcze które do­
konały się w Polsce po wypędzeniu obszarników 
i kapitalistów, usunęły przede wszystkim całkowicie 
i na zawsze tę straszliwą klęskę mas ludowych w 
przeszłości — klęskę bezrobocia".

Ten krótki okres czasu, który podsumowuje kil­
kunastoma niezwykle wymownymi liczbami GUS, 
wykazał dobitnie, co może osiągnąć wolny lud w 
wolnej ojczyźnie, lud, który wszedł na drogę prze­
kształcania się w naród socjalistyczny.

Ludność naszego kraju w ciągu niespełna 5 lat 
wzrosła z górą o milion osób. A jednak niepotrzeb­
nych ludzi nie ma u nas i nigdy nie będzie. Dlacze­
go tak jest? Oto juź teraz połowa naszej ludności 
utrzymuje się z pracy poza rolnictwem. Ślepe drogi 
i ścieżki wiejskiego życia, po których tułały się bez 
pracy, przymierające głodem miliony chłopów, zwła­
szcza młodego pokolenia wsi, przestały istnieć. 
Otwarły się przed chłopem nowe szerokie horyzon­
ty. Obcy i krajowy kapitał nie może już dusić na­
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szego przemysłu, aby nie konkurował z zagranicz­
nym, nie może czynić z naszej wsi rezerwuaru ta­
niej siły roboczej na eksport, na robotę w najgor­
szych warunkach i za najnędzniejsze wynagrodze­
nie. Minęły czasy kiedy to, jak pisał Żeromski, 
wszędzie tam w Europie, gdzie nędza i gdzie naj­
gorsza, wyniszczająca praca — słyszy się naszą 
mowę — mowę polskich bandosów. Rośnie socjali­
styczny przemysł — własność narodu i potrzebuje 
coraz więcej ludzi. Dzięki temu otworzyły się sze­
rokie drogi, którymi popłynęła i wciąż będzie pły­
nąć wielka fala ludzi ze wsi do miast, do fabryk, do 
szkół.

Człowiek, który pracuje w socjalistycznym prze­
myśle, wytwarza nowe dobra i sam ich potrzebuje 
coraz więcej. Wraz z rozwojem przemysłu rozwi­
jają się wszystkie gałęzie życia, przybywa maszyn 
i narzędzi, uwalniających człowieka od wyniszcza­
jącej, ciężkiej pracy. Rośnie fala towarów, rośnie 
spożycie na wsi i w mieście. Rozwój socjalistycz­
nego przemysłu, rozwój'miast —- to jednocześnie 
rozwój rolnictwa, to wzrost dobrobytu wsi.

Cyfry Narodowego Spisu Powszechnego pokaza­
ły, że na tej drodze zrobiliśmy już duży krok. Z za­
cofanego kraju rolniczego stajemy się krajem po­
tężnego przemysłu i postępowego rolnictwa.

Cyfry Narodowego Spisu Powszechnego pokaza­
ły, że siły nasze wzrosły, że ten odcinek światowe­
go frontu walki o pokój, którego broni dwudziesto- 
pięciomilionowy naród polski, jest coraz silniejszy. 
Umocnił go wspólny wysiłek mas pracujących zjed­
noczonych w narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni. Umocniła go codzienna braterska po­
moc Związku Radzieckiego.

Cyfry Narodowego Spisu Powszechnego — to bi­
lans pokojowego budownictwa fundamentów socja­
lizmu.

Niechybnie drugi nasz Narodowy Spis Powszech­
ny przyniesie dalsze poważne zmiany w strukturze 
zawodowej ludności. Dzięki potężnemu rozwojowi 
socjalistycznej gospodarki, najliczniejszą grupę za­
wodowo czynnych stanowić będą pracownicy przede 
wszystkim w przemyśle,następnie w budownictwie, 
transporcie, handlu i administracji. W r. 1955 w 
samej tylko gospodarce socjalistycznej poza rolnic­
twem, będzie pracowało 5.700 tys. pracowników, a 
więc więcej niż 1/5 całej ludności Polski. Łącznie 
z osobami będącymi na ich utrzymaniu, ludność ży- 
jąca z pracy poza rolnictwem zdobędzie decydującą

przewagę nad utrzymującymi się z pracy w rolnic­
twie.

Szeroko zostanie udostępniony we wszystkich za­
wodach udział w twórczej pracy nad budową pod­
staw socjalizmu kobietom, pozbawionym przeważnie 
zawodu i możliwości pracy przed wojną. Kobiety 
będą stanowiły w roku 1955 ponad 1/3 wszystkich 
zatrudnionych w gospodarce socjalistycznej. W ten 
sposób udział ich w gospodarce socjalistycznej bę­
dzie w roku 1955 prawie trzykrotnie większy niż 
w roku 1949.

Dynamiczny rozwój gospodarki narodowej oraz 
wprowadzanie wysokiej techniki do produkcji w 
Planie 6-letnim rewolucjonizują również poziom 
kwalifikacji zawodowych ludności i metody ich zdo­
bywania.

Ilość robotników wykwalifikowanych wszelkich 
specjalności zwiększy się w końcu Planu o 790 tys. 
osób, w tym o kierunku technicznym o 660 tys. Bar­
dzo poważnie wzrośnie liczba pracowników ze śred­
nim wykształceniem zawodowym i z wykształceniem 
wyższym.

Silny i wszechstronny rozwój przemysłu pociąg­
nie za sobą niespotykany rozwój rolnictwa. Zatrud­
ni ono tysiące pracowników w nieznanych dotych­
czas zawodach. Nowt technika wkroczy szeroko na 
wieś dzięki nowym kadrom tra\torzv tów, specjali­
stów od produkcji roślinnej i zwierzęcej, od mecha­
nizacji rolnictwa, budownictwa wiejskiego, wetery­
narii i rachunkowości.

Przeobrażająca rola nowej techniki i świadoma 
działalność Państwa Ludowego spowoduje wyroś­
nięcie wielkiej rzeszy pracowniczej o wysokiej kul­
turze zawodowej i ogólnej, zdolnej do dalszego roz­
wijania i podnoszenia na wyższy poziom naszej go­
spodarki narodowej.

Najistotniejsza treść klasowa przemian w struk­
turze zawodowej ludności polega na fakcie, iż zmia­
ny te następują w wyniku planowego rozwoju so­
cjalistycznych form gospodarowania, w walce z po­
zostałościami kapitalizmu. Stąd potężny wzrost 
znaczenia klasy robotniczej — przodującej siły na­
rodu, a z drugiej zaś strony zmniejszenie się paso­
żytniczych elementów źyjących z wyzysku. Zmniej­
sza to różnicę między miastem i wsią, da je szerokie 
podstawy do tworzenia się nowej inteligencji, przy­
śpiesza proces uspółdzielczania wsi, da je gwarancję 
szybkiego marszu do socjalizmu.

Franciszek STEFAŃSKI «

O przestrzeganiu dyscypliny finansowej

JEDNYM z najważniejszych zadań Planu Sze­
ścioletniego jest przekształcenie Polski z kraju 

rolniczo - przemysłowego na przemysłowo - rolniczy. 
Z tego punktu widzenia, jak również dla stworzenia 
podstaw budowy socjalizmu konieczne jest, aby pro­
dukcja środków wytwórczości wzrosła ^zybriej niż 
produkcja przedmiotów spożycia. Proporcje tej dy­
namiki charakteryzują wskaźniki Planu, które okre­
ślają, że produkcja przemysłu wielkiego i średniego 

będzie w ostatnim roku Planu większa o 154% w 
porównaniu z rokiem 1949, natomiast wzrost pro­
dukcji przedmiotów spożycia w tym samym okresie 
wyniesie — 111%.

Dla osiągnięcia tego celu poczynione zostaną w 
okresie Planu ogromne inwestycje, sięgające sumy 
ponad 180 miliardów złotych. Uzyskanie akumulacji 
socjalistycznych, umożliwiających zainwestowanie 
tak ogromnej kwoty, będzie wykonalne jedynie pod
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warunkiem znacznego obniżenia kosztów własnych 
produkcji, wynoszącego zgodnie z założeniami Pla­
nu 17% dla produkcji przemysłowej.

Uzyskanie obniżki tej warunkuje — przede 
wszystkim — stałe i systematyczne podnoszenie wy­
dajności pracy, sięgające w roku 1955 — 66% w sto­
sunku do roku 1949. Jednakże wzrost wydajności 
pracy staje się wtedy tylko czynnikiem akumulacji, 
o ile wyprzedza wzrost płac i dlatego Plan Sześcio­
letni przewiduje wzrost realnych zarobków robotni­
ków i pracowników umysłowych o około 40% w po­
równaniu z rokiem 1949.

Tymczasem, analiza wykonania planu pierwszego 
roku Sześciolatki wykazuje, że —- poza poważnymi 
osiągnięciami w postaci wykonania planu produk­
cji przemysłowej w 107,4% i poprawą innych wskaź­
ników ekonomicznych — dały się zaobserwować w 
roku 1950 objawy ujemne,, właśnie na odcinku pro­
porcji między wzrostem wydajności a wzrostem płac.

Podczas gdy wskaźnik wydajności na jednego pra­
cownika grupy przemysłowej wyniósł w 1950 r. w' 
stosunku do 1949 r. 109,1%, wskaźnik płacy nomi­
nalnej na jednego pracownika tejże grupy wyniósł 
odpowiednio 117%. Jeśli nawet wziąć pod uwagę, że 
na początku ubiegłego roku miała miejsce 5%-owa 
podwyżka płac, to i tak powyższe wskaźniki świad­
czą, że zaistniało niekorzystne i niedopuszczalne zja­
wisko wyprzedzania wzrostu .wydajności przez 
wzrost płac.

Wicepremier Hilary Minc w swym referacie na 
VI Plenum KC PZPR stwierdził, że „Źródłem tego 
niepomyślnego zjawiska było nagminne nieprzestrze­
ganie dyscypliny w zakresie ustalania norm pracy, 
łamania obowiązującej dyscypliny płac, oraz obo­
wiązujących norm w zakresie zatrudnienia*'1).

1 „Nowe Drogi" — Nr 1/51, str. 55.

Bardzo często miało miejsce zbyt wysokie zasze­
regowanie zarówno pracowników, jak i robót wyko­
nywanych, premie wypłacane były niewłaściwie, nie 
stosowano sankcji w wypadkach niewykonywania 
przez robotników obowiązujących norm, przekracza­
no zatwierdzony fundusz płac i średnią płacę mie­
sięcznie płatnych pracowników itp.

Również mobilizacja innych rezerw nie została w 
dostatecznym stopniu przeprowadzona. Odnosi się to 
przede wszystkim do kosztów zużycia surowców i 
materiałów, których udział w ogólnych kosztach w 
przemyśle średnim i wielkim jest znaczny, gdyż się­
gał w 1950 r. 73%, a w roku bieżącym wzrośnie na­
wet do 74,1%.

Plan drugiego roku Sześciolatki tj. plan 1951 r. 
przewiduje obniżenie kosztów materiałowych w prze­
myśle o 4,8%. Osiągnięcie tej obniżki jest najzupeł­
niej realne, jeśli się zważy, że w szeregu gałęzi prze­
mysłowych normy zużycia materiałowego dotąd nie 
zostały opracowane lub są przestarzałe i nieodpowia- 
dające dzisiejszemu postępowi technicznemu. Nie­
słuszne normy są czynnikiem demobilizującym, a 
brak norm powoduje obojętny i oportunistyczny sto­
sunek pracowników do wysokości zużycia surowców 
i materiałów na jednostkę produkcji. Rok 1951 po­
winien być rokiem przełomowym w zakresie kosztów 
rzeczowych w produkcji, które są jednym z najważ-

niejszych elementów kosztów. Słuszne, technicznie 
uzasadnione normy zużycia materiałowego powinny 
być opracowane w roku bieżącym we wszystkich ga­
łęziach przemysłowych i w oparciu o normy te za­
planowana obniżka kosztów materiałowych może 
być osiągnięta i przekroczona.

Szereg innych elementów mobilizacji rezerw nie 
został należycie w ubiegłym roku wykorzystany. Nie 
mówiąc już o znacznych niekiedy przerostach oso­
bowych, powodujących przekroczenie funduszu płac 
i podwyższenie kosztów własnych produkcji, kierow- 

- nicy przedsiębiorstw uspołecznionych często, odno­
sząc się beztrosko do zagadnienia gospodarnego pro­
wadzenia powierzonych im placówek i idąc po linii 
najmniejszego oporu, zamawiając najdroższe i naj­
bardziej deficytowe surowce i materiały, wyrabiając 
mimo to z nich marne i gatunkowo złe towary. Taki 
oportunistyczny, sprzeczny z zasadami gospodarki 
socjalistycznej stosunek do pracy jest niedopuszczal­
ny i walkę z nim należy prowadzić na wszystkich od­
cinkach życia gospodarczego.

Prowadzenie przedsiębiorstw na zasadach rozra­
chunku gospodarczego stanowi skuteczny środek do 
walki o obniżkę kosztów produkcji przy jednocze­
snym wykonywaniu i przekraczaniu ilościowych i ja­
kościowych planów produkcyjnych.

Rozrachunek gospodarczy — ta socjalistyczna 
metoda kierowania i zarządzania przedsiębiorstwa­
mi — wtedy tylko działać będzie prawidłowo i zgod­
nie z zasadami gospodarki planowej, jeśli wszystkie 
wskaźniki planu gospodarczego przedsiębiorstwa 
oparte będą o średnio - progresywne normy zużycia 
pracy żywej i uprzedmiotowionej.

Jeśli techniczno - przemysłowo - finansowy plan 
opracowany jest na podstawie dowolnych norm i to 
zarówno norm pracy, jak i zużycia materiałowego i 
wszystkich innych elementów kosztów własnych, 
umożliwiających łatwe ich przekraczanie, to plan ta­
ki demobilizuje załogę zakładu pracy, i pozornie 
przyczyniając się do przestrzegania zasad rozra­
chunku gospodarczego, w rzeczywistości powoduje 
niewykorzystanie wszystkich ukrytych rezerw we­
wnętrznych.

Syntezą wszystkich norm, ustalanych dla konkret­
nych przedsiębiorstw są normy kosztów produkcji. 
Faktyczne zużycie pracy żywej i pracy uprzedmioto­
wionej tj. żywej siły roboczej w postaci funduszu 
płac oraz materiałów podstawowych i pomocniczych, 
stanowiących pracę wykonaną w innym przedsię­
biorstwie, a więc pracę uprzedmiotowioną, może być 
różne w zależności od stanu technicznego przedsię­
biorstw, od kwalifikacji robotników, od organizacji 
pracy i produkcji itp. Jest oczywiste, że wartość 
produkowanych wyrobów nie może być określana 
dowolnymi nakładami pracy na ich produkcję. War­
tość tę powinien określać społecznie niezbędny na­
kład pracy i na takiej właśnie wartości produkowa­
nych wyrobów powinien opierać się racjonalnie sto­
sowany rozrachunek gospodarczy.

Społecznie niezbędną wartość produkowanych wy­
robów, stanowiącą podstawę rozrachunku gospodar­
czego, powinno określać się w oparciu o średnio- 
progresywne normy planu.

Dla ustalenia średnio - progresywnych norm nie 
można brać pod uwagę wyłącznie osiągnięć przodu-
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jących zakładów pracy, wyposażonych w najnowo­
cześniejsze maszyny i urządzenia i posiadających 
najlepiej wykwalifikowaną siłę roboczą, gdyż normy 
takie nie mogłyby być wykonane przez wszystkie 
przedsiębiorstwa produkcyjne danej gałęzi przemy­
słowej. Normy średnio - progresywne powinny prze­
biegać gdzieś pomiędzy osiągnięciami przodujących 
przedsiębiorstw a wykonaniem przeciętnych zakła­
dów pracy, przy czym wysokość ich powinna mobili­
zować przedsiębiorstwa produkcyjne do walki o uzy­
skanie najlepszych wskaźników. Normy średnio-pro- 
gresywne nie mogą być wielkością stałą i niezmien­
ną : w miarę udoskonalania metod pracy i osiągania 
wyższego poziomu technicznego w danej gałęzi prze­
mysłowej normy powinny ulegać rewizji w kierun­
ku ich podwyższania, jeżeli chodzi o zużycie elemen­
tów pracy żywej względnie obniżania, jeżeli chodzi 
o zużycie elementów pracy uprzedmiotowionej.

Prowadzenie przedsiębiorstwa na zasadach rozra­
chunku gospodarczego oznacza, że przedsiębiorstwo 
posiada samodzielność gospodarczą, tj. przysługuje 
mu prawo rozporządzania powierzonymi mu przez 
państwo zasobami, wykorzystywania wszystkich 
możliwości produkcyjnycn dla osiągnięcia zakreślo­
nych planem celów i wykonania postawionych za­
dań. Interesy przedsiębiorstwa, będącego na rozra­
chunku gospodarczym powinny być zawsze podpo­
rządkowanie interesom ogólno - państwowym. Wy­
korzystanie posiadanych środków, mogące przynieść 
szkodę interesom ogólno-państwowym jest niedo­
puszczalnym wypaczeniem zasady rozrachunku go­
spodarczego.

Samo prowadzenie przedsiębiorstwa na zasadach 
rozrachunku gospodarczego nie zapewnia jeszcze 
całkowicie wszystkich warunków dla zapobiegnięcia 
możliwości takich wypaczeń. Samodzielność gospo­
darcza przedsiębiorstwa, konieczna dlatego, aby je­
go pracownicy mogli wykazać inicjatywę w kierun­
ku zapewnienia najlepszych wyników pracy i naj­
efektywniejszego wykorzystania przydzielonych 
środków, daje jednocześnie możność pokrywania za­
łamań i błędów w pracy wynikających z naruszenia 
dyscypliny finansowej. Takie postępowanie naru­
sza zależność stanu finansowego i ekonomiczne­
go przedsiębiorstwa od stopnia wykonania zadań 
planowych, od wyników ilościowych i jakościowych 
jego działalności. Dlatego też konieczne jest prowa­
dzenie najściślejszej kontroli działalności przedsię­
biorstwa, będącego na rozrachunku gospodarczym. 
Bez takiej kontroli i bez dokładnej sprawozdawczo­
ści z całej działalności nie może istnieć prawdziwa 
odpowiedzialność przedsiębiorstw za jakość i wyniki 
ich działalności.

Możliwości wypaczenia i naruszenia dyscypliny fi­
nansowo - ekonomicznej bez naruszenia zasady roz­
rachunku gospodarczego są wielorakie.

Zdarza się, że kierownicy przedsiębiorstw w pogo­
ni za zwiększeniem zysku samowolnie zmieniają 
asortyment produkcji: zwiększają produkcję najbar­
dziej ,,dochodowych“ gatunków wyrobów kosztem 
zmniejszenia produkcji wyrobów gatunków, przyno­
szących mniejsze dochody. Jest oczywiste, że laka 
polityka przyniesie szkodę gospodarce narodowej, 
gdyż przy ustalaniu planu asortymentu towarów 
uwzględniane są potrzeby społeczeństwa i możliwo-
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ści zaspokojenia ich przy istniejących środkach. Na­
ruszenie planowanego asortymentu grozi powstawa­
niem dysproporcji.

Z drugiej strony bywają tacy kierownicy, którzy, 
dążąc do wykonania i przekraczania planów produk­
cyjnych za wszelką cenę, produkują towary gorsze­
go gatunku, nie zważając przy tym na wysokość 
kosztów własnych. Jasne jest, że tego rodzaju „wy- 
konywanie“ planów jest zaprzeczeniem wszelkiej za­
sady planowania. Wysoki koszt własny produkcji 
jest wyrazem braku gospodarności i powoduje obni­
żenie tempa socjalistycznej akumulacji.

Dopuszczając do nadmiernych kosztów, które nie 
pozwalają osiągnąć planowanych zysków, kierowni­
cy przedsiębiorstw, zapominając o interesach pań­
stwowych, usiłują przerzucić skutki braku gospodar­
ności na inne przedsiębiorstwa, wstrzymując zapłatę 
rachunków dostawców lub nie dopuszczając do ure­
gulowania przesłanych do inkasa przez bank ra­
chunków. W praktyce ciągle jeszcze zdarzają się 
częste wypadki powstawania znacznych kwot należ­
ności u odbiorców i zobowiązań w stosunku do do­
stawców. Należności te przekraczają wielokrotnie 
normatywy i wywołują stąp,, w którym nawet wzo­
rowo pracujące przedsiębiorstwa popadają w trud­
ności finansowe.

Wobec tego, że plan techniczno - przemysłowo-fi- 
nansowy przewiduje pełne zaspokojenie wszystkich 
potrzeb, związanych z wykonaniem planu produk­
cyjnego i planu zbytu przy pomocy własnych środ­
ków obrotowych i planowanego kredytu bankowego, 
zasada natychmiastowej zapłaty za otrzymane ma­
teriały i towary powinna być obowiązującym wa­
runkiem systemu stosunków pomiędzy przedsiębior­
stwami uspołecznionymi. Jeśli przedsiębiorstwo pra­
cuje zgodnie z zatwierdzonym planem, nie powinno 
ono nigdy odczuwać trudności finansowych, a w każ­
dym razie nie z własnej winy i nie będzie miało po­
trzeby uciekać się do naruszenia dyscypliny finan­
sowej. Istnienie natomiast trudności finansowych, 
brak środków obrotowych, powodujący wstrzymy­
wanie płatności kwot za dostarczone materiały lub 
towary z reguły świadczą o tym, że plan przedsię­
biorstwa nie jest wykonywany zgodnie ze wszystki­
mi wskaźnikami ekonomicznymi i że w pracy przed­
siębiorstwa istnieją jakieś nienormalne czynniki.

Zrozumiałe jest, że mówiąc o naruszeniu dyscypli­
ny finansowej, ma się na myśli nie tylko terminowe 
regulowanie rachunków, lecz również skrupulatne i 
punktualne wywiązanie się ze wszystkich, zobo­
wiązań wobec budżetu państwowego, banku itd. Dla­
tego też walka o wzmocnienie dyscypliny finansowej 
jest walką o utrwalenie rozrachunku gospodarczego, 
o wykonanie planów gospodarczych, o wykonanie 
planu kredytowego w szczególności, gdyż bez termi­
nowej spłaty zobowiązań wobec banku nie może na­
stąpić przestrzeganie planu rozdziału innych kredy­
tów bankowych, a brak terminowej spłaty zobowią­
zań wobec budżetu państwowego, dostawców itp. po­
ciąga za sobą naruszenie planu finansowania.

Usuwając przyczyny, powodujące ponadnormaty- 
wowe zadłużenia, usprawniamy praćę przedsię­
biorstw, eliminując szereg odczuwanych przez te 
przedsiębiorstwa trudności finansowych.



Główne przyczyny naruszania dyscypliny finanso­
wej w zakresie zbiegania ze spłatą zobowiązań są 
następujące:

1) przekroczenie ustalonych kosztów własnych — 
przede wszystkim wskutek nieprzestrzegania limi­
tów płac;

2) posiadanie nadmiernych zapasów materiało­
wych, powodujące zamrażanie środków obrotowy ch;

3) przeznaczanie środków obrotowych na inwe­
stycje;

4) złe i wadliwe opracowanie wskaźników planu 
techniczno - przemysłowo - finansowego;

5) niewykonanie planu produkcyjnego przedsię­
biorstwa bądź pod względem ilościowym, bądź — ja­
kościowym.

Przekroczenie ustalonych limitów funduszu płac 
lub przekroczenie średniej płacy robotników i pra­
cowników umysłowych oznacza, źe przedsiębiorstwo 
wypłaciło wynagrodzenia pracownikom w nadmier­
nej wysokości — wyższe niż to przewidywał pro­
gram produkcyjny. W wyniku tego zwiększa się 
udział płac w ogólnych kosztach produkcji i nastę­
puje naruszenie ustalonych kosztów własnych pro­
dukcji. Stan taki powoduje bądź straty planem nie­
przewidziane, bądź zmniejszenie zaplanowanej aku­
mulacji, co z kolei prowadzi do naruszenia zasady 
natychmiastowego i terminowego regulowania zobo­
wiązań przedsiębiorstwa. Wysokość kosztów wła­
snych w granicach zgodnych z planem świadczy o 
przestrzeganiu wszystkich wskaźników planu zarów­
no pod względem wykorzystania funduszu płac, jak 
i zużycia materiałów podstawowych i pomocniczych, 
paliwa, energii oraz tzw. kosztów ogólnych.

Kontrola utrzymania kosztów własnych we wła­
ściwych granicach stanowi kontrolę wszystkich ele­
mentów kosztów.

Tworzenie się ponadnormatywowych zapasów ma­
teriałowych związane jest zwykle z wadliwą organi­
zacją produkcji, w szczególności z nieumiejętnym 
zorganizowaniem zaopatrzenia i gospódarki magazy­
nowej. Wobec tego, źe na posiadanie ponadnorma­
tywowych zapasów brak zwykle własnych środków 
obrotowych, nagromadzenie takich zapasów prowa­
dzi zwykle do zwolnienia obiegu środków obroto­
wych i naruszenia dyscypliny finansowej w zakresie 
punktualnego pokrywania rachunków.

limą przyczyną powstawania nadmiernego zadłu­
żenia jest nielegalne wykorzystanie środków obroto­
wych na inwestycje. Zdarza się to — przede wszyst­
kim — przy prowadzeniu budowy sposobem gospo­
darczym.

Często zdarzającą się przyczyną trudnoąpi finan­
sowych, pociągających naruszenie dyscypliny finan­
sowej, jest wadliwe opracowanie przez przedsiębior­
stwo wskaźników planowych i to zarówno odnośnie 
funduszu płac, jak i zużycia materiałowego. W wy­
padku niewłaściwego ustalenia nierealnych wskaźni­
ków planu oczywiste jest 'powstanie szeregu trudno­
ści finansowych, powodujących sankcje ze strony 
banku finansującego.

Również niewykonanie ilościowego lub jakościo- 
we§o planu produkcyjnego musi przyczynić się do 
zaistnienia trudności finansowych, pociągających 
naruszenie dyscypliny, gdyż w takim wypadku prze­

de wszystkim jednostkowe koszty własne produkcji 
ulegają podwyższeniu.

Wreszcie, naruszenie dyscypliny finansowej w za­
kresie punktualnego regulowania rachunków może 
nastąpić wskutek złej organizacji rozliczeń.. Rozli­
czenia, dotyczące wystawiania rachunków, jak rów­
nież przygotowywania dokumentów, zlecających za­
płatę rachunków powinny być przeprowadzane 
sprawnie, w najszybszym terminie, aby nie przecią­
gać terminów załatwienia tych spraw i nie powodo­
wać trudności finansowych u wierzyciela.

W zakresie wykonywania kontroli przestrzegania 
dyscypliny finansowej wielką rolę odgrywa bank 
finansujący przedsiębiorstwo.

W warunkach planowej gospodarki bank finansu­
jący ma w tym zakresie poważne zadania do spełnie­
nia. W wypadkach naruszenia dyscypliny finanso­
wej bank stosuje sankcje finansowe w postaci 
wstrzymania wypłat dla przedsiębiorstwa, w wypad­
kach zaś, gdy trudności finansowe wynikły bez wi­
ny przedsiębiorstwa wskutek przyczyn od mego nie­
zależnych, bank przychodzi przedsiębiorstwu z po­
mocą w postaci udzielenia specjalnych kredytów, 
przyznania pożyczek dodatkowych, podlegających 
spłacie po ustaniu przyczyn, powodujących trudno­
ści itp. Kontrola finansowa wykonywana jest przez 
bank stale i systematycznie, można powiedzieć co­
dziennie przy sprawdzaniu dowodów przedstawia­
nych bankowi do zapłaty. Dla należytego sprawowa­
nia tej kontroli urzędnik bankowy powinien być do­
skonale zaznajomiony z działalnością danego przed­
siębiorstwa, nie mówiąc już o tym, że zagadnienia 
planowania ekonomicznego muszą być przez niego 
opanowane.

Sprawozdanie Narodowego Banku Polskiego, spra­
wującego kontrolę finansową przeważającej części 
przedsiębiorstw uspołecznionych, wykazuje, że kon­
trola finansowa banku, szczególnie na odcinku kon­
troli wykorzystania funduszu płac została poważnie 
w 1950 r. wzmożona.

W pierwszym półroczu 1950 r. oddziały NBP, wy­
konujące kontrolę funduszu płac, napotykały na 
znaczne trudności spowodowane brakiem zatwierdzo­
nych planów funduszu płac, które na skutek opóź­
nionego zatwierdzenia limitów finansowych na rok 
1950 — nie mogły być przedłożone w przepisanym 
terminie. Dopiero po upływie zakreślonego terminu, 
co nastąpiło z końcem maja 1950 r., NBP mógł sto­
sować sankcje finansowe w stosunku do przedsię­
biorstw, które bądź terminu tego nie dotrzymały, 
bądź przekroczyły ustalone limity funduszu płac.

Sprawozdanie wstrzymania wypłat przedsiębior­
stwom z powodu przekroczenia limitów funduszu 
płac, wykazuje, źe największe nasilenie tych wstrzy- 
mań miało miejsce w miesiącu lipcu ub. r. Przyczy­
ną tego jest fakt, źe właściwą kontrolę funduszu 
płac oddziały NBP mogły przeprowadzić dopiero w 
czerwcu i lipcu4950 r., a to ze względu na wspom­
niane już opóźnienie zatwierdzenia planów. Kontro­
la taka przeprowadzona została ex post i to wpły­
nęło na raptowny wzrost liczby wstrzymanych wy­
płat.

Przyczyny przekroczeń na odcinku wykorzystania 
funduszu płac były dość różnorodne. O rodzaju tych 
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przekroczeń można sądzić z danych nadsyłanych 
przez resortowe ministerstwa przy okazji zwalnia­
nia przedsiębiorstw z zastosowanych sankcji. Poniż­
sza tabela charakteryzuje powody, z których nastą­
piło naruszenie dyscypliny pracy w zakresie wyko­
rzystania funduszu płac i to oddzielnie w stosunku 
do pracowników produkcyjnych i oddzielnie w sto­
sunku do pracowników administracyjnych.

Treść

W stosunku proc, do ogól­
nej ilości zwolnień wstrzy­
manych zarobków pracow­

niczych

produkcyjnych administr.

Bez podania powodów 38,0 13,5
Niewykonanie planu 28,7 ——
Wypłata za niezaplanowane go­

14,0dziny nadliczbowe
Wadliwe sporządzenie planu lub

6,1

sprawozdania 20,2 57,6
Przekroczenie etatów — 13,0
Różne 7,0 1,9

Dość znaczny odsetek decyzji zwalniających wy­
płaty bez podania powodu (38%) w stosunku do 
ogólnej ilości wydanych zwolnień, wynika stąd, że 
resortowe ministerstwa w przypadku wstrzymania 
poważnych kwot pracownikom produkcyjnym, sta­
nowiącym znaczny odsetek łącznego miesięcznego 
funduszu płac, wydawały dyspozycje zwalniające 
wstrzymane kwoty bez zbadania przyczyn przekro­
czenia.

Częstym powodem dokonywanych w roku ubieg­
łym wstrzymań części płać, zwłaszcza pracowników 
administracyjnych było niewłaściwe planowanie.

Zastosowane sankcje wpłynęły w znacznym stop­
niu na zdyscyplinowanie przedsiębiorstw i pozwoliły 
przez zahamowanie gospodarczo nieuzasadnionej,ten­
dencji w kierunku wzrostu funduszu płac utrzymać 
jego wykorzystanie w roku 1950 na właściwym po­
ziomie. Potwierdza to analiza porównawcza procen­
tu wykorzystania łącznego planowanego funduszu 
płac z procentem jego skorygowania, w zależności 
od stopnia wykonania planu, jak również i to, że w 
globalnych cyfrach wykorzystanie w roku ubiegłym 
planowanego funduszu płac jednostek kontrolowa­

nych przez NBP zastało utrzymane w granicach go­
spodarczo uzasadnionych. Z drugiej jednak strony 
należy stwierdzić, że techniczno - przemysłowo - fe 
nansowe plany przedsiębiorstw wciąż jeszcze zawie­
rają znaczne przerosty osobowe zarówno pod wzglę ­
dem ilości etatów, jak i wysokości wynagrodzeń. 
Aparat bankowy, pełniąc kontrolę wykonania pla­
nów gospodarczych według wszystkich ich elemen­
tów, spełni wytyczone mu poważne zadanie. Nie na­
leży zapominać, że tempo wykonywania zadań Pla­
nu Sześcioletniego w następnych latach jego realiza­
cji stale wzrasta, a wraz z wzrostem tym musi na­
stępować odpowiedni wzrost wydajności pracy, co 
nie oznacza, że fundusz płac wzrasta proporcjonal­
nie do wzrostu wydajności. Z tych względów zada­
nia stawiane bankowi w zakresie kontroli funduszu 
płac będą wymagały coraz bardziej mobilizującego 
podejścia aparatu bankowego do sprawy kontroli. 
Należy przede wszystkim dbać o to, aby kontrola 
była jak najbardziej bieżąca, na odpowiednio wyso­
kim poziomie, umożliwiającym przeprowadzenie 
wnikliwej analizy działalności kontrolowanego przed­
siębiorstwa.

Wykorzystanie w tym celu wyłącznie materiałów, 
otrzymywanych przez bank, jest niewystarczające. 
Aparat bankowy, który chce przeprowadzić napraw­
dę wnikliwą i głęboką kontrolę działalności przed­
siębiorstwa, musi zaznajomić się dokładnie z prze­
biegiem wykonywania planu produkcyjnego, z przy­
czynami naruszenia dyscypliny finansowej, z przy­
czynami występujących odchyleń od zatwierdzonych 
planów kredytowych, wykorzystania środków na ce­
le nieprzewidziane planem itp., przy czym dane te 
powinny być zbadane również na podstawie materia­
łów, znajdujących się w przedsiębiorstwie, które po­
winny być udostępnione aparatowi bankowemu.

Odpowiednia, stojąca na wysokim poziomie kon­
trola finansowa przedsiębiorstw ze strony banku fi­
nansującego przyczyni się do usprawnienia pracy 
jednostek gospodarczych, które zmuszone zostaną 
do stałego przestrzegania dyscypliny finansowej, a 
tym samym do wykonywania zakreślonych planów 
zgodnie ze wszystkimi jego wskaźnikami ekonomicz 
nymi.

Tadeusz HORSKI

Zmniejszenie zużycia węgla kamiennego 
jednym z podstawowych zadań Planu 6-letniego

OD SZEREGU tygodni codziennie niemal dowia­
dujemy się o zobowiązaniach robotników róż­

nych branż przemysłowych — na odcinku zmniej­
szenia zużycia węgla lub też wykorzystania tych je­
go gatunków, które dotychczas nie miały zastosowa­
nia w pracy danego działu wytwórczości. Apel do 
współzawodnictwa w tej dziedzinie rzucili robotnicy 
elektrowni „Szombierki**,, zobowiązując się do zmniej­
szenia zużycia węgla na jednostkę wyprodukowanej 
energii o 5 proc, w porównaniu z rokiem ubiegłym.. 
Załoga „Szombierek** wezwała jednocześnie robotni­
ków elektrowni krakowskiej do wymiany doświad-
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czeń w dziedzinie oszczędnej gospodarki węglem. 
Sprawa oszczędnego zużycia węgla nie jest proble­
mem nowym. Już bowiem niejednokrotnie wskazy­
wano na potrzebę zrewidowania obowiązujących 
norm zużycia węgla, jak również samych metod go­
spodarowania tym cennym surowcem, którego za­
potrzebowanie stale rośnie.

Wicepremier Minc, referując na VI Plenum KC 
PZPR zagadnienie obniżki kosztów własnych, poło­
żył duży nacisk na sprawę oszczędnej gospodarki 
węglem. Wicepremier Minc m. in. stwierdził, że 
„dzięki uruchomieniu nowych urządzeń cieplnych, 



zainstalowaniu przyrządów kontrolnych i racjonal­
nej gospodarce cieplnej powinno zmniejszyć się 
w oparciu o racjonalne, słuszne technicznie normy — 
faktyczne zużycie węgla.

Tak więc — mówił wiceprem. Minc — plan prze­
widuje zmniejszenie zużycia węgla kamiennego na 
jedną tonę stali surowej o 2 proc., zmniejszenie zu­
życia węgla (w węglu przeliczeniowym) na 1 kWh 
energii elektrycznej o 6,5 proc., zużycie własne wę­
gla kamiennego w przemyśle węglowym — na 1 to­
nę wydobycia o 9,0 proc. itd.

Zmniejszenie zużycia węgla kamiennego jest jed­
nym z podstawowych zadań planu na rok 1951. Trze­
ba zdać sobie sprawę z tego, że nie możemy ograni­
czyć wysiłków tylko do powiększenia produkcji wę­
gla, lecz musimy stale dążyć do systematycznego 
zmniejszenia zużycia węgla — przez racjonalniejszą 
gospodarkę tym podstawowym surowcem.

W tym celu Rada Ministrów powzięła oddzielną 
uchwałę o oszczędności węgla i powołała specjalną 
organizację, a mianowicie Biuro Gospodarki Paliwa­
mi Stałymi, dla wprowadzenia należytego porządku 
w tej dziedzinie0.

Tak wyrażona ocena — najlepiej uwidocznia nam 
jak ważna i niezmiernie istotna dla naszej gospodar­
ki jest sprawa racjonalnego zużycia węgla oraz jak 
bardzo tą sprawą interesować się powinny wszyst­
kie ogniwa administracji przemysłowej, do której 
zadań należy m. in. rozwijanie inicjatywy robotników 
w tym zakresie. Jak już powiedzieliśmy uprzednio, 
sprawa gospodarowania węglem nie jest zagadnie­
niem nowym. Już od dawna wracano do niej niejed­
nokrotnie przy okazji narad i konferencji poświęco­
nych aktualnym zagadnieniom produkcyjnym.

Faktem jest przy tym, że na ogół do sprawy 
oszczędnego zużycia węgla nie podchodzono należy­
cie. Częste były wypadki zużywania do produkcji 
lepszych niż to było potrzebne i przewidziane gatun­
ków węgla, stwierdzono też nieraz prawdziwe mar­
notrawstwo tego cennego paliwa. Stopniowo sprawą 
zmniejszenia zużycia węgla poczęli się interesować 
robotnicy różnych branż przemysłowych, a m. in. za­
łogi elektrowni i obsługa parowozów, przy czym ci 
ostatni zainicjowali używanie gorszych gatunków 
węgla i ich oszczędniejsze zużycie.*

Uzyskiwane wyniki wykazały dobitnie, że w akcji 
oszczędnościowego wykorzystania węgla kryją się 
olbrzymie możliwości wygospodarowania tysięcy ton 
podstawowego dla naszego przemysłu surowca.

Uchwała Prezydium Rządu z końca ubiegłego ro­
ku wskazała właśnie na ten moment, podkreślając, 
że na ogół w Polsce, a przede wszystkim wśród pra­
cowników przemysłu, rozpowszechniona była roz­
rzutność w gospodarce węglem. Wiele też przemy­
słów w praktyce zachowało ten pogląd, zużywając 
na jednostkę produkcji więcej węgla, niż przed woj­
ną. Tak np. przemysł cukrowniczy w momencie ogła­
szania uchwały Prezydium Rządu — na wyproduko­
wanie jednej tony cukru zużywał o 18 proc, więcej 
węgla, niż przed wojną a przemysł papierniczy o 22 
proc. Podobnie postępują i inne działy produkcji, 
przy czym większy rozchód węgla niejednokrotnie 
występuje pośrednio, jak np. w większym rozchodzie 
energii elektrycznej na jednostkę produkcji.

juz wówczas sprawa zużycia węgla została posta­
wiona jasno. Podkreślono bowiem, że przydziały wę­
gla winny być dokonywane wg jego wartości opało­
wej, co wiąże się z określeniem właściwego gatunku. 
Uchwala ta stanowiła zarazem zapoczątkowanie sze­
rokiej akcji walki o zmniejszenie zużycia węgla, wal­
ki, która toczy się nie tylko w kopalni. Charaktery­
styczne jest; że na to wielkie znaczenie wspomnia­
nej uchwały pierwsi zwrócili uwagę górnicy. Znany 
racjonalizator i czołowy górnik z kopalni im. Stali­
na — Józef Szulc w odpowiedzi na uchwałę Rządu 
zaapelował do całej klasy robotniczej o racjonalne i 
celowe zużywanie węgla.

Szulc — przemawiając prostymi górniczymi sło­
wami — słusznie podkreślił, że wysiłki i walka gór­
niczych brygad produkcyjnych zostaną w pełni wy­
korzystane dla dobra gospodarki narodowej tylko 
wówczas, gdy będzie im towarzyszyć równoczesna 
troska najszerszych rzesz obywateli o oszczędne, ra­
cjonalne i jak najbardziej celowe zużycie węgla.

Dziś, patrząc z perspektywy minionych miesięcy 
stwierdzić trzeba, że uchwała Rządu i apel górnika 
Szulca nie znalazły pełnego zrozumienia. Bo chociaż 
poważnie wzmogła się walka o oszczędne zużycie wę­
gla — to jednak nie wykorzystano wszystkich moż­
liwości i nie przeanalizowano wszędzie dotychczaso­
wych norm zużycia węgla, w których kryją się na­
prawdę poważne rezerwy. Nie znaczy to, że osiągnię­
cia były wszędzie nikłe. W każdym jednak razie 
efekty gospodarcze nie mogły nas zadowolić, gdyż 
akcja ta była raczej niezorganizowana i pozbawiona 
elementu masowości. Te momenty znalazły właśnie 
wyraz w przemówieniu wicepremiera Minca na ostat­
nim Plenum KC Partii, wskazującego na koniecz­
ność wzmożenia wysiłków na odcinku walki o zmniej­
szenie zużycia węgla. Za stan ten niewątpliwie odpo­
wiedzialne są przede wszystkim kierownictwa zakła­
dów przemysłowych i całych gałęzi wytwórczości, 
gdyż przed załogami nie stawiano tego problemu, 
jako sprawy aktualnej i niezbędnej dla całokształtu 
naszej gospodarki. Zresztą niektórzy fachowcy nie^ 
jednokrotnie jeszcze szukają obiektywnych przy­
czyn na usprawiedliwienie swej bezczynności w da­
nej akcji. W tym konkretnym wypadku zwrócono 
np. uwagę na konieczność przebudowy palenisk itp. 
twierdząc, że tylko od tego uzależnione jest mniej­
sze zużycie węgla, chociaż w praktyce istniały jesz­
cze w tym względzie inne, niemniej ważne okolicz­
ności. Często też inicjatywa robotników nie znajdo­
wała właściwego zrozumienia u kierownictwa zakła­
dów, a ogniwa związkowe nie potrafiły skutecznie 
domagać się zrealizowania słusznych projektów, 
zgłaszanych przez załogi.

Tak minęło kilka miesięcy aż do momentu obrad 
VI Plenum KC PZPR podczas którego, jak już 
uprzednio zaznaczyliśmy, zwrócono uwagę na ko­
nieczność wzmożenia walki z marnotrawstwem wę­
gla. Inicjatywę elektrowni „Szombierki0 możemy 
bez przesady nazwać przełomową.. Zapoczątkowała 
ona bowiem systematyczną, prowadzoną na szeroką 
skalę akcję zmniejszenia zużycia węgla w wielu dzia­
łach przemysłu. Obok elektrowni na apel odpowie­
działy załogi licznych fabryk włókienniczych, pa­
pierni, gazowni, hut szkła, załogi hutnictwa źelazne- 
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go, kolejarze itp. Zapoczątkowano także z inicjatywy 
załogi gazowni gdańskiej spalanie miału koksowego 
zamiast węgla, która to inicjatywa przejęta zosta­
ła przez inne gazownie w Polsce.

Trudno obecnie zbilansować w konkretnych cy­
frach rezultaty uzyskiwane w dziedzinie oszczędza­
nia węgla. O ich wielkości mówią jednak wymownie 
choćby takie fakty, jak to, że przez użycie miału 
koksowego gazownia gdańska zaoszczędzi rocznie 
1100 ton węgla, że w ciągu dwóch miesięcy załogi 
parowozów węzła katowickiego zaoszczędziły tyle, 
iż cztery dni będą mogły jeździć na tym dodatko­
wym paliwie. Dzięki akcji oszczędnościowej załóg 
elektrowni okręgu południowego uzyskano w ciągu 
lutegoxi dziesięciu dni marca br. 10 tysięcy ton wę­
gla. Sama zaś elektrownia ,, Szombierki", inicjatorka 
współzawodnictwa oszczędnościowego w ciągu jed­
nego miesiąca, tylko dzięki skróceniu postojów pod­
czas remontu kotłów i turbin, niedopuszczenia do 
oziębienia palenisk i nadmiernego ich przeciążenia— 
słowem dzięki racjonalniejszym metodom pracy za­
oszczędziła 500 ton węgla.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę liczbę zakładów, któ­
re podjęły walkę z marnotrawstwem węgla i pro­
wadzą ją nadal oraz uprzytomnimy sobie ilość uzy­
skiwanych ton oszczędności, to zrozumiemy jak 
wielką rolę akcja ta odgrywa w naszej ^walce o za­
spokojenie krajowego zapotrzebowania na węgiel 
oraz pokrycia eksportu.

Ilość węgla uzyskiwana dzięki współzawodnic­
twu oszczędnościowemu nie jest jeszcze wystarcza­
jąca dla nowych potrzeb. I to właśnie skłania nas 
do zwrócenia uwagi na najważniejsze momenty wal­
ki z marnotrawstwem węgla, na możność wykorzy­
stania wszystkich rezerw, wciągnięcia do współza­
wodnictwa wespół z załogami robotniczymi persone­
lu technicznego wszystkich branż przemysłowych. 
Na czym ten współudział ma polegać? Postarajmy 
się sprecyzować odpowiedź na to pytanie w najistot­
niejszych punktach. Zacznijmy od przyczyn strat w 
węglu w przemyśle. Przyczyny te są bardzo różno­
rodne. Jak wiadomo każdy typ kotła wymaga odręb­
nego gatunku węgla. Tak np. zbyt drobny węgiel na 
ruszcie łańcuchowym nie spala się, ale przesypuje 
się przez rusztowiny. Węgiel chudy, tj. taki, który 
zawiera mało części lotnych (gazowych) źle się pa­
li w piecach pyłowych i ulatnia się do komina czę­
ściowo niespalony. Gdy więc dobór węgla do pale­
nia jest zły — zużywa się go grubo więcej, niż prze­
widują normy. Innym, powodem niemniej ważnym, 
jest sama kwestia sposobu palenia. Palacze często — 
aby nie mieć dodatkowych kłopotów, wyłączają z 
ruchu urządzenia, których stosowanie daje oszczęd­
ność węgla, jak np. podgrzewanie wody lub podgrze­
wanie powietrza. Palacze również często utrzymują 
zły ciąg w palenisku, przez co niewyzyskane ciepło 
ulatuje do komina. Dlatego też kocioł winien być za­
opatrzony w odpowiednią aparaturę kontrolną. Nie­
mniej ważne jest utrzymywanie w palenisku odpo­
wiedniej grubości warstwy węgla. Umiejętna regu­
lacja dopływu węgla — to jeden z ważniejszych ele­
mentów skutecznej walki o zmniejszenie zużycia pa­
liwa. Aby uniknąć niepotrzebnych strat, aby uświa­
domić ogół załóg o znaczeniu podjętej akcji trzeba 
do współpracy wciągnąć personel techniczny. Jego
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udział konieczny jest przy szkoleniu palaczy, póma* 
ganiu im w wynajdywaniu ukrytych jeszcze rezerw 
oraz uświadamianiu ich o konieczności należytej 
konserwacji pieca itp. Przejawy tej współpracy, cho­
ciaż jeszcze niedostateczne — notujemy w wielu za­
kładach. Np. w elektrowni gdańskiej „Ołowianki" — 
personel techniczny zobowiązał się opracować nale­
żytą kondensację pary, przeprowadzić charaktery­
stykę kotłów, czuwać nad tym, by na rozdzielniach 
należycie wykorzystywane były transformatory. Ta 
współpraca robotników z technikami i inżynierami 
daje również dobre rezultaty przy przekazywaniu 
doświadczeń przodujących robotników. Technicy 
ułatwiają bowiem załogom, uczestniczącym we 
współzawodnictwie oszczędnościowym — ustalenie 
współczynników, które decydują o uzyskiwanych 
wynikach. Tym też praktycznie wyraża się proces, 
jaki następuje we wzajemnym współdziałaniu robot­
ników i techników w zakresie planowania pracy, 
ustalania warunków zwiększenia produkcji, oszczęd­
ności i wielu innych czynników, składających się 
w całości na obniżenie kosztów własnych, nieodzow­
nego warunku sprawnej realizacji Planu 6-letniego.

Walka z marnotrawstwem węgla stawia również 
przed kierownictwem poszczególnych zakładów pra­
cy i branż przemysłowych obowiązek domagania się 
uwzględnienia w programach szkolenia zawodowego 
zagadnień techniki cieplnej. Wymaga to m. in. opra­
cowania odpowiedniej literatury, dotyczącej racjo­
nalnego gospodarowania paliwem, przy czym obok 
naszych dotychczasowych wyników w tej dziedzinie 
wykorzystać tu należy doświadczenia przodującej 
techniki radzieckiej.

Na tę potrzebę szkolenia palaczy w dziedzinie pro­
dukcji oraz stosowania urządzeń pomiarowych i 
kontrolnych, magazynowania węgla itd. — zwróci­
ła właśnie uwagę uchwała Prezydium Rządu o 
oszczędności węgla, która niestety nie została w na­
leżytej mierze wykorzystana w praktyce, tak że do­
piero obecnie mówić można o właściwym etapie jej 
realizacji.

Aby wszystkie załogi zainteresować problemem 
oszczędzania węgla trzeba ustalić normy zużycia 
oraz asortymenty węgla i na tej bazie rozwijać w 
kotłowniach socjalistyczne współzawodnictwo, wcią­
gając doń ogół ziłóg elektrowni, czy innych zakła­
dów.

Wiąże się z tym kwestia rozszerzenia w kraju 
produkcji aparatów pomiarowych dla kontroli pro­
cesu spalania, która jest bez tego dość trudna i nie 
dająca prawdziwego obrazu odbywającego się pro­
cesu. Celowa gospodarka paliwem wymaga również 
przebudowy i unowocześnienia wielu palenisk. Ogni­
wa administracji przemysłowej, jak również organi­
zacje związkowe, mobilizujące załogi do udziału we 
współzawodnictwie, powinny czuwać, aby wszelkie 
objawy marnotrawstwa węgla były w zarodku li­
kwidowane.

W ten sposób unikniemy jakże częstych jeszcze 
strat w samym węglu, obok strat w produkcji, wy­
nikłych z nadmiernego zużycia kotłów itd.

Stawiając zagadnienie oszczędności w kotłowniach 
i w ogóle w przemyśle — nie jpowinniśmy zapominać 
o rozciągnięciu toczącej się walki z marnotrawstwem 
węgla na pozostałe dziedziny naszego życia. Wielkie 



przecież oszczędności może dać nam także racjonal­
ne używanie węgla w gospodarstwie domowym, w 
biurach, instytucjach i urzędach. Przeważna znacz­
nie część biur instytucji oraz domów mieszkalnych 
posiada centralne ogrzewanie — trzeba dbać o ich 
właściwe wykorzystanie. Jest to ważne choćby i 9 te­
go względu, że równolegle ze wzrostem stanu za­
trudnienia, ze wzrostem dobrobytu materialnego, z 
narastaniem liczby nowych izb — wzmagają się po­
trzeby rynku wewnętrznego. O tym wzroście mówią 
dokładnie cyfry wskazujące, że w roku 1950 kon- 
sumcja węgla opałowego na jednego mieszkańca wy­
nosiła 499,5 kg., to znaczy niemal 3 i pół razy wię­
cej, niż w okresie przedwojennym. Nie ulega kwe­
stii, że i w tej dziedzinie możemy z powodzeniem 
szukać możliwości uzyskania pewnej rezerwy. Gór­
nicy poprzez wzmaganie wydajności pracy, przez 
wzrost wydobycia nie są w stanie podołać zapotrze­
bowaniu na węgiel. Dopomożemy im, jeżeli umiejęt­
nie i celowo potrafimy prowadzić walkę z marno­
trawstwem, gdy potrafimy wygospodarować tysiące 
ton węgla, którym pokryjemy rosnące zapotrzebo­
wanie. W ten sposób też zrealizujemy w praktyce 
słowa wicepremiera Minca, który mówiąc o zada­
niach na odcinku przemysłu węglowego wskazał na 
potrzebę działania po różnych liniach i różnymi 
środkami.

Jednym z takich środków winna być także wy­
miana doświadczeń z zakresu walki z marnotraw­
stwem węgla. W wielu dziedzinach przemysłu obser­
wujemy już tego rodzaju próby, ale tylko z dziedzi­
ny czysto produkcyjnej lub ruchu racjonalizator­
skiego. Robotnicy — przodownicy pracy, nowatorzy, 
personel techniczny i naukowcy nieraz już wspólnie 

dzielili się swymi doświadczeniami. Akcja ta przy­
brała szczególnie na sile obecnie, gdy wyłoniła się 
sprawa konkretnego włączenia się inteligencji tech­
nicznej do współpracy z załogami robotniczymi. W 
toku tych narad, jak np. podczas ostatnio odbytej 
narady we Wrocławiu, omówiono bardzo szeroki wa­
chlarz zagadnień. Faktycznie więc coraz bardziej 
nauka zbliża się do produkcji, stopniowo usuwana 
jest przegroda jaką budował ustrój kapitalistyczny, 
usiłujący przez pokłócenie interesów inteligencji 
technicznej i robotników, uzyskać lepsze warunki do 
powiększania zysków i umacniania swego panowa­
nia. f

Wydaje się nam słuszne, aby również tego rodza­
ju narada zwołana została w skali krajowej, jeżeli 
chodzi o problem oszczędzania węgla, o walkę z mar­
notrawstwem.

Wspólna wymiana doświadczeń, zaznajamianie się 
z metodami pracy, stosowanymi w różnych zakła­
dach może dać bardzo pozytywne rezultaty. Dopo­
może to do dalszego zmobilizowania załóg i włącze­
nia ich w walkę o zmniejszenie zużycia węgla, co jak 
podkreśliliśmy na wstępie, jest jędnym z podstawo­
wych zadań na rok 1951.

Mając to na względzie, kierownictwo zakładów 
pracy ogniwa związkowe fasami członkowie załóg 
winni problem oszczędności węgla — włączyć do 
swych codziennych, planowych zadań, zainteresowań 
tym wszystkich, którzy mogą mieć jakikolwiek do­
datni wpływ na rezultat podjętej akcji.

Tylko bowiem wówczas zainicjowana przez załogę 
elektrowni „Szombierki“ — walka o oszczędność wę­
gla — przyczyni się wydatnie do zaspokojenia wciąż 
i stale rosnących potrzeb gospodarki narodowej.

Janina FIHELOWA

Aktualne zagadnienia 
spółdzielczoś.ci rzemieślniczej

T T STRÓJ Polski Ludowej stwarza nowe zadania 
i nowe perspektywy rozwojowe dla rzemiosła, 

skazanego w kapitalistycznych stosunkach na bez­
nadziejną walkę ze wzmagającą się ciągle konku- 
rencją wielkiego i średniego przemysłu. Jeżeli na­
wet warsztatom rzemieślniczym w okresie przed­
wojennym udawało się utrzymać na powierzchni, 
to działo się to tylko kosztem stałego spadku sto­
py życiowej rzesz drobnych wytwórców, których 
warunki zmuszały do ustawicznej rezygnacji z czę­
ści i tak nisko kształtujących się zarobków oraz 
ograniczenia standardu życiowego do minimum.

Obecnie, gdy uspołeczniony wielki i średni prze­
mysł przestał być dla rzemiosła konkurentem, wy­
pierającym z rynku jego wytwórczość, a plany go­
spodarcze wyraźnie wytyczają zakres i rozmiary 
produkcji drobnych zakładów, dziedzina ta zna­
lazła właściwe miejsce i rolę w całokształcie go-» 
spodarki narodowej. Aby jednak można było w no- 
wej rzeczywistości właściwie wykorzystać siły i 
możliwości produkcyjne rzemiosła, musi ono har­

monizować w formach wytwórczych i organizacyj­
nych z całością panujących stosunków. Przejście 
od staĄrch, przeżytych form drobnokapitalistycz- 
nego wytwarzania na wyższy społecznie szczebel 
organizacyjny, jakim jest spółdzielczość pracy, to 
jedyny kierunek,*w jakim powinien iść rozwój 
rzemiosła.

Już w chwili obecnej można zanotować stosun­
kowo poważne osiągnięcia na tej drodze. Mimo 
że proces przechodzenia rzemiosła do zespołowych 
form pracy rozpoczął się dopiero w roku ubie­
głym, rzemieślnicy— członkowie spółdzielni pra­
cy, stanowią już około 15% ogółu zatrudnionych 
w rzemiośle. Jeszcze w końcu III kwartału ub. 
roku na terenie kraju było 286 rzemieślniczych 
spółdzielni pracy, podległych Centrali Rzemieślni­
czej, obecnie zaś liczba ta wynosi ponad 640 pla­
cówek, zatrudniających około 30 tys. ludzi.

Niepokojącym natomiast zjawiskiem z punktu 
widzenia procesu przechodzenia rzemiosła do no­
wych wyższych form organizacyjnych jest pewne
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zahamowanie rozwoju pomocniczych spółdzielni 
rzemieślniczych, których liczba w ciągu ub. roku 
i pierwszych miesięcy bież, roku nie zwiększyła 
się, a nawet w pewnych okręgach wykazywała 
tendencje zniżkowe.

Rzemieślnicze spółdzielnie pomocnicze odgry­
wają poważną rolę na przejściowym etapie, w chwi­
li przekształcania indywidualnego zakładu rze­
mieślniczego w rzemieślniczą spółdzielnię pracy. 
Proces ten, podobnie jak proces kolektywizacji 
gospodarki rolnej, odbywać się musi powoli, do­
browolnie, w wyniku przemian, zachodzących za­
równo w świadomości ludzkiej, jak i przemian na­
tury gospodarczej, politycznej i społecznej. Rze­
mieślnik ma głęboko zakorzenioną tradycję indy­
widualnej pracy i łączące się z tym przywiązanie 
do własności środków produkcji, stanowiących w 
rzeczywistości przeważnie niewielką wartość. Nic 
też dziwnego, że decyzja przystąpienia do spół­
dzielni pracy nie może u niego nastąpić nagle, mu­
si ona dojrzeć w jego świadomości, którą kształ­
tuje otaczająca rzeczywistość i zachodzące w niej 
zmiany. Aby te przemiany mogły następować szyb­
ciej, niezbędna jest specjalna forma organizacyj­
na rzemiosła, jaką ją^ rzemieślnicza spółdzielnia 
pomocnicza, w której zachowana jest prywatna* 
własność narzędzi wytwórczych, a społeczny cha­
rakter wyraża się w pracy w ramach tzw. produk­
cji nakładczej. Rzemieślnicze spółdzielnie odgry­
wają ważną rolę w zakresie działalności społeczno- 
wychowawczej, mającej na celu przemianę psychi­
ki indywidualnego wytwórcy i przygotowanie go 
do pracy zespołowej.

Pozatem rzemieślnicze spółdzielnie pomocnicze 
spełniają ważne zadania w zakresie włączania rze­
miosła uspołecznionego do planów gospodarczych. 
Przez prowadzenie akcji nakładczej są one ogni­
wem łączącym produkcję indywidualnego rzemio­
sła z całą gospodarką narodową. Rzemiosło produ­
kuje i świadczy usługi zarówno dla świata pracy, 
jak i na potrzeby gospodarki uspołecznionej. Je­
żeliby nie było formy organizacyjnej, wiążącej 
drobhe zakłady rzemieślnicze z gospodarką plano­
wą, wówczas rzemiosło wysunęłoby się spod kon­
troli zarówno w dziedzinie zaopatrzenia w surow­
ce, jak i w dziedzinie zbytu gotowych wyrobów, 
co uznać należy za zjawisko niekorzystne, wpro­
wadzające chaos w gospodarce, stwarzające dogo­
dne warunki dla spekulacji oraz odradzania się 
elementów kapitalistycznych. Toteż wszelkie ten­
dencje nieuzasadnionego likwidowania spółdzielni 
pomocniczych, lub też automatyczne przekształca­
nie je w spółdzielnie pracy w chwili, gdy placów­
ki te nie dojrzały jeszcze do tego momentu, należy 
uznać za szkodliwe, hamujące proces uspółdziel- 
czania rzemiosła.

W pierwszym okresie powojennym i w czasie 
realizowania zadań Planu 3-letniego rzemiosło ze 
względu na swój drobnókapitalistyczny charakter 
nie mogło być objęte planowaniem gospodarczym. 
Jednakże już w tym okresie rodzi się wśród sze­
rokich rzesz dróbnych wytwórców świadomość ko­
nieczności przejścia do wyższych zespołowych form 
pracy. W wyniku tych przemian moża było przy- 
stąpić do szeroko zakrojonej akcji nakładczej,
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a następnie do organizowania rzemieślniczych spół­
dzielni pomocniczych i spółdzielni pracy. Przejście 
poważnej części rzemiosła na tory gospodarki so­
cjalistycznej pozwoliło na objęcie tej gałęzi drob­
nej wytwórczości planami gospodarczymi.

Plan 6-letni przewiduje dla całego przemysłu 
drobnego w ostatnim roku jego realizacji wskaźnik 
wzrostu, wynoszący 484,1 w stosunku do roku 1949, 
przy czym wskaźnik ten wynosi dla państwowego 
przemysłu drobnego 466,9, a dla przemysłu drob­
nego spółdzielczego — 491,7.

„Wartość produkcji drobnego uspołecznionego 
przemysłu wzrasta więc cztero i półkrotnie — po­
wiedział wicepremier H. Minc na V Plenum KC 
PZPR — udział zaś jego w produkcji całego prze* 
mysłu uspołecznionego wzrasta z 8,9% w roku 
1949 do 16,7% w roku 1955“.

Z wytycznych tych wypływają dla spółdzielczo­
ści rzemieślniczej, jako jednej z gałęzi uspołecz­
nionej drobnej wytwórczości poważne i trudne za­
dania. Zadania te są dla spółdzielczości rzemieśl­
niczej tym trudniejsze, że w bkresie przygotowy­
wania się do wykonania zadań Planu 6-letniego 
w pierwszym roku jego realizacji, musiała ona bu­
dować od podstaw swój potencjał produkcyjny na 
bazie nowopowstających placówek, podczas gdy w 
innych pionach spółdzielczości istniało w tym okre­
sie już tylko zagadnienie rozbudowy i powiększe­
nia możliwości produkcyjnych, ewentualnie prze­
stawienia się na nowe tory działalności.

Rok ubiegły przyniósł spółdzielczości rzemieślni­
czej, podległej Centrali Rzemieślniczej, poważne 
rezultaty. Roczny plan zrzeszania członków w rze­
mieślniczych spółdzielniach pracy wykonano do 
dnia 1 października, a na dzień trzydziestej trze­
ciej rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
osiągnięto liczbę 598 nowych spółdzielni (plan rocz­
ny wynosił 359 spółdzielni). Do tego czasu zrze­
szono 21.165 nowych członków (plan roczny 
przewidywał 11.990). Globalny plan produkcji 
przewidziany na rok ubiegły spółdzielczość rzemieśl­
nicza wykonała na 31 dni przed terminem, czyli do 
dnia 30 listopada ub. r.

Tak znaczne przekroczenie zadań produkcyjnych 
w uspołecznionym rzemiośle, podobnie zresztą jak 
i w innych gałęziach wytwórczości, jak również 
ujawnienie w toku realizacji planu momentów, po­
zwalających na wzmożenie tempa rozwoju gospo­
darki narodowej, stworzyło realne możliwości pod 
wyzszenia wskaźników produkcyjnych, przewidzia­
nych na rok bieżąty.

Zadania, jakie stawia przed rzemiosłem uspo 
łecznionym plan na rok bież, przekraczają w glo- 
balnej wartości o 80% pierwotne wytyczne. sto­
sunku do Planu na rok 1950 plan produkcji na rok 
bież, stanowi 570%. Największy wzrost można za­
notować w produkcji uspołecznionego rzemiosła 
branży chemicznej (2.000%), następnie skórzanej 
(1.330%), najmniejszy zaś w odzieżowej (359%). 
Najwyższe pozycje w ogólnej produkcji zajmują 
następujące branże: metalowa lekka — 31,6%, skó­
rzana — 25,9%, odzieżowa — 16,0%, drzewna — 
10,4%. Wraz ze wzrostem produkcji nastąpi w ro­
ku bież znaczny wzrost wydajności pracy, który 
na jednego pracownika produkcyjnego spółdziel
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czości rzemieślniczej wyniesie przeciętnie około 
35^.

Na V Plenum KC PZPR wicepremier H. Minc 
powiedział: „Wynika jasno i wszyscy musimy so­
bie w pełni uświadomić to, że bez przewidzianego w 
planie minimalnego wzrostu wydajności pracy nie 
może być w ogóle mowy o wykonaniu Planu 6-let- 
niego. Wzrost wydajności pracy realizuje się na 
podstawie stosowania uzgodnionych naukowo- 
technicznych- norm pracy i poprżez systematycznie 
poprawianie i usprawnianie tych norm**.

Na czoło zagadnień, związanych z realizacją za­
dań Planu wysuwa się więc w spółdzielczości rze- 
m eślniczej konieczność wprowadzenia techniczne­
go normowania pracy. Ze względu na różnorod­
ność produkcji w tej dziedzinie i dużą rozpiętość 
w poziomie wyposażenia technicznego poszczegól­
nych zakładów, sprawa ta jest zagadnieniem trud­
nym do rozwiązania. Prace rozpoczęto od ustalenia 
technicznych norm pracy dla poszczególnych branż, 
opracowania systemu rozwiązywania trudności w 
technicznym normowaniu pracy przy wykonywa­
niu usług na rzecz przemysłu państwowego oraz 
stworzenia technicznych norm pracy na analogicz­
ne artykuły z różnego surowca ze specjalnym 
względnieniem surowca odpadowego, na którym w 
dużej mierze powinna opierać się wytwórczość 
spółdzielczości pracy. W chwili obecnej normy tech­
niczne wprowadzono już w kilku branżach uspo­
łecznionego rzemiosła, jednakże w wielu wypad­

kach nie zdały one egzaminu — okazały się żbyt ni­
skie, istnieje więc konieczność stałej ich rewizji

Z problemem tym wiąże się sprawa właściwego 
rozwoju współzawodnictwa pracy w rzemiośle uspo­
łecznionym, tylko bowiem wtedy możliwe będzie 
doprowadzenie planu produkcyjnego do poszcze­
gólnych stanowisk roboczych i wytyczenie zadań 
dla każdego pracownika. Wprowadzenie norm 
przyczyni się również do podejmowania konkret­
nych zobowiązań, zarówno przez poszczególnych 

pracowników, jak i całe załogi oraz umożliwi wpro­
wadzenie systemu bieżącej i końcowej kontroli ich 
wykonania. Dotychczasowy bowiem rozwój współ­
zawodnictwa w spółdzielczości rzemieślniczej wy­
kazuje, że popełniono błędy, które chociaż nie stały 
się czynnikiem hamującym całą akcję, to jednak 
wypaczyły w pewnym sensie jej założenia i spio-» 
wadziły współzawodnictwo zwłaszcza w początko­
wej jego fazie do schematycznego obliczania wyni­
ków. Współzawodnictwo rzemieślniczej spółdzielczo­
ści pracy rozpoczęło się bowiem nie od współzawod­
nictwa indywidualnego, ale od razu w formie 
współzawodnictwa między poszczególnymi związ­
kami spółdzielni rzemieślniczych, oddziałami cen­
trali i wreszcie między poszczególnymi zakładami. 
W tej sytuacji załogi poszczególnych placówek sta- 
nęły przed zagadnieniem realizacji powziętych zo­
bowiązań, nie mając wypracowanych odpowiednich 
metod pracy, które powstają w toku normalnego roz­
woju współzawodnictwa, rozpoczynającego się od 
współzawodnictwa między poszczególnymi pracow­
nikami. W tych warunkach zespoły nagrodzone czę­
sto nie wiedziały, jaką drogą doszły do wypunkto­

wanych wyników, które opierały się na wewnątrz­
zakładowym współzawodnictwie, lecz były często wy­
nikiem obiektywnych korzystniejszych warunków 
pracy. Sukcesy zakładów współzawodniczących nie 
znajdowały dostatecznego pokrycia w zobowiąza­
niach całej załogi, a były raczej wynikiem mniei lub 
więcej sumiennego podejścia do pracy kierownictwa 
danej jednostki i rozplanowania przez nią zadań pro­
dukcyjnych. Wraz z wprowadzeniem ścisłych norm 
technicznych, przed poszczególnymi pracownikami 
spółdzielni stanęły konkretne zadania na każdy dzień, 
na każdą godzinę pracy, dające podstawę do podej­
mowania konkretnych zobowiązań. Ocena wyników 
będzie przy tym uchwytna i ścisła.

Walka o zwiększenie wydajności* pracy — to 
tylko jeden z odcinków szerokiego frontu walki 
o obniżkę kosztów własnych, którą podjęła spół­
dzielczość rzemieślnicza wraz z innymi gałęziami 
naszej gospodarki. Problem obniżki kosztów wła­
snych jest dla rzemiosła zagadnieniem nowym, a 
podobnie jak i w innych dziedzinach zahacza o 
wszystkie niemal odcinki działalności gospodarczej 
i organizacyjnej. Plan obniżenia kosztów na rok 
1951 w stosunku do roku ubiegłego przewiduje dla 
przemysłu wielkiego i średniego spadek o 6,1%, 
zaś dla drobnego przemysłu socjalistycznego — 
o 8%. Zadania dla spółdzielczości rzemieślniczej 
na ten okres są jeszcze wyższe, przewidują bowiem 
obniżkę o 18%. Tak wysoki wskaźnik obniżki 
kosztów własnych spółdzielczości rzemieślniczej 
wypływa z wielkich możliwości, jakie w tej gałęzi 
jeszcze istnieją do tej pory.

Ogółem zaplanowana w uspołecznionym rzemio­
śle obniżka kosztów powinna przynieść w roku 
bież. 174.800.000 zł oszczędności. Jeżeli przyjmiemy 
tę -kwotę za 100, udział poszczególnych elementów 
przedstawia się następująco: koszty materiałowe 
28,3%, koszty osobowe 66,6%, koszty amortyzacji 
0,6%, koszty zużycia energii 0,1% inne koszty 
4,4%. Jak z tego wynika, obniżka* kosztów włas­
nych w spółdzielczości rzemieślniczej wypływa z 
dwu źródeł: zmniejszenia zużycia materiałów i su ­
rowców oraz oszczędności wynikających ze zwięk­
szonej wydajności pracy.

Zasadnicze momenty w obniżce kosztów matę* 
riałowych — tó zrewidowanie i zmniejszenie norm 
zużycia surowców przy jednoczesnym zachowaniu 
a nawet podwyższeniu jakości gotowych wyrobów, 
wykorzystanie*w najszerszym zakresie odpadków, 
likwidowanie strat, powstających na skutek wa­
dliwego magazynowania towarów, wreszcie ulep­
szenie kontroli obrotu surowcami. Poważne rezul­
taty w walce o obniżkę kosztów materiałowych 
powinno przynieść upowszechnienie ruchu kora- 
bielnikowców, polegające na tym, że poszczególne 
placówki zobowiązują się pracować jeden względ­
nie kilka dni w miesiącu wyłącznie na surowcu 
zaoszczędzonym.

W zakresie obniżenia kosztów osobowych obok 
zwiększenia wydajności pracy przez upowszech­
nienie i postawienie na właściwym poziomie współ­
zawodnictwa pracy, o czym była mowa już po­
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przednio, ważną rolę odgrywa racjonalne ustale­
nie planu etatów. Stosunek procentowy pracow­
ników produkcyjnych do ogólnej liczby zatrudnio­
nych w spółdzielczości rzemieślniczej był w roku 
ubiegłym bardzo niski, wynosił bowiem 77%. Plan 
na rok bież, przewiduje podniesienie tego wskaź­
nika do 84%, przerosty administracyjne są bowiem 
poważną bolączką placówek administracyjnych, 
powodują zmniejszenie przeciętnej wydajności da­
nego zakładu i zwiększają koszty osobowe przypa­
dające na jednostkę produkcji.

Również uregulowanie systemu płac w spółdziel­
czości- rzemieślniczej przyniesie znaczną obniżkę 
kosztów osobowych. Dotychczas opierano się na 
wytycznych ramowych, dążąc do zabezpieczenia 
pracownikom najemnym byłych prywatnych war­
sztatów wynagrodzenia nie mniejszego, niż pobie­
rane przez nich przed uspółdzielczeniem danej pla­
cówki, z zastrzeżeniem jednak, by zarobki nie od­
biegały zbytnio od górnego pułapu płac, stosowa­
nego w identycznych zawodach w innych zakła­
dach sektora uspołecznionego. Jednakże w prak­
tyce można było zauważyć daleko idące odchylenia 
od tej linii. Dostarczone obecnie spółdzielczości 
plany funduszu płac kładą kres anarchii na tym 
odcinku. Plany te są tak skonstruowane, że po­

zwalają na zróżniczkowanie przeciętnej pracy w 
poszczególnych spółdzielniach w zależności od ich 
potrzeb z zastrzeżeniem, że odchylenia te dadzą się 
pogodzić z ogólnymi zasadami systemu płac.

Wprowadzenie do realizacji zadań produkcyjnych 
rzemiosła uspołecznionego, elementów walki o ob­
niżkę kosztów własnych, kieruje zainteresowanie 
każdego pracownika na takie ważne momenty, jak 
właściwe wykorzystanie urządzeń, maszyn, su­
rowca, opału, energii elektrycznej i przede wszyst­
kim czasu pracy. Podniesie się przez to rentowność 
przedsiębiorstw, powstaną możliwości dalszej ob­
niżki cen. O tymf że zrozumienie tych zadań wśród 
pracowników uspołecznionego rzemiosła wzmaga 
się, świadczą zobowiązania, jakie dla uczczenia 
Święta 1 Maja podjęła Centrala Rzemieślnicza w 
oparciu o zobowiązania rzemieślników zatrudnio­
nych w spółdzielczości pracy, w myśl których po­
stanowiono wykonać roczny plan produkcji do dnia 
1 grudnia 1950 r., wykorzystać w produkcji odpad­
ki skórzane w 70%, tekstylne w 40%, metalowe 
w 75%, w stosunku do całej ilości surowca, pod­
jąć produkcję 48 nowych artykułów, a pozatem 
wykonać roczny plan rozwoju sieci punktów usłu­
gowych do dnia 15 grudnia br. w ilości 2300 punk­
tów, tj. o 34 punkty więcej niż plan przewidywał.

MATERIAŁY I PRZYCZYNKI
Julian RATAJ '

W szóstą rocznicę sojuszu polsko-radzieckiego
NASZA gospodarka narodowa charakteryzuje się 

wielkim i niesłabnącym tempem rozwoju. 3-letni 
Plan Odbudowy Gospodarczej wykonaliśmy w dwa 
lata i 10 miesięcy, przekraczając corocznie cyfry 
planowania. Mówią nam o tym również wyniki osią­
gnięte w roku 1950, w którym rzeczywisty wzrost 
wartości produkcji przemysłowej wyniósł 30,8% wo­
bec planowanych 22%. W tym samym roku plano­
wany wzrost wartości produkcji rolnej wynosił 6,4% 
a rzeczywisty wzrost 13%. Wzrost masy towarowej 
w obrocie krajowym planowano na 8%, a osiągnęli­
śmy faktycznie 14,5%. Zamiast zaplanowanych 63,5 
tysięcy nowych izb mieszkalnych wybudowano 81,6 
tysięcyrWraz z tymi i z innymi przekroczeniami pla­
nu również i dochód narodowy przekroczył o 5,8% 
wzrost planowany pierwotnie na 15,2%.

Tempo rozwoju gospodarki narodowej w Polsce 
podobne jest do tempa rozwojowego w Związku Ra­
dzieckim oraz w krajach demokracji ludowej. Zde­
cydowanie odmiennie przedstawia się sprawa w kra­
jach kapitalistycznych, jak Stany Zjednoczone, An­
glia, Niemcy i in., które w swej całej historii nawet 
w okresie najlepszej koniunktury, jaka miała miej­
sce przed pierwszą wojną światową, osiągały prze­
ciętnie rocznie od 2,4% do 4,1% przyrostu dochodu 
narodowego. JN okresie międzywojennym gospodar­
ka w państwach kapitalistycznych nie jest zdolna 
powtórzyć nawet tych wyników, jakże skromnych w
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porównaniu z wynikami Związku Radzieckiego i na­
szymi obecnymi. To zahamowanie rozwoju gospo­
darki kapitalistycznej trwa również w obecnym okre­
sie powojennym. Pokazują to m. in. przykłady Fran­
cji i Włoch, których poziom produkcji przemysłowej 
w r. 1947 w porównaniu z przedwojennym był mniej­
szy o 5% i 19%; my natomiast w tym pierwszym 
roku naszego 3-letniego Planu odbudowy przekro­
czyliśmy już o 10% poziom przedwojennej produk­
cji przemysłowej. Wartość naszej produkcji przemy­
słowej w r. 1949 wyniosła już 174%, a w 1950 ro­
ku 225% przedwojennej produkcji przemysłowej. W 
roku 1949 produkcja przemysłowa Francji przekro­
czyła przedwojenną zaledwie o 18%. Podobna jest 
mniej więcej sytuacja i w innych krajach kapitali­
stycznych zachodniej Europy. Kraje te, podobnie 
jak Francja, pogrążone w trudnościach bez wyjśęia 
upadającego ustroju kapitalistycznego są poddawa­
ne w stopniu coraz większym przez burźuazyjne rzą­
dy dyktatowi drapieżnego imperializmu amerykań­
skiego. Wynikiem tego stanu rzeczy jest hamowanie 
rozwoju gospodarczego krajów zachodniej Europy 
rosnące bezrobocie i pogłębiający się spadek stopy 
życiowej szerokich mas pracujących.

W przeciwieństwie do tego — nasz kraj cechuje 
nieustanny rozwój. Żyjemy wielkim Planem 6-letnim. 
Już od dwóch lat przeszliśmy od odbudowy do roz­
budowy naszego przemysłu, naszych miast, naszego 



rolnictwa. Rosną mury nowego miasta i olbrzymich 
zakładów przemysłowych/ „Nowa Huta“, których 
produkcja z końcem Planu 6-letniego będzie dwu­
krotnie większa od zdolności produkcyjnych całego 
naszego przemysłu hutniczego przedwojennego. Ros­
ną stalowe i żelbetonowe konstrukcje ~ wielkiej 
i pierwszej w Polsce fabryki samochodów osobo­
wych na Żeraniu pod Warszawą. Nasz ^przemysł 
włókienniczy już w roku ubiegłym przekroczył w 
najważniejszych działach produkcję przedwojenną 
o połowę, a w ostatnim roku Planu 6-letniego osiąg­
nie zdolność produkcyjną ponad dwukrotnie więk­
szą niż przed wojną; w związku z tym rozbudowują 
się i unowocześniają zakłady włókiennicze, buduje­
my nowe, potężne kombinaty bawełniane w Piotrko­
wie i Andrychowie o niewidzianej w Polsce przedwo­
jennej nowoczesnej technice. Naszemu potężnemu 
budownictwu przemysłowemu towarzyszy niemniej 
imponujące budownictwo mieszkaniowe i socjalne. - 
Obok dotychczas wzniesionych i budowanych nadal 
nowych osiedli i dzielnic mieszkaniowych, trwa w 
sercu naszej stolicy budowa nowej, wspaniałej Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. Nasze rol­
nictwo unowocześnia się w szybkim tempie. Prace 
na roli, cechujące się w okresie przedwojennym pry­
mitywizmem i ogromną przewagą pracy fizycznej 
człowieka, są obecnie coraz bardziej mechanizowa- 
ne. Tysiące traktorów użytych w tegorocznej akcji 
siewnej oraz tysiące żniwiarek, snopowiązałek, kom­
bajnów i innych coraz bardziej nowoczesnych ma­
szyn rolniczych, usprawnia i czyni lżejszą pracę na 
roli, podnosi wydajność i jakość plonów. Wszędzie, 
w całym kraju wre przyśpieszony rytm pokojowej 
pracy tworzącej nowe, szczęśliwe życie, rośnie no­
we, socjalistyczne budownictwo.

Jakie są przyczyny naszej wielkiej dynamiki roz­
wojowej, co stanowi tę potężną dżwigmę budowy 
socjalizmu w Polsce? Dźwignią tą jest gospodarka 
planowa, jest wielki i ofiarny wysiłek poiskicn mas 
pracujących z klasą robotniczą na czele, tworzących 
dla siebie, we własnym wolnym kraju.

Dźwignią tą jest fakt, że w swych wysiłkach nie 
jesteśmy zdani jedynie na własne siły i środki, że 
opieramy się na współpracy i pomocy trwałej i sku­
tecznej. Jest nią niezawodna pomoc i braterska 
współpraca że Związkiem Radzieckim. Pomoc, bez 
której nawet przy największym nakładzie sił i środ­
ków nie stać by nas było na urzeczywistnienie na­
szych planów.

Nasz wielki planowy rozwój wymaga równie wiel­
kiego i planowego zabezpieczenia w surowce, półfa­
brykaty, maszyny i różnego rodzaju urządzenia in­
westycyjne. Bez tego zabezpieczenia zabrakłoby 
nam podstawy do rozwoju naszej produkcji, do bu­
dowy i rozbudowy zakładów przemysłowych, nasze 
plany nie byłyby realne, straciłyby oparcie mate­
rialne.

Dzięki właśnie bliskiej, braterskiej współpracy z 
krajem zwycięskiego socjalizmu, realizujemy i roz­
szerzamy wielkie założenia Sześcioletniego• Planu, 
rozbudowujemy i budujemy tysiące zakładów fa­
brycznych, przekształcając szybko Polskę w wysoko 
rozwinięty kraj przemysłowy, rozwijamy i unowo­
cześniamy nasze rblnictwo, przyśpieszamy budow­

nictwo bloków mieszkalnych i urządzeń socjalno- 
kulturalnych.

Jeszcze w okresie wojny z hitlerowskimi Niemca­
mi, Związek Radziecki dostarczał naszemu wyniszczo­
nemu wojną krajowi podstawowe materiały i surow­
ce dla uruchomienia przemysłu i transportu na na­
szych ziemiach; otrzymywaliśmy również dostawy 
środków żywności dla ludności. Dostawy te oparte 
były na warunkach bezprocentowego kredytu. Rów­
nież w okresie bezpośrednio po wyzwoleniu ziem 
polskich zawdzięczamy pomocy radzieckiej szybkie 
uruchomienie komunikacji, przemysłu i rożnych u- 
rządzeń użyteczności publicznej, bardzo cenną była 
pomoc sanitarna i lekarska udzielana przez Armię 
Radziecką ludności polskiej. Pamiętamy żywo trud­
ną i niebezpieczną pracę, jaką w przeważającej mie­
rze wykonała Armia Radziecka przy rozminowaniu 
zarówno miast, jak i terenów rolniczych. Prócz do­
staw określonych surowców i towarów, zespoły ra­
dzieckich specjalistów wzięły czynny udział w odbu­
dowie mostów, sieci komunikacyjnej i telekomuni­
kacyjnej, energetyki, górnictwa i innych gałęzi prze­
mysłu.

Ta pierwsza pomoc, udzielona nam w okresie naj­
cięższym, kiedy młode Państwo ludowe borykało 
się z największymi trudnościami powojennymi, by­
ła szczególnie cenna i niezastąpiona. Potem nastąpiło 
dalsze umocnienie i pogłębienie wzajemnej współpra­
cy i rozszerzenie stosunków ze Związkiem Radzie­
ckim, wyrażające się szeregiem porozumień i umów, 
z ^tórych każda stanowiła uzupełnienie i rozwinięcie 
poprzedniej, dodając coraz nowsze i trwalsze ogni­
wa, łączące gospodarkę obu stron. #

Podstawowym jednak i prawdziwie fundamental­
nym aktem^z którego wypływa cała kilkuletnia już 
i niezwykle owocna historia wzajemnych, brater­
skich stosunków powojennych między Polską a 
Związkiem Radzieckim, jest zawarcie przed sześciu 
laty sojuszu polsko - radzieckiego.

Kiedy żołnierze zwycięskiej Armii Czerwonej oraz 
Odrodzonego Wojska Polskiego walczyli jeszcze na 
przedmieściach Berlina, a więc w przededniu wspa­
niałego zwycięstwa nad hordami hitlerowskimi—wte­
dy to właśnie — 21 kwietnia 1945 r. — Rząd Polski 
zawarł ze Związkiem Radzieckim układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy powojennej. W ten 
sposób obóz demokracji polskiej położył podwaliny 
pod trwały i mocny sojusz- z naszym wielkim sąsia­
dem wschodnim.

Układ polsko - radziecki powstał w rezultacie 
wspólnej walki zbrojnej narodów Związku Radziec­
kiego i Polski przeciwko wspólnemu wrogowi — 
Niemcom faszystowskim. Przyjaźń między obu na­
rodami umocniła wspólnie przelana krew radzieckich 
i polskich żołnierzy w walkach o wyzwolenie Polski.

Układ polsko-radziecki z kwietnia 1945 roku jest 
potwierdzeniem zawartej już w Manifeście Lipco­
wym Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
deklaracji o pokojowej współpracy Polski Demokra­
tycznej ze Związkiem Radzieckim; deklaracja ta gło­
siła między innymi co następuje:

„Przez czterysta lat między Polakami i Białorii* 
sinami, Polakami i Rosjanami trwał okres nieustan­
nych konfliktów ze szkodą dla obu stron. Teraz na-
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stąpił w tych stosunkach historyczny zwrot; Kon­
flikty ustępują przyjaźni i współpracy, dyktowanej 
przez obopólne, życiowe interesy. Przyjaźń i bojo­
wa współpraca zapoczątkowana przez braterstwo 
broni Wojska Polskiego z Armią Radziecką, winny 
się przekształcić w trwały sojusz i sąsiedzkie współ­
działanie pokojowe".

Podpisany sześć lat temu układ o przyjaźni, wza­
jemnej pomocy i współpracy powojennej utrwalił 
zasadniczy przełom, jaki nastąpił w stosunkach 
polsko - radzieckich. W Polsce przedwrześniowej 
rządy kapitalistyczne - obszarnicze uprawiały poli­
tykę zdrady interesów narodowych, kierując się nie­
nawiścią do Związku Radzieckiego i uległością wobec 
państw imperialistycznych. Dopiero obalenie przez 
obóz demokratyczny w Polsce ludowej władzy ka­
pitalistów i obszarników zlikwidowało tę zgubną, 
starą politykę, zastępując ją przez politykę przyjaź­
ni i przymierza między Związkiem Radzieckim a 
Polską. O doniosłości historycznej tej przemiany w 
polityce polsko - radzieckiej mówił Józef Stalin przy 
podpisaniu układu:

„Stosunki między naszymi krajami — w ciągu 
ostatnich pięciu wieków obfitowały, jak wiadomo 
w elementy wrogości, a nierzadko i konfliktów wo­
jennych. Stosunki takie osłabiały nasze kraje 
i wzmacniały imperializm niemiecki. Znaczenie ni­
niejszej umowy polega na tym, że kładzie ona kres 
i grzebie te stare stosunki pomiędzy naszymi kra­
jami i tworzy realną podstawę do zastąpienia daw­
nych nieprzyjaznych stosunków, stosunkami przy­
mierza i przyjaźni między Związkiem Radzieckim'a 
Polską.

Dawne rządy polskie nie chciały przyjaznych sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim. Wołały one pro­
wadzić politykę gry między Niemcami i Związkiem 
Radzieckim. Znaczenie umowy niniejszej polega na 
tym, że likwiduje ona starą i zgubną politykę gry 
między Niemcami i Związkiem Radzieckim i zastę­
puje ją polityką sojuszu i przyjaźni między Polską 
i jej wschodnim sąsiadem".

Poszczególne arykuły układu zawierają głęboką 
treść, która wiąże się z podstawowymi zagadnienia­
mi obydwu krajów; dotyczą one zarówno stosun­
ków politycznych, gospodarczych, jak i kultural­
nych. Dziś po sześciu latach, które upłynęły od 
chwili zawarcia układu, można ocenić jego wartość 
najlepiej ną podstawie faktów.

W niewiele dni po podpisaniu układu urzeczywist­
niona została treść pierwszego artykułu, mówiącego 
o prowadzeniu walki z Niemcami hitlerowskimi aż 
do zwycięstwa i o udzieleniu sobie przy tym wza­
jemnej pomocy wojennej.

Od pierwszych dni po podpisaniu układu realizo­
wany był również artykuł drugi, który głosi o za­
chowaniu i wzmocnieniu stałej i niezachwianej przy­
jaźni W czasie wojny i po zakończeniu wojny, o 
współpracy obydwu krajów na zasadach wzajemne­
go poszanowania swej niezależności i suwerenności. 
Dowodem tego jest wyrażone jeszcze w kwietniu 
1945 r. stanowisko rządu radzieckiego-co do udzia­
łu Polski w konferencji Narodów Zjednoczonych o- 
raz podobne, dalsze postępowanie świadczące o sta­
łej realizacji treści tego artykułu.
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Artykuł trzeci układu przewiduje po zakończeniu 
wojny wspólne działanie na terenie międzynarodo­
wym, aby usunąć wszelką groźbę ponownej napaści 
ze strony jakiegokolwiek państwa. To zobowiąza­
nie do wspólnego działania dla usunięcia groźby a- 
gresji podkreśla jeszcze wyraźniej artykuł czwarty, 
którego dotąd nie było potrzeby wykonywać, a któ- 
ry mówiło udzieleniu pomocy wzajemnej na wypa­
dek wznowienia jakiejkolwiek agresji. Stanowi to 
zarazem wymowne ostrzeżenie oraz cenną gwaran­
cję pokoju i zabezpieczenia naszej niepodległości.

Jak nasz wielki sojusznik, Związek Radziecki, wy­
wiązuje się z t^h zobowiązań, świadczy pierwszy 
realny dowód, jaki miał miejsce nieomal nazajutrz 
po zawarciu układu. Już bowiem na konferencji 
3-ch mocarstw w Poczdamie w lecie 1945 r., mocne 
poparcie, udzielone przez Związek Radziecki słusz­
nym postulatom Polski w sprawie naszych granic 
zachodnich, zdecydowało o naszej wygranej w tej 
sprawie, która, dla przyszłości i niepodległości Pol­
ski oraz dla sprawy pokoju ma najbardziej donios­
łe znaczenie.

Nie ma dla Polski ważniejszego i bardziej palą­
cego zagadnienia, jak zabezpieczenie się przed moż­
liwością odrodzenia się faszyzmu niemieckiego, czyli 
przed możliwością agresji. To niebezpieczeństwo 
starają się wytworzyć amerykańscy imperialiści, dą­
żąc, wbrew podpisanym przez USA układom 

* poczdamskim, do odbudowy potencjału wojennego 
i siły agreśywnej Niemiec zachodnich, dążąc zara­
zem do odrodzenia zwróconego bezpośrednio prze­
ciwko Polsce rewizjonizmu niemieckiego. Amery­
kańscy podżegacze wojenni i ich poplecznicy z Eu­
ropy zachodniej, starali się niejednokrotnie uczy­
nić nasze granice zachodnie obiektem przetargu. 
I tu okazała się w całej pełni nieprzemijająca war­
tość sojuszu polsko - radzieckiego. Wszelkie groź­
by i wrogie wystąpienia burżuazyjnych rządów 
państw zachodnich przeciwko Polsce spotykały się 
ze zdecydowanym odparciem ze strony urzędowych 
czynników radzieckich. Układ polsko - radziecki 
zdał egzamin swej żywotności i okazał się realną 
gwarancją naszej niepodległości. Granica nasza 
na Odrze' i Nysie stała się nie tylko pewną granicą 
bezpieczeństwa Polski, jest ona równiej dla naszego 
sojusznika Związku Radzieckiego granicą pokoju 
międzynarodowego. Stała się nią tym bardziej, że 
z powstaniem Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, po raz pierwszy w historii graniczymy od za­
chodu nie z wrogiem, a z krajem zaprzyjaźnionym, 
który uznał granicę na Odrze i Nysie za granicę 
słuszną i pokojową.

Sojusz polsko - radziecki stanowi podstawową 
gwarancję naszej niepodległości i pomyślnego roz­
woju na przyszłość. Znaczenie sojuszu polsko-ra­
dzieckiego polega nie tylko na tym, że Związek Ra­
dziecki wskutek swego geograficznego położenia 

• może nam udzielić natychmiastowej i bezpośredniej 
pomocy w chwili napadu, czego* nie są w stanie u- 
czynić inne państwa. Ma on dlatego także decydu­
jącą rolę, że u jego podstaw leży trwała i jednako­
wo ważna dla obu narodów wspólność interesów, 
tj. przede wszystkim uniemożliwienie imperialistycz­
nej agresji. Uczy tego doświadczenie historyczne.



Sojusz polsko - radziecki został przyjęty z niena­
wiścią przez wrogów Polski ludowej. Bezpośred­
nio po zakończeniu wojny, a więojuż po podpisa­
niu paktu o przyjaźni i współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, ośrodki międzynarodowego wielkiego ka­
pitału usiłowały gorączkowo rozpętać wojnę do­
mową w Polsce. Obiecywano sobie, że polskie 
wstecznictwo przywróci przy obcej pomocy władz­
two kapitału zagranicznego nad narodem polskim 
i nad przyrodzonymi bogactwami Polski. Obca in­
terwencja nie mogła tak jak w innych krajach sięg­
nąć do Polski, gdyż drogę do Polski zamknął jej 
sojusz polsko - radziecki. W przeciwieństwie do kra­
jów zachodniej Europy dławionych i wyzyskiwa­
nych przez imperializm amerykański, Polska może 
oddać się spokojnie pracy pokojowej.

Wiele jest przykładów przyjaznego ustosunkowa­
nia się do nas Związku Radzieckiego w trudnym o- 
kresie budowania naszej państwowości, odbudowy 
naszego życia gospodarczego. Są one żywym po­
twierdzeniem realizowania zobowiązań zawartych w 
treści artykułu siódmego układu polsko - radziec­
kiego, który mówi o współpracy w duchu przyjaźni 
również po zakończeniu wojny, w celu dalszego roz­
woju i umocnienia więzi ekonomicznej i kulturalnej 
między obydwoma krajami oraz o wzajemnej po­
mocy w odbudowie gospodarczej obydwu krajów.

Na podstawie tego układu rozwinął się w ciągu 
G-ciu lat jego istnienia szereg umów i konwencji, 
zawartych między Polską a Związkiem Radzieckim, 
oznaczających głębsze i ściślejsze zbliżenie we współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej.

Sojusz ze Związkiem Radzieckim oddziałał twór­
czo i pobudzająco we wszystkich ważniejszych dzie­
dzinach życia społecznego, gospodarczego i politycz­
nego.

Można śmiało powiedzieć, że właściwą miarą od 
działy wania sojuszu polsko - radzieckiego na nasze 
życie może być całokształt rozwoju sił Polski lu: 
dowei.

Porównajmy cyfry naszej wymiany towarowej 
ze Związkiem Radzieckim w Polsce przedwojennej 
i obecnie.

Wrogość polityki reakcyjnych rządów Polski 
przed wrześniowej w stosunku do Związku Radziec­
kiego odbiła się również w niechęci dokonywania 
wymiany towarowej między obu krajami. Traktat 
Pyski zawarty w 1921 r. między Polską a Związ­
kiem Radzieckim nakładał na obie strony obowią­
zek otwarcia rokowań handlowych w terminie 6-ciu 
tygodni. Jednak dopiero po osiemnastu latach, tuż 
przed wybuchem wojny w r. 1939, podpisano umo­
wę handlową w Moskwie. Brak wymiany towarowej 
między Polską a ZSRR uderzał oczywiście w istotne 
interesy Polski i miał zgubny wpływ na rozwój na­
szego życia gospodarczego. Rządy Polski przed- 
wrześniowej brały czynny udział w izolowaniu 
i okrążaniu Związku Radzieckiego, obniżając stale 
ze szkodą dla gospodarki narodowej obroty polsko- 
radzieckie. Obroty te w r. 1938 wyniosły zaledwie 
11 milionów zł, czyli mniej, niż jedna dziesiąta część 
obrotów Polski z krajami azjatyckimi.

Po pierwszej wojnie światowej przemysł nasz, 
który przed tym w dużym stopniu pracował na ro­

syjski rynek zbytu, przestawił się przy dużych kosz­
tach na inne rynki zbytu, które było trudno 
leźć. Stąd istniał stały kryzys zbytu. W ostatnich 
latach przedwojennych cyfry wymiany towarowej 
polsko - radzieckiej stale kurczyły się, mimo, że o- 
gólne obroty z zagranicą w tym samym czasie 
rosną.

Taką politykę w dziedzinie handlu zagranicznego 
prowadziły reakcyjne rządy Polski przedwrześnio- 
wej mimo, iż stała ona w jaskrawej sprzeczności z 
podstawowymi interesami zdrowej gospodarki. 
Działo się tak dlatego, że polityka handlu zagrańwz- 
nego musiała być wiernym odbiciem reakcyjnej 
orientacji rządu w dziedzinie polityki zagranicznej *

Sześć lat, które minęły od zakończenia wojny, od 
podpisania układu polsko - radzieckiego, dowiodły 
zasadniczej różnicy w stosunkach między Związkiem 
Radzieckim a Polską po wojnie — w porównaniu do 
okresu przedwojennego. Różnica ta na korzyść

Powojennych widoczna jest również i w 
stosunkach* handlowych, które są jednym z donios­
łych stale pogłębiających się czynników, dynamiki 
wzajemnych stosunków obu krajów we wszystkich 
dziedzinach.

Już przed zawarciem układu o przyjaźni i współ­
pracy popisaliśmy 20 października 1944 r. pierwszą 
powojenną polsko - radziecką umowę handlową, na 
podstawie której Związek Radziecki dostarczył Pol­
sce węgla, produktów naftowych, samochodów, ba­
wełny, zboża, mąki. Działo się to w okresie, kiedy 
nie tylko my mieliśmy trudności, ale i Związek Ra­
dziecki sam znajdował się w trudnych warunkach, 
prowadząc wytężoną kampanię wojenną. Nie była 
to darowizna; trudna dla nas spłata tych pierwszych 
dostaw została sprolongowana. Dostawy te były 
dla nas bardzo cenne, gdyż umożliwiły nam prze­
trwanie najgorszego okresu oraz zapoczątkowały 
odbudowę naszego aparatu produkcyjnego, zwła­
szcza gdy nastąpiły dostawy rud żelaznych, chromu, 
cyny, jniedzi, chemikalii.

Po podpisaniu zasadniczego układu o przyjaźni 
i współpracy zawarte zostały umowy: 6 lipca 1945 r. 
o wzajemnej repatriacji, 16 sierpnia 1945 r. o gra­
nicy państwowej i inne.

7 lipca 1945 r. zawarte zastały między Rządem 
Jedności Narodowej R. P., a rządem Związku Ra­
dzieckiego traktat i umowa handlowa, które miały 
niezwykle doniosłe znaczenie dla dalszego biegu na­
szego życia gospodarczego. Był to w ogóle pierw­
szy traktat handlowy, co ma swoją specjalną wy­
mowę, tym bardziej, że został on zaraz ratyfikowa­
ny przez Krajową Radę Narodową, na pierwszym 
jej posiedzeniu.

Traktat ten zasługuje na uwagę z tego względu, 
że zawierał nowe sformułowania, nieznane w dotych­
czas zawieranych traktatach. Była tam mowa o 
tym, że obie umawiające się strony będą wszelkimi 
środkami umacniały i rozwijały ekonomiczne sto­
sunki wzajemne w duchu przyjaźni i współpracy. 
Ta troska o wzajemne interesy przewija się przez 
wszystkie postanowienia traktatu. Np. przewiduje 
się wymianę doświadczeń technicznych przez wysy­
łanie specjalistów, organizowanie wystaw rolni­
czych, przemysłowych i innych.

i
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Doświadczenia obrotu* towarowego w latach 
1946—48 wykazują, źe struktura gospodarcza obu 
krajów uzasadnia stale rosnącą wymianę towarową 
między Polską a Związkiem Radzieckim. I tak roz­
wój polskiej produkcji przemysłowej był możliwy 
w dużej mierze dzięki wzrastającym dostawom su­
rowcowym ze Związku Radzieckiego, w których są- - 
ma bawełna zajmowała 55%, a zboże stanowiło wię­
cej niż piątą część. W okresie najostrzejszego świa- 
towego deficytu zbożowego w pierwszych latach po­
wojennych otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego 
na korzystnych warunkach ponad 750.000 ton zbo­
ża, co dla aprowizacji kraju miało decydujące zna­
czenie.

Związek Radziecki jest największym dostawcą 
surowców dla naszej gospodarki. Radzieckie surow­
ce, jak: bawełna, rudy żelazne, metale kolorowe, 
apatyty, kauczuk, celuloza, garbniki, skóry umożli­
wiły uruchomienie naszego przemysłu włókiennicze­
go, skórzanego, hutniczego, metalowego i innych. 
Stosunki gospodarcze ze Związkiem Radzieckim po­
zwalają na pełny rozwój tych gałęzi przemysłu oraz 
zatrudnienie w nich setek tysięcy robotników.

Wielkie możliwości dostaw surowcowych nie ozna­
czają wcale, że Związek Radziecki należy uważać 
tylko jako źródło surowców. Przeciwnie, ogromny 
rozwój przemysłu czyni ze Związku Radzieckiego do­
stawcę produktów przemysłowych oraz towarów in­
westycyjnych. Potężny przemysł radziecki stał się 
głównym dostawcą maszyn, urządzeń inwestycyj­
nych i cennych wyrobów przemysłowych dla Polski; 
ma to specjalne znaczenie ze'względu na politykę 
krajów imperialistycznych, ograniczających stosun­
ki wymienne z krajami demokracji ludowej.

Z drugiej strony polska gospodarka znajduje w 
Związku Radzieckim dzięki ogromowi jego konsum- 
cji praktycznie nieograniczony, jak na nasze możli­
wości produkcyjne najpewniejszy i korzystny rynek 
zbytu dla naszych towarów przemysłowych i surow­
ców, jak: węgla, cynku, koksu, tkanin, konfekcji, 
szkła, taboru kolejowego i innych, co zapewnia na­
szemu aparatowi wytwórczemu ciągłość produkcji, 
usuwając zakłócenia, czy przypadkowość.

Budowa polsko-radzieckich umów handlowych 
i struktura gospodarcza Związku Radzieckiego dają 
pewność i niezawodność pełnego wykonania dostaw 
w przeciwieństwie do umów handlowych z państwa­
mi kapitalistycznymi, których wykonanie zależy od 
zawarcia transakcji z indywidualnymi dostawcami; 
ma to zasadnicze znaczenie dla planowania i ciągło­
ści produkcji.

Do najważniejszych czynów Związku Radzieckie­
go wobec Polski należy niewątpliwie pomoc gospo­
darcza okazana w pokojowym okresie odbudowy. 
Bez oparcia o gospodarcze stosunki ze Związkiem . 
Radzieckim tak szybka i szeroka odbudowa naszej 
gospodarki oraz jej przebudowa na nowych zasa­
dach, otwierających drogę do socjalizmu, przerasta­
łaby niewątpliwie nasze możliwości wewnętrzne. 
Trzeba sobie zdać sprawę że w roku 1945 Polska 
była faktycznie izolowana gospodarczo przez kraje 
zachodu, a zwłaszcza przez Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej. Toteż w tym czasie ponad 90% 
obrotów handlowych Polski z zagranicą mogło
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oprzeć się na obrotach ze Związkiem Radzieckim. 
Ale i potem byliśmy w ciężkiej potrzebie, kiedy 
w r. 1947/8 przyszedł okres powszechnego nieuro­
dzaju i Stany Zjednoczone przy tej okazji wykorzy­
stały plan Marshalla dp uzależnienia wielu krajów 
europejskich. Polska zaś odrzuciła plan Marshalla 
i dlatego zachowała swą niezależność i suwerenność, 
korzystając z pomocy uzyskanej od Związku Ra­
dzieckiego.

Podobnie jak dla realizacji 3-letniego Planu odbu­
dowy wymiana handlowa między Polską a Związ­
kiem Radzieckim była niezbędna, tak również i dla 
Planu 6-letniego stanowi ona zasadniczy warunek,

W związku z realizacją naszego 6-letniego Planu 
budowy podstaw socjalizmu w Polsce należy pod­
kreślić doniosłość podstawowego faktu w polsko-ra­
dzieckich stosunkach handlowych, a mianowicie 
umowę styczniową 1948 roku o wzajemnych dosta­
wach towarowych, o dostawach kredytowych ra­
dzieckiego sprzętu przemysłowego wartości 450 mi­
lionów dolarów na okres 5 lat. Wskutek tych no­
wych dostaw wartość obrotów radziecko-polskich 
wzrosła przeszło 100-krotnie w odniesieniu do stanu 
z r. 1938.

Wagę tej umowy dla rozwoju naszej gospodarki 
narodowej podkreślił dobitnie wicepremier Mmc, 
stwierdzając, że: ,,znaczenie zawartej umowy dla 
uprzemysłowienia naszego kraju jest historyczne".

Polsko-radziecka wymiana towarowa ustalona 
styczniową 5-letnią umową handlową i wieloletnią 
umową o dostawach sprzętu przemysłowego z ZSRR 
do Polski, już po 3 latach wykazała taką szybkość 
i pomyślność, źe wynikła potrzeba znacznego jej po­
większenia. Toteż 29 czerwca 1950 roku podpisano 
w Moskwie protokół o zwiększeniu w pozostałych 
dwóch latach 1951 i 1952 obrotu towarowego o 35% 
w porównaniu z poziomem przewidzianym dla tych 
lat przez umowę z 1948 roku. Szybkie tempo rozwo­
jowe gospodarki obydwu krajów umożliwiło zawar­
cie również w połowie 1950 roku nowej długotermi­
nowej umowy o wzajemnych dostawach towarowych 
na 64etni okres od 1953 do 1958 roku. Stanowi to 
więc uregulowanie obrotu towarowego na cały okres 
trwania naszego Planu 6-letniego i na pierwsze dwa 
lata bezpośrednio po tym planie następujące. Jedno­
cześnie podpisano również umowę o dostawie przez 
Związek Radziecki do Polski w latach 1951 — 1958 
na warunkach kredytowych nowoczesnego sprzętu 
inwestycyjnego zwłaszcza dla ok. 30 najbardziej klu­
czowych i podstawowych, nowych zakładów przemy­
słowych w Polsce. Na tej podstawie dostawy inwe­
stycyjne doznały bardzo znacznego rozszerzenia 
i stanowić będą około 40% całego importu z ZSRR 
do Polski. W ten sposób zagwarantowane zostało 
szybkie uprzemysłowienie Polski, a zarazem założo­
ny został niewzruszony fundament pod zwycięskie 
wykonanie Planu 6-letniego. Dodając do tego kredy­
ty, z jakich korzystamy w Związku Radzieckim na 
sumę 2,2 miliarda rubli można powiedzieć, źe takie 
układy możliwe są tylko pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim, krajem socjalizmu, a Polską budującą so­
cjalizm, między krajami wspólnie dążącymi do zwy­
cięstwa pokoju i socjalizmu na świecie. Uzyskane 
kredyty przeznaczone na dostawę urządzeń inwesty­
cyjnych pokrywać będziemy w ciągu dłuższego okre-



su czasu odpowiednio do rozwoju naszej gospodarki.
Cenne te dostawy są już w toku realizacji, nad­

chodzą one dla przemysłu, rolnictwa, budownictwa.
Górnictwo nasze, które wymaga jeszcze daleko 

idącej mechanizacji, otrzymuje nowoczesny sprzęt 
górniczy, w postaci wrębiarek, kombajnów węglo­
wych, transporterów, ładowarek podnoszących wy­
dajność pracy i ułatwiających pracę w sposób rewo­
lucyjny. Również górnictwo naftowe otrzymuje no­
wy sprzęt wiertniczy, który zastąpi używane jeszcze 
stare i zacofane już urządzenia, pochodzące jeszcze 
z czasów kapitalistycznych.

W zakresie potrzeb energetyki otrzymujemy naj­
nowocześniejsze na świecie, kompletne urządzenia 
dla elektrowni wodnych i cieplnych.

Podstawowy dla wielu innych gałęzi gospodarki 
przemysł hutniczy otrzymuje wiele nowych maszyn 
i urządzeń dla Zmechanizowania i automatyzacji* prac 
przy piecach hutniczych; przy nowym wielkim pie­
cu pozwolą one na przesunięcie do innych prac ok. 
30% obsługi. Kluczowy obiekt Planu 6-letniego No­
wa Huta projektowany jest przez sztab najwybit­
niejszych specjalistów radzieckich. Otrzymujemy wy­
niki wieloletniej1 pracy najwybitniejszych fachow­
ców i naukowców radzieckich — projekt nowoczes­
nej, potężnej huty stali, która otrzyma również naj­
bardziej nowoczesny na świecie sprzęt techniczny w 
postaci wszystkich kompletnych urządzeń i maszyn, 
których wyprodukowania nie mogłaby się o^dąć 
żadna z naszych hut i fabryk metalowych. Również 
przemysły: metalowy, chemiczny, budowlany, ce­
mentowy, włókienniczy i inne mają zapewnione do­
stawy i projekty dla kluczowych obiektów, z któ­
rych pewne, jak no. nowe cementownie należą do 
największych w Europie.

Dostarczane dla rolnictwa nowe maszyny, jak: 
kombajny zbożowe, sadzarki do ziemniaków podno­
szą niepomiernie dotychczasową wydajność pracy, 
zmniejszając w wielkim stopniu zapotrzebowanie si­
ły roboczej.

Można by mnożyć przykłady z zakresu dostaw dla 
przemysłu, rolnictwa i budownictwa. Pomoc Związ­
ku Radzieckiego nie ogranicza się tylko do samych 
maszyn czy sprzętu. Równocześnie z tymi dostawa­
mi otrzymujemy bezinteresownie drogocenną i nie­
zastąpioną dokumentację techniczną, plany i projek­
ty, których.sami nie bylibyśmy w stanie wykonać, 
a które dźwigają polską myśl techniczną na wyższy 
poziom.

Umowy zawarte w połowie ubiegłego roku prze­
widują ponadto niezwykle cenne dla nas pomoce 
techniczne. Jedną z nich jest dostawa maszyn wzor­
cowych dla naszego przemysłu i rolnictwa drugą — 
bezpłatne licencje techniczne w dużym zakresie. 
Olbrzymie doświadczenie techniczno - naukowe 
Związku Radzieckiego stoi przed nami otworem i nie 
stanowi, jak to jest w państwach kapitalistycznych, 
zazdrośnie strzeżonej tajemnicy. Ponadto przycho­
dzi nam z pomocą żywy człowiek — technik, kon­
struktor, naukowiec, od których otrzymujemy bez­
pośrednią pomoc tam, gdzie ona jest potrzebna.

Podpisany w marcu 1951 roku protokół o wza­
jemnych dostawach towarowych na rok 1951 roz­
szerza poważnie kontyngenty przewidziane dotych­

czas oraz decyduje o znacznym wzroście wymiany 
towarowej polsko-radzieckiej w roku bieżącym.

Korzyści sojuszu polsko-radzieckiego widoczne są 
bardzo wyraźnie, skoro przypatrzymy się stosun­
kom panującym w państwach kapitalistycznych. 
W stosunkach między państwami kapitalistycznymi 
każde stara się ograniczyć możliwości gospodarcze­
go rozwoju kontrahenta, który zawsze jest uważany 
za konkurenta, jakiego należy zwalczać Kan'taH- 
styczne państwo przemysłowe, jak np. Stany Zjed­
noczone A. P. nigdy nie będzie dążyło do rozwoju 
gospodarczego innych państw, bo to zagrażałoby je­
go możliwościom eksportowym. Toteż w planie Mar­
shalla przeważają dostawy towarów konsumcyjnych 
nad artykułami inwestycyjnymi, a tylko te ostatnie 
zdolne są w sposób trwały podnieść rozwój gospo­
darczy danego kraju.

Wzajemne stosunki gospodarcze między państwa­
mi kapitalistycznymi oparte są o prawo przemocy 
i dyktatu polegają na narzucaniu jarzma * ucisku 
i wyzysku narodom i państwom małym przez wiel­
kie, drapieżne państwa imperialistyczne, wśród któ­
rych prym dzierżą Stany Zjednoczone A.P.

Natomiast w stosunkach wzajemnych między 
Związkiem Radzieckim a Polską ludową czy inny­
mi krajami demokracji ludowej wykształciła się no­
wa forma współpracy gospodarczej.

Należy więc przede wszystkim podkreślić stosunek 
wzajemnego zaufania i przyjaźni oraz pomoc oka­
zywaną krajom słabszym, zwłaszcza w ciężkich dla 
nich okresach, przy przestrzeganiu zasady pełnej 
równości między partnerami.

U podstaw ekonomicznej współpracy ^między 
Związkiem Radzieckim a krajami demokracji ludo­
wej znajduje się zasada równouprawnienia wielkich 
i małych państw, zasada wzajemnej pomocy uzgad­
niania obopólnych potrzeb i planów gospodarczych^ 
Dzięki temu nowemu typowi stosunków między kra­
jami, jaki wprowadził Związek Radziecki, minęły 
bezpowrotnie te czasy, kiedy państwa wschodniej 
i południowo-wschodniej Europy służyły jako teren 
eksploatacji dla miejscowych i obcych drapieżców. 
Dziś te narody poznały radość twórczej i wolnej pra­
cy, rozwiązując^pomyślme zadania rozwoju własnej, 
istotnie narodowej gospodarki, kultury i dobrobytu 
mas pracujących.

W nowych formach współpracy Związek Radzie­
cki pomaga nam skutecznie i szczerze, popiera roz­
wój i postęp naszej gospodarki narodowej. Bowiem 
z punktu widzenia interesów Związku Radzieckiego 
większy potencjał gospodarczy Polski ludowej nie­
zależnej i silnej stanowi element, wzmacniając 
światowy obóz demokracji pokoju i postępu. W ten 
sposób mocna podbudowa gospodarcza rozumiana 
jest, jako podstawowy czynnik prawdziwego poli­
tycznego sojuszu.

Czerpiemy z bogatego skarbca doświadczeń ra­
dzieckich. Technika radziecka, organizacja i plano­
wanie życia gospodarczego, potężny dorobek ruchu 
współzawodnictwa i racjonalizatorstwa radzieckiego
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mają olbrzymie znaczenie dla przyśpieszenia postępu 
we wszystkich dziedzinach naszej gospodarki i w bu­
downictwie socjalizmu w mieście i na wsi.

Rozwija się współpraca naszych obydwu krajów 
w dziedzinie kulturalnej. Literatura i sztuka Polski 
i Związku Radzieckiego są przedmiotem czynnych 
zainteresowań wzajemnych. I na tym polu rośnie 
wymiana dóbr kultury i sztuki, ujawniają się prze­
bogate możliwości twórcze kultury narodowej, któ­
rej zdobycze są coraz bardziej upowszechniane.

Nieprzemijające znaczenie sojuszu polsko-radzie­
ckiego tkwi nie tylko w politycznej przyjaźni obu 
krajów, ale przede wszystkim w tej samej historycz­
nej drodze i tych samych celach. W obu krajach sy­
stem społeczno-gospodarczy kierujący swe wysiłki 

na rozwój materialny i kulturalny wszystkich ludzi 
pracy, stanowi najlepszy i najpewniejszy trzon so­
juszu polsko-radzieckiego.

W szóstą rocznicę zawarcia paktu polsko-radzie­
ckiego widzimy, jak na przeciwko usiłowań impe­
rializmu anglo-amerykańskiego, dążącego do podko­
pania pokoju światowego, rosną z dniem każdym 
siły ku obronie pokoju i bezpieczeństwa narodów. 
Ta prawda, której na imię obrona przed agresją, 
walka o pokój, dla której przed sześcioma laty po­
wstał sojusz polsko-radziecki, stała się sprawą całe­
go świata. Dziś jesteśmy ogniwem wielkiego, świa­
towego obozu obrony pokoju, na którego straży stoi 
wola ludów. W zetknięciu z tą wolą ludów wysiłki 
imperialistów muszą być zniweczone.

Marian SIKORA

Czyn pierwszoma jo wy wykonany
PAŃSTWO socjalistyczne, w odróżnieniu od ka­

pitalistycznego, jest prawdziwie ludowym, 
prawdziwie demokratycznym państwem robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej. W rękach jego 
koncentruje się nie tylko cała pełnia władzy poli­
tycznej, ale także wszystkie podstawowe środki pro­
dukcji. Dysponując całkowicie gospodarką, państwo 
socjalistyczne aktywnie wpływa na gospodarczy roz­
wój kraju i planowo nim kieruje w interesach ludu 
pracującego. Realizuje ono planowanie, kontrolę i 
ewidencję całej gospodarki narodowej. Państwo so­
cjalistyczne zapewnia planowy i nieprzerwany roz­
wój przemysłu, transportu, komunikacji, handlu i 
gospodarki wiejskiej. Realizuje ono socjalistyczną 
zasadę podziału według pracy.

Ważną cechą systemu gospodarki socjalistycznej 
jest i to, że sam lud jest gospodarzem kraju. Pracu­
je on nie dla kapitalistów, lecz dla siebie.

W warunkach kapitalizmu klasa robotnicza, po­
zbawiona środków produkcyjnych, zmuszona jest 
sprzedawać swą siłę roboczą kapitalistom i w ten 
sposób podlega najdzikszemu, bezlitosnemu wyzy­
skowi. Praca robotników w przedsiębiorstwach ka­
pitalistycznych, to hańbiące i ciężkie brzemię — nie­
wolnicza praca na wyzyskiwaczy.

W warunkach kapitalizmu praca jest źródłem zy­
sku, idącego do kieszeni klas wyzyskujących. W wa­
runkach socjalizmu praca stała się potężnym źród­
łem, zapewniającym rozszerzenie socjalistycznej re­
produkcji, stały wzrost dobrobytu materialnego lud­
ności, wzmocnienie potęgi ekonomicznej i obronno­
ści państwa socjalistycznego.

Lenin i Stalin uczą, że podniesienie wydajności 
pracy posiada pierwszorzędne znaczenie dla zwycię­
stwa komunizmu. W wyniku twórczej i planowej 
działalności państwa socjalistycznego, postępu tech- 
nicznego, realizowanego we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej, wydajność pracy wzrasta w 
szybkim tempie.

Doniosłe znaczenie w dziedzinie podniesienia wy­
dajności pracy ma realizowana zasada socjalizmu: 
„Od każdego według jego możliwości, każdemu — 
według jego pracy".

Socjalistyczna zasada wynagrodzenia za pracę 
należycie kojarzy interesy osobiste z interesami spo­
łecznymi. Jest doniosłym prawem gospodarczym so­
cjalizmu oraz jedną z decydujących sił rozwoju eko­
nomiki socjalistycznej. .

Potężnym czynnikiem przyspieszenia rozwoju spo­
łecznego przy socjalizmie jest nowy, socjalistyczny 
stosunek do pracy, który znalazł wyraz w ogólno­
narodowym współzawodnictwie pracy.

„Najwspanialsze we współzawodnictwie — mówi 
Stalin — polega na tym, że dokonuje ono gruntow­
nego przewrotu w poglądach ludzi na pracę, albo­
wiem przekształca pracę z hańbiącego i ciężkiego 
brzemienia, Za jakie uważano ją dawniej w sprawę 
honoru, w sprawę chwały, w sprawę dzielności i bo­
haterstwa".

Z każdym rokiem współzawodnictwo pracy wzno­
si się na nowy szczebel, ujawniając nowe źródła roz­
woju gospodarki socjalistycznej.

Powojenną pięciolatkę stalinowską znamionuje 
nowy potężny rozkwit współzawodnictwa socjali­
stycznego, przejawianie się nowych form ruchu sta- 
chanowskiego. Tysiące przodowników pracy, setki 
przedsiębiorstw przemysłowych przedterminowo wy­
konały i przekroczyły zadania planu pięcioletniego,

O wyższości planów gospodarki socjalistycznej 
nad chaotyczną gospodarką kapitalistyczną świad­
czą również powojenne osiągnięcia krajów demokra­
cji ludowej, których masy pracujące, przejmując 
wielkie doświadczenia Związku Radzieckiego^ po­
myślnie budują socjalizm.

Budując fundamenty ustroju socjalistycznego w 
Polsce, niemniej uczymy się z przykładów radziec­
kich, że socjalizm realizuje się przez konsekwentną, 
doprowadzoną do zwycięskiego końca walkę z wro­
giem klasowym. Uczynny się z przykładów radziec­
kich, że szybkość zbudowania społeczeństwa socjali­
stycznego zależy od naszego własnego wysiłku pa­
triotycznego, od wykonania i przekroczenia planów 
gospodarczych.

Występując na V Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR, poświęconym zagadnieniom Planu 6-letniego,
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Prezydent RP Bolesław Bierut powiedział w swym 
końcowym przemówieniu:

, Nie było i nie ma w dziejach ludzkości piękniej­
szego, wspanialszego, bardziej twórczego i porywa­
jącego dążenia nad ideę pełnego wyzwolenia czło­
wieka z wszelkiego ucisku i niewoli. Tą ideą jest so­
cjalizm. Plan 6-letni,jest budową podstaw socja­
lizmu".

Obrady Sejmu Ustawodawczego nad budżetem na 
r. 1951 zreasumowały wyniki realizacji Planu 6-let- 
niego w roku 1950 i nakreśliły zadania w tej dzie­
dzinie na r. 1951. *

Nieustająca walka o realizację państwowych pla­
nów gospodarczych przyniosła w 1950 roku poważny 
wzrost produkcji przemysłu socjalistycznego o bli­
sko 31 proc, w porównaniu z rokiem 1949, wzrost 
wydajncści pracy o 9 proc, w przemyśle państwo­
wym, obniżenie kosztów własnych produkcji w prze­
myśle ó około 3,4 proc, w stosunku do roku 1949. 
Dzięki tym osiągnięciom plan produkcji przemysłu 
socjalistycznego wykonaliśmy w 107,4 proc., a war­
tość naszego przemysłu wielkiego i średniego osią­
gnęła około 225 proc, poziomu przedwojennego.

Liczby te i wskaźniki najlepiej obrazują drogę na­
szego rozwoju, drogę budownictwa socjalistycznego, 
drogę pnącą się niepowstrzymanie, stale i planowo 
wzwyż. Podczas, gdy w państwach kapitalistycznych 
trwają szaleńcze przygotowania zbrojeniowe, wzma­
ga się bezrobocie, wyzysk i nędza, narastają kryzy­
sy gospodarcze, — u nas rośnie pokojowa produk­
cja, rośnie dobrobyt najszerszych mas.

Zadania drugiego roku Planu 6-letniego we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego są 
znacznie wyższe niż w roku ub. Uwidocznione są one 
przede wszystkim w referacie wicepremiera H. Min­
ca. Pierwsze zasadnicze zadanie, które na okres bie­
żącego roku w dziedzinie uprzemysłowienia kraju 
omawia wicepremier Minc — to zadanie przyśpiesze­
nia realizacji Planu 6-letniego w roku bież, jako ca­
łości o 2 miesiące. Jest rzeczą oczywistą, że jeśli to 
zadanie wykonamy z nadwyżką, przyśpieszenie rea­
lizacji Planu 6-letniego będzie mogło być jeszcze 
większe. To samo dotyczy i lat następnych.

Drugim kluczowym zagadnieniem, jest zagadnie­
nie techniki, zagadnienie poprawy wskaźników tech­
no - ekonomicznych.

Trzecie węzłowe zagadnienie, to dokonanie zasad­
niczego przełomu w obniżce kosztów własnych pro­
dukcji. Nowe, postawione naszej gospodarce naro­
dowej, zadania w tej dziedzinie zmierzają do tego, 
aby wzrost akumulacji socjalistycznej wskutek obni­
żenia kosztów własnych w przemyśle wielkim i śred- 
dnim, w drobnym przemyśle uspołecznionym w bu­
downictwie, w rolnictwie i leśnictwie, w komunika­
cji i łączności oraz handlu wewnętrznym, wyniósł 
ogółem prawie 10 i ćwierć miliarda złotych. Wyko­
nanie tego zadania oznacza zdobycie dodatkowych 
środków, stanowiących bez mała połowę planowa­
nych w tym roku inwestycji. Zestawienie tych obu 
liczb ma niewątpliwie swoją niezwykłą wymowę. Za­
danie jest trudne, ale całkowicie realne. Jak wynika 
bowiem z wywodów wicepremiera Minca, powstał u 
nas szereg czynników sjnzyjających jego realizacji, 
a więc obniżka cen materiałów inwestycyjnych i za­

opatrzeniowych i to obniżka bardzo poważna, zmia­
na struktury kierownictwa przedsiębiorstwami pro­
dukcyjnymi oraz uzupełnienie braków w naszym 
planowaniu, takich jak zły stan planowania we­
wnątrz - zakładowego.

Stawiając gospodarce narodowej tak poważne i 
odpowiedzialne zadania, nie możemy oczywiście z 
drugiej strony tolerować marnotrawstwa grosza pu­
blicznego w dziedzinie usług nieprodukcyjnych. Stąd 
sprawa właściwego wydatkowania grosza publicz­
nego na cele administracji państwowej, oświaty, kul­
tury, ochrony zdrowia, ubezpieczeń społecznych , a 
tym samym sprawą rygorystycznej kontroli tych 
wydatków nabiera szczególnej wagi.

Niemniej doniosłe znaczenie dla gospodarki naro­
dowej kraju posiada realizacja Planu 6-letniego w 
rolnictwie. Z tych względów w roku bież, przewidu­
je się dalszy silny rozwój socjalistycznego odcinka 
wsi. Każdy miesiąc przynosi coraz to nowe dane mó­
wiące o stałym wzroście uświadomienia wśród pra­
cującego chłopstwa. Wyrazem tego jest ich jedno­
czenie się w spółdzielnie produkcyjne, mające słusz­
ne i silne oparcie w Państwowych Ośrodkach Ma­
szynowych.

Na specjalną wreszcie uwagę zasługuje zagadnie­
nie socjalistycznego współzawodnictwa pracy; które 
zmierza do tego, aby pracować coraz lepiej i coraz 
oszczędniej. Należy stwierdzić, że socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, którego początki u nas 
miały charakter pionierski i ograniczały się do wy­
czynów poszczególnych ludzi przodujących na swym 
odcinku pracy, przerodziło się w ruch masowy. Je­
steśmy świadkami pojawiania się coraz to nowych 
wyższych jego form, zmierzających do zwiększenia 
produkcji, poprawy jej jakości i obniżenia kosztów 
własnych. Jednak owe wyższe formy nie przybrały 
jeszcze dotychczas charakteru masowego i mają ra­
czej charakter zalążkowy. Chodzi więc o to „żeby 
nowe, zalążkowe przejawy wyższych form socjali­
stycznego współzawodnictwa pracy, związane ściśle 
z nową techniką i nowymi metodami technicznymi" 
zostały właściwie ocenione, wszechstronnie opar­
te i szybko rozpowszechnione.

Wykonanie tych mobilizujących planów winno 
stać się punktem honoru mas pracujących. Przez 
wykonanie to oddalamy się coraz bardziej i coraz 
szybciej od dawnego zacofania gospodarczego, 
wzmacniając zaś i potęgując nasz potencjał gospo­
darczy, wzmacniamy również od bazy materialnej, 
front pokoju.

Masy pracujące Polski ludowej z całym zrozu­
mieniem doniosłości dzieła budowy promiennej przy­
szłości, pomyślnie realizują Plan 6-letni. „Całemu 
krajowi znana jest bohaterska, ofiarna i trudna pra­
ca naszych górników — mówił na VI Plenum wice­
premier Minc. — Dzięki prący górników plan prze-* 
mysłu węglowego na r. 1950 został wykonany z po­
ważną nadwyżką". Jednocześnie na VI. Plenum, a 
następnie w czasie obrad Komisji Sejmowej podkre­
ślano, źe zagadnienie zwiększenia produkcji węgla, 
osiągnięcia i poważnego przekroczenia planu/ jest 
jednym z centralnych punktów w realizacji planu na 
r. 1951.
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Klasa robotnicza w stałej trosce o plan silnie roz­
winęła w roku ub. socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy, pogłębiła jego formy, podniosła na wyższy 
poziom ruch racjonalizatorski, wprowadziła ^ zasto­
sowała na wielu odcinkach nowe, wyższe socjali­
styczne metody pracy. W roku bież, ta nieugięta 
walka o realizację państwowych planów gospodar­
czych jeszcze mocniej pogłębia się. Cały naród pol­
ski z wyjątkiem ograniczanego i wypieranego w za­
ostrzającej się walce kułactwa oraz rozgromionych 
już elementów innych wrogich, pasożytniczych klas 
społecznych, zrastających .się częstokroć z agentura­
mi imperializmu, głęboko rozumie zadania, stojące 
przed nami w roku bież., jako program ogólnonaro­
dowy.

Najoczywistszym tego przykładem była realizacja 
tegorocznego Czynu Pierwszomajowego. Nigdy do­
tychczas żadne zobowiązania z okazji wielkich rocz­
nic historycznych nie objęły tak różnorodnych form 
zobowiązań, jak właśnie w tegorocznym Czynie 
Pierwszomajowym. Żaden dotychczasowy czyn nie 
ogarnął tak szeroko mas pracujących robotników, 
chłopów i inteligencji, jak tegoroczny Czyn Pierwszo­
majowy.

Zobowiązania w tegorocznym Czynie Pierwszoma­
jowym dotyczyły nie tylko skrócenia terminów wy­
konania planów i ponadplanowej produkcji, lecz tak­
że podwyższenia wydajności pracy, wykorzystania 
nowej techniki, oszczędności materiałów i czasu, 
obniżki kosztów własnych produkcji, poprawy jako­
ści wyrobów. Silny nacisk w nich położono na wy­
korzystanie nowych pomysłów racjonalizatorskich 
i wprowadzenie nowych metod technologicznych. Nie 
zapomniano również o tak ważnym dla finansowej 
gospodarki przedsiębiorstw zagadnieniu, jak przy­
spieszenie obiegu środków obrotowych. Nie brak by­
ło zobowiązań dotyczących polepszenia stanu bezpie­
czeństwa i higieny pracy, podniesienia kultury miej­
sca pracy — różnorodnych zobowiązań w dziedzinie 
socjalnej.

Tysiące meldunków z całego kraju donosiły m. in. 
o podniesieniu wydajności pracy, podwyższeniu śred­
niego wyrobu norm, wprowadzeniu lepszych metod 
pracy, skróceniu czasu remontu maszyn, maksymal­
nym wykorzystaniu "sprzętu technicznego.

Na wezwanie klasy roboKiczej odpowiedziała — 
w takich rozmiarach, jakich dotychczas nie notowa­
no — wieś polska. Mało i średniorolni chłopi, człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych, robotnicy Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych obniżali koszty 
uprawy, podnosili jakość pracy, przyspieszali termi­
ny ich wykonania, lepiej wykorzystywali traktory i 
maszyny w spółdzielniach produkcyjnych oraz indy­
widualnych gospodarstwach pracujących chłopów.

a W sprawnym i przedterminowym przeprowadzeniu 
„siewu pokoju** współzawodniczyły między sobą gro­
mady i powiaty, spółdzielnie produkcyjne i Państwo­
we Gospodarstwa Rolne. Wyniki tej szlachetnej ry­
walizacji nie pozwolą na siebie długo czekać, „Siew 
pokoju** wyda bogaty plon.

Równocześnie inteligencja pracująca i młodzież 
stanęła do Czynu Pierwszomajowego.

W rezolucjach poszczególnych załóg na naczel­
nych miejscach widniały żądania i postulaty, któ­
rych realizacja ma zagwarantować trwały pokój na 
świecie. Wykonanie zobowiązań produkcyjnych, to 
czynne i najskuteczniejsze w naszych warunkach 
poparcie tych zobowiązań.

Trudno byłoby wyliczyć konkretne wykonanie zo­
bowiązań w Czynie Pierwszomajowym. Z jakim za­
pałem były one realizowane, świadczą meldunki o 
ich wykonaniu przed terminem.

Angażowany w nich był honor całych załóg. Wy­
sokie poczucie odpowiedzialności za losy własnych 
zobowiązań i uzależnionych od nich zobowiązań in­
nych zakładów nakazywało nie zaniedbywać żadne­
go ogniwa, mającego wpływ na osiągnięcie zamierzo­
nych rezultatów. Dlatego w toku wzmożonej pracy 
nad wykonaniem Czynu Pierwszomajowego rozwijała 
się akcja operatywnej kontroli poszczególnych zo­
bowiązań, usuwano szybko wszelkie przeszkody 
utrudniające sprawny przebieg ponadplanowych ro­
bót. Każdy dzień każda godzina miała określone za­
dania i określoną wartość, której w żadnym wypad­
ku nie stracono. Wszyscy bowiem zdają sobie dobrze 
z tego sprawę, że każdy dzień przepracowany, to wy­
konanie 0,3 proc, naszego rocznego planu wartości 
przerobowej w przemyśle i budownictwie.

Entuzjazm, dzięki któremu praca stawała się co­
raz wydatniejsza, w połączeniu z wyostrzoną czuj­
nością, stwarzały pewny grunt dla realizacji zadań 
Pierwszomajowych. Już pierwsze meldunki o pierw­
szych zwycięskich wynikach zobowiązań świadczy­
ły o tym najwymowniej. Nadto wielu robotników 
przekroczyło określone w zobowiązaniach podwyż­
szenie wydajności norm.

Charakterystyczny jest i ten fakt, że w poprzed­
nich czynach produkcyjnych walka o zobowiązania 
podejmowane przez załogi naszych kopalń, hut i fa­
bryk, jakkolwiek była bardzo ofiarna, to jednak ce­
chował ją czasowy zryw. Zobowiązania te nie były 
oparte na głębszej analizie możliwości wykorzysta­
nia ukrytych rezerw. Tym razem klasa robotnicza 
podeszła do sprawy inaczej. Zobowiązania zostały 
podjęte na podstawie dokładnych' analiz możliwości 
produkcyjnych, a jednocześnie zmierzają do trwałe­
go podnoszenia produkcji.

Fakty te mają swoją głęboką wymowę polityczną. 
Są one dowodem socjalistycznych przeobrażeń w na­
szym narodzie, wzrostu poczucia odpowiedzialności 
każdego z nas za losy ojczyzny. Naród polski zdaje 
sobie sprawę, że imperialistyczna agresja zagraża 
naszemu budownictwu, że godzi bezpośrednio w nie­
podległy nasz byt. Naród polski zdaje sobie sprawę, 
że walka z niebezpieczeństwem wojny, o trwały po­
kój jest jego patriotycznym obowiązkiem, że wyma­
ga mobilizacji wszystkich środków materialnych. W 
naszych warunkach treścią tej walki jest realizacja 
Planu 6-letniego.

Każda tona produkcji ponad plan każda zaoszczę­
dzona złotówka przyspiesza proces likwidacji wieko­
wego zacofania gospodarczego, przyspiesza wzrost 
dobrobytu i naszą siłę obronną, wzmacnia i utrwala 
pokój.
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Dojście do władzy polskiej klasy robotniczej w ro­
ku 1944 rozpoczęło nowy okres historyczny — prze­
kształcenia narodu burżuazyjnego w naród socjali­
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, nowym 
składzie klasowym, o nowym obliczu moralno - poli­
tycznym. Czyn Pierwszomajowy, to dalszy krok na­
przód w tworzeniu narodu socjalistycznego, to dal­
szy krok w cementowaniu jedności moralno - poli­
tycznej narodu, o którego bezwzględną wolę zwycię­

stwa pokoju i socjalizmu rozbije się każda próba 

zbrodniczej agresji.

Pełne wykonanie zobowiązań Czynu Pierwszoma­
jowego jest najlepszym dowodem patriotycznej po­
stawy każdego z nas w walce o pokój i Plan 6-letni, 
jaką manifestowaliśmy w dniu międzynarodowego 
święta proletariatu, w dniu święta wolnego narodu 
Polskiego. z

Zbigniew JANICKI

Racjonalne wykorzystanie odpadków 
źródłem milionowych oszczędności

W USTROJU socjalistycznym, w którym środki 
produkcji są własnością społeczeństwa, marno­

trawstwo w jakiejkolwiek formie i postaci z punktu 
widzenia dobra ogólnego nie powinno być tolerowane.

Walka o oszczędne gospodarowanie w Polsce po­
wojennej przybrała szczególnie na sile z chwilą, kiedy 
Rada Ministrów powzięła w dniu 19 lutego 1949 r. 
uchwałę o wprowadzeniu planowego systemu oszczę­
dzania. Mimo niewątpliwych, bardzo poważnych osią­
gnięć, uzyskanych dzięki realizacji tej uchwały drogą 
solidarnego wysiłku mas pracujących, doświadczenia 
lat ubiegłych a nawet pierwszych miesięcy T951 r. wy­
kazały, że w wielu jeszcze wypadkach gospodarka su­
rowcowa i materiałowa prowadzona jest nieracjonal­
nie, czasem rozrzutnie. Fakt ten zarysowuje się w na­
szej gospodarce ze szczególną ostrością wobec wytycz­
nych VI Plenum KC PZPR w zakresie obniżenia kosz­
tów własnych produkcji. Wytyczne te stawiają przed 
społeczeństwem poważne zadania, powodujące koniecz­
ność stałego i intensywnego wysiłku na tym odcinku.

Podstawowym elementem obniżki kosztów własnych 
jest obniżka kosztów materiałowych, które jeszcze w 
roku bież, powinny zmniejszyć się o 4,8%. Realizacja 
zasady planowego systemu oszczędzania w dziedzinie 
produkcji przemysłowej musi być oparta o technicznie 
uzasadnione normy zużycia wszystkich podstawowych 
surowców i materiałów. Pozatem należ^toczyć stałą, 
ekonomicznie uzasadnioną walkę o obniżanie tych 
norm. Normy zużycia surowców i materiałów nie zo­
stały dotąd w całym przemyśle uspołecznionym opra­
cowane, a walka o ich wprowadzenie i o obniżkę — po­
dobnie jak walka o rewizję technicznych norm pracy— 
powinna być prowadzona z mniejszym lub większym 
nasileniem, w zależności od branży. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że niezależnie od rodzaju produkcji, na­
wet przy zastosowaniu najbardziej racjonalnych i 
oszczędnych norm zużycia surowców powstaje pewna 
ilość odpadków, które stanowią niezwykle cenny ma­
teriał. Racjonalne wykorzystanie tych odpadków jest 
źródłem wielomilionowych oszczędności, z

Aby zdać sobie sprawę z wielkich zadań w tej dzie­
dzinie i możliwości, jakie stwarza dla gospodarki na­
rodowej racjonalne wykorzystanie odpadków — zagad­
nienie często dotąd niedoceniane i traktowane lekko­
myślnie, warto przytoczyć kilka liczb i przykładów. a

Podczas gdy w Związku Radzieckim produkcja drobnej 
wytwórczości opiera się w 89% na surowcach odpad­
kowych i miejscowych, w Polsce globalne zużycie od­
padków nie przekracza 8%. O ogromnej oszczędności 
zbierania złomu świadczy fakt, że koszt produkcji jed­
nej tony stali, przetopionej z zebranego przez organi­
zacje społeczne i gospodarcze złomu, wynosi zaledwie 
25% kosztów przetopu stali z surowca pierwotnego — 
z rudy żelaznej. Bardzo interesujące są obliczenia 
oszczędności, jakie można uzyskać dzięki zbiórce ma­
kulatury. Okazuje się, że makulatura jest trzykrotnie 
bardziej wydajnym surowcem dla-przemysłu papierni­
czego niż drzewo. Innymi słowy, jeden wagon makula­
tury zastępuje trzy wagony drzewa; 10 tys. ton maku­
latury stanowi ładunek tysiąca wagonów kolejowych; 
makulatura ta może zastąpić 3 tys. wagonów drzewa; 
jeden wagon wystarcza na %vybudowanie jednorodzin­
nego domku, z czego wynika, że z trzech tys. wagonów 
drzewa zaoszczędzonych dzięki zbiórce 10 tys. ton ma­
kulatury można wybudować 3 tys. domów.

A oto inny ciekawy przykład. Jednym z podstawo­
wych artykułów codziennego spożycia są tłuszcze i 
mięso, których cena oparta jest na kosztach produkcji, 
te zaś zależą w dużej mierze od ceny pasz. W skład 
pasz w 20% wchodzą odpadki z gospodarstwa rolne­
go. Skrupulatne badania i obliczenia, potwierdzone 
zresztą przez praktykę, wykazały, że odpadki mogą po­
kryć 50% zapotrzebowania pasz w tuczu przemysło­
wym. Same tylko odpadki rybne obliczane są na prze­
szło 5.000 ton w sikali rocznej. Jeżeli uwzględnimy fakt, 
że gospodynie domowe w mieście o 300 tys. mieszkań­
ców wyrzucają na śmietniska około 45 ton odpadków 
dziennie, to w skali rocznej stanowi to 16.450 ton. Gdy­
by tę ilość odpadków przekazać do tuczami trzody, 
można by na nich wyhodować około 11 tys. tućżnikóW 
rocznie.

■ ■ ■ ■ ■" - i

Warto przy tym nadmienić,' że odpadki kuchenne 
(obierzyny, wybrakowane ziemniaki, resztki owoców 1 
jarzyn, resztki zup, mięsa, ryb, itd.) zawierają okołp 
15% białka, 60% węglowodanów, od 15—30% tłusz- , 
czów, stanowią więc karmę wartościową i treściwą.,

Zbiórka butelek, odpadków włókienniczych, metało? 
wych, skórzanych, drzewnych itp. oto dalsze „ukryte" i 
w coraz większym stopniu ujawniane-rezerwy surow­
cowe dla przemysłu.
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Odpadki w zależności od pochodzenia dzielą się na 
dwie grupy: pochodzące z produkcji przemysłowej i ze 
zużycia materiałów konsumcyjnych. W zależności od 
zastosowania dzielimy odpadki na użyteczne, wykorzy­
stywane w zakładzie, w którym po ws ta ją oraz na od­
padki nieużyteczne, których przemysł kluczowy ze 
względów technicznych nie może zużyć w dalszej pro­
dukcji. Odpadki nieużyteczne dzielą się na odpadki 
wartościowe i bezwartościowe. Odpadki nieużyteczne 
bezwartościowe nie odgrywają roli z punktu widzenia 
zastosowania w gospodarce narodowej.

Racjonalną gospodarkę odpadkami użytecznymi w 
przemyśle kluczowym wytycza ogłoszona ostatnio 
uchwała Prezydium Rządu z dnia 17 marca 1951 r. w 
sprawie podjęcia przez przemysł państwowy ubocznej 
produkcji przedmiotów bezpośredniego spożycia z od­
padków, powstałych przy produkcji podstawowej. 
Uchwała ta ma na celu zwiększenie produkcji towa­
rów powszechnego użytku, by pokryć wzrastające za­
potrzebowanie na te artykuły. Cel ten można osiągnąć 
przez podjęcie w zakładach wielkiego i średniego prze­
mysłu ubocznej produkcji przedmiotów bezpośrednie­
go spożycia z odpadków, jakie powstają przy produk­
cji podstawowej pod warunkiem przestrzegania słusz­
nych normach zużycia surowców i materiałów. Produk­
cja z niewykorzystywanych często dotychczas odpad­
ków surowcowych i materiałowych przyniesie' gospo­
darstwu narodowemu ogromne oszczędności, położy 
kres rozrzutności i wypływającemu z nieświadomości  ̂
marnotrawstwu. Produkcja uboczna przyczyni się do 
poprawy zaopatrzenia świata pracy w artykuły któ­
rych brak dotkliwie dawał się odczuć na rynku. Pod­
jęcie produkcji ubocznej pozytywnie wpłynie na wy­
korzystanie sił roboczych i możliwości produkcyjnych 
oraz na dalszy rozwój współzawodnictwa pracy, mobi­
lizuje bowiem do usprawnień i racjonalizacji procesów 
produkcyjnych.

Produkcję uboczną podejmą te zakłady, które mają 
możność zorganizowania jej bez uszczerbku dla plano­
wych zadań produkcyjnych i planów rozbudowy za­
kładów pracy. Przy produkcji ubocznej nieuniknione 
jest często stosowanie materiałów nieodpadkowych, 
ale powinno mieć to miejsce tylko w ograniczonym i 
ekonomicznieuzasadnionym zakresie. Podjęcie produk­
cji z odpadków nie może pociągnąć za sobą dodatko­
wych nakładów inwestycyjnych ze środków limitowa­
nych Państwowego Planu Inwestycyjnego. Pozatem 
uchwała mocno podkreśla, że produkcja uboczna w 
żadnym wypadku nie może ujemnie wpływać na wy­
konanie podstawowego planu produkcyjnego. Jak pil­
nym i aktualnym zagadnieniem z punktu widzenia po­
trzeb gospodarczych jest rozpoczęcie intensywnej pro­
dukcji z odpadków świadczy fakt, że w myśl uchwały 
zakłady wielkiego i średniego przemysłu zobowiązane 
zostały do opracowania odrębnego planu produkcji 
Ubocznej już na rok bieżący. W latach następnych pla­
ny produkcji ubocznej opracowywane będą wraz z pla­
nami podstawowymi, stanowiąc część wyodrębnioną.

Uchwała nie pomija także elementu materialnego za- 
int^esowenia załogi w podjęciu i rozwijaniu produk- 
bM ulotnej, realizując to przez stworzenie instytucji 
„funduszu popierania produkcji ubocznej". Fundusz 
przeznaczony jest na premiowanie pracowników, któ­
rzy odznaczyli się szczególną energią w inicjowaniu 

produkcji z odpadków, jak również na polepszenie wa­
runków mieszkaniowych pracowników oraz na nie­
zbędne pozalimitowe inwestycje, mające na celu zwięk­
szenie zdolności wytwórczych oddziałów, prowadzących 
produkcję uboczną.

Fundusz tworzy się żxzysku, osiągniętego z realizacji 
produkcji ubocznej, ale tylko pod warunkiem, że za­
kład wykona plan produkcji podstawowej.

W ten sposób w zakresie racjonalnego wykorzystania 
odpadków i produkowania nowych dóbr uźytkowycn 
zapewniony został czynnik materialnego zainteresowa­
nia pracownika. Obok innych elementów gwarantuje 
to pełną realizację ważnej uchwały, w znacznym stop­
niu pogłębiającej planowy system oszczędzania. Istotne 
jest także to, że produkcja uboczna nie może i nie bę­
dzie mieć wpływu na wykonywanie przez zakłady prze­
mysłowe podstawowych planów produkcyjnych.

Jeżeli wielki i śrefini przemysł przywiązuje tak wiel­
ką wagę do racjonalnego wykorzystania odpadków, to 
wyda je się nie ulegać najmniejszej wątpliwości, że z 
większym jeszcze rozmachem rozwinie produkcję z od­
padków drobna wytwórczość, której pozwala na to 
elastyczny, szybko przystosowujący się do warunków i 
potrzeb profil produkcyjny.

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 8.11 ub. r. w spra­
wie zwiększenia produkcji artykułów masowego spoży­
cia, wytwarzanych przez uspołecznione zakłady drob­
nej wytwórczości kładzie specjalny nacisk na wykorzy­
stanie w tej gałęzi surowców odpadkowych. Odpowied­
nie komórki przy wojewódzkich komisjach planowania 
gospodarczego opracowują bilanse surowca odpadko­
wego danego terenu, przygotowują rozdzielniki; wy­
działy przemysłowe Wojewódzkich Rad Narodowych 
zajmują się zrealizowaniem przydziałów przez poszcze­
gólne placówki uspołecznionej drobnej wytwórczości i 
właściwym ich wykorzystaniem.

Produkcja z odpadkęw w przemyśle drobnym może 
być bardzo różnorodna. Tak więc w branży włókienni - 
czo - odzieżowej drobnej wytwórczości mogą być wy­
korzystywane najmniejsze nawet ścinki i odpadki tka­
nin wełnianych, bawełnianych, jedwabnych, lnianych 
do produkcji takich artykułów jak dywaniki, chodniki, 
torby gospodarcze, podeszwy plecione pod pantofle do­
mowe, wszelkiego rodzaju futeraliki itp. W branży skó­
rzanej kawałki surowca, które powstają przy wykroju, 
mogą być zużytkowane również do produkcji drobnych 
artykułów lub użyte jako dodatki do produkcji innych. 
Odpadki drzewne są cennym surowcem dla produkcji 
zabawek, drobnej galanterii, z trocin w połączeniu z 
cementem można wytwarzać płyty izolacyjne. W bran­
ży papierniczej z odpadków tektury i kartonu wyko­
nywać można drobną galanterię jak ramki, zakładki 
do książek, ozdoby choinkowe itp., z odpadków cien­
kich papierów białych i kolorowych dekoracje sal, 
kwiaty, małe kwity kasowe itd. Podobnie wielkie moż­
liwości produkcji z odpadków mają również inne bran­
że. Do odpadków zaliczyć można także gotowe rzeczy 
używane i znoszone, które nadają się do ponownego 
przerobu.

Państwowy przemysł terenowy jak i zakłady spół­
dzielczości pracy przystąpiły już z całą energią do prze­
stawienia swej produkcji na surowiec odpadkowy, 
zwłaszcza że uchwała z dnia 8 listopada ub. r. przyzna- 
je spółdzielczym placówkom drobnej wytwórczości, pro- 
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dukającym z surowców odpadkowych, zwolnienie od 
podatku dochodowego na okres dwu lat od chwili roz­
poczęcia produkcji oraz 50-procentową zniżkę stopy 
procentowej w stosunku do powszechnie obowiązującej 
od kredytów inwestycyjnych i obrotowych.

Walka z marnotrawstwem — to ważny odcinek fron­
tu walki o obniżkę kosztów własnych, o zwiększoną 

akumulację socjalistyczną, oprzedterminowe wy kona­
nie zadąń Planu 6-letniego. Zagadnienie to jest 
aktualne nie tylko w każdej fabryce, ale również w 
każdym gospodarstwie domowym, w każdym zakładzie 
żywienia zbiorowego. Zbieranie resztek żywnościowych, 
szmat, makulatury, butelek, złomu żelaznego powinno 
stać się powszechnym obowiązkiem obywatelskim.

Jerzy BARTNICKI

Gospodarka wojenna Bloku Atlantyckiego
a pro b1e u surowcowy

WYŚCIG Zbrojeń uprawiany w dobie obecnej 
przez państwa należące do bloku atlantyckiego 

przybiera coraz gwałtowniejsze tempo, wysuwając dla 
całego świata kapitalistycznego ciągle nowe problemy 
o wyjątkowym wprost ciężarze gatunkowym. W ar­
tykule pt. „Wpływ imperialistycznych zbrojeń na świa­
towy rynek surowcowy" *) wykazano bezpośredni 
związek między narzuconą przez USA krajom kapita­
listycznym gospodarką wojenną a gwałtowną zwyżką 
cen surowców. Obecnie chodzi o przeanalizowanie 
powstałych na tym tle zjawisk pod kątem widzenia 
niejako strukturalnym, ze szczególnym uwzględnie­
niem ich wpływu na skomplikowany mechanizm go­
spodarki kapitalistycznej.

Na skutek gromadzenia surowców „strategicznych" 
przez Stany Zjednoczone i wciągania w coraz szer­
szym stopniu amerykańskiego aparatu produkcyjnego 
do akcji zbrojeniowej nastąpiła w ciągu ostatnich 
miesięcy gwałtowna zwyżka cen surowców, a na nie­
których odcinkach już obecnie zaznacza się dotkliwy 
ich brak. Haussa cen surowców już sama w sobie 
stanowi poważny czynnik inflacyjny, a potęgują go 
jeszcze automatycznie związane z wyścigiem zbfojeń 
deficyty budżetowe, wzrost masy środków obiegowych, 
zmniejszenie się ilości dóbr konsumcyjnych, których 
produkcja ulega ograniczeniu na rzecz wyrobów woj­
skowych itd.

Cały ten zespół czynników wytwarza w świecie ka­
pitalistycznym fenomeny inflacyjne o niespotykanych 
dotąd rozmiarach, a równocześnie wyścig zbrojeń pod 
kierownictwem USA wywołuje nieznane dotąd pertur­
bacje w wymianie handlowej między strefą dolarową 
a pozostałymi strefami monetarnymi. Strefa dolaro­
wa od dłuższego już czasu zmniejszyła w znacznym 
stopniu swój eksport, zwiększając równocześnie im­
port. Rynki do niedawna jeszcze zastrzeżone wyłącz­
nie dla ekspansji przemysłu amerykańskiego, otwarły 
się szeroko dla penetracji przemysłów zachodnio-eu­
ropejskich, co'Z kolei pociągnęło za sobą znaczne za­
spokojenie „głodu" dolarowego w krajach Europy za­
chodniej. Równocześnie jednak widać wyraźne kur­
czenie się „pomocy" niewojskowej USA dla Europy 
zachodniej. „Pomoc" ta została podporządkowana 
całkowicie celom wojskowym i uzależniona bezpośred-

♦) Zycie Gospodarcze Nr 7/1951. Zofia Dobrska. Wpływ 
Imperialistycznych zbrojeń na światowy rynek surowcowy, 
str. <0|.

nio od sumy wysiłków i świadczeń w dziedzinie zbro­
jeniowej każdego z państw „korzystających". Ale na 
Zachodzie już niewielu jest takich, którzy nie zrozu­
mieli, że zależność gospodarcza od Stanów Zjednoczo­
nych pociąga za sobą wygórowane ciężary budżetowe 
przy równoczesnym wzroście nasilenia- inflacji i że 
korzyści gospodarcze, wynikające z takiego stanu rze­
czy, stają się coraz bardziej problematyczne.

W tej sytuacji w państwach zmarshallizowanych 
podejmowane są próby odzyskania mniejszej lub 
większej swobody ruchów, a dążenia te przybierają re­
alne kształty w miarę wzrostu kłopotów, jakie siłą 
faktu wyłaniają się dla gospodarki USA w związku 
ze wzmożonym wyścigiem zbrojeń. Na tym właśnie 
tle obserwuje się ostatnio — nieśmiałe na razie, lecz 
niemniej wyraźne — kreowanie rozmaitych form „ne- 
utraUzmu" w poszczególnych państwach bloku atlan­

tyckiego. Dążenia te nie przyczyniają się, rzecz jasna, 
do potęgowania spoistości bloku zachodniego, toteż 
trudno się dziwić, że imperialiści USA z baczną uwa­
gą śledzą wszelkie tego rodzaju objawy; dążąc ze swej 
strony do narzucania swoim satelitom coraz ostrzej­
szej dyscypliny. Niemniej osłabienie zależności eko­
nomicznej państw zachodniej Europy od dyktatu go­
spodarczego Waszyngtonu, jest w obecnej konstelacji 
koniunkturalnej faktem niezaprzeczalnym, a wyrasta­
jące stąd dla polityki USA problemy nie będą łatwe 
do rozwiązania.

Jednym ze środków mających zlikwidować te trud­
ności, jest projekt utworzenia „pooFu" surowcowego, 
opanowanego oczywiście przez USA, które posiadałyby 
całkowitą kontrolę nad wszystkimi istotnymi surow­
cami i rozdzielałyby je satelitom tylko w miarę ich 
uległości oraz zależnie o4b wykazanego efektywnie wy­
siłku zbrojeniowego. Utworzenie takiego „pooFu" jest 
— jak wynika z ostatnich enuncjacji prasy amerykan-» 
skiej — jednym z głównych aktualnych celów polityki 
Waszyngtonu, niemniej reahzacja tego planu natrafia 
już w stadium początkowym na nielada trudności. 
Wiadomo bowiem, że produkcja pewnych surowców 
„strategicznych" skoncentrowana jest wprawdzie , w 
Stanach Zjednoczonych względnie w krajach bezpo­
średnio przez nie kontrolowanych, jednakowoż znacz­
na ich ilość znajduje się poza tym obszarem, w szcze­
gólności w strefie szterlingowej. Wszystkie te kraje, 
a pośrednio również W. Brytanią zainteresowane są 

e w utrzymywaniu cen tych surowców na możliwie naj-
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wyższym poziomie, a więc w wytworzeniu takiej sy­
tuacji rynkowej, która zapewniłaby, na długą metę 
wolną grę popytu i podaży. Wyrażenie zatem zgody 
na całkowite wyeliminowanie z tych rynków krajów 
Wschodu i zapewnienie Stanom Zjednoczonym dostaw 
uprzywilejowanych po cenach stałych, byłoby równo­
znaczne z uderzeniem w producentów^ pragnących 
oczywiście w pełni wykorzystać obecną wysoką ko­
niunkturę.

Jedynym ekonomicznie uzasadnionym argumentem, 
jaki Amerykanie mogą przeciwstawić powyższym za­
strzeżeniom, jest następujący: „Nie zgadzamy się na 
zakup waszych towarów po cenach-wygórowanych na 
długą metę, proponujemy wam natomiast stały rynek 
zbytu na przeciąg kilku lat, co zabezpieczy was od 
ewentualnego załamanid się koniunktury i cen". Ar­
gument ten jednak może być tylko wówczas przeko­
nywujący, jeśli różnica między cenami ofiarowanymi 
posiadaczom surowców a cenami aktualnymi nie bę­
dzie zbyt jaskrawa, a gwarancja odbioru odpowied­
nich ilości zostanie udzielona na dostatecznie długi 
okres czasu. ,

Czy jednak klan rządzący USA może sobie pozwolić 
na podpisanie takich warunków? Zagwarantowanie 
cen na wysokim poziomie byłoby nie tylko operacją 
nader kosztowną, lecz przyczyniłoby się nadto do 
szybkiego wzrostu produkcji danego surowca lub ma­
teriałów objętych wspomnianą gwarancją. A druga 
strona medalu? Państwa produkujące surowce, są ze 
swej strony odbiorcami wyrobów gotowych, szczegól­
nie urządzeń przemysłowych i jasne jest, że wszel­
kie korzyści osiągnięte ze sprzedaży surowców po wy­
sokich cenach zostałyby zniweczone przez podwyższo­
ne ceny importowanych urządzeń, których produkcja 
podrożałaby siłą faktu na skutek wysokich cen uży­
tych do nich surowców.

Tak więc jesteśmy świadkami zagorzałej walki 
o rynki surowcowe między Stanami Zjednoczonymi 
a Wspólnotą Brytyjską. Dla obu antagonistów jest 
rzeczą niezmiernie ważną zapewnienie sobie większości 
w kierownictwie „poorem surowcowym" o ile taki 
zostanie istotnie utworzony. Tak więc W. Brytania 
dążyć będzie do uplasowania w tym kierownictwie 
możliwie największej liczby swoich dominów, które są 
producentami surowców. Stany Zjednoczone nato­
miast będą usiłowały ulokować tam wszystkich pozo­
stałych zależnych od siebie satelitów. Obserwujemy 
tu powtórzenie się — tylko w znacznie ostrzejszej for­
mie — walki o dominację w łonie organu kierowni­
czego Międzynarodowej Organizacji Handlu (ITO), 
którą już dziś uważać możnSFza ciało poronione.

. Walka ta odbywa się przy akompaniamencie sążni­
stych artykułów i komentarzy w prasie angielskiej 
i amerykańskiej, przy czym dobór epitetów pod adre­
sem przeciwnika wybiega daleko poza ramy stosowa­
nej w tych „sferach" kurtuazji. Obie strony prze­
ścigają się formalnie w manewrach i kontrmanew- 
rach, by wyprzeć przeciwnika z już zajmowanych po­
zycji gospodarczych, względnie by uniemożliwić mu 
nowe zdobycze. Tak np. Stany Zjednoczone przerwany 
nagle (w lutym br.) zakupy „strategiczne" cyny ze 
strefy szterlingowej^ wywołując tyrn samym silną 
baissę kursów, aby za pomocą tego „mocnego" argu-
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mentu zademonstrować przewagę systemu cen umiar­
kowanych, lecz stałych nad wolną sprzedażą po cenacn 
wprawdzie wygórowanych, lecz „jakże chwiejnych".

Trafną ilustrację obecnej sytuacji na rynkach su­
rowcowych znajdujemy w artykule tygodnika „Tribu­
ne des Nations" (28.11. 1951), którego autor zajmuje 
się szczegółowo zagadnieniem surowców skartelizo- 
wanych i nieskartelizowanych. Ó^o wyjątek z tego 
artykułu:

„Co się tyczy surowców nieskartelizowanych, sprze­
dawanych obecnie w drodze aukcji, (tj. najwięcej ofia­
rującemu), istnieje wyraźna sprzeczność między poli­
tyką gromadzenia rezerw „strategicznych" bez ograni-’ 
czenia, a polityką międzynarodowych przydziałów po 
cenach stałych, dostępnych dla wszystkich. Na wy­
padek dojścia do skutku systemu przydziałowego Ame­
rykanie wystąpią niewątpliwie z tak - wygórowanymi 
żądaniami (zarówno co się tyczy zapotrzebowania bie­
żącego, jak i rezerw), że dla pozostałych partnerów 
pozostałyby właściwie tylko przysłowiowe ochłapy. 
Wiadomo poza tym, że Amerykanie nie mogą — na­
wet gdyby to chwilowo leżało w ich interesie — do­
wolnie hamować tempa swoich zakupów „strategicz­
nych", ponieważ ustawodawstwo USA obliguje rząd 
do gromadzenia olbrzymich rezerw w najkrótszym cza­
sie. Trudno sobie w takich warunkach wyobrazić 
realizację systemu przydziałowego, gdy rozbieżne in­
teresy producentów i konsumentów nie dadĄ się żad­
ną miarą sprowadzić do wspólnego mianownika. Weż- 
my np. kauczuk. Stany Zjednoczone chciałyby zagar­
nąć gros produkcji Azji południowo- wschodniej, ale 
ofiarują cenę niewiele wyższą od ceny kauczuku syn­
tetycznego, w chwili obecnej 3-krotnie niższej. I na­
wet tak obniżoną cenę rząd USA mógłby zagwaranto­
wać na okres nie dłuższy niż 2-letni. Jasne jest, że 
takie warunki są dla producentów nie do przyjęcia.

Problem cyny przedstawia się analogicznie, gdyż 
i tutaj przyjęcie przez producentów białego metalu 
systemu przydziałowego, przewidującego niskie ceny 
maksymalne, zagwarantowane na okres tylko 2-letni, 
byłoby jaskrawo sprzeczne z ich interesami.

Tak przedstawia się sprawa, jeśli chocjzi o surowce 
nieskartelizowane. Zdawałoby się, że problem będzie 
łatwiejszy do rozstrzygnięcia na odcinku surowców 
skartelizowanych, jak np. niektórych metali nieżelaz­
nych (ołów, miedź, nikiel). Cena miedzi np. ustalana 
jest autorytatywnie ‘przez wielkie trusty amerykań­
skie, które nadto wprowadziły system przydziałowy w 
stosunku do swoich odbiorców. W tym wypadku więc 
dwa zasadnicze warunki, stabilizacji rynku — przy­
działy i stałe ceny — zdają się być spełnioną. Tym­
czasem jednak przemysłowcy nie dopuszczeni do sta­
łych przydziałów wyznaczanych przez odnośne trusty 
(jak Anaconda, Phelps Dodge, Kennecot, International 
Nickel, St. Joseph Lead i in. — a takićh jest niemało 
— mają możność zaopatrywania się na czarnym ryn­
ku i wcale nie przerażają się wygórowanych dopłat 
do tzw. cen oficjalnych, mimo, że dopłaty te dochodzą 
w niektórych wypadkach do 400%. By zaś na czar­
nym rynku nie zabrakło towaru, o to starają się już 
producenci*w krajach kolonialnych lub zależnych (np. 
Chile w zakresie miedzi), którzy buntując się przeciw 
niskim cenom dyktowanym przez trusty amerykańskie, 
„przelewają" część swej produkcji właśnie na czarne 



rynki. Obserwuje się tu— oczywiście przy zachowa­
niu odpowiednich proporcji — podobne zjawisko co na 
rynku złota“.

Tak więc jesteśmy świadkami, jak problem surow­
cowy w obecnej dobie wyścigu zbrojeń stwarza je­
szcze jeden poważny wyłom w zachwalanym przez im­
perialistów kapitalistycznych systemie wolnej wymia­
ny. Sprzeczność interesów i antagonizmy, narastające 
dziś już nie tylko między poszczególnymi strefami 

monetarnymi (dolarową i -szterlingową), lecz rozwija­
jące się nawet Wewnątrz poszczególnych stref, za­
ostrzająca się z każdym dniem walka między trusta­
mi i kartelami z jednej a mniejszymi grupami produ- 

r

centów i odbiorców z drugiej- strony — oto niezbite 
dowody głębokiego rozkładu kapitalistycznego syste­
mu gospodarczego, którego najbardziej rozpaczliwe 
wysiłki oligarchów City i Wall Street nie zdołają 
uratować od nieuchronnej zguby.

Leon SIENNICKI

Program zbrojeniowy Anglii 
kosztem zubożenia mas pracujących

PROGRAM zbrojeniowy Anglii, ujawniony na po­
czątku bież, roku w toku dyskusji parlamentar­

nej, rzucił jaskrawe światło na rozwój konsekwentnie 
pogłębianego przez rząd labourzystowski ataku na sto­
pę życiową angielskich mas pracujących. Odpowiada­
jąc w Izbie Gmin najaktywniejszemu podżegaczowi 
wojennemu Churchillowi, występującemu w imieniu 
opozycji przy każdej okazji przeciwko rządowi i La- 
bour Party, angielski kanclerz skarbu Hugh Gaitskell 
(podobnie zresztą jak i premier Attlee) potwierdził w 
całej rozciągłości to, że rząd labourzystowski nie od­
biega ani na jotę od agresywnej polityki konserwaty­
stów angielskich i że poszczególne etapy wzmożonej 
militaryzacji Anglii zamierza przeprowadzić kosztem 
dalszego zubożenia angielskich mas pracujących.

Jak wiadomo, globalna wysokość podatków, przewi­
dzianych na cele wojskowe w ramach trzech kolejnych 
budżetów rocznych Anglii, „zaplanowana" została na 
sumę 4.700 min funt, szterl. (1.300 min w roku budże­
towym 1951-52, 1.600 min w .1932-53 i J..800 min 
w 1953-54 roku). Wydatki ściśle związane z rozbu­
dową dotychczasowego przemysłu zbrojeniowego An­
glii stanowią w programie zbrojeń 63,5% całości wy­
datków na cele wojskowe, tzn. mają wynieść 2.850 min. 
funt, szterl. Z sumy tej trzy gałęzie przemysłu angiel­
skiego, a mianowicie przemysł metalowy, przemysł sa­
mochodowy i lotniczy oraz przemysł budowy okrętów 
otrzymają na zbrojenie 2.422,5 min. fun. szter., przy 
czym sama tylko rozbudowa produkcji okrętów wojen­
nych ma pochłonąć 1.700 min fun. szter.

W związku z rozwinięciem labourzystowskiego pro­
gramu zbrojeniowego wydatki na cele ściśle wojenne 
w porównaniu z 1950-51 rokiem budżetowym, w ko­
lejnych latach realizacji tego planu, wzrosną teore­
tycznie o 500, 800 i 1000 min funt, szter., czyli łącznie 
za trzy lata — o 2.300 min funt, szter. Tak znaczny 
wzrost wydatków, przeznaczonych ńa militaryzację 
Anglii, prowadzi bezpośrednio do podniesienia cięża­
rów podatkowych spadających wyłącznie na barki mas 
pracujących. Jeśli w 1950-51 roku budżetowym każ­
dy mieszkaniec Anglii przeciętnie obciążony był z po­
zycji budżetowej na cele wojskowe kwotą 16 fun. szter. 
rocznie, to w trzecim roku wykonywania programu 
zbrojeniowego kwota ta osiągnie 36 fun. szter. Już ten 
tylko wskaźnik udziału przeciętnego podatnika w kosz­
tach militaryzacji Anglii dowodzi, że robotnik angiel­

ski zmuszony będzie oddawać na ten cel blisko dwu­
miesięczny swój zarobek.

Jak z debaty w Izbie Gmin wynikało, kwota 4.700 
min, fun. szter., „zaplanowana na militaryzację Anglii 
w okresie najbliższego trzechlecia, nie wyczerpuje ca­
łości wydatków wojskowych. Rząd Labourzystowski 
„zaplanował lub przewidział dalsze niezbędne jeszcze 
kwoty a mianowicie:

a) na utworzenie rezerw strategicznych (na ten cel 
przewiduje się w 1951-52 roku budżętowym wyda­
tek 140 min fun. szter.),

b) na subwencje, które rząd labourzystowski zamie­
rza wypłacać kapitalistom z tytułu unieruchomienia 
lub częściowego ograniczenia produkcji, zaspokajającej 
potrzeby masowego spożycia (na ten cel odpowiednie 
kwoty nie zostały jeszcze ujawnione),

c) na utworzenie rezerwy finansowej, przeznaczonej 
na wyrównanie deficytu, który wyniknie ze zwyżki cen 
towarów — przede wszystkim surowców — w wymia­
nie handlowej z zagranicą (na tym odcinku przewi­
dywana jest konieczność dysponowania przez rząd 
kwotą w wysokości co najmniej 300 min funt, szterl., 
która z natury rzeczy wpłynie do kieszeni angielskich 
businessmanów i handlarzy narzędziami wojny).

Realizację zakrojonego na taką miarę programu 
zbrojeniowego min. Gaitskell uwarunkował od pomyśl­
nego przeprowadzenia szeregu zasadniczych posunięć 
na płaszczyźnie gospodarczej, wysuwając następujące 
zadania do osiągnięcia w okresie trzechlecia:

1) wzrost globalnej produkcji,
2) ograniczenie spożycia powszechnego,
3) redukcja nadkładów inwestycyjnych na cele po­

kojowe,
4) obniżenie poziomu bilansu płatniczego.

Już sam rodzaj zabiegów i ich ugrqpowanie wska­
zuje na to, że rząd labourzystowski opiera się w swej 
polityce militaryzacji kraju na imperialistycznych dok­
trynach „ekonomii Kaynesowskiej, że stwarzając 
przesłanki do nowej wojny światowej popiera bez za­
strzeżeń interesy „producentów armat", że dąży kon­
sekwentnie do nieprzerwanego ubożenia angielskich 
mas pracujących. Ta bezwstydna polityka rządu, rze­
komo robotniczego, maskowana jest szeregiem różno­
rodnych trudności, które niewątpliwie nasuwać musi 
realizacja wzmożonego programu zbrojeniowego.
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Osiągnięcie wzrostu globalnej produkcji, Niawet w 
skromnie przewidzianej skali o 10%, zdaniem rządu 
labourzystowskiego, «nie będzie łatwym zadaniem do 
zrealizowania, ponieważ obecna rezerwa siły roboczej 
(zawarta m. in. w armii bezrobotnych, przekraczającej 
liczbę 300 tys. osób) jest w Anglii niedostateczna. 
W związku z tym stwierdzeniem angielskim min. pracy 
Bevan, bez szczególnego przekonania, zmuszony był 
oświadczyć w Izbie Gmin, że rząd labourzystowski nie 
zamierza wprowadzić przymusu pracy w Anglii cho­
ciażby dlatego, że na 1951 rok przewiduje się wzrost 
globalnej produkcji zaledwie o 4%. Absolutne podnie­
sienie liczebnego stanu zatrudnienia w produkcji zbro­
jeniowej labourzyśei angielscy zamierzają osiągnąć 
drogą innych zabiegów. Na pierwszy plan wysunęli oni 
dalsze ograniczenie spożycia powszechnego, co pozwoli 
angielskim przemysłowcom zbrojeniowym wykorzystać 
znaczny odsetek wysoko kwalifikowanej siły roboczej, 
zatrudnionej w produkcji na potrzeby cywilne. Częś­
ciowe unieruchomienie lub wręcz przestawienie na to­
ry produkcji wojskowej niektórych gałęzi przemysłu 
pokojowego da w następstwie pbżądane przesunięcie 
siły roboczej, lecz przyczyni się równocześnie do/wy­
datnego ograniczenia produkcji środków spożycia.

Zabieg z przesunięciem siły roboczej do przemysłu 
zbrojeniowego nie będzie jednak wystarczający. Aby 
Zapewnić szybkie przestawienie poszczególnych przed­
siębiorstw na produkcję wojskową (jak np. produkcję 
czołgów, silników lotnićzych itp.), angielski przemysł 
zbrojeniowy musi być zaopatrzony w nowe anasz^py 
(przede ws3®rstkim obrabiarki). Wydatki z budżetu pań­
stwa na to zaopatrzenie w ciągu dwóch najbliższych 
lat wyniosą 115 min funt, szter. Tymczasem globalna 
wartość rocznej produkcji maszyn w Anglii osiągnęła 
w roku ubiegłym sumę 40 min fun. szter. Cała więc 
krajowa produkcja maszyn nie jest zdolna pokryć za­
potrzebowania przemysłu zbrojeniowego i Anglia zmu­
szona będzie importować maszyny i obrabiarki z za­
granicy, zamawiając je w Niemczech Zachodnich, Bel­
gii, we Francji, Włoszech, w Szwajcarii i oczywiście 
w Stanach Zjednoczonych. Równocześnie dotychczaso­
wy eksport z Anglii różnego typu maszyn, półfabryka­
tów i surowców, potrzebnych obecnie krajowemu prze­
mysłowi zbrojeniowemu, ulegnie znacznej redukcji. Ma 
być ona częściowo skompensowana przez wzmożony 
eksport angielskich wyrobów przemysłu włókiennicze­
go, szklarskiego, ceramicznego itp. W tym celu i dla 
tych gałęzi przemysłu rząd opracował odpowiednio 
wyższe wskaźniki eksportowe, aby nastawić produkcję 
środków masowego spożycia nie tylko na jej ogranicze­
nie, ale i na wzmożenie wywozu za granicę. Spożycie 
wewnętrzne np. towarów włókienniczych spadnie w 
tych warunkach do poziomu najniższego.

W dalszej koncepcji labourzystów realizacja pro­
gramu zbrojeniowego Anglii nie może pominąć ko­
nieczności zredukowania nakładów inwestycyjnych na 
cele pokojowe. Według stwierdzenia min. Gaitskella 
program zbrojeniowy wymaga od angielskiego prze­
mysłu budowlanego zwiększenia jego zdolności pro­
dukcyjnej o 10%. Rozbudov|p i budowa lotnisk woj­
skowych, magazynów oraz innych obiektów budowla­
nych dla przemysłu zbrojeniowego pochłonie w pierw­
szym roku realizacjijjrogramu 120 min funt, szterl. In­
westycje zbrojeniowe zmuszają rząd labourzystowski
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do ograniczenia w najdalej idących rozmiarach prog­
ramu budownictwa, ustalonego dla celów-pokojowych. 
Min. Gaitskell zapewniał jednak, że mimo programu 
zbrojeniowego rząd zamierza utrzymać akcję budowy 
200 tys. domków jednorodzinnych.

Czwartym zabiegiem gospodarczym, niezbędnym 
dla przeprowadzenia programu zbrojeniowego, jest 
według labourzystów rezygnacja z dodatniego salda 
bilansu płatniczego, a nawet ustawienia się na saldo 
ujemne, co jednak grozi obniżeniem wartości funta 
szterlinga oraz siły nabywczej ludności.

Podsumowując przewidywania i perspektywy reper­
kusji, jakie program zbrojeniowy wywrze na poziom 
życiowy ludności, Gaitskell streścił się w kilku zda­
niach twierdząc, że dochody ludności Anglii zwiększo­
ne w wyniku wzrostu produkcji przemysłowej nie znaj­
dą odpowiednika w podaży towarów na rynku we­
wnętrznym. Ceny zatem towarów masowego spożycia 
muszą zwyżkować.

i • +

W marcu bież, roku kapitaliści angielscy, na czele 
z Brytyjską Federacją Przemysłowców, podjęli nowy 
atak na stopę życiową mas pracujących Anglii. Zażą­
dali oni całkowitego skreślenia funduszu na budow­
nictwo mieszkaniowe dla robotników, zażądali dalsze­
go zredukowania wydatków na cele socjalne soraz za­
stąpienie podatków pośrednich — podatkami bezpo­
średnimi. Te. bezczelne żądania kapitalistów trafiają 
do przekonania rządu. Zaprzestał on niemal całkowi­
cie asygnowania kredytów na budownictwo mieszka­
niowe, wobec czego sytuacja mieszkaniowa w Anglii 
pogarsza się z dnia na dzień i przybiera rozmiary 
prawdziwej katastrofy. Jak doniósł „Daily Worker“ 
według oficjalnych danych — w Londynie przeszło 
200 tya^rodzin pozostaje bez mieszkania. W niektó­
rych miejscowościach Anglii rodziny robotnicze zmu­
szone są nawet podczas zimy do zamieszkiwania w na­
miotach. ićryzys mieszkaniowy wykorzystują różni spe­
kulanci, którzy kupują stare domy rzekomo na roz­
biórkę, a następnie wynajmują w nich mieszkania za 
bardzo wysokim czynszem. Labourzyśei na swe uspra­
wiedliwienie próbują wykazywać, że udział kapitali­
stów w dochodzie narodowym Anglii stopniowo obni­
ża się< a udział świata pracy rośnie. W rzeczy samej 
w Anglii wzrasta intensyfikacja pracy, a płaca realna 
spada w wyniku wzrostu cen towarów masowego spo­
życia. Jeżeli ma miejsce intensyfikacja pracy, a realne 
płace obniżają się — to taki stan rzeczy dowodzi, że 
udział mas pracujących w dochodzie narodowym ma­
leje. podczas gdy zyski kapitalistów angielskich wzro­
sły w ciągu 1950 roku o 20%, to płace robotników zo- 

* stały utrzymane w stanie „zamrożenia0. Te fakty mó­
wią same za siebie.

Przed otwarciem debaty parlamentarnej nad budże­
tem na rok 1951 — 52 rząd labourzystowski opubliko­
wał tzw. raport ekonomiczny na rok 1951. Zawiera on 
jak najczarniejsze horoskopy gospodarcze dla Anglii. 
Autorzy raportu przewidują, że „w najlepszym razie 
w czasie najbliższym tempo wzrostu produkcji w An­
glii ulegnie zwolnieniu, że nastąpi pogorszenie się bi­
lansu płatniczego, ograniczenie zaopatrzenia ludności 
w niektóre towary masowego spożycia oraz dalszy 
wzrost cen“. Polityka rządu labourzystowskiego — 



podkreśla raport — prowadzi do inflacji, wobec czego 
„rzeczywisty rozmiar spożycia powszechnego musi być 
ograniczony".

Trudności gospodarcze Anglii jak tłumaczą autorzy 
raportu wywołane są zbrojeniami wszystkich krajów 
zachodnich, a zwłaszcza faktem, że gospodarka USA 
przechodzi na wielką skalę dp produkcji zbrojenio­
wej. Powoduje to dodatkowy brak surowców i zwyż­
kę cen, co w znacznym stopniu uniemożliwia Anglii 
podniesienie własnego poziomu produkcji. Brak su­
rowców stanowi największą z trudności, z jakimi 
Anglia musi się zetknąć w najbliższej przyszłości. Z 
raportu wyraźnie wynika, że dotychczasowa polityka 
zamrażania płac robotników angielskich przy jedno­
czesnym wzroście cen i zysków kapitalistycznych, nie 
ulegnie zmianie. Nie ma widoku — mówi się w rapor­
cie — na poprawę obecnego „jednostajnego sposobu 
odżywiania się angielskich mas pracujących". Toteż w 
myśl tego rodzaju rozumowań, dotychczasowy przy­
dział mięsa na kartki w ilości 120 gramów na osobę 
i na tydzień musi angielskim robotnikom wystarczyć 
na to, aby podnieść wydajność prący i zwiększyć zy­
ski kapitalistów.

Rząd labourzystowski zamierza również wykonać 
program zbrojeniowy przy pomocy przedłużenia czasu 
pracy. Raport ekonomiczny stwierdza, że w połowie 
1950 roku w produkcji zbrojeniowej zatrudnionych 
było 500 tys. robotników. Realizacja programu wyma­
gać będzie podwojenia stanu zatrudnienia, czego się 
nie da w praktyce urzeczywistnić.

Prasa angielska przyjęła raport ekonomiczny labo- 
urzystów z nieukrywanym przygnębieniem. Nawet pra­
sa reakcyjna przyznaje, że ponurę perspektywy dla 
Anglii są wywołane labourzystowską polityką milita­
ryzacji i podporządkowania się Stanom Zjednoczonym

Raport w swej osnowie jest zapowiedzią niewątpliwe­
go podniesienia podatków i obciążenia kasztami zbro­
jeniowymi wyłącznie ludzi pracy.

Labourzystowską politykę jednostronnego przykrę­
cania śruby podatkowej charakteryzuje wykonanie 
budżetu za rok 1950 — 51 (rok budżetowy w Anglii 
kończy się z dniem 31 marca). Według prowizorycz­
nych danych, budżet zwyczajny Anglii za rok ubiegły 
zamknął się nadwyżką wpływów nad rozchodami w 
wysokości ponad 720 min funt, szterl. Ponieważ budżet 
nadzwyczajny przyniósł saldo ujemne w wysokości 
457 min. fun. szter., przeto ostateczna nadwyżka bud­
żetu wyniosła około 243 min. fum. szter. Osiągnęta ona 
została przede wszystkim w wyniku zmniejszenia wy­
datków na cele socjalne o 197 min, fun. szter.

Angielski kanclerz skarbu Gaitskell, przemawiając 
.ostatnio w Izbie Gmin na temat budżetu na rok 1951— 

52, powtórzył ^ same stwierdzania, o których mówił 
na początku roku przy programie zbrojeniowym, Gait- 
skell i tym razem zapowiedział konieczność dalszego 
obniżania stopy życiowej, oświadczając przy tym, że 
nadal xmusi być prowadzona bezwzględna polityka 
ograniczania wydatków na cele produkcji pokojowej, 
na budownictwo i świadczenia socjalne.

Angielskie ministerstwo skarbu, według opinii rze­
czoznawców finansowych, będzie zmuszone dla pokry­
cia olbrzymich wydatków na zbrojenia zmobilizować 
dodatkowo 250 min. fun. szter. Ogólna suma rozcho­
dów przewidzianych w budżecie na rok 1951 — 52 wy­
nosi 4,5 mlrd. fun. szter., tzn. o 939 min. fun. szter. 
więcej, niż w roku ubiegłym.

Jest to budżet militaryzacji Anglii, stwarzający prze­
słanki dla wywołania nowej wojny światowej. Budżet, 
którego główne obciążenia ma ponosić angielska klasa 
robotnicza.

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Wyniki wykonania Planu 5-letniego ZSRR
Komunikat Ptóństw&wej Komisji Planowania 

ZSRR i Centralnego Urzędu Statystycznego 
ZSRR o wynikach wykonania czwartego (pierw­
szego powojennego planu 5-letniego ZSRR za 
lata 1946 — 1950.

PRZYJĘTY przez Radę Najwyższą ZSRR w marcu 
1946 roku powojenny Plan 5-letni odbudowy i roz­

woju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1946 — 1950 
został pomyślnie wykonany, a najważniejsze zadania 
planu wykonane zostały ze znaczną nadwyżką.

WYKONANIE PLANU 5-LETNIEGO W DZIEDZINIE 
PRZEMYSŁU

W okresie minionych 5 lat osiągnięto wielkie suk­
cesy w dziedzinie odbudowy i rozwoju przemysłu 
ZSRR.

Plan 5-letni przewidywał, że produkcja globalna ca­
łego przemysłu ZSRR w roku 1950 (ostatnim roku pię­
ciolatki), winna zwiększyć się o 48 proc., w porówna­

niu z przedwojennym rokiem 1940. Faktycznie w 1950 
roku produkcja przemysłowa wzrosła o 73 proc, w po­
równaniu z rokiem 1940.

5-letni plan wykonany został w dziedzinie przemysłu 
ZSRR przedterminowo w ciągu czterech lat i trzech 
miesięcy. .

Wytyczone przez plan 5-letni zadania na rok 1950 
w zakresie globalnej produkcji przemysłowej zostały 
wykonane z nadwyżką w wysokości 17 proc.

Dzięki zastosowaniu najnowszych zdobyezy techniki 
współczesnej zapewniono dalsze podniesienie poziomu 
technicznego wszystkich gałęzi socjalistycznego prze­
mysłu.

W dziedzinie hutnictwa żelaza wykonano z nadwyżką 
zadania planu 5-letniego co do wytopu stali i produk­
cji walcóWki. Ustalony planem 5-letnim na rok 1950 
poziom produkcji walcówki metali żelaznych osiągnię­
ty został przedterminowo w III kwartale 1949 roku, 
a poziom produkcji stali — w drugim kwartale 1950 
roku.
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Ministerstwo Hutnictwa wykonało plan 5-letni wy­
topu surówki.

Globalna produkcja metali żelaznych w 1950 roku 
przekroczyła poziom przedwojenny o 45 proc., podczas 
gdy plan 5-letni stawiał zadanie przekroczenia tego po­
ziomu o 35 proc.

Produkcja surówki zwiększyła się przy tym w po­
równaniu z poziomem przedwojennym o 29 proc., wy­
top stali — o 49 proc# i produkcja walcówki — o 
59 proc.

Przemysł hutniczy Południa, zniszczony całkowicie 
podczas wojny, odbudowany został na nowej bazie 
technicznej i produkuje więcej metali niż przed wojną.

Hutnictwo żelaza na wschodnich obszarach kraju 
rozwijało się w dalszym ciągu.

Na Uralu produkcja surówki zwiększyła się w 1950 
roku, w porównaniu z 1940 rokiem 2,6 raza, stali — 
2,7 raza i produkcja walcówki — 2,8 raza.

W Syberii produkcja surówki zwiększyła się 1,2 raza, 
stali — 1,7 raza i walcówki — 2 razy.

Zorganizowano produkcję metali żelaznych w Azji 
Środkowej i na Zakaukaziu.

Pomimo przekroczenia planu produkcji stali i wal­
cówki, produkcja metali żelaznych, zwłaszcza zaś nie­
których rodzajów walcówki, pozostaje w tyle za zwięk­
szonymi potrzebami gospodarki narodowej.

W hutnictwie żelaza doskonaliła się technologia pro­
dukcji. Przy wytopie stali przyjęto stosowanie tlenu. 
Zastosowano produkcję walcówki o specjalnych profi­
lach i specjalnego gatunku stali do wyrobu nowych, ty­
pów maszyn i przyrządów. Na. szeroką skalę zastoso­
wano mechanizację pracochłonnych i ciężkich robót 
oraz automatyzację procesów wytwórczych. Poprawiło 
się znacznie wykorzystanie urządzeń technicznych. Tak 
więc w końcu 1950 roku w zakładach Ministerstwa 
Hutnictwa wykorzystanie przestrzeni użytkowej wiel­
kich pieców zwiększyło się w porównaniu z 1940 ro­
kiem o 25 proc., a wytop stali z 1 m. kw. powierzchni 
dna paleniska pieców martenowskich ~o 33 proc. v

W dziedzinie hutnictwa metali kolorowych, dzięki 
budowie nowych kopalń rudy, wzbogacalni i zakładów 
przemysłowych jak również dzięki ulepszeniu pracy 
czynnych już przedsiębiorstw produkcja miedzi, alumi­
nium, niklu, ołowiu, cynku oraz innych kolorowych 
i rzadkich metali znacznie przekroczyła poziom przed­
wojenny. Jednakże rosnące potrzeby gospodarki naro­
dowej wymagają jeszcze szybszego wzrostu produkcji 
metali kolorowych.

5-letni plan wydobycia węgla wykonany został z nad­
wyżką. WydobyciB*<ęgla w 1950 roku wyniosło 104 
proc, w stosunku do za dań wytyczonych przez plan 
5-letni i zwiększyło się w porównaniu z poziomem 
przedwojennym o 57 proc. Ustalony planem 5-letnim 
na rok 1950 poziom wydobycia węgla w kopalniach Mi­
nisterstwa Przemysłu Węglowego, osiągnięty został 
przedterminowo — w czwartym kwartale 1949 roku. 
Odbudowano kopalnie węgla na obszarach, które ucier­
piały wskutek wojny.

Kopalnie Donbasu dają węgla więcej niż przed woj­
ną i więcej niż przewidywał plan 5-letni. Donbas jest 
znowu największym i najbardziej zmechanizowanym 
zagłębiem węglowym kraju.

Wydobycie węgla w Zagłębiu Podmoskiewskim 
zwiększyło się trzykrotnie w porównaniu z poziomem 
przedwojennym.

Wraz z odbudową Donbasu i Zagłębia Podmoskiew­
skiego trwał rozwój przemysłu węglowego na Uralu, w 
Zagłębiu Kuźnieckim, w Zagłębiu/ Karagandyjskim i 
na innych obszarach kraju.

Na Wschodzie w 1950 ^roku wydobyto węgla przeszło 
dwukrotnie więcej niż w okresie przedwojennym. Roz- 
rzeszona została znacznie nowa baza węglowa — Za­
głębie Pieczorskie.

Podniósł się przedwojenny poziom wydobycia torfu. 
Doprowadzono do końca mechanizację procesów wrę­
by wania , urobku i 'odstawy węgla, jak również me­
chanizację transportu podziemnego i załadowania wę­
gla do wagonów kolejowych. Wyprodukowano i zasto­
sowano w praktyce nowe maszyny do mechanizacji za­
ładunku węgla w sztolniach, jak również ładowania 
węgla i minerałów w toku robót przygotowawczych. 
Rozpoczęto prace zmierzające do przejścia naJ&omplek- 
sową mechanizację kopalń węglowych, wprowadzany 
jest system kierowania na odległość i automatycznego 
kierowania działaniem maszyn i mechanizmów.

Wykonano z nadwyżką zadania planu 5-letniego w 
dziedzinie odbudowy i rozwoju przemysłu naftowego. 
W 1950 roku wydobycie ropy naftowej wyniosło 107 
proc,-w .stosunku do zadań wytyczonych przez, plan 
5-letni i było o 22 proc, większe niż przed wojną. Znisz­
czony podczas wojny przemysł naftowy zagłębi Majko- 
pu i Groźnego oraz przemysł naftowy Ukrainy Zachod­
niej został w pełni odbudowany i wyposażony w no­
we urządzenia techniczne.

Dzięki skutecznemu wykonaniu prac geologiczno- 
badawczych wykryto i przygotowano do eksploatacji 
znaczne przemysłowe zasoby ropy naftowej i gazu. 
Wprowadzana jest na szeroką skalę nowa technika w 
dziedzinie wydobywania ropy naftowej, wiercenia szy­
bów i przetwarzania ropy. Rozszerzono produkcję wy- 
sc^o-oktanowych lotniczych materiałów pędnych i 
smarów lotniczych. Jakość wytwarzanych produktów 
naftowych uległa poprawie. Zbudowano nowe rafine­
rie nafty oraz inne urządzenia, wyposażone w nowo­
czesne krajowe urządzenia techniczne, zainstalowano 
wielkie rurociągi naftowe.

Szybki wzrost wydobywania ropy naftowej wymaga 
jednak jeszcze większego wzmożenia tempa budowy 
nowych rafinerii. Wzrosło poważnie znaczenie nowych 
pól naftowych ną Wschodzie. Powstały nowe wielkie 

j i

tereny eksploatacji i rafinerie ropy w Baszkirskiej 
ASRR. Rozwija się szybko wydobywanie i przetwarza­
nie ropy naftowej w obwodzie Kuj by szewskim, w 
Turkmeńskiej SRR, Uzbeckiej SRR i Kazachskiej SRR. 
Wykryto nowe wielkie źródła naftowe w Tatarskiej 
ASRR.

Ciężar gatunkowy obszarów wschodnich w stosunku 
do globalnego wydobycia ropy naftowej w całym 
Związku Radzieckim zwiększył się do 44 proc., w po­
równaniu z 12 proc, w 1940 r.

Nastąpił dalszy rozwój przemysłu gazowego. Zbudo­
wano i uruchomiono gazociągi Saratów—Moskwa, Da- 
szawa—Kijów i Kochtla—Jąrwe—Leningrad.

Rozwinęła się budowa przedsiębiorstw wytwarzają­
cych sztuczne paliwa płynne.

Z nadwyżką wykonano zadania planu 5-letniego w 
dziedzinie produkcji energii elektrycznej. Ustalony pla­
nem 5-letnim na r. 1950 poziom produkcji energii elek­
trycznej osiągnięty został przedterminowo w IV kwar­
tale 1949 r. Produkcja energii elektrycznej w 1950 r. 
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wyniosła 110 proc^ w stosunku do zadań wytyczonych 
przez plan 5-letni i przekroczy la poziom 1940 r. o 87 
procent.

Na obszarach, które ucierpiały wskutek wojny, wy­
produkowano znacznie więcej energii elektrycznej niż 
w 1940 r. Odbudowano zniszczone podczas wojny elek­
trownie Donbasu, Przydnieprza, Kijowa, Charkowa, 
Lwowa, Odessy, Nikołajewa, Sewastopola, Noworosyj- 
ska, Krasnodaru, Groźnego, Stalingradu, Woroneża 
Briańska, Kalinina, Mińska, Wilna, Rygi, Tallina, Pe- 
trozawodzka i innych miast. Odbudowano wszystkie 
elektrownie wodne, w tej liczbie 6 wielkich elektrow­
ni wodnych przewidzianych przez plan 5-letni.

Odbudowana została dnieprowska elektrownia wod­
na im. Lenina. Zbudowano i całkowicie uruchomiono 
nowe elektrownie wodne Szczerbakowską, Niwską Nr 3, 
Farchadzką, Chramską, Suchumską, Krasnopolańską, 
Szirokowską i inne. Przeprowadzono wielkie roboty 
budowlane przy zakładaniu elektrowni wodnej Górno- 
Swirskiej. Ust-Kamienogorskiej, Giumuszskiej, Cym- 
lańskiej, Niwskiej Nr 1, Matkoźneńskiej i innych, za­
pewniając ich uruchomienie w r. 1951—1952.

Rozwinęła się na wielką skalę budowa Gorkowskiej 
elektrowni wodnej na Wołdze i Mołotowskiej elektrow­
ni wodnej na Kamie. Zrealizowano budowę nowych 
elektrowni cieplnych oraz sieci elektrycznych i ciepl­
nych.

W ciągu lat 1946—1950 zastosowano w pracy elek­
trowni najnowsze metody techniki energetycznej. W 
elektrowniach cieplnych instalowano turbiny parowe i 
kotły wysokiego ciśnienia, wyprodukowane w kraju, 
w tej liczbie nowe typy turbin cieplnych wysokiego ci­
śnienia o mocy po 25 tys. kW, kotły walcowe przysto­
sowane do ciśnienia 100 atmosfer i do temperatury pa­
ry 510 stopni, jak również kotły do prądu stałego, przy­
stosowane do tychże parametrów. Wprowadzono gene­
ratory o chłodzeniu wodorowym, wyłączniki powietrz­
ne do prądu wysokiego napięcia, mechanizmy ochronne 
wysokiej częstotliwości oraz inne nowoczesne typy ta­
kich mechanizmów.

Zastosowano automatyzację procesów opalania i pod­
sycania kotłów w elektrowniach. Dwie trzecie rejono­
wych elektrowni wodnych ma zautomatyzowany sy­
stem kierowania agregatami.

W dziedzinie budowy maszyn zadania planu 5-letnie- 
go w zakresie produkcji obrabiarek, maszyn, mecha­
nizmów i przyrządów zostały wykonane z nadwyżką 
V, wysokości 17 proc.

Produkcja przemysłu budowy maszyn w 1950 r. prze­
kroczyła 2,3 raza poziom produkcji z 1940 r. Ustalony 
planem 5-letnim na r. 1950 poziom produkcji maszyn, 
urządzeń i przyrządów osiągnięty został przedtermino­
wo w I kwartale 1950 r.

Wzrost produkcji maszyn i urządzeń odbywał się na 
nowej bazie technicznej.

W zakładach budowy maszyn rozpowszechniły się 
szeroko metody produkcji i procesy technologiczne o 
wysokiej wydajności: automatyczne i taśmowe linie po­
tokowe dla obróbki części maszyn, spawanie za pomo­
cą automatów i półautomatów pod warstwą topnika, 
hartowanie detali z pomocą prądu o wysokiej częstotli­
wości, odlewanie metodą odśrodkową i odlewanie 
w blokach, sztancowanie, szybkościowe metody skra­
wania metali.

W okresie planu 5-letniego przemysł budowy maszyn 
zasadniczo odnowił nomenklaturę produkcji. Wprowa­
dzono około 250 nowych typów obrabiarek do skrawa­
nia metali o przeznaczeniu ogólnym, przeszło l.OÓO ty­
pów obrabiarek specjalnych i agregatów, 23 typy auto­
matów i półautomatów, 34 typy automatycznych urzą­
dzeń kowalskich i pras, potężne pneumatyczne maszy­
ny formiarskie, maszyny do odlewania pod ciśnieniem 
i do odlewania metodą odśrodkową.

Stworzono 26 automatycznych linii obrabiarek i fa­
brykę automatyczną, wytwarzającą części samochodów.

W 1950 r. produkcja urządzeń przemysłu hutniczego 
zwiększyła się w porównaniu z 1940 rokiem 4,8 raza, 
produkcja turbin parowych — 2,6 raza, produkcja 
urządzeń elektrycznych — 3 razy.

Dla przemysłu paliw wytwarzano kombajny węglo­
we, maszyny do ładowania minerałów i węgla, instala­
cję wiertnicze do głębokich wierceń ropy naftowej, po­
tężne pompy błotne i wiele innych rodzajów urządzeń 
o wysokiej wydajności. Produkcja aparatury dla prze­
mysłu naftowego zwiększyła się w 1950 r. 3-krotnie w 
porównaniu z 1940 r.

Dla potrzeb transportu kolejowego zastosowano i 
zorganizowano produkcję nowych dalekobieżnych pa­
rowozów towarowych, elektrowozów, lokomotyw die- 
slowskich, wagonów samowyładowu jących się, metalo­
wych wagonów - wywrotek i wagonów - chłodni oraz 
wagonów pasażerskich wykonanych całkowicie* z me­
talu.

Produkcja traktorów w 1950 r. w porównaniu z ro­
kiem 1940 zwiększyła się 3,8 raza, kombajnów-—3,6 ra­
za, pługów traktorowych — 3,1 raza, siewników trak­
torowych — 5,5 raza, kultywatorów traktorowych — 
3,1 raza. Zastosowano i rozpoczęto produkować maso­
wo przeszło 150 nowych typów maszyn rolniczych o 
wysokiej wydajności.

Jednakże osiągnięty poziom produkcji urządzeń ener­
getycznych, ciężkich maszyn do skrawania metali oraz 
urządzeń kowalskich i pras, skomplikowanych urzą­
dzeń dla przemysłu naftowego i niektórych rodzajów 
przyrządów nie zaspokaja zwiększonych potrzeb go­
spodarki narodowej.

W dziedzinie przemysłu chemicznego plan 5-letni 
wytyczył*zadanie przekroczenia w 1950 r. przedwojen­
nego poziomu produkcji półtorakrotme. Faktycznie 
produkcja przemysłu chemicznego przewyższyła po­
ziom przedwojenny 1,8 raza.

Przedwojenny poziom produkcji nawozów azotowych 
przekroczony został w 1950 roku 2,2 raza, a nawozów 
potasowych — 1,4 raza, to jest więcej niż przewidywał 
to plan 5-letni. Produkcja nawozów fosfatowych zwięk­
szyła się w 1950 r. w porównaniu z 1940 rokiem — 
1,9 raza.

Zwiększyła się również w porównaniu z poziomem 
przedwojennym produkcja kauczuku syntetycznego.

Znacznie rozszerzono-produkcję i wprowadzono no­
we rodzaje produkcji dla przemysłu włókien sztucz­
nych, mas plastycznych dla przemysłu lakiemiczo-far- 
biarskiego, farmaceutycznego i innych gałęzi przemy­
słu chemicznego. W zakresie produkcji barwników plan 
5-letni wykonany został z nadwyżką. Ilość produkowa­
nych gatunków barwników wzrosła do 320 pozycji w 
1950 r. w porównaniu ze 186 w 1940 r. Wzrosła przy 
tym produkcja barwników wysoko - gatunkowych i
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trwałych. Wprowadzono produkcję wielokolorowej bło­
ny filmowej.

Produkcja materiałów budowlanych przewyższyła po­
ziom przedwojenny. Produkcja cementu zwiększyła się 
w 1950 r. w porównaniu z 1940 r. — 1,8 raza, produk­
cja szkła okiennego — 1,9 raza. Wytyczone przez plan 
5-letni na rok 1950 zadania w zakresie produkcji ce­
mentu wykonane zostały przez ministerstwo przemy­
słu materiałów budowlanych ZSRR w 101 proc., a w 
zakresie globalnej produkcji cemęntu w Związku Ra­
dzieckim — w 97 proc.

Nie w pełni zostały wykonane zadania wytyczone 
przez plan 5-letni w zakresie produkcji cegły i dachów­
ki. Produkcja materiałów budowlanych oraz ich jakość 
wciąż jeszcze nie nadążają za rosnącymi potrzebami 
gospodarki narodowej.

W przemyśle drzewnym wywóz drewna w 1950 roku 
zwiększył się w porównaniu z rokiem 1940 o 36 proc., 
jednakże zadania wytyczone przez plan 5-letni nie w 
pełni zostały wykonane. Zadania planu 5-letniego w 
zakresie dostawy przemysłowi drzewnemu maszyn i 
mechanizmów wykonane zostały z nadwyżką, ale 
wskutek niezadowalającego wykorzystania mechaniz­
mów, tempo wzrostu wydajności pracy w eksploatacji 
lasów było niewystarczające w okresie planu 5-letnie- 
go. Produkcja papieru zwiększyła się w 1950 r. o 47 
proc, w porównaniu z r. 4940.

W okresie od 1946 do 1950 r. następowała szybka od- . 
budowa i rozwój przemysłu włókienniczego, konfek­
cyjnego, trykotażowego, obuwianego i innych gałęzi 
lekkiego przemysłu. W 1950 r. produkcja tych gałęzi 
przemysłu zwiększyła się w porównaniu z 1940 r. o 
17 proc. (

Produkcja podstawowych wyrobów przemysłu lek­
kiego zwiększyła się w ciągu 5 lat w zakresie tkanin 
bawełnianych — 2,4 raza, tkanin wełnianych — 2,9 ra­
za, wyrobów dziewiarskich — o 5,2 raza, obuwia skó­
rzanego — 3,2 raza? obuwia gumowego — 7 razy. Jed­
nakże zadania wytyczone przez plan 5-letni w zakresie 
wytwarzania tkanin bawełnianych i obuwia nie w peł­
ni zastały wykonane. Znacznie poprawił się i rozsze­
rzył asortyment tkanin, konfekcji, trykotaży i obuwia.

Produkcja podstawowych artykułów przemysłu spo­
żywczego wzrosła znacznie w ciągu 5 lat.

W 1950 r. przedwojenny poziom produkcji tłuszczów 
zwierzęcych został przekroczony o 57 proc., tłuszczów 
roślinnych i innych o 10 proc., mięsa o 7 proc., połowy 
ryb zwiększyły się o 27 proc., produkcja wyrobów ma­
sarskich — o 20 proc., konserw — o 48 proc., cukru — 
o 17 proc., wyrobów cukierniczych — o 23 proc, i myr 
dła — o 16 proc. Asortyment i jakość artykułów spo­
żywczych uległy rozszerzeniu i poprawie.

W 1950 r. produkcja wyższych gatunków wyniosła 
75 proc, całej produkcji masła śmietankowego i 42 
proc, produkcji sera.

Wyrób produktów dietetycznych zwiększył się w po­
równaniu z poziomem przedwojennym pięciokrotnie, 
produktów przeznaczonych dla dzieci — 5,7 raza, wi­
tamin — 10,4 raza.

Przemysł miejscowy i spółdzielczość rękodzielnicza 
zwiększyły w 1950 r. swą produkcję globalną w porów­
naniu z poziomem przedwojennym*1,5 raza. Wciąż jed­
nak jeszcze nie wystarczająco wykorzystywane są 
miejscowe surowce dla zwiększenia produkcji towarów 
powszechnego użytku. Asortyment i jakość produkcji
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przemysłu^ miejscowego i spółdzielczości rękodzielniczej 
nie nadążają za zwiększonym zapotrzebowaniem lud­
ności.

I
Produkcyjny majątek trwały całego przemysłu ZSRR 

dzięki odbudowie, budowie i rekonstrukcji przedsię­
biorstw wyposażonych w przodujące krajowe urządze­
nia techniczne zwiększył się w roku 1950 o 58 proc, w 
porównaniu z r. 1940. Ogólna ilość obrabiarek, dzięki 
uzupełnieniu jej nowymi, bardziej wydajnymi obra­
biarkami zwiększyła się pod koniec planu pięcioletnie­
go przeszło 2-krotnie w .porównaniu z 1940 r.
_ Ilość używanej w przemyśle energii elektrycznej, 
przypadająca na jednego robotnika, wzrosła w 1950 r. 
półtorakrotnie w porównaniu z 1940 r.

Skuteczne zastosowanie nowej techniki umożliwiło 
dokonanie na wielką skalę dalszej technicznej renowa­
cji gospodarki narodowej i podniesienie poziomu me­
chanizacji robót pracochłonnych i ciężkich*. Równocze­
śnie postęp techniczny, podniesienie kwalifikacji oraz 
inicjatywa twórcza robotników, inżynierów i techników 
zapewniły znaczny wzrost wydajności pracy. Wydaj­
ność pracy robotników w przemyśle wzrosła w 1950 r. 
w porównaniu z przedwojennym rokiem 1940 o 37 proc, 
zamiast 36 proc, jak ^przewidywał plan 5-letni. Wy­
dajność pracy w budownictwie w 1950 r. przewyższy­
ła To 23 proc. poziom 1940 roku.

Dzięki lepszemu wykorzystaniu urządzę i technicz­
nych w przemyśle, bardziej oszczędnemu wydatkowa­
niu surowców, paliwa i energii elektrycznej, zmniej­
szeniu strat i odpadków, podniesieniu wydajności pra­
cy, przyśpieszeniu (obiegu środków obrotowych — wy­
konane zostało zadanie obniżenia kosztów własnych 
produkcji przemysłowej przewidziane planem 5-letnim 
na r. 1950. Niezupełnie wykonano wytyczone przez plan 
5-letni zadanie obniżenia kosztów własnych robót bu­
dowlanych. Koszty budownictwa mimo znacznego 
wzrostu ilości robót inwestycyjnych, pozostają wciąż 
jeszcze wysokie. W związku z tym rząd w 1950 r. pod­
jął kroki, zmierzające do potanienia budownictwa i po­
lepszenia dokumentacji, do zwiększenia produkcji ma­
teriałów budowlanych oraz do usunięcia braków w 
dziedzinie planowania i zaopatrzenia budownictwa in­
westycyjnego.

WYKONANIE PLANU 5-LETNIEGO W DZIEDZINIE 
ROLNICTWA

W wyniku pomyślnego wykonania planu 5-letniego 
nastąpił nowy, potężny rozwój rolnictwa. W ciągu pię­
ciolatki wzrosła i jeszcze bardziej okrzepła społeczna 
gospodarka kołchozów, rozwinęła się baza materialno- 
techniczna rolnictwa, zwiększyła się rola ośrodków 
maszynowo - traktorowych w produkcji kołchozowej, 
przygotowano nowe, wykwalifikowane kadry organi­
zatorów produkcji rolnej, wybitnych znawców uprawy 
roli, hodowli bydła i mechanizacji.

Obszar zasiewu upraw zbożowych wzrósł w ciągu 
5 lat o przeszło 20 proc. Ogółem zbiory zboża w roku 
1950 przewyższyły poziom z roku 1940 o 345 milionów 
pudów, przy czym produkcja pszenicy wzrosła w po­
równaniu z,poziomem przedwojennym o 376 milionów 
pudów. Zadanie planu 5-letniego w dziedzinie wydaj­
ności upraw zbożowych z 1 ha wykonano z nadwyżką. 
W latach 1949 — 1950 wydajność upraw zbożowych z 
1 ha była o 13 proc, wyższa niż w roku 1940.



Obszar zasiewów upraw technicznych w ciągu 5 lat 
wzrósł o 59 proc., w tym bawełny o 91 proc., lnu dlu- 
gowłóknistego — o 90 proc., buraka cukrowego — o 
57 proc., słonecznika — o 23 proc. Ogółem zbiory ba­
wełny wzrosły w ciągu 5 lat 2,9 raza, włókna lnu prze­
szło 2 razy, buraka cukrowego—2,7 raza, słonecznika— 
o 70 proc. Poważnym brakiem w produkcji upraw rol­
nych są wciąż jeszcze znaczne straty przy zbiorze plo­
nów, zwłaszcza— zboża, lnu długowłóknistego i bura­
ka cukrowego..

Obszar uprawy warzyw, arbuzów i ziemniaków 
wzrósł w porównaniu z rokiem 1940 o 5 proc. Globalne 
zaś zbiory ziemniaków w roku 1950 przewyższyły po­
ziom przedwojenny o 21 proc.

W ciągu 5 lat dokonano znacznej pracy w zakresie 
dalszego wzmocnienia i rozszerzenia baz ziemniaczano- 
warżywnych wokół Moskwy, Leningradu, Baku, Char­
kowa, Kijowa^ m. Gorki, przemysłowych ośrodków 
Uralu, Zagłębia Donieckiego, Zagłębia Kuźnięckiego, 
miast Syberii i Dalekiego Wschodu oraz innych wiel­
kich miast.

Obszar zasiewu roślin ‘ pastewnych w roku 1950 
wzrósł w porównaniu z rokiem 1940 o 15 proc., jednak­
że zadania planu 5-letniego w zakresie zwiększenia 
obszaru pod tiawami wieloletnimi nie w całej pełni 
wykonano i produkcja paszy nie dotrzymuje kroku 
zwiększonemu zapotrzebowaniu hodowli.

W dziedzinie hodowli bydła— zadania planu 5-let- 
niego dotyczące zwiększenia pogłowia bydła stanowią 
cego własność kołchozów wykonano z nadwyżką. 
Przedwojenny poziom pogłowia bydła produktywnego 
i drobiu w kołchozach został znacznie przekroczony: 
bydła rogatego — 40 proc., owiec i kóz — 63 proc., 
trzody chlewnej — o 49 proc., drobiu — 2-krotnie. 
We wszystkich kategoriach gospodarstw — kołchozach, 
sowchozach, u kołchoźników i gospodarzy indywidual­
nych, u robotników i urzędników — ogólne pogłowie 
bydła produktywnego, które gwałtownie spadło w cza­
sie wojny, osiągnęło poziom przedwojenny, a w roku 
1950 w porównaniu z rokiem 1940 wzrosło o 4 proc., 
ilość zaś drobiu — o 14 proc. W ciągu pięciolatki w 
kołchozach i sowchozach dokonano znacznej pracy w 
zakresie hodowli bydła rasowego; wzrosła sieć sow- 
chozów zajmujących się wyłącznie hodowlą bydła ra­
sowego, sieć państwowych ośrodków hodowli bydła 
rasowego oraz ferm bydła rasowego w kołchozach.

Wzrosło wyposażenie techniczne rolnictwa. W ciągu 
5 lat gospodarce rolnej dostarczono 536.000 traktorów 
w przeliczeniu na jednostkę o mocy 15 KM, 93.000 
kombajnów zbożowych, w tym 39.000 kombajnów sa­
mobieżnych, 341.000 pługów traktorowych, 254.000 siew- 
ników traktorowych, 249.000 kultywatorów traktoro­
wych i wiele innych maszyn służących do uprawy zie­
mi, siewu oraz sprzętu. Jednocześnie nie nadąża się 
z zaopatrywaniem gospodarki rolnej w maszyny słu­
żące do sprzętu bawełny, lnu i konopi, buraka cukro­
wego, przetwórstwa paszy i mechanizacji pracochłon­
nych robót w hodowlanych fermach kołchozów i sow- 
chozów.

Dokonano znacznej pracy w zakresie elektryfikacji 
kołchozów, ośrodków maszynowo - traktorowych 
i sowchozów. Moc elektrowni wiejskich do końca 
1950 r. wzrosła w porównaniu z rokiem 1940 — 2,8 
raza.

Uzyskano poważni sukcesy w dziedzinie podniesienia 
kultury rolnictwa: podjęto zakrojone na szeroką skalę 
prace nad wprowadzeniem i Zastosowaniem odpowied­
nich trawopolnych płodozmianów zbożowych i pastew­
nych w kołchozach i sowchozach; w roku 1950 w koł­
chozach zaorano traktorami przeszło 90 proc, wszyst­
kich 'czarnych ugorów i ziemi pod oziminę; orka płu­
gami z przedpłużkami stanowiła 87 proc, całej orki 
traktorowej wobec 13 proc, w roku 1940; obszar za­
siewu zbóż jarych, oziminy i czarnych ugorów w koł­
chozach stanowił w roku 1950 — 63 proc, całej po­
wierzchni wobec 54 proc, w roku 1940; siew kwalifiko­
wanymi nasionami zbóż wzrósł w ciągu 5 lat o 64 proc., 
kwalifikowanej zaś pszenicy — zwiększył się 2 razy; 
w roku 1950 zebrano przy pomocy kombajnów uprawy 
zbożowe z połowy całej powierzchni zasiewu.

Pomyślnie wykonywany jest plan sadzenia ochron­
nych pasów leśnych. Kołchozy, sowchozy, ośrodki ma­
szynowo - traktorowe, gospodarstwa leśne i ośrodki 
sadzenia lasów, realizując stalinowski plan przeobra­
żenia przyrody, zasadziły i zasiały ochronne pasy leś­
ne na obszarze 1.350.600 ha, z czego w 1950 roku — na 
obszarze 760 tysięcy ha.

Wykonano zadania planu 5-łetniego w dziedzinie 
budownictwa sowchozowego. W ciągu 5 lat sowchozy 
znacznie rozszerzyły obszar zasiewu upraw rolnych. 
Wydajność upraw zbożowych z 1 ha w roku 1950 prze­
wyższyła wydajność w roku 1940 o 16 proc. W sow­
chozach Ministerstwa Sowchozów ZSRR w zasadzie 
zakończono mechanizację robót polnych. W roku 1950 
I^eszło 95 proc, orki, siewu i sprzętu zbóż wykonano 
przy pomocy trakcji mechanicznej. Pod koniec roku 
1950 w sowchozach Ministerstwa «Sowchozów ZSRR 
bydła rogatego było więcej* niż przed wojną o 20 proc., 
owiec i kóz — o 29 proc., trzody chlewnej — o 36 proc. 
Znacznie wzrosła produktywność bydła. Przeciętny 
udój mleka na jedną krowę w roku 1950 w sowcho­
zach Ministerstwa Sowchozów ZSRR przewyższył po­
ziom z roku 1940 o 28 proc.

W ciągu 5 lat dokonano wielkiej pracy w zakresie 
dąlszego organizacyjno-gospodarczego umocnienia koł­
chozów i likwidacji naruszeń statutu artelu rolne­
go; poczyniono kroki w kierunku usprawnienia orga­
nizacji i uporządkowania opłaty za pracę w kołcho­
zach, wzmocnienia stałej brygady produkcyjnej, jako 
podstawowej formy organizacji pracy w artelu; w koł­
chozach znacznie wzrosła dyscyplina pracy oraz pod­
niosła się wydajność pracy. Niepodzielne fundusze 
kołchozów wzrosły w roku 1950 w porównaniu z 1940 
rokiem 1,6 raza.

Gospodarstwom chłopskim Litewskiej, Łotewskiej, 
Estońskiej i Mołdawskiej SRR oraz zachodnich obwo­
dów Ukraińskiej i Białoruskiej SRR, które znajdowa­
ły się pod okupacją niemiecką, Związek Radziecki u- 
dzielił wydatnej pomocy produkcyjnej w dziedzinie 
umocnienia spółdzielczości rolnej, organizowania o- 
środków maszynowo - traktorowych, dostawy trakto­
rów i maszyn, nawozów sztucznych oraz w dziedzinie 
przyznawania im kredytów. Pod koniec planu 5-let- 
niego na obszarach tych zakończono w zasadzie ko­
lektywizację gospodarstw chłopskich na zasadzie do­
browolności.

Rozwój socjalistycznej produkcji rolnej, jej wysoka 
towarowość umożliwiły zabezpieczenie zwiększonego 
zapotrzebowania ludności na chleb, mięso, mleko i in-
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ne-produkty spożywcze oraz zwiększenie dochodów 
kołchozów i kołchoźników. Wzrost produkcji upraw 
zbożowych i technicznych oraz rozwój produkcji ho­
dowlanej stworzyły trwałą bazę surowcową dla dal­
szego rozwoju przemysłu lekkiego i spożywczego.

WYKONANIE PLANU 5-LETNIEGO W DZIEDZINIE 
TRANSPORTU I ŁĄCZNOŚCI

Transport kolejowy w okresie 5-latki zaspokoił 
wzrastająe zapotrzebowanie gospodarki narodowej w 
dziedzinie przewozu. Ustalone na rok 1950 zadanie 
w zakresie przewozu ładunków w transporcie kolejo­
wym zostało wykonane z nadwyżką 13 proc. Prze­
ciętny załadunek na dobę w kolejnictwie stanowił w 
1950 roku 121 proc, poziomu z 1949 r. i 103 proc, za­
dania planu 5-letniego. W rezultacie zastosowania 
przodujących metod pracy i nowej techniki znacznie 
polepszyło się wykorzystanie środków technicznych w 
kolejnictwie. W roku 1950 ładunek wagonu towaro­
wego wzrósł w porównaniu z rokiem 1940 o 14 proc., 
przeciętna waga pociągu towarowego zwiększyła się w 
porównaniu z rokiem 1940 o 10 proc.

Przeciętny przelot wagonu towarowego na dobę 
przewyższył poziom przedwojenny o 4,6 proc. Obrót 
wagonu w okresie 5-letnim został przyśpieszony, jed­
nakże w roku 1950 nie osiągnął jeszcze poziomu prze­
widzianego w planie 5-letnim. W rezultacie odbudo­
wy gospodarki narodowej w rejonach, które ucierpia­
ły na skutek wojny oraz podjęcia kroków w dziedzinie 
likwidacji nieracjonalnych przewozów przeciętna tra­
sa przewozu ładunków w ciągu okresu pięcioletniego 
uległa zmniejszeniu, jednakże ustalone na rok 1950 za­
danie w zakresie zmniejszenia trasy przewozów nie 
całkowicie zostało wykonane^

Decydującym zadaniem 5-latki powojennej była li­
kwidacja wielkich zniszczeń, które wojna wyrządziła 
transportowi kolejowemu. Wykonane w ciągu lat ro­
boty w dziedzinie odbudowy równoległych torów, mo­
stów, stacji i węzłów kolejowych zapewniły nieod­
zowną zdolność przepustową na głównych liniach ko­
lejowych. W znacznym stopniu odnowiono i uzupeł­
niono tabor lokomotyw parowozami nowych serii, lo- 
komotywamidieslowskimi i elektrowozami, jak rów­
nież tabor wagonów. Zbudowano nowe linie kolejo­
we, zwłaszcza w rejonach północnych oraz w Azji 
Środkowej. Zelektryfikowano szereg linii kolejowych 
na Uralu, na Zakaukaziu * w Krzywym Rogu oraz pod­
miejskie odcinki węzłów kolejowych Moskwy, Lenin­
gradu, Rygi, Kijowa, Baku i Tallina. Jednakże zada­
nie planu 5-letniego w dziedzinie odbudowy i budowy 
linii kolejowych, mostów i dworców nie w całej pełni 
zostało wykonane.

Przewóz ładunków w transporcie rzecżnym w roku 
1950 przekroczył poziom 1940 roku o 26 proc., nie o- 
siągnął jednak poziomu ustalonego w planie 5-letnim. 
Polepszono wykorzystywanie Wołgi i jej dopływów dla 
celów transportowych, jak również rzek syberyjskich 
i północnych. Wykorzystanie mocy floty holownicżej 
wzrosło w 1950 roku w porównaniu z rokiem 1940 o 
30 proc., wykorzystanie zaś ładowności floty holowanej 
zwiększyło się o 43 proc. Flota rzeczna została w 
znacznym stopniu odnowioną i uzupełniona. Odbudo­
wano Białomorsko - Bałtycki kanał im. Stalina oraz
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szlak wodny Dniepr— Bug, jak również porty rzecz­
ne i przedsiębiorstwa remontu statków.

Przewóz ładunków w transporcie morskim wzrósł w 
roku 1950 w porównaniu z rokiem 1940 o 65 proc., jed­
nakże zadanie planu 5-letniego w zakresie przewozu 
w transporcie morskim nie całkowicie zostało wyko­
nane. W zasadzie zakończóno roboty w zakresie od­
budowy portów morskich i zakładów remontu stat­
ków. Zdolność produkcyjna zakładów remontu stat­
ków i warsztatów Ministerstwa Floty Morskiej zwięk­
szyła się w roku 1950 w porównaniu z rokiem 1940 
przeszło 2-krotnie, a ilość urządzeń do podnoszenia 
statków — 1,5 raza.

Przewóz ładunków w transporcie samochodowym 
wzrósł w roku 1950 w porównaniu z rokiem 1940 — 
2,3 raza. Zbudowano 16.000 km. dróg samochodowych 
o twardej nawierzchni. Oddano do użytku magistralę 
samochodową Moskwa — Symferopol. Sieć dróg sa­
mochodowych z ulepszoną nawierzchnią była pod ko­
niec 5-latki 2,5 raza większa niż przed wojną.

W okresie 5-latki odbudowano środki łączności i ra­
dio oraz zapewniono ich dalszy rozwój na bazie nowej 
techniki. Moc stacji telefonicznych przekroczyła po­
ziom przedwojenny. Plan budowy nadawczych stacji 
radiowych wykonany zastał w ciągu pięciolecia z nad­
wyżką 39 proc. Wzrosła sieć radioodbiorcza. Plan od­
budowy i przeprowadzenia kabla magistralnego prze­
kroczony został w ciągu 5 lat o 23 proc. Długość pocz­
towych linii lotniczych w porównaniu z rokiem 1940 
wzrosła 2,3 raza.

WYKONANIE PLANU 5-LETNIEGO W DZIEDZINIE 
DOCHODU NARODOWEGO I BUDŻETU 

PAŃSTWOWEGO

Zadanie planu 5-letniego w zakresie zwiększenia 
dochodu narodowego wykonano ze znaczną nadwyżką 
Plan 5-letni wysunął zadanie przekroczenia przedwo­
jennego poziomu dochodu narodowego o 38 proc. Fak­
tycznie dochód narodowy zwiększył się w roku 1950 w 
stosunku do roku 1940, w cenach porównywalnych o 
64 proc. Wzrost dochodu narodowego umożliwił znacz­
ną poprawę sytuacji materialnej robotników, chłopów 
i inteligencji, dokonanie wielkich inwestycji kapitało­
wych w gospodarkę narodową oraz nagromadzenie 
niezbędnych państwowych rezerw materiałowych 
i żywnościowych.

Podczas, gdy w krajach kapitalistycznych przeszło 
połowę dochodu narodowego przywłaszcza klasa ka­
pitalistów, w Związku Radzieckimcały dochód naro­
dowy. należy do mas pracujących. Masy pracujące 
ZSRR otrzymały przy tym w roku 1950, dla zaspoko­
jenia swych osobistych potrzeb materialnych i kultu­
ralnych 74 proc, „dochodu narodowego, zaś 26 proc, do­
chodu narodowego pozostało w dyspozycji państwa, 
kołchozów i organizacji spółdzielczych dla rozszerzenia 
produkcji socjalistycznej oraz na. inne, potrzeby ogól- 
nopaństwowe i społeczne. Dzięki wzrostowi dochodu 
narodowego budżet państwowy wykonywany był rok­
rocznie z nadwyżką dochodów nad wydatkami. W wy­
datkach budżetu państwowego stale wzrastał udział 
wydatków na finansowanie gospodarki narodowej 
i budownictwo społeczno * kulturalne.

W wyniku wzrostu dochodu narodowego i pomyśl­
nego wykonania budżetu państwowego, plan 5-letni w



zakresie inwestycji w gospodarkę narodową wykona­
ny został z nadwyżką 22 proc. W latach 1946* — 1950 
odbudowano, zbudowano i oddano do użytku przeszło 
6.000 przedsiębiorstw przemysłowych, nie licząc drob­
nych przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i kołchozowych.

Z tych samych przyczyn można było w grudniu 
1947 r. przeprowadzić reformę walutową oraz znieść 
system kartkowy na wszystkie artykuły spożywcze 
i towary przemysłowe. W latach 1947—1950 — 3-krot- 
nie dokonano obniżki cen towarów masowego spoży­
cia i przygotowano warunki dokonania z dniem 1 mar­
ca 1951 r. nowej obniżki cen. Zapewniło to poważny 
wzrost realnej płacy robotników, urzędników i inteli­
gencji pracującej oraz zmniejszenie wydatków chło­
pów na zakup towarów przemysłowych, które potania­
ły, doprowadziło do dalszego wzmocnienia rubla, pod­
niesienia jego zdolności nabywczej oraz polepszenia 
kursu rubla^ radzieckiego w stosunku do wTalut obcych.

WYKONANIE PLANU 5-LETNIEGO W DZIEDZINIE 
PODNIESIENIA STOPY ŻYCIOWEJ I POZIOMU 

KULTURALNEGO LUDNOŚCI *

W Związku Radzieckim nie było i nie ma bezrobocia. 
Po zakończeniu Wielkiej Wojny Narodowej wszystkim 
zdemobilizowanym z Radzieckiej Armii i Marynarki 
Wojennej zapewniono w całej pełni pracę, odpowiada­
jącą ich kwalifikacjom i specjalności. Liczebność ro­
botników i urzędników w gospodarce narodowej ZSRR 
w końcu 1950 r. wynosiła 39,2 miliona osób i wzrosła 
w porównaniu z liczebnością w końcu roku 1940 o 7,7 
miliona osób.

/
Polepszyła się sytuacja materialna ludności ZSRR, co 

znalazło wyraz we wzroście pieniężnych i realnych płac 
robotników i urzędników oraz w zwiększeniu docho­
dów chłopów, płynących zarówno ze społecznej go­
spodarki kołchozów, jak również z gospodarki przy­
zagrodowej i indywidualnej. Ogólna suma dochodów 
robotników i urzędników oraz dochodów chłopów 
wzrosła w roku 1950 w porównaniu z rokiem 1940, w 
cenach porównywalnych o 62 prpc.

Znacznie zwiększyły się wydatki państwa na potrze­
by kulturalno - społeczne mas pracujących. Ludność 
otrzymała na koszt państwa zasiłki i renty z tytułu 
ubezpieczeń społecznych robotników i urzędników, 
emerytury z tytułu ubezpieczeń, bezpłatne i ulgowe 
skierowania do sanatoriów, domów wypoczynkowych 
i domów dziecka, zasiłki dla matek posiadających licz­
ne potomstwo i dla matek samotnych, bezpłatną po­
moc lekarską, bezpłatne nauczanie i podwyższanie na 
koszt państwa kwalifikacji ludzi pracy, stypendia dla 
uczących się oraz szereg innych zasiłków i ulg. Po­
nadto wszyscy robotnicy i urzędnicy otrzymywali co 
roku płatne urlopy na okres co najmniej dwóch tygod­
ni, a pracownicy szeregu^awodów — dłuższe urlopy. 
W roku 1950 ludność otrzymała z tytułu wymienio­
nych wyżej zasiłków i ulg wypłacanych na koszt pań­
stwa sumę przekraczającą 120 miliardów rubli, tj. 3 
razy więcej niż w roku 1940.

W okresie powojennym jednocześnie z podnoszeniem 
się stopy życiowej nąrodu nastąpił dalszy rozkwit 
kultury, nauki i sztuki.

Liczba uczniów uczęszczających do szkół podstawo­
wych, siedmioletnich i średnich, do; szkół technicznych 
i innych średnich zakładów naukowych wzrosła w cią­
gu 5 lat o 8.000.000 i wynosiła w roku 1950 — 37.000.000, 
przy czym w roku 1950 w szkołach technicznych i in­
nych średnich specjalnych zakładów naukowych 
kształciło się 1.298 tysięcy osób wobec 975.000 w roku 
1940. W wyższych zakładach naukowych w roku 1950 
kształciło się 1.247 tysięcy studentów wobec 812 ty­
sięcy w roku 1940.

Gospodarka narodowa otrzymała w ciągu 5 lat 652 
tysiące specjalistów z wyższym wykształceniem oraz 
1.278 tysięcy — ze średnim wykształceniem. W porów­
naniu z rokiem 1940 liczba specjalistów zatrudnionych 
w gospodarce narodowej wzrosła o 84 proc. W ciągu 
ubiegłych 5 lat w naszym kraju dokonano niezwykle 
doniosłych odkryć i wynalazków w różnych dziedzi­
nach nauki i techniki. Za wybitne prace, wynalazki 
i osiągnięcia w dziedzinie nauki, techniki, literatury 
i sztuki przyznano w okresie 5-latki miano laureata 
Nagrody Stalinowskiej przeszło 6.500 osobom.

Sieć instytutów naukowo - badawczych przekroczyła 
w roku 1950 poziom przedwojenny 1,5 raza, liczba zaś 
zatrudnionych w nich pracowników naukowych wzros­
ła blisko 2-krotnie. Sieć instytucji kulturalno - oświa­
towych osiągnęła i przewyższyła rozmiary przedwo­
jenne. Klubów i masowych bibliotek w mieście i na 
wsi było w roku 1950 — o 15 proc, więcej, niż w roku 
1Ś40. Nakład książek w Związku Radzieckim wzrósł 
w porównaniu z rokiem 1940 o 84 proc. Ilość apara­
tów kinematograficznych do końca roku 1950 wzrosła 
l.ó^krotnie w porównaniu z rokiem 1940.

W okresie powojennym nastąpiła dalsza poprawa 
opieki lekarskiej i lecznictwa sanatoryjne - profilak­
tycznego. Ilość łóżek w szpitalach miejskich i wiej­
skich wzrosła w roku 1950 o 25 proc, w porównaniu z 
rokiem 1940. Odbudowano zniszczone podczas wojny 
sanatoria. Liczba lekarzy w kraju wzrosła w porów­
naniu z rekiem 1940 o 75 proc.

Osiągnięto poważne sukcesy w zakresie rozwoju 
handlu radzieckiego. Detaliczny obrót towarowy w 
państwowej i spółdzielczej sieci handlowej znacznie 
przewyższył poziom przedwojennego 1940 roku. W ro­
ku 1950 w porównaniu z rokiem 1940 sprzedano w skle­
pach państwowych i spółdzielczych, nie licząc sprzeda­
ży towarów z zasobów miejscowych, mięsa’ i przetwo­
rów mięsnych — o 38 proc, więcej, przetworów rybnych 
— o 51 proc., tłuszczów zwierzęcych — o 59 proc., tłu­
szczów roślinnych i innych — o 67 proc., cukru — o 
33 proc., wyrobów cukierniczych — o 34 proc., obuwia 
— o 39 proc., tkanin bawełnianych, wełnianych, jed­
wabnych i lnianych — o 47 proc., wyrobów dziewiar­
skich — o 39 proc.

Wzrosła sprzedaż towarów przeznaczonych na po­
trzeby kulturalne i gospodarcze ludności. W .roku 1950 
w porównaniu z przedwojennym 1940 rokiem wzrosła 
sprzedaż: zegarków — 3,3 raza, odbiorników radiowych 
— 6 razy, przyrządów elektrycznych do użytku, domo­
wego — 1,5 raza, rowerów — 2,9 raza, maszyn do szy­
cia — prawie 3 razy, motocykli — 16 razy; kilkakrot­
nie wzrosła sprzedaż materiałów budowlanych nf wsi. 
W porównaniu z rokiem 1940 w roku 1950 znacznie
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Zwiększyły się rozmiary handlu kołchozowego. Po 
zniesieniu kartek i przeprowadzeniu reformy pienięż­
nej ceny na rynku kołchozowym spadły.

W okresie 5-latki powojennej na szeroką skalę roz­
winęło się budownictwo mieszkaniowe. Przedsiębior­
stwa państwowe, urzędy i rady terenowe, jak również 

ludność miast i osiedli robotniczych, korzystając i 
kredytów (państwowych, zbudowały i odbudowały do­
my mieszkalne o łącznej powierzchni, przekraczającej 
100 milionów m kwadratowych.

Ponadto w miejscowościach wiejskich odbudowano 
i zbudowano 2.700 tysięcy domów mieszkalnych.

A. I. BAUMHOLC

Przyczynek do zagadnienia 
efektywności iniuestycii

PRACE D. Czemomordika i P. Mstisławskiego, do­
tyczące metodyki efektywności nakładów inwesty­

cyjnych *), opublikowane w czasopiśmie „Woprosy eko- 
nomiki" nie zostały dotąd poddane szczegółowemu, 

- krytycznemu rozpatrzeniu. Jest to konieczne dla otwar­
cia drogi do oceny innych wniosków, dotyczących roz­
wiązania tego skomplikowanego problemu;

Wnioski Mstisławskiego odnośnie zalecanej przez" nie­
go metody oceny ekonomicznej zawarte są w rozdzia­
łach II i III jego artykułu.

W rozdziale I nie ma nic nowego. Udowadnia się w 
nim, że przeciwstawienie wariantów nakładów inwe­
stycyjnych powinno być przeprowadzane w warunkach 
jednakowego zaspokajania potrzeb gospodarki narodo­
wej. Zasady te są ogólnie przyjęte w praktyce projek­
towania i są dostatecznie omówione w literaturze ra­
dzieckiej. Dlatego też ograniczymy się do rozpatrzenia 
rozdziału IL i III.

W rozdziale II autor rozpoznaje porównywanie wa­
riantów przedsiębiorstwa, odróżniających się nakłada­
mi inwestycyjnymi i kosztami eksploatacyjnymi. Prze­
kroczenie nakładów inwestycyjnych według jednego z 
wariantów zapewnia w przyszłości dodatkowy efekt, 
polegający na corocznej oszczędności kosztów eksploa­
tacyjnych.

Jak wymierzyć jednoczesne przekroczenie z corocz­
ną oszczędnością kosztów eksploatacyjnych? Takie za­
danie musi być rozwiązane przy wyborze tego lub in­
nego wariantu inwestycji. x

Jednakże autor uważa za nieprawidłowe samo posta­
wienie w ten sposób sformułowanego zadania. Za­
przecza on możliwości bezpośredniego porównania na­
kładów inwestycyjnych z kosztami eksploatacyjnymi 
i stwierdza, że zadanie wyboru wariantu przedsiębior­

stwa może być rozwiązane drogą wymierzenia samych 
tylko nakładów inwestycyjnych, byle tylko te ostatnie 
uwzględnić w sensie rozszerzającym — w skali całej 
gospodarki narodowej.

Metoda autora polega ną tym, aby oprócz bezpo­
średnich wkładów w dane przedsiębiorstwo, ujawnić 
dodatkowe nakłady inwestycyjne rozmaitych gałęzi go­
spodarki narodowej — takie, które są konieczne dla 
produkcji wyrobów,« zużywanych przez rozpatrywane

O Skrót artykułu opublikowanego w Nr 6/1950 dwumie­
sięcznika „Izwiestia Akademii Nauk SSSR — Otdielenije Eko- 
ncmłłcl i Prawa",

2) Przekład artykułu Czemomordika umieszczony był w 
Nr Nr 19 i 20 z 1M9 r. ,,2ycia Gospodarczego".

przedsiębiorstwo w procesie eksploatacji, jak również 
inwestycje, związane z zorganizowaniem siły roboczej, 
zwolnieniem jej z innych przedsiębiorstw itp. Otrzymu­
jąc tą drogą pełne nakłady inwestycyjne na gospodar­
kę narodową, autor zaleca — jako najdogodniejszy — 
wariant z najmniejszy wielkością tych nakładów. Kosz­
ty eksploatacyjne zostały przy tym wyłączone przez 
autora z bezpośredniego rozpoznania.

Nie wdając się w krytykę zagadnienia, czy możliwe 
jest objęcie całego postępu najróżniejszych gałęzi go­
spodarki narodowej, wywołanego powstaniem rozpo­
znawanego przedsiębiorstwa, zakładamy, że autorowi 
uda się, tj. okaże się możliwym ujawnienie w wy­
czerpującej pełni wszystkich nakładów inwestycyjnych, 
które są niezbędne w gospodarce narodowej dla po­
wstania danego przedsiębiorstwa i dla zabezpieczenia 
jego dalszej działalności.

W jakim stopniu przybliży nas to do rozwiązania za­
dania o celowości wymienionych inwestycji? Przecież 
w wyniku szerszego uwzględnienia inwestycji uda się 
zaledwie zastąpić ekonomikę poszczególnego przedsię­
biorstwa ekonomiką jak gdyby całego kombinatu, we­
wnątrz którego znajduje się dane przedsiębiorstwo; po­
równanie dwóch wariantów przedsiębiorstwa zostanie 
zastąpione porównaniem dwóch wariantów kombinatu. 
Mówiąc inaczej, w postawionym pierwotnie zadaniu o 
porównaniu dwóch wariantów przedsiębiorstwa, od- 
różniających się różnymi nakładami inwestycyjnymi i 
kosztami eksploatacyjnymi, autor poprawi cyfrę na­
kładów inwestycyjnych, lepiej i prawidłowiej je 
uwzględniając (zdaniem autora).

Dlaczego jednak po poprawieniu wysokości nakła­
dów inwestycyjnych nie należy brać pod Uwagę kosz­
tów eksploatacyjnych? (Właściwie te ostatnie należało­
by uwzględniać tak samo szerzej, jak nakłady inwe­
stycyjne).

Pytanie takie autor przewidział w swoim artykule. 
Wyjaśnia oh, że teraz (przy rozszerzonym rozpoznaniu 
zadania),zakreślone tak dokładnie nakłady inwestycyj­
ne „odzwierciedlają" koszty eksploatacyjne.

Wspomniane „odzwierciedlenie" zastąpiło w rozwa­
żaniach autora koszty eksploatacyjne. Tutaj kry je się 
wyjściowy błąd logiczny polecanej przez niego metody.

W rzeczywistości „odzwierciedlenie", o którym mówi 
autor, nie ma takiego charakteru, aby mogło sobą za­
stąpić sam oryginał. W nakładach inwestycyjńych moż­
na dojrzeć „odzwierciedlenie" kosztów eksploatacyj­
nych tylko w tym sensie, że określonym wielkościom 
wydatków eksploatacyjnych odpowiadają te lub inne 
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wielkości dodatkowych nakładów inwestycyjnych na 
gospodarkę narodową. Pomiędzy tymi i innymi dany­
mi istnieje ilościowa zależność wzajemna^jednakże nie 
ma wzajemnego zastępowania się — istnieją zarówno 
te, jak i inne nakłady. Przecież V autor zapewnia, że 
poddaje on rozpoznaniu rzeczywiście istniejące dodat­
kowe nakłady inwestycyjne, a więc nie jakieś domnie­
mane ^wielkości umowne, zastępujące sobą koszty eks­
ploatacyjne.

W ostatecznym wyniku autor zastąpił wydatki eks­
ploatacyjne nakładami inwestycyjnymi (tj. zastąpił 
obrotową część kapitału stałego i cały kapitał zmienny 
zasadniczą częścią kapitału stałego), co doprowadziło 
do „robinsonady", analogicznej do konstrukcji A. Smi­
tha: u Smithą kapitał stały sprowadzał się do pracy 
żywej, u Mstisławskiego, na odwrót, cała praca spro­
wadza się się do kapitału stałego.

W rozdziale III autor rozpoznaje porównanie warian­
tów przedsiębiorstwa o różnych nakładach inwestycyj­
nych z rozmaitymi terminami realizacji tych inwesty­
cji.

Przytacza on przykład, w którym oszczędność nakła­
dów inwestycyjnych w wysokości 100 min rubli, reali­
zowana w pierwszym roku budowy przedsiębiorstwa, 
przeciwstawiana jest przekroczeniu nakładów, w na­
stępnych latach budowy ? w drugim roku — 67,5 i w 
trzecim — 60 min rubli.

Zaoszczędzone na początku budowy środki, zapew­
niają uzyskanie pozytywnego efektu w gospodarce na­
rodowej w ciągu dłuższego czasu, niż negatywny efekt, 
odpowiadający późniejszemu przekroczeniu środków. 
Dlatego też zgodnie z obliczeniami autora pozytywny 
efekt przewyższa zsumowany Sekt negatywny (232 — 
135 — 97 min. rubli), co wskazuj^ na przewagę cho­
ciażby nawet droższego wariantu, lecz z późniejsżymi 
terminami wydatkowania środków.

W rozpoznanym przykładzie interesującą jest nie ty­
le ocena różnych terminów nakładów, ile sama przyję­
ta w danym rozdziale przez autora metodą określania 
efektu w gospodarce narodowej, charakteryzującego 
oszczędność (lub przekroczenie) nakładów inwestycyj­
nych.

Jak się okazuje, ta ostatnia metoda zasadniczo róż­
ni się od metody ekonomicznej, przytoczonej w po­
przednim rozdziale. Nowy wniosek autora polega na 
następującym:

1. Należy wyobrazić sobie zaoszczędzoną sumę na- 
kładów inwestycyjnych (w porównaniu z innym droż­
szym wariantem przedsiębiorstwa) jako wkład do in­
nych gałęzi gospodarki narodowej, gdzie wzrasta ona 
kosztem średniej normy akumulacji według prawa pro­
centów składanych. W przykładzie autora wzrost obli­
czany jest na podstawie 17% rocznie.

2. Określenie wzrostu kapitału jest w obliczeniach 
autora momentem przejściowym. Za ostateczny efekt 
w gospodarce narodowej autor uważa dodatkowy do­
chód narodowy, będący w określonym stosunku do 
czynnych inwestycji 165,6% tych ostatnich) i wzrasta­
jący razem z ich procentowym wzrostem.

W przytoczonym wyżej przykładzie zaoszczędzone w 
pierwszym roku budowy IGO min. rubli, po przekształ­
ceniu się w drugim roku w 117, a w trzecim — w 136 
min. rubli, warunkują Uzyskanie w ciągu trzech lat 

dla gospodarki narodowej dodatkowego dochodu nató- 
dowego w sumie 65,5 + 78,6 + 89,9 —, 232 min. rubli 

. Negatywny efekt w gospodarce narodowej, odpowia­
dający przekroczeniu nakładów, obliczany jest według 
tego samego schematu, lecz za krótszy okres czasu.

Należy zaznaczyć, że jeśliby nie było przekroczenia 
nakładów w ciągu drugiego i trzeciego roku budowy, 
to na podstawie obliczeń autora 232 min. rubli dodat­
kowego dochodu narodowego byłyby właśnie tym efek­
tem w gospodarce narodowej, który odróżniałby tańszy 
wariant od droższego.

Taka jest istota zaleconej przez autora metody, wy - 
łuszczona w ścisłej zgodności z jego obliczeniami, lecz 
nieco bardziej szczegółowo.

Jak widać, podstawą metody autora jest rozpatrywa­
nie dochodu narodowego w charakterze efektu inwe­
stycji.

Jest to wielkim błędem teoretycznym.
Z takim samym powodzeniem autor mógłby uważać 

produkcję globalną za efekt inwestycji. Autor nie 
uwzględnił, że dla uzyskania dochodu narodowego, 
oprócz pierwotnych wkładów, konieczna jest praca ży­
wa, konieczne są wydatki na płace.

I tak, w przykładzie autora zaoszczędzone 100 min. 
rubli już w pierwszym roku budowy dały efekt w po­
staci dodatkowego dochodu narodowego w wysokości 
65,5 min. rb., który w całości zaliczony został na ko­
rzyść II wariantu. Tymczasem dla uzyskania dochodu 
potrzebne są, oprócz jednorazowego wkładu 100 min. 
rub., koszty na płace. Wymienione koszty (65,5 — 
17 — 48,5 min. rb.)/) nie zostały wydatkowane w I 
wariancie i stanowią dla niego czystą oszczędność. Su­
mę tę należy włączyć do bilansu jako dodatkowy efekt 
I wariantu lub wyłączyć ją ż dochodu, zapewnianego 
II wariantem.

Cóż więc zostaje w bilansie dodatkowego dochodu 
narodowego — w bilansie efektu, zapewnionego inwe­
stycjami? Jedynie część dodatkowego dochodu narodo­
wego, odpowiadająca akumulacji (lub zbliżona do niej 
wielkość).

W ten sposób, jeśli wprowadzić do bilansu autora 
poprawkę popełnionego przez niego wyraźnie oczywi­
stego błędu elementarnego, to jego teoria przekształci 
się w metodę obliczania efektywności inwestycji we­
dług sumy akumulacji.

Reasumujmy nasze uwagi odnośnie metod Mstisław­
skiego.

1. Obie metody, omówione w tym samym artykule 
(rozdział II i III), zasadniczo przeczą sobie wzajemnie.

2. Obie oparte są na poplątaniu najważniejszych po­
jęć ekonomii politycznej.

3. Obie metody w całości i w szczegółach przeczą 
poprzednim krytycznym artykułom autora i w ten spo­
sób wiele uczynionych w artykule krytycznych uwag, 
chociażby nawet prawidłowych, pozostaje niedopowie­
dzianych. Na przykład:

1) Autor potępia stosowanie regulującej normy 
współczynnika efektywności, podczas gdy w obu meto­
dach stosuje je: w drugiej metodzie — w postaci jaw-

i) Dla uproszczenia nie uwzględniamy wykorzystania części 
produktu dodatkowego na wydatki związane z administracją 
i obroną, na poczynania socjalno»kulituralne itp. (przyp. autj.
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nych procentów, a w pierwszej metodzie — w postaci 
średnich norm „chłonności, kapitału" (współczynnik 
„chłonności kapitału" odgrywa w obliczeniach autora 
tę samą rolę, co współczynnik efektywności).

2) Autor mówi o konieczności zgodności metodyki 
oceny ekonomicznej z warunkami reprodukcji socjali­
stycznej, lecz w rzeczywistości cała metodyka autora, 
jak pokazano wyżej, przeczy zadaniom budownictwa 
socjalistycznego.

3) Autor wzywa do walki z umownością w analizie 
ekonomicznej. Nazywa on rozpowszechnianie wszelkie­
go rodzaju umownych pojęć i metod obliczania jednym 
ze „szkodliwych przejawów idealizmu". Tymczasem za­
lecane przez niego metody są zupełną umownością.

D. Czernomordik w odróżnieniu od P. Mstisławskiego 
uznaj e praktyczną konieczność porównywania inwesty­
cji ż kosztami eksploatacyjnymi.

Niestety, w przytoczonych przez autora przykładach 
obliczeń ekonomicznych wybrane zostały przypadki^ 
niejednakowego zaspokojenia potrzeb gospodarki na­
rodowej — różnej zdolności przepustowej, z różnymi 
dogodnościami, różnym tempem realizacji itp. W opar­
ciu o takie nieprawidłowo wybrane przykłady autor 
wyciągnął wniosek co do ograniczonego znaczenia pro­
blemu porównywania inwestycji z kosztami eksploata­
cyjnymi.*

W rzeczywistości, w praktyce, stosowanej prze^ inży­
nierów, porównuje się inwestycje z kosztami Asploa- 
tacyjnymi po sprowadzeniu wariantów do jednakowe­
go zaspokojenia potrzeb gospodarki narodowej.

Po takim omówieniu przejdziemy do rozpatrzenia 
metody porównywania inwestycji i kosztów eksploata­
cyjnych, zaleconej przez autora.

Autor ustala normę procentową akumulacji, jaką 
przynoszą corocznie inwestycje w radzieckiej gospo­
darce narodowej — 20%.

Następnie rozpatruje się zagadnienie oceny celowo­
ści inwestowania dodatkowych środków w celu, uzy­
skania oszczędności kosztów. W przykładzie autora 
(patrz ostatnią tabelę artykułu) dodatkowe nakłady} 
inwestycyjne wynoszą 4000 rubli, a oszczędność kosz­
tów — 1100 rubli.

Z jednej1 strony określany jest sumaryczny efekt, ja- r 
ki zapewniony jest dla danego przedsiębiorstwa w cią­
gu kilku lat w postaci oszczędności kosztów z przyro­
słymi do tej oszczędności procentami, z drugiej zaś 
strony — określany jest wzrost włożonych w tym ter­
minie środków kosztem średniej normy akumulacji.

Wyniki ruchu włożonych sum do danego przedsię­
biorstwa porównywane są z ruchem takich sum w go­
spodarce narodowej w warunkach przeciętnych.

U autora uzyskane w danym przedsiębiorstwie za ce­
nę oszczędności kosztów akumulacje porównywane są 
nie z wielkością akumulacji, jaką zapewniłyby te in­
westycje, działając w innych gałęziach gospodarki na­
rodowej, lecz z wielkością akumulacji plus same nakła­
dy. Według metody autora oszczędność kosztów w da­
nym przedsiębiorstwie powoduje opłacalność w ciągu 
określonego terminu zarówno pierwotnych nakładów, 
jak i obliczonych od nich procentów.

W ten sposób przedsiębiorstwu stawia się żądanie 
dwukrotnego zapewnienia akumulacji (uwzględniając 
odliczenia amortyzacyjne — nawet trzykrotne).
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Mówiąc inaczej, wymagana norma akumulacji juz 
nie stanowi.20%, lecz więcej, tk uzasadniona jakoś 
norma wyjściowa zostaje obalona.

Podwójny zwrot nakładów inwestycyjnych — oto 
zasadniczy błąd autora. Drugi błąd polega na następu­
jącym.

W pierwszym roku nakłady inwestycyjne 4000 rubli 
na gospodarkę narodową zapewniły akumulacje 800 ru­
bli, a po włożeniu do rozpoznawanego przedsiębiorstwa 
te same nakłady zapewniły 1100 rubli akumulacji. 
W drugim roku zakumulowane 1100 rub. dadzą dodat­
kowy efekt, oceniany na 20%. Dlaczego zakumulowa­
ne 800 rubli nie dadzą w drugim roku takiegoż (w pro­
centach) efektu?

W końcu należy zaznaczyć, że doliczenie procentów 
do corocznej oszczędności według metody procentów 
prostych przeczy w danym przykładzie najprostszym 
zasadom arytmetyki, przepisom rachunkowości, w 
szczególności, jeśli opierać się na zasadach głoszonych 
przez autora. Jest to trzeci błąd (co prawda, posiadają­
cy niewielki wpływ na wyniki).

Jeśli poprawić wymienione trzy błędy, to okaże się, 
że porównywanie efektu, uzyskiwanego w danym 
przedsiębiorstwie z efektem w gospodarce narodowej 
może być przeprowadzone za jeden pierwszy rok. Prze­
dłużenie terminu nie zmienia proporcji pomiędzy wa­
riantami.

Takie porównanie, dokonane za jeden rok, stosowa­
ne jest właśnie w zwykłej metodzie terminu opłacal­
ności, gdzie norma efektywności jest właśnie wielko­
ścią odwrotnie proporcjonalną do terminu opłacalności. 
Jeśli norma akumulacji odpowiada realnym warun­
kom reprodukcji socjalistycznej, to żadna wtórna opła­
calność nie może być uzasadniona. Pojęcie podwójnej 
opłacalności jest pojęciem mylnym.

Wypada również zauważyć, że dlatego, aby nakreślić 
swój schemat obliczeniowy — połączyć końce z koń­
cami, autor musiał zastosować jeszcze jeden wskaźnik, 
nie ugruntowany w realnym życiu, „termin wykorzy­
stania funduszów".

Istotne jest, że nieprawidłowe obliczenia doprowa­
dzają autora do nieoczekiwanych wniosków, np. do ta­
kiej konkluzji, że „różnica przy doliczeniu 20% za­
miast 10% nie może być rozstrzygającym czynnikiem 
w wysokości opłacalności przy wyborze wariantu".

W ten sposób, polecana przez autora metoda — to 
spaczona metoda terminu opłacalności.

*

Po ujawnieniu elementarnych błędów w konstrukcji 
obydwóch autorów, po odrzuceniu zaleconych przez 
nich „teorii* ekonomicznych, powracamy do zagadnie­
nia— czy słuszna jest krytyka autorów w odniesieniu 
do szeroko rozpowszechnianej w praktyce projekto­
wania metody „norm efektywności" (lub „terminu opła­
calności"). Wskazana metoda również ze strony innych 
autorów jest przedmiotem ostrych- ataków opublikowa- ■' to ®
nych w literaturze ekonomicznej.

Krytyka sprowadza się do twierdzenia, że stosowa­
nie „norm efektywności4* w gospodarce socjalistycznej 
jest automatycznym przeniesieniem metodologii bur- 
żuazyjnej do, radzieckiej rzeczywistości.

Naszym zdaniem — twierdzenie to nosi charakter 
deklaracji; czym metoda ta przeczy warunkom i zada­



niom reprodukcji socjalistycznej — nie udało się kry­
tyce wykazaż, jak nie udała się opracowanie jakiejkol­
wiek innej metody. Podobieństwo z ekonomiką kapita­
listyczną, widoczne tylko z formy, jest niedostatecznym 
dowodem dla automatycznego negowania istnienia ta­
kiej lub innej kategorii ekonomicznej w gospodarce 
radzieckiej.

Dowody prawidłowości stosowania norm efektywno­
ści w gospodarce socjalistycznej wynikają z istniejącej 
w planowych i projektowych obliczeniach konieczności 
porównywania nakładów inwestycyjnych z przyszłą 
oszczędnością corocznych kosztów. Jeśli wspomniane 
porównywanie jest konieczne i możliwe, to niezależnie 
od pozycji metodologicznych, z jakich by oho wycho­
dziło, nie trudno jest sprowadzić wyniki do prostego 
lub skomplikowanego, jednoUtego lub zróżnicowanego 
stosunku ilościowego, co stanowi właśnie „normę efek- 
tywności“.

Można skonstatować, że pojęcie normy efektywności 
istnieje w wyjściowym postawieniu zadania o efektyw­
ności inwestycji — w sformułowaniu jej warunków.

Dlatego też usiłowania wielu ekonomistów odejścia 
od normy efektywności nie udawały się: w dowolnych 
oryginalnych obliczeniach skonstruowanych dla zastą­
pienia norm efektywności, łatwo było znaleźć w osta­
tecznym wyniku analogiczne normy.

Niestety, udowodnienie konieczności zastosowania 
norm efektywności nadzwyczaj» słabo przybliża nas do 
rozwiązania postawionego zadania. Sporny jest skład 
kosztów, włączanych do wzoru efektywności, w szcze­
gólności zagadnienie, czy powinna być średnia norma 
efektywności, czy też należy je różnicować według ga­
łęzi, powiatów itp.

Krytyka szczególnie ostro podkreśla niemożność sto­
sowania jednej średniej normy efektywności. Średnia 
norma jest odrzucana z uzasadnieniem o braku regu­
lującego znaczenia średniej normy zysku w gospodar­
ce socjalistycznej.

Tak poważne motywy zwolennicy norm efektywności 
dotąd obchodzą dwiema drogami.' jedni starają się 
zróżnicować normy, inni twierdzą, że stosowanie nor­
my efektywności jest umowną czynnością obliczeniową 
i nie starają się powiązać normy tej z realnymi potrze­
bami rentowności gospodarstwa socjalistycznego.

Naszym zdaniem, zastosowanie norm efektywności, 
zróżnicowanych według ga'ęzi produkcyjnych lub we­
dług okręgów, stałoby się próbą nadania normie efek­
tywności znaczenia między gałęziowego lub między okrę­
gowego regulatora w odniesieniu do kierunku inwesty- 
stycji.

W gospodarce kapitalistycznej regulujące znaczenie 
odnośnie rozdziału nakładów i ustalenia wszystkich 
proporcji produkcyjnych ma nie sama średnia norma 
zysku, lecz odchylenia od niej: kapitał dąży tam, gdzie 
odchylenie jest największe. W gospodarce socjalistycz­
nej podział akumulacji pomiędzy gałęzie gospodarki 
ustalany jest przez plan niezależnie od cen, niezależnie 
od planu wycofywania akumulacji.

Możność sporządzania bilansu w zakresie wycofywa­
nia akumulacji i bilansu rozdziału akumulacji pomię­
dzy gałęziami z uwzględnieniem nie tylko wskaźników 
wartościowych, lecz i naturalnych, pozwala mocniej 
oddziaływać na rozwój gospodarki narodowej w po­

trzebnym kierunku dla szybszego osiągnięcia propor­
cji ekonomicznych, odpowiadających zadaniom budow­
nictwa ustroju komunistycznego.

Na tym polega jedna z przewag gospodarki socjali­
stycznej w porównaniu z kapitalistyczną.

W ten sposób trudno wyobrazić sobie jaki cel ma 
odchylenie normy efektywności od średniej. Jakie za­
danie ekonomiczne budownictwa socjalistycznego może 
być rozwiązane przez regulowanie norm efektywności?

Wypada zaznaczyć, że zróżnicowania norm według 
gałęzi nie uda je się w praktyce osiągnąć, a uzyskuje 
się zróżnicowanie resortowe: ten sam tunel, zaprojek­
towany według norm ekonomicznych budownictwa ko­
lejowego, otrzymuje jeden przekrój, a według norm 
budownictwa hydrotechnicznego —- inny. Jak wiado­
mo, konstrukcja jakiegokolwiek urządzenia zależna 
jest od norm efektywności. Np. ilość żelaza i miedzi w 
silnikach elektrycznych, generatorach, transformato^ 
rach ustalana jest drogą porównania wartości metali z 
corocznym kosztem strat elektryczności w miedzi i że­
lazie.

Proporcja jednych i drugich zależy od normy efek­
tywności. Zdawałoby się, że silnik elektryczny o takich 
samych charakterystykach technicznych, przeznaczony, 
np. dla elektrowozu, powinien był mieć (według norm 
budownictwa kolejowego) jedne rozmiary, a dla hydro- 
stacji — inne; lub, np., w warunkach Dalekiej Półno­
cy powinien mieć większe rozmiary, a dla okręgów bo­
gatszych energetycznie — mniejsze. W rzeczywistości 
silniki te obliczane są według norm ekonomicznych fa­
bryki — wykonawcy, posiadających mało wspólnego z 
normami innych resortów^.

Kontrola efektywności — to kontrola przyszłej ren­
towności projektowanego przedsiębiorstwa; życiowa 
konieczność takiej kontroli jest oczywista, jednakże do­
tychczas rola normy efektywności w fazach obrotu i 
rozdziału jest niedostatecznie zbadana. Prace naukowe 
powinny być w tym kierunku kontynuowane.

W odniesieniu do struktury pierwotnych nakładów i 
kosztów, wprowadzanych do obliczeń przy określaniu 
normy efektywności, sądzimy, że takowa (struktura 
kosztów) powinna przewidywać szereg zmian w wa­
runkach reprodukcji socjalistycznej w latach następ­
nych: należy uwzględnić wzrost wydaj nośęi pracy, 
zmiany udziału funduszów śroków trwałych, ich 
straty w wartości (o którym pisał akad. S. G. Strurni- 
lin) itp. :

Do obliczeń powinno się wprowadzać koszty mające 
miejsce realnie. Należy kategorycznie odrzucić po­
dejmowaną przez niektórych ekonomistów rewizję ko­
nieczności uwzględniania w składzie kosztów obliczeń 
amortyzacyjnych.

Jeśli niewielka zmiana normy efektywności odbija 
się na wnioskach obliczenia ekonomicznego i ustalenie 
uzasadnionej wielkości rozliczeniowej normy efektyw­
ności posiada ważne znaczenie, to ściśle takie samo 
znaczenie ma sprecyzowanie realnie koniecznych norm 
amortyzacji. Jeśli normy amortyzacji są powiększone, 
to oznacza, że włączony jest do nich w postaci ukrytej 
zupełnie nieuzasadniony dodatek do normy efektyw­
ności. z

Celem umożliwienia bardziej dokładnej ewidencji 
odliczeń amortyzacyjnych normy amortyzacji powin­
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ny być bardziej zróżnicowane, powinno być umożliwio­
ne ich sprecyzowanie w projektach w tych wypadkach, 
w których może być przedstawione dostateczne uza­
sadnienie.

Plątanina między wprowadzanymi do obliczenia aku­
mulacjami ą odliczeniami amortyzacyjnymi, między 
normą amortyzacji a normą efektywności, spotykana 
jest tak często w „teoriach" ekonomicznych, że zagad­
nieniu temu, nie bacząc na jego oczywistość, należy 
udzielić szczególnej uwagt

W końcu zaznaczymy, że wyłuszczone wyżej poglądy 
dotyczyły tylko jednej strony zagadnienia efektywności 
inwestycji — charakterystyki wartościowej. Wybór te­
go lub innego wariatu przedsiębiorstw, projektowanycn 
dla realizacji zakreślonej przez plan produkcji, opiera 
się nie tylko na charakterystyce wartościowej — bie- 
rze się również pod uwagę, w pierwszym rzędzie, za­
dania polityczne, następnie zamierzenia gospodarcze, 
sprawdza się możność wydzielenia koniecznych zaso­
bów materialnych i roboczych, uwzględnia się szereg 
wskaźników naturalnych, termin realizacji itp. Jednak­
że przy tym wszystkim charakterystyka kosztu przed­
siębiorstwa odgrywa wielką rolę, niekiedy decydującą.

Praktyczne znaczenie zagadnienia wartościowej ana­
lizy efektywności inwestycji jest w literaturze ekono­

micznej niedoceniane i prasa nie .poświęca dość miej­
sca dla omawiania spornych zagadnień.

Wielu ekonomistów uważa, że zagadnienie efektyw­
ności — to tylko zagadnienie planowania. Jest to głę­
boko błędne. Szeregowy technik - wykonawca, decydu­
jący o wyborze przekroju dźwigaru, średnicy rury, 
drobnego elementu konstrukcji, którego^ rozstrzygnięcie 
nie dociera do sprawdzenia przez komórki planowania, 
zmuszony jest do korzystania z tej lub innej normy 
efektywności w swych obliczeniach. Obliczenie ekono­
miczne przenika całą technikę. Z małych rzeczy zbiera­
ją się miliardy i jeśli zagadnienie likwidacji marno­
trawstwa w projektowaniu jest na porządku dzien­
nym, to największego marnotrawstwa należy szukać w 
stosowaniu obowiązujących słabo uzasadnionych in­
strukcji w przedmiocie obliczeń ekonomicznych lub, co 
jeszcze gorzej, tam, gdzie instrukcji takich w ogóle 
brak. ł

Tak wygląda sprawa we wszystkich dziedzinach nau­
ki i techniki, tj. w wyniku od kryterium efektywności 
zależy postęp myśli naukowo - technicznej w takim 
kierunku, jaki odpowiada wymogom budownictwa ko­
munistycznego, tj. w kierunku rzeczywiście postępo­
wym.

(sf)

DYSKUSJA
Marian KOŚCIELNIAK

Analiza ceny
ZASADY systemu finansowego i organizacji fi­

nansowej przedsiębiorstw państwowych obejmu­
ją zagadnienie cen jako jedno z zasadniczych za­
gadnień. Cena i obieg towarowo - pieniężny w ustro­
ju socjalistycznym wykazuje w sposób zdecydowany 
przewagę tej ekonomiki nad ekonomiką > kapitali­
styczną.

W' ustroju kapitalistycznym obieg towarowo-pie- 
nięźny odbywa się w warunkach anarchii rynku 
i zupełnie arytmicznie. Zjawisko to potęgowane jest 
przez okresowe kryzysy gospodarcze. Obieg towaro- 
wo-pieniężny w ustroju kapitalistycznym ma ponad­
to specjalną charakterystyczną cechę. Po pierwsze 
w warunkach ustroju kapitalistycznego proces obie­
gu często wielokrotnie przewyższa proces produkcji 
(procesy rozpatrywane pod względem czasowym), 
a powtóre w samym procesie obiegu najpoważniej­
szy okres czasu zużyty jest na składowanie towarów.

W warunkach ustroju socjalistycznego znikają 
wszystkie antagonistyczne i anarchiczne cechy zna­
mionujące obieg towarowy w ustroju kapitalistycz­
nym. Obieg towarowy w ustroju socjalistycznym re­
gulowany jest planem. Planowość obiegu środków 
wypływa z planowości organizacji produkcji i to jest 
przyczyną rytmiki obiegu towarowego. Obniżanie 
kosztów produkcji w ustroju kapitalistycznym odby­
wało się drogą wyzysku siły najemnej, a uzyskane 
?^d efekty gospodarcze były pochłaniane przez ży^
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wiołowo działające prawo wartości. Działanie przed­
siębiorstw socjalistycznych w kierunku najbardziej 
gospodarnego wykorzystania środków obrotowych 
jest motorem stałego postępu technicznego, racjona­
lizacji procesów produkcyjnych i walki o szybkość 
obiegu środków zarówno w chwili ich przejścia 
z procesu produkcji do procesu obiegu jak i w wa­
runkach obiegu towarowo-pieniężnęgo. Efektem koń­
cowym takiego działania będzie zawsze obniżka kosz­
tów własnych. Obniżone jednak koszty własne 
w ustroju socjalistycznym z uwagi na planową ce-. 
nę, powodują wzrost akumulacji socjalistycznej. Pie­
niężnym wyrazem tej akumulacji będzie podatek 
obrotowy i zysk przedsiębiorstwa.

Cena—moment Wyrażenia wartości w pieniądzu— 
występuje przy przejścu towaru ze sfery produkcji 
do sfery obrotu. Zjawisko to konfrontowane jest 
w ustroju kapitalistycznym z anarchią rynku — 
anarchią praw ekonomicznych powodujących dys­
proporcje gospodarcze i kryzysy ekonomiczne.

W państwie socjalistycznym, cena, kształtowana 
świadomą polityką gospodarczą, przyczynia się do 
systematyki podziału dochodu narodowego.

Jeżeli mówimy, że pieniężny wyraz wartości — 
cena kształtuje się jako wyraz świadomej polityki 
gospodarczej państwa socjalistycznego, to należy 
zwrócić uwagę, że w ustroju socjalistycznym mogą



i zachodzą takie wypadki, gdy wartość towaru i pie­
niężny wyraz tej wartości mogą być różne. Może za­
tem zaistnieć i taki wypadek, że cena jakiegoś towa­
ru będzie niższa od jego wartości. Ta pozorna dys­

proporcja gospodarcza będzie występowała jednak 
tylko w płaszczyźnie pewnej grupy towarowej lub 
pewnej gałęzi przemysłu, niemniej jednak suma 
wartości całej produkcji jest równoważna sumie cen,

Schematyka elementów ceny w układzie kosztów własnych i środków skumulowanych

Cena

KOSZTY WŁASNE-------------------------------

PRACA ŻYWA------------------ - ----------------

PRACA UPRZEDMIOTOWIONA------------

----------- ŚRODKI AKUMUŁOWANE

—----------- PODATEK OBROTOWY 

- ------------ s-----------Z Y S K---------------------------

WPŁATA DO BUDŻETU--------------------  

UZUPEŁNIENIE WŁASNYCH 
SRODKOW OBROTOWYCH----------- —

FUNDUSZ ZAKŁADOWY -------------------

Cenę rozpatrywać należy w zasadniczym podziale 
na dwa elementy: koszty własne i środki akumulo- 
wane (nagromadzone). Element kosztów własnych 
w cenie jest pieniężnym wyrazem źródeł, poprzez 
które odtwarza się wartość zużytych w produkcji 
środków zarówno obrotowych, jak i częściowo trwa­
łych. Koszty własne w układzie planu kosztów pro­
dukcji będą wyrazem rentowności przedsiębiorstwa. 
(Oczywiście, że koszty własne będą zawsze wyrazem 
rentowności przedsiębiorstwa, nie tylko przy anali­
zie procesu produkcji. Z uwagi jednak na fakt roz­
patrywania przez nas zagadnienia w układzie anali­
zy ceny, a więc procesu obiegu w takim też ukła­
dzie ustalamy funkcje jej elementów!. Jeżeli koszt 
własny produkcji jest wskaźnikiem rentowności 
przedsiębiorstwa, to wypływa stąd następna jego 
funkcja — jest on wskaźnikiem akumulacji. Im niż­
szy jest składnik kosztów własnych w cenie, tym 
wyższa akumulacja. Wzajemny układ składników 
kosztu własnego produkcji jest wielkością zmienną. 
Na układ wzajemny składników kosztu własnego 
mają wpływ zarówno procesy techniczne, jak i tech­
nologiczne produkcji. Układy te, ich wysokość pod­
legają normowaniu w drodze systematycznego ba­
dania procesu produkcyjnego. Normy techniczne 
wiążą się bezpośrednio z wydajnością pracy tzn. 
stwarzają bezpośrednie warunki obniżania kosztów 
własnych, — zatem wzrostu środków nagromadza­
nych wewnątrz przedsiębiorstwa.

środki nagromadzone odprowadzane są do bud­
żetu państwa w drodze wpłat z tytułu podatku obro­
towego i to jest zasadniczo ich większa część. Reszta 
wykazywana jest w bilansie przedsiębiorstwa pod 
postacią zysku. Zysk przedsiębiorstwa stanowi tak­
że własność państwa, ale zasady systemu finanso­
wego przedsiębiorstw wskazują w jaki sposób i w 
jakiej wysokości wejdzie pozostała część środków 
zakumulowanych (zysku przedsiębiorstwa) do bud­
żetu. Jak z powyższego wypływa, tylko część środ­
ków nagromadzonych będzie wykazana przez przed­
siębiorstwo w jego rachunku wyników, druga część 
natomiast wejdzie do budżetu państwa poza ramami 
bilansu i rachunku wyników przedsiębiorstwa.

Ta właściwość podatku obrotowego powoduje je­
go specjalne funkcje w strukturze finansów pań­
stwa socjalistycznego. Zasadnicza przyczyna, dla 
której podatek obrotowy przechodzi z procesu obie­
gu do budżetu poza bilansem przedsiębiorstwa wy­
nika z gospodarczych potrzeb państwa. ^

Jeżeli jednak zważymy, że wysokość podatku 
obrotowego wyrażona jest stosunkiem procentowym 
do ceny towaru, to wynika z tego, że poprzez wy­
sokość wpłaconego podatku obrotowego, możemy 
przeprowadzić kontrolę ilościowego 
wykonania planu zbytu przedsiębiorstwa.

Jeżeli uwzględnimy planowy charakter, ceny w go­
spodarce socjalistycznej, to z prawa tego wyłania 
się następna cecha podatku obrotowego. Wysokość 
cen reguluje plan. Zatem podatek obrotowy, jako 
jeden ze składników środków skumulowanych jest 
rezultatem tej ceny, a na jego wysokość (wyrażo­
ną w cyfrach bezwzględnych) mają wpływ koszty 
własne. Jest • zatem (podatek obroto­
wy) rezultatem a nie czynni­
kiem c e n y.

Jeżeli więc podatek obrotowy jest rezultatem ce­
ny, a składnikiem wespół z zyskiem środków sku­
mulowanych, to z kolei wysokość zysku w przedsię­
biorstwie jest zależna od podatku obrotowego. Ta 
współzależność nie jest przypadkowa, ale wynika 
z świadomego działania państwa socjalistycznego 
na odcinku regulowania zyskowności przedsię­
biorstw. Jeżeli nie istniałaby zależność podatku 
obrotowego od ceny, a zysku od podatku obrotowe­
go — to zysk przedsiębiorstwa byłby'nie zawsze 
wynikiem prapy kolektywu przedsiębiorstwa, a za­
chodziłyby wówczas przypadki uzależniania jego 
wysokości tylko od ceny zbytu produktu przedsię­
biorstwa.

Jeżeli istnieje zależność w układzie 
podatek obrotowy od ceny = zależności 
zysku od podatku obrotowego,

to wówczas staje się wyraźne, że równorzędnie z 
podniesieniem ceny na produkt przedsiębiorstwa 
rośnie wysokość podatku obrotowego, co jest rów­
noznaczne z niezależnością zysku od wysokości ce-
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ny. Wynika z tego, że podatek obrotowy pełni 
funkcje regulatora poziomu zysków 
bilansowych wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych.

Z przeprowadzonej dotychczas analizy wynika je­
szcze jedna funkcja podatku obrotowego. Jest on 
finansowym regulatorem nagromadzenia środków 
w skali państwa.

Drugim składnikiem środków akumulowanych bę­
dzie zysk przedsiębiorstwa. * Zysk jest składnikiem 
środków zakumulowanych, wykazywanym przez ra­
chunkowość przedsiębiorstwa. Nie jest to jednak 
równoznaczne z tym, że wykazywany przez bilans 
przedsiębiorstwa zysk jest własncścią przedsiębior­
stwa. Zysk ulega podziałowi. Jednym z jego skład- 

eksploatacyjnej przedsiębiorstwa; Drugim składni­
kiem: zysku jest część odprowadzona na fundusz 
zakładowy.

Fundusz zakładowy spełnia specjalną rolę w 
przedsiębiorstwie. Spełnia oń rolę bodźca w sto­
sunku do kolektywu przedsiębiorstwa. Budzi zain­
teresowanie kolektywu wynikami pracy poprzez ma­
terialne zainteresowanie w tych wynikach. Ta funk­
cja funduszu socjalnego wynika z jego przeznacze­
nia. Fundusz zakładowy służyć może celom poza- 
limitowego budownictwa mieszkaniowego przezna­
czonego na potrzeby- załogi przedsiębiorstwa, jak 
i pozalimitowym inwestycjom kulturalnym i socjal­
nym oraz indywidualnemu wynagrodzeniu wyróż­
niających się pracowników przedsiębiorstwa. Fun­
dusz zakładowy tworzy się z odpisów zysku plano-

Schemat ceny — funkcje elementów

ników jest część przeznaczona na uzupełnienie włas­
nych środków obrotowych przedsiębiorstw. Część 
ta, oczywiście określona planem finansowym przed­
siębiorstwa, przechodzi dla obsługi działalności

wego i ponadplanowego, ustalanych corocznie u- 
dhwałą centralnych władz planujących. Odpis zy­
sku planowego wahać się może w granicach 1 — 
3%, — ponadplanowego — w granicach 10 — 30%.
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W wypadku jeżeli plan finansowy przedsiębiorstwa 
nie przewiduje zysku, wówczas podstawą obliczenia 
funduszu zakładowego będzie różnica powstała z 
obniżenia kosztów własnych w stosunku do zapla­
nowanych. Jako ostatni składnik zysku wystąpi 
część przeznaczona na wpłatę do budżetu Państwa 
niemniej jednak niż 10% zysku, bądź też pozosta­
łość po potrąceniu funduśżu zakładowego i uzupeł- 
nienia* własnych środków obrotowych, jeżeli prze­
nosi ona wyznaczone minimum.

Struktura ceny jest w zasadzie dość skompliko­
wana. Przedstawiono wyżej schemat ceny i funk­
cje jej elementów w wykresie kołowym. Poprzez 
cenę realizują się koszty własne produkcji tzń. pra­
ca bezpośrednia i praca uprzedmiotowiona. „Cena 
towaru w socjalistycznym społeczeństwie — mówi 
Wozniesienski — jest oparta na jego wartości, albo 
na kosztach produkcji".

Rozpatrując zagadnienie ceny w społeczeństwie 
socjalistycznym, stykamy się bezpośrednio z zagad­
nieniem dochodu narodowego i produktu globalne­
go. Rozpatrując poszczególne elementy ceny wedle 
przedstawionego schematu, możemy dojść do pew­
nych wniosków.

Jeżeli prżyjmiemy element środków akumulowa- 
nych i rozpatrzymy funkcje tego elementu, to wy- 
padnie stwierdzić, że pieniężnym wyrazem środków 
akumulowanych jest produkt dodatkowy.

Społeczny koszt produkcji będzie z kolei pienięż­
nym wyrazem kosztów własnych i środków akumu­
lowanych. Jeżeli produkt niezbędny zawarty w spo­
łecznym koszcie produkcji znajduje swój wyraz pie­
niężny w pracy opłaconej bezpośrednio, to praca 
nie opłacona bezpośrednio będzie wyrazem produk­
tu dodatkowego. t

Rozpatrywaliśmy dotychczas poszczególne skład­
niki ceny i ich funkcje. Rozpatrywaliśmy także 
funkcje elementów ceny. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że zmiany ilościowe, musiały doprowadzić do zmian 
jakościowych — że cepa musi posiadać funkcję 
niezależne od funkcji jej składników.

Jeżeli społeczeństwo socjalistyczne używa ceny 
jako instrumentu świadomej gospodarki, to znaczy 
jeżeli może wyrażać w pieniądzu wartość towaru w 
sposób przewidziany planem, a uwarunkowany je­
dynie wartością całej produkcji w stosunku do su­
my cen, to wynika z tego, że ta właściwość ceny 
w gospodarce socjalistycznej będzie wyrazem jednej 
z jej funkcji.

Regulując w ten sposób świadomie wysokość cen 
pewnych towarów można planowo kierować ich spo­
życiem. Odnosić się to będzie zarówno do towarów 
bezpośredniego spożycia, jak i środków produkcji. 
W ustroju kapitalistycznym wysokość ceny kształ­
towała się w wyniku praw żywiołowych rynku ka­
pitalistycznego. Cena w ustroju kapitalistycznym 

była wypadową popytu i podaży. W ustroju socja­
listycznym wysokość ceny regulowana jest „przez 
państwo socjalistyczne w zależności od jego potrzeb 
gospodarczych. Nie może przeto zaistnieć wypadek, 
który był codziennym zjawiskiem rynku kapitali­
stycznego i który regulował tempo narastania kry­
zysów gospodarczych w tym ustroju. Państwo so­
cjalistyczne może, wykorzystując funkcję ceny w 
gospodarce socjalistycznej, skierować zainteresowa­
nie zarówno na artykuły bezpośredniego spożycia 
jak i środki produkcji zgodnie z założeniami planu 
gospodarczego.

W ustroju demokracji ludowej, gdzie prawa eko­
nomiczne ustroju socjalistycznego występują przy 
istnieniu jeszcze gospodarki drobno-towarowej, 
(a nawet na pewiiym etapie i kapitalistycznej), na­
rodowy plan gospodarczy nie obejmuje bezpośrednio 
swym zasięgiem pewnych dziedzin życia gospodar­
czego.

Państwo socjalistyczne; działając ceną w sposób 
świadomy, może spowodować zainteresowanie np. 
rolnictwa dla upraw przemysłowych, jak i hodowli 
zwierząt rzeźpych i przemysłowych. Jest rzeczą 
niewątpliwą, dzisiaj zresztą potwierdza to u nas 
doświadczenie lat ubiegłych, że korzystne dla rol­
nictwa ceny uprawy kultur technicznych w oparciu 
o kontraktację, pozwalają przenieść działanie planu 
narodowego na tę gałąź gospodarki, którą w zasa­
dzie w sposób bezpośredni nie jest planowana.

Podstawowa funkcja przeobrażonego prawa war­
tości — obliczanie w formie pieniężnej pracy spo­
łecznej — realizuje się poprzez cenę. Wszelka zmia­
na ceny wyrazi jej funkcję w stosunku do wtórne­
go podziału dochodu jaarodowego.

Cena w ustroju socjalistycznym stała się narzę­
dziem świadomej polityki gospodarczej państwa, 
a w krajach budujących socjalizm dała możność od­
działywania na te gałęzie gospodarki narodowej, 
które nie są jeszcze bezpośrednio powiązane lub 
ujęte wskaźnikami narodowego planu gospodar­
czego.

Cena w ustroju socjalistycznym jest wyrazem 
świadomego działania państwa w kierunku struk­
tury spożycia i zapotrzebowania środków. Cena 
jest instrumentem ładu i koordynacji gospodarki 
narodowej państwa socjalistycznego.

Cena w ustroju socjalistycznym spełnią obok 
swej roli gospodarczej funkcję społeczną. W kra­
jach budującego się socjalizmu cena będzie wy­
stępowała jako instrument walki klasowej; w sto­
sunku do byłych posiadaczy ziemskich i byłych ka­
pitalistów — ograniczając bazę jej wpływów; w 
stosunku do mas pracujących: robotników, mało 
i średniorolnych chłopów i pracującej inteligencji 
— działając w kierunku wzrostu dobrobytu poprzez 
klasowo właściwy podział dochodu narodowego.
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2 KR A J V
MARCA bieżącego roku Prezydium Rządu pod- 

doniosłą dla górnictwa węglowego uchwałę 
o wzmożeniu środków ochrony pracy górniczej.

Walka o podniesienie bezpieczeństwa pracy w ko­
palniach nie jest bynajmniej zagadnieniem nowym. 
Sprawa ta była od samego początku przedmiotem sta­
łej troski i bacznej uwagi ze strony Rządu, który nie 
szczędził środków na to, aby podnosić na coraz wyż­
szy poziom ochronę życia i zdrowia naszych górni­
ków-

Wzorując się na bogatych doświadczeniach i ogrom­
nych osiągnięciach górnictwa radzieckiego, zdołaliśmy 
uczynić pracę w górnictwie znacznie bezpieczniejszą, 
aniżeli była ona w warunkach przedwojennych. Do­
wodzi tego poważny spadek wskaźnika wypadkowo­
ści na lOÓ tys. ton wydobycia. Wskaźnik ten zmniej- , •*
szył się w porówna^u do lat przedwojennych, w za­
kresie wypadków śmiertelnych — z górą półtora ra- 
za, a w zakresie ciężkich wypadków nie powodują­
cych śmierci — 3,5 raza.

Tak wydatną poprawę należy przypisać z jednej 
strony udoskonaleniu przepisów, określających wa­
runki bezpieczeństwa pracy, z drugiej — zwiększe­
niu zaopatrzenia w specjalny sprzęt i urządzenia 
przeciwdziałające niebezpieczeństwu, z trzeciej wresz­
cie — udoskonaleniu technologii wydobycia i organi­
zacji pracy w wyrobiskach.

Dla wzmocnienia zaopatrzenia kopalń w sprzęt 
ochronny, została uruchomiona specjalna fabryka, na­
stawiona wyłącznie na tę produkcję. Dostarcza ona 
kopalniom maski gazowe, wykrywacze tlenu węgla, 
lampy bezpieczeństwa, akumulatory alkaliczne i wie­
le innych urządzeń, gwarantujących górnikowi bez­
pieczną pracę. Produkcja ta, oparta o najnowsze, sta­
le doskonalone konstrukcje, jest systematycznie roz­
szerzana. W najbliższym czasie zostanie uruchomiona 
dla niej druga nowocześnie urządzona fabryka.

W zakresie technologii produkcji duże znaczenie 
dla wzmocnienia bezpieczeństwa miało zastosowanie 
ulepszonych systemów rozbudowy oraz przechodzenie 
w coraz szerszym zakresie na obudowę żelazną. Wal­
ka z częstymi uprzednio pożarami została ułatwiona 
przez wprowadzenie nowych racjonalnych systemów 
obudowy. Systematyczna poprawa stanu dróg wenty­
lacyjnych, zapewniła stały dopływ świeżego powietrza, 
obniżyła temperaturę w miejscu pracy, zmniejszyła 
wybitnie zawartość gazów sżkodliwych dla zdrowia 
górnika.

Osiągnięte rezultaty, mimo, że są wydatne, nie za­
spokajają jednak jeszcze w pełni wymagań gospodar­
ki socjalistycznej, w ramach której należy dążyć do 
możliwie całkowitej likwidacji wypadkowości na ko­
palniach. Kierując się tym, Rząd postanowił jeszcze 
bardziej wzmóc akcję podnoszenia startu bezpieczeń­
stwem pracy na kopalniach. Podjęcie w tej sprawie 
specjalnej uchwały dokumentuje właśnie stanowisko 
Parti i Rządu.

Znaczenie uchwały polega na tym, że uzbraja ona 
nasze górnictwo w nowe, spotęgowane środki dla speł­
nienia tego wielkiego zadania.

Środki te można ująć w następujące grupy:
1) wzmocnienie stosowania przepisów bezpieczeń­

stwa pracy oraz zwiększenie kontroli nad ich wyko­
nywaniem;

2) pogłębienie i upowszechnienie szkolenia załóg 
i dozoru w zakresie bezpieczeństwa pracy;

3) dalsze wydatne zwiększenie wyposażenia kopalń 
w sprzęt i środki technicznego bezpieczeństwa pracy:

4) przebudowa organizacji i usprawnienie działal­
ności służby bezpieczeństwa pracy w górnictwie, ze 
szczególnym uwzględnieniem zadań, postawionych 
w tym zakresie Wyższemu Urzędowi Górniczemu 
w Katowicach i podległym jemu Okręgowym Urzę­
dom Górniczym;

5) rozszerzenie badań naukowych w dziedzinie bez­
pieczeństwa i ochrony pracy górników.

Szczególny nacisk w• myśl wskazań uchwały bę­
dzie położony na zabezpieczenie kopalń przed wybu­
chami pyłu węglowego i gazów. W tym celu zostanie 
wydatnie rozszerzona produkcja pyłu kamiennego, 
stanowiącego podstawowy środek zabezpieczenia 
przed wybuchem pyłu węglowego, tak aby wszystkie 
kopalnie mogły być należycie w ten środek zaopa­
trzone. Równolegle z tym zostanie podjęta przez 
przemysł produkcja całego szeregu nieprodukowanych 
dotychczas urządzeń ognio i pyłoszczelnych, a używa­
ny dotychczas materiał wybuchowy i środki zapala­
jące zostaną udoskonalone.

Z innych szczegółowych postanowień uchwały na­
leży podkreślić:

bezwzględny zakaz przyjmowania do pracy pod 
ziemią pracowników, którzy nie przeszli uprzednio 

^wstępnego prześzkolenia z zakresu bezpieczeństwa 
pracy;

zaostrzenie sankcji za nieprzestrzeganie przepisów 
bezpieczeństwa pracy;

wprowadzenie obowiązku stałego, okresowego uzu­
pełniania wiadomości pracowników z zakresu bezpie­
czeństwa pracy, w szczególności przy zmianie przez 
nich miejsca lub rodzaju pracy;

nakaz zorganizowania w najbliższym czasie ma­
sowego przeszkolenia wszystkich społecznych inspek­
torów pracy, czynnych na kopalniach węgla;

nakaz wydrukowania i zaopatrzenia wszystkich 
świetlic i bibliotek kopalnianych w popularne wy­
dawnictwa poświęcone zagadnieniom bezpiecznej pra­
cy w górnictwie węglowym.

W celu stworzenia należytej podstawy dla rozsze­
rzenia badań naukowych w dziedzinie bezpieczeństwa 
i ochrony pracy, uchwała poleca:

utworzenie katedr nauki o bezpieczeństwie pracy 
w górnictwie na - Politechnice im. Pstrowskiego w Gli­
wicach i Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie 
oraz przekształcenia kopalni doświadczalnej „Barba- 
ra“ w odpowiednio wyposażony zakład naukowy, 
działający jako Instytut Bezpieczeństwa Górniczego. 
Dla Instytutu tego przewidziano poważne środki in­
westycyjne.

Obok szeregu konkretnych nakazów i zobowiązań 
dla poszczególnych resortów uchwała przewiduje rów- 
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nleż, jako dodatkówy czynnik zachęty dla wzmożenia 
wysiłków nad podnoszeniem stanu bezpieczeństwa, 
wprowadzenie dwóch dorocznych nagród państwowych 
dla kopalń, które osiągną w tym zakresie najlepsze 
wyniki oraz nagradzanie osób specjalnie zasłużonych 
w dziedzinie podnoszenia na wyższy poziom bezpie­
czeństwa pracy w kopalniach.

Tak więc, dzięki uchwale, walka o Coraz lepsze 
warunki pracy w górnictwie zostanie znakbmicie 
wzmocniona i rozszerzona. Równocześnie organizacje 
partyjne, Związek Zawodowy i dyrekcje kopalń otrzy­
mują dodatkowy oręż dla tej walki. Ważnym i pil* 
nym zadaniem będzie dla nich obecnie pCłne i sku­
teczne wykorzystanie tego oręża.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ KOMISJI PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 
O WYKONANIU NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO

W I KWARTALE 1951 R.

ZADANIA Narodowego Planu' Gospodarczego na rok
1951 (zwiększono w porównaniu z zadaniami Pla* 

nu 6-letniego na ten rok) były w I kwartale 1951 roku 
pomyślnie wykonywane. Charakterystyczne dla wyko­
nania planu w I kwartale 1951 r. było wzmożenie wal­
ki o obniżenie kosztów własnych produkcji i obrotu 
i o zwiększenie akumulacji socjalistycznej.

Wg tymczasowych danych wykonanie Narodowego 
Planu Gospodarczego w I kwartale 1951 r. przedsta­
wiało się, jak następuje:

I. Wzrost produkcji przemysłowej

Plan produkcji przemysłu socjalistycznego na I kwar­
tał 1951 roku wg wartości w cenach niezmiennych zo­
stał wykonany w 101%, a wartość produkcji tego prze­
mysłu wzrosła o około 26%, w porównaniu ź I kwar­
tałem 1950 r.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, podległe poszczegól­
nym ministerstwom i urzędom centralnym wykonały 
plan produkcji na I kwartał, jak następuje:

% wykonania w porównaniu 
planu na I kwar- z I kwartałem 

tał 1951 r. 1950 r. w proc.

Min. Górnictwa 101 112
Min. Przemysłu Ciężkiego 101 119
Min. Przemysłu Chemicznego 101 124
Min. Przemysłu Lekkiego 102 119
Min. Przemysłu Rolnego i Spoźywcz. 102 130
Min. Handlu Wewnętrznego 97 127
Min. Leśnictwa 97 139
Centralny Urząd

Drobnej Wytwórczości 107 210

Wykonanie planu produkcji podstawowych artyku­
łów w przemyśle wielkim i średnim kształtowało się 
następująco:

% wykonania w porównaniu 
planu na I kwar- z I kwartałem 

tał 1951 r. 1950 r. w proc.

Węgiel kamienny 101 103
Koks 102 105
Przerób ropy naftowej ogółem 904 157
Gaz ziemny 117 141
Maszyny i urządzenia dla górnictwa

(Min. Górnictwa) 110 134
Energia elektryczna f(CZE) / 100 118
Rudy żelaza ogółem 104 120
Rudy cynku surowe 102 114
Surówka w przeliczeniu

na martenowską 105 113

% wykonania w porównaniu 
planu na I kwar- z I kwartałem

tał 1951 r. 1950 r. w proc.

Stal surowa 100 108
Wyroby walcowane 101 115
Traktory 100 131
Samochody ciężarowe 103 171
Motocykle 101 151
Rowery 104 133
Maszyny i aparaty

dla przemysłu chemicznego 109 165
Łożyska kulkowe 102 488
Kable isłaboprądowe ; 120 150
Odbiorniki radiowe lampowe 108 135
Elektrody węglowe 105 138
Soda i inne węglany sodu i

w przeliczeniu
na sodę kalcynowaną 108 126

Soda kaustyczna 104 123
Nawozy azotowe

w czystym składniku |07 103
Supęrtomasyna 125 125
Celuloza ogółem 100 104
Cement 100 114
Porcelana stołowa |05 114
Szkło okienne 107 133
Meble gięte 105 114
Tkaniny wełniane 105 111
Tkaniny jedwabne 101 122
Obuwie skórzane 105 129
Skóry podeszwowe 101 109
Mydło 105 105
Papierosy 103 122
Masło 117 188

Mimo wykonania planu T nadwyżką jako całością w 
zakresie niektórych artykułów plan produkcji nie zo­
stał w pełni wykonany. Ministerstwo Górnictwa wy­
konało plan produkcji ropy naftowej w 92%, Mini­
sterstwo Przemysłu Ciężkiego wykonało plan produk­
cji cynku w 99%, ołowiu rafinowanego w 90%, paro­
wozów normalnotorowych w 80%, wagonów krytych 
i platform w 89%, maszyn włókienniczych w 92%, 
obrabiarek do metali wg tonażu w 88%, maszyn i na­
rzędzi rolniczych w 96%, aparatury rozdzielczej i za­
bezpieczeniowej wysokiego i niskiego napięcia w 97%, 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego wykonało plan 
produkcji papieru w 96%. Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego wykonało plan produkcji cegły pełnej i dziu­
rawki w 89%, tkanin bawełnianych w 99%.

Mimo niewykonania planu produkcji w zakresie wy­
żej wymienionych artykułów, produkcja ich była wyż­
sza niż w I kwartale 1950 r. w zakresie ropy naftowej 
o 5%, cynku o 3%, ołowiu rafinowanego o 5%, paro­
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wozów normalnotorowych o 56%, wagonów krytych 
i platform o 117%, maszyn włókienniczych o 2%, obra­
biarek do metali wg tonażu o 27%, aparatury/ roz­
dzielczej i zabezpieczeniowej wysokiego i niskiego na­
pięcia o 100%, maszyn i narzędzi rolniczych o 23%, 
papieru o ll%, cegły o 72%, tkanin bawełnianych 
o 6%.

II. Wzrost inwestycji i budownictwa

Wg wstępnych danych plan produkcji uspołecznio­
nych przedsiębiorstw budowlano-montażowych^ na 
I kwartał 1951 r., został wykonany wg wartości w oko­
ło 107%, przy czym wartość produkcji wzrosła w po­
równaniu z I kwartałem 1950 r. o około 78%.

Mimo wykonania planu jako całości, w zakresie nie­
których ważnych obiektów plan nie został wyko­
nany.

Przebieg wykonania planu robót budowlano-monta­
żowych w I kwartale 1951 r. zwłaszcza w obu mini­
sterstwach budownictwa, wykazał bardziej równomier­
ne rozłożenie robót w czasie, niż w roku ubiegłym. 
Wartość produkcji wykonanej w I kwartale stanowi­
ła 16% planu rocznego, podczas gdy w roku ubiegłym 
wykonana produkcja w tym okresie wyniosła 13% pro­
dukcji całorocznej.

Wyniki I kwartału osiągnięte zostały w dużym stop­
niu dzięki usprawnieniu organizacji robót i rozszerzo­
nej w oparciu o produkcję krajową i dostawy ze 
Związku Radzieckiego — bazie technicznej ^budow­
nictwa.

Przedsiębiorstwa budowlano-montażowe podległe po­
szczególnym ministerstwom wykonały plan produkcji 
na I kwartał 1951 r., jak następuje:

% wykonania pjanu 
na I kwartał 1951 r.

Min. Budownictwa Przemysłowego 112
Min. Budowy Miast i Osiedli 108
Min. Przemysłu Ciężkiego z 111'

Nie wykonały w pełni planu produkcji budowlano- 
montażowej na I kwartał 1951 r. przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe, podległe Ministerstwu Górni­
ctwa, Ministerstwu Kolei i Ministerstwu Transportu 
Drogowego i Lotniczego. Mimo niewykonania planu 
w zakresie tych jednostek yrtość ich produkcji wzro­
sła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. o 25% w za­
kresie Ministerstwa Górnictwa i o 72% w zakresie Mi­
nisterstwa Kolei i Ministerstwa Transportu Drogowe­
go i Lotniczego.

III. Rozwój rolnictwa

Przygotowania do wiosennej akcji siewnej przebie­
gały sprawniej niż w roku ubiegłym.

Liczba traktorów w całym rolnictwie w przelicze­
niu na traktory o mocy 15 KM osiągnęła wg stanu na 
dzień 31.III. 1951 r. około 28,2 tys. traktorów, tj. wzro­
sła o 9% w porównaniu ze stanem na koniec roku 
1950. Zaopatrzenie rolnictwa w nawozy na wiosenną 
akcję siewną wzrosło ogółem o 9 proc, w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku ubiegłego. Dostawy zbóż 
siewnych na wiosenną akcję siewną wg stanu na dzień 
5.IV.1951 r. wzrosły w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ubiegłego o około 32%.

liczba Państwowych Ośrodków . Maszynowych wg 
stanu na dzień 31.III.1951 r. osiągnęła 244, a park 
traktorowy w POM wzrósł w porównaniu z odpowied­
nim okresem roku ubiegłego o około 5,4 tys. traktorów 
w przeliczeniu na traktory Ol mocy 15 KM. .

Liczba spółdzielni produkcyjnych wg stanu na dzień 
31.III.1951 r. osiągnęła 2.872, co stanowi wzrost ponad 
trzy i półkrotny w porównaniu ze stanem w odpowied­
nim okresie roku ubiegłego.

Rozmiary kontraktacji osiągnęły wysoki poziom za­
równo w zakresie upraw jak i hodowli. Rozmiary kon­
traktacji wg stanu na dzień 31,111.1951 r. przedstawia­
ją się, jak następuje:

w porównaniu 
z r. ub. wg stanu 

na dzień 31.in.i950 
w tys. ha w procentach

Buraki cukrowe 254,2 111
Ziemniaki przemysłowe

i konsumcyjne 199,5 158
Jęczmień , browarny ] 126,5 152
Len — Słoma 111,0 130
Konopie 19,7 191
Tytoń 19,2 116

Należy jednak dodać, że w zakresie kontraktacji rze­
paku w I kwartale 1951 r. zaobserwowano pewne opóź­
nienia.

W zakresie kontraktacji trzody chlewnej zakontrak­
towano do 31.III 1951 r. 2,951,4 tys. sztuk, co stanowi 
wzrost o około 12% w porównaniu ze stanem na ten 
sam termin ubiegłego roku.

IV. Rozwój transportu i łączności

Przewozy towarowe wszystkimi środkami transportu 
kolejowego, wodnego, samochodowego i lotniczego 
w I kwartale 1951 r. wzrosły o 15% w porównaniu 
z I kwartałem 1950 r.

Na kolejach normalnotorowych kwartalny plan prze­
wozów towarowych został wykonany w 102% przy 
wzroście o 11% w porównaniu z odpowiednim kwarta­
łem roku ubiegłego. Załadunek wagonów osiągnął 110% 
poziomu I kwartału 1950 r. Przewozy towarowe koleja­
mi normalnotorowymi wzrosły w zakresie węgla i ko­
ksu o 3% w porównaniu z I kwartałem 1950 r., rud i 
pirytów o 36%rcementu o 28%, płodów rolnych o 41%, 
materiałów drzewnych i wyrobów z drzewa o 22%, ro­
py i przetworów naftowych o 55%.

Przewozy towarowe Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej wzrosły w I kwartale 1951 r. o 91% w po­
równaniu z I kwartałem roku ubiegłego. Przewozy oso­
bowe Państwowej Komunikacji Samochodowej wzrosły 
o 72% w porównaniu z I kwartałem roku ubiegłego.

Żegluga morska wykonała kwartalny plan przewo­
zów towarowych w 104% przy wzroście o 28% w po­
równaniu z odpowiednim kwartałem roku ubiegłego.

W zakresie realizacji planu przeładunku portów 
morskich osiągnięto ogółem 111% planu, przy czym 
przeładunek węgla wzrósł o 2%, rud i innych ładun­
ków masowych o 34% w porównaniu z I kwartałem 
ub. r. Zaznaczył się wzrost przeładunków portowych 
w porównaniu z odpowiednim okresem roku ubiegłe­
go w zespole Szczecin-Swinoujście.
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Wartość usług poczty i telekomunikacji w cenach po- 
równywalnych wzrosła w I kwartale 1951 r. o 17% w 
porównaniu z odpowiednim kwartałem ubiegłego roku.

V. Wzrost obrotów handlowych.

Całość obrotu towarowego handlu detalicznego (pań­
stwowego, spółdzielczego i prywatnego) wzrosła w ce­
nach bieżących o około 14% w porównaniu z odpo­
wiednim okresem roku ubiegłego. Obroty detaliczne 
uspołecznionego aparatu handlowego osiągnęły poziom 
133% w porównaniu z I kwartałem ub. r., w tym obro­
ty aparatu państwowego 162%.

Poprawie uległo zaopatrzenie sieci detalicznej przez 
aprat uspołeczniony. Aparat uspołeczniony dostarczył 
w I kwartale 1951 o 17% więcej w porównaniu 
z I kwartałem 1950 r. mąki pszennej i żytniej, o 8% 
mięsa i tłuszczu, o 13% mleka, o 86% masła, o 88% 
jaj, o 21% cukru, o 6% mydła, o 25% ubiorów i okryć 
męskich i damskich, o 8% obuwia skórzanego.

Sieć uspołecznionego aparatu detalicznego wraz z 
uspołecznionymi zakładami żywienia zbiorowego wzro­
sła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. o 37%.

W I kwartale 1951 r. nastąpił poważny wzrost sieci 
i obrotów aparatu żywienia zbiorowego. Sieć placówek 
żywienia zbiorowego wzrosła o 97% w porównaniu z I 
kwartałem 1950 r.,»a obroty o 93%.

Przy utrzymaniu skupu trzody chlewnej na poziomie 
ubiegłego roku skup bydła rogatego, dokonany przez 
aparat uspołeczniony, wzrósł w porównaniu z I kwar­
tałem ub. roku o 2%, mleka o 51%, zbóż ogółem o 21%.

VI. Wzrost zatrudnienia i wydajności pracy.

W I kwartale 1951 r. nastąpił dalszy wzrost liczby 
zatrudnionych w przemyśle socjalistycznym. Według 
wstępnych danych liczba pracowników ogółem w prze­

myśle, podległym ministerstwom przemysłowym wzro­
sła w porównaniu z I kwartałem ubiegłego roku o oko­
ło 6%, w tym liczba robotników produkcyjnych o oko­
ło 7%.

Według wstępnych danych wydajność pracy, mierzo­
na wartością produkcji w cenach niezmiennych na jed­
nego robotnika wzrosła ogółem w I kwartale 1951 r. 
w przemyśle, podległym ministerstwom przemysłowym 
o około 13% w porównaniu z I kwartałem ubiegłego 
roku.

VII. Rozwój urządzeń socjalnych i kulturalnych.

W I kwartale 1951 r. nastąpił dalszy rozwój urządzeń 
socjalnych i kulturalnych. .

Liczba dzieci w przedszkolach w I kwartale 1951 r. 
wzrosła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. o około 
18%. Liczba miejsc w żłobkach wzrosła w porównaniu 
z I kwartałem ubiegłego roku o około 25%.*

W I kwartale 1951 r. dokonano dalszej rozbudowy 
placówek ochrony zdrowia. Liczba łóżek w szpitalach 
wzrosła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. o 9%, 
liczba łóżek w sanatoriach przeciwgruźliczych o 16%, 
a liczba łóżek w izbach porodowych o 57%.

Liczba widzów w kinach miejskich wzrosła ogółem 
o 4% w porównaniu z I kwartałem ubiegłego roku, a 
w stałych kinach wiejskich o 129%. Liczba stałych 
kin wiejskich wzrosła ośmiokrotnie w porównaniu 
z I kwartałem 1950 r.

Liczba zainstalowanych głośników mieszkaniowych 
wzrosła o 58% w porównaniu z I kwartałem ub. roku. 
Liczba zradiofonizowanych gromad wiejskich wzrosła 
o 41%.

Poważnie wzrosły nakłady Państwa na akcję wcza­
sów pracowniczych, na lecznictwo pracownicze oraz na 
rozbudowę urządzeń socjalnych i kulturalnych.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU METALOWEGO
Podniesienie sił wytwórczych to podstawowe zadanie, jakie sta­

nęło przed masami pracującymi w okresie Planu 6-letniego. Wy­
konać go można jedynie w oparciu o nowoczesną, wysóką technikę.

PRODUKCJA wielkiego i średnie­
go przemysłu w roku 1939 wy­

nosiła zaledwie 8,6 mlrd złotych 
przedwojennych. Zmiana struktury 
gospodarczej naszego kraju po woj­
nie, a szczególnie nacjonalizacja 
przemysłu zadecydowała o szybkim 
rozwoju wszystkich dziedzin gospo­
darstwa narodowego.

Już w r. 1949 produkcja przemy­
słu wielkiego i średniego przewyż­
szyła o 117% wartość produkcji Pol­
ski przedwrześniowej. Plan 6-letni. 
plan budowania podstaw socjalizmu, 
uwzględniając przede wszystkim 
znaczny rozwój sił wytwórczych na­
szego kraju zakłada, że w r. 1955 
przekroczymy o 425% wartość pro­
dukcji przedwojennej.

Wykonanie Planu 6-letniego uza­
leżnione jest przede wszystkim od 

rozwoju górnictwa, przemysłu hut­
niczego, przemysłu energetycznego, 
od rozwoju taboru kolejowego i dro­
gowego oraz od rozwoju transportu 
wewnętrznego, narzędzi i obrabia­
rek.

Z tego względu Plan 6-letni prze­
widuje ogromny rozwój środków wy­
twarzania, które pozwoliłyby posta­
wić naszą gospodarkę narodową na 
wysokim poziomie. Zadanie to speł­
nia m. in. i przemysł metalowy.

W Polsce przedwrześniowej, cho­
ciaż przemysł metalowy był jedną z 
najbardziej rozwiniętych gałęzi, to 
jednak nie miał on możliwości dal­
szego rozwoju. Większość fabryk 
znajdowała się w rękach prywat­
nych. Były one nastawione tylko i 
wyłącznie na zysk. Produkcja tego 
przemysłu obsługiwała zaledwie 

drobne warsztaty, rzemiosło i małe 
gospodarstwa chłopskie. Z tego 
względu Polska była zmuszona do 
importu dużej ilości maszyn i narzę­
dzi, umożliwiając tym samym łatwy 
wywóz kapitałów zagranicznych.

Do polskiego przemysłu można by 
jedynie zaliczyć—hutę „Zgoda“, któ­
ra właściwie zajmowała się tylko re­
montami, Stalową Wolę, której bu­
dowa nie została przed wojną zupeł- 
nie^ukończona oraz zakłady Lilpopa. 
Kilka tych zakładów stanowiło cały 
przedwojenny przemysł ciężki.

Po wojnie sytuacja zupełnie się 
zmieniła, a w okresie Planu 6-let- 
niego zmieni się jeszcze bardziej. W 
1937 r. udział przemysłu maszyno­
wego stanowił zaledwie 7% warto­
ści produkcji Całego przemysłu wiel­
kiego i średniego.

Wykonanie Planu 3-letniego pod­
niosło go do 10% w stosunkowo bar­
dzo krótkim czasie, mimo, że prże- 

ZYC1E GOSPODARCZE



myśl maszynowy uległ w czasie 
działań wojennych ogromnemu zni­
szczeniu. Wyposażenie istniejących 
już przed wojną zakładów przemy­
słowych zostało spalone lub wywie­
zione do Niemiec. Okres Planu 3-let- 
niego byx właściwie bazą wyjściową 
dla przemysłu maszynowego.

Plan 6-letni ustala natomiast na 
rok 1955 wzrost wskaźnika dla prze­
mysłu maszynowego do 364, przewi­
dując 14% udziału tego przemysłu w 
wartości całego przemysłu wielkiego 
i średniego. Już dziś nasz przemysł 
maszynowy dostarcza szeregu urzą­
dzeń dawniej sprowadzanych z za­
granicy. Projektuje się budowę fa­
bryk, które będą produkowały urzą­
dzenia nowych fabryk. Doświadcze­
nia nasze w tej dziedzinie są bardzo 
małe, gdyż jest to całkiem nowa ga­
łąź naszej produkcji. Wielkim udo­
godnieniem dla nas są tutaj do- 
świadCżenia Związku Radzieckiego, 
który służy nam zawsze radą i po­
mocą. Bogaty dorobek tego kraju 
jest dla nas niewyczerpanym źród­
łem wzorów do dalszej działalności. 
Otrzymujemy ze Związku Radzie­
ckiego gotowe projekty, których re­
alizacja postawi nasz przemysł ma­
szynowy na bardzo wysokim pozio­
mie.

Planowanie produkcji przemysłu 
maszynowego jest jednym z najbar­
dziej trudnych zadań, dlatego, iż 

przemysł metalowy musi się liczyć 
z nierównomiernym» niekiedy nawet 
gwałtownym zapotrzebowaniem. Pla­
ny długofalowe tego przemysłu roz­
patruje się asortymentowo, przewi­
dując możliwości szeregu korektur.

Najważniejszą produkcją przemy­
słu maszynowego jest produkcja ob­
rabiarek, która już w roku 1949 o- 
siągnęła 10,6 tys. ton przy o wiele 
większej ilości sztuk. W roku 1955 
produkcja obrabiarek przewyższy o 
300% produkcję roku 1944. Przewi­
duje się również produkcję ciężkich 
karuzelówek, tokarek wielonożo- 
wych, automatów i obrabiarek ze­
społowych. Realizacja tego jest uza­
leżniona od budowy fabryki tokarek 
i fabryki frezarek oraz rozbudowy 
już istniejących tego typu fabryk.

Przemysł metalowy i maszynowy 
warunkuje rozwój szeregu innych 
przemysłów. Związany z przemysłem 
obrabiarkowym przemysł narzędzio­
wy o wiele zwiększy swoją produk­
cję, szczególnie dzięki rozbudowa­
niu i udoskonaleniu starych fabryk 
i budowy dwu nowych. Przemysł ten 
warunkuje wprowadzenie nowoczes­
nej technologii do naszych fabryk.

Produkcja kotłów i turbin znacz­
nie wzmocni i dostatecznie wyposa­
ży przemysł energetyczny. Korzyst­
nie rozwijający się przemysł che­
miczny, który ma bardzo duże możli­

wości jeszcze większego fozwoju, 
wymaga również powiększenia apa­
ratury dotychczas importowanej. 
Dostarczyć jej musi również prze­
mysł metalowy. ?

Budownictwo okrętowe, czy też 
zmechanizowanie budownictwa prze­
mysłowego i mieszkaniowego, które 
w sześcioleciu rozwija się coraz bar­
dziej, uzależnione jest także od 
przemysłu metalowego. W związku 
z tym przemysł metalowy w roku 
1955 ma produkować 2.500 sztuk wy­
ciągów budowlanych, ma również 
uruchomić produkcję żurawi budow­
lanych lekkich i ciężkich. Przemysł 
budowlany zaopatrzony w tego ro­
dzaju sprzęt usprawni i przyśpie­
szy swą pracę.

Wszystkie inne dziedziny przemy­
słu takie, jak: przemys obsługi gór­
nictwa, naftowy, ceramiczny, włó­
kienniczy, narzędzi rolnych, prze­
mysł taboru kolejowego, przemysł 
precyzyjno-optyctny itp. uzależnio­
ne są od produkcji przemysłu meta­
lowego.

Rozwój przemysłu metalowego w 
okresie Planu 6-letniego -uwarunku­
je jednocześnie rozwój innych dzie­
dziny gospodarki narodowej. Dlate­
go też wytyczne sześciolecia kładą 
ogromny nacisk na rozwój sił wy­
twórczych naszego kraju, (wb)

BUDOWA KOMBINATU NOWEJ HUTY

Powstający kombinat Nowa Huta to największa i najważniej­
sza inwestycja Planu 6-letniego. To budowa, na której wykuwają 
się nowe, rewolucyjne, nie stosowane dotąd w Polsce metody or­
ganizacji pracy. Zerwano tu bez reszty z zacofanymi, prymitywny­
mi formami pracy rzemiosła budowlanego. Budownictwo stało się 
całkowicie nowoczesnym przemysłem. Dostawy sprzętu i urządzeń 
radzieckich umożliwiają powstanie huty - giganta. Udostępnione 
doświadczenia budownictwa radzieckiego pozwalają w niezna­
nym dotąd dla nas tempie, sprawnie i szybko realizować tę wiel­
ką inwestycję.

W NOWEJ Hucie pracę zrewolu­
cjonizowano od podstaw. Na 

terenie budowy kombinatu nie ma 
już porozrzucanych bezładnie po 
całym placu stosów cegieł, desek, 
żwiru, czy cementu. Nie zobaczymy 
także drewnianych bud, gdzie ro­
botnicy ręcznie gną długie pręty że­
laza do zbrojenia betonowych kon­
strukcji.

Wszystkie materiały potrzebne do 
budowy przygotowywane są w^spe- 
cjalnych zakładach — ogromnych fa­
brykach urządzonych na terenie bu­

dowy. Jedna taka fabryka wytwarza 
centralnie dla całej ciągnącej się ki­
lometrami budowy wszystkie rodza­
je zapraw murarskich. Inna wyrabia 
prefabrykowane elementy konstruk­
cji, które na budowie już się tylko 
montuje. W potężnych zakładach 
wyrabia się również szalunki, mon­
tuje całe gotowe przęsła torów kole­
jowych, gnie mechanicznie zbroje­
nia.

Praca w tych zakładach jest nie­
mal całkowicie zmechanizowana, co 
w dużym stopniu zwiększa jej wy­

dajność, przyczyniając się równo­
cześnie do poważnej obniżki kosztów 
własnych.

Fabryka Zapraw — to dwie wielo- 
a piętrowe wieże stojące o kilkaset me­

trów od siebie. Wieże te połączone 
są olbrzymimi transporterami u- 
mieszczonymi w szerokich, wpusz­
czonych w ziemię betonowych ryn­
nach. Żwir, piasek lub inne kruszy­
wo wprost z wagonów kolejowych 
zsypane na transportery przechodzi 
do umieszczonych w wieżach mie­
szarek, betoniarek i innych maszyn 
przerabiających je na gotową zapra­
wę. Zaprawa ta automatycznie wle­
wana jest na samochody - wywrot­
ki, które rozwożą ją na poszczegól­
ne odcinki robót.

Olbrzymia hala mieści centralną 
wytwórnię elementów zbrój arskich. 
Automatyczne giętarki i ucinaki za­
stępują niemal w zupełności pracę 
człowieka. Z tych zakładów sieć ko­
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lejek rozwozi gotowe elementy dla 
całej budowy.

Załogi zespołu tych zakładów ma­
ją do spełnienia niezwykle poważne 
zadanie. Muszą one zapewnić regu­
larne dostawy materiałów całej gi­
gantycznej budowie. Budowa ta to 
wielokilometrowy obszar, na którym 
w setkach punktów z dnia na dzień 
rosną rnury potężnych hal produk­
cyjnych, nowych obiektów kombina­
tu. Pomiędzy poszczególnymi sta­
nowiskami roboczymi,,a wytwórnia­
mi materiałów płyną nieprzerwanie 
strumienie samochodów, wagonów 
kolejowych i wagoników wąskotoro­
wych kolejek. Budowa posiada do 
swej dyspozycji własne lokalne ko­
leje, własną lokalną komunikację sa­
mochodowo-towarową.

Budowa kombinatu, to ogromna 
skomplikowana machina złożona z 
wielkich potężnych elementów i se­
tek trybów i kółek. Na to, aby ma­
china ta należycie 'działała, spraw­
nie i precyzyjnie musi działać każ­
de z jej ogniw, każda z jej części.

Każde stanowisko robocze musi o- 
trzymać we właśęiwym czasie swój 
plan pracy oraz odpowiednią liczbę 
brygad roboczych i z góry zaplano­
waną na dany dzień ilość materia­
łów.

Mózgiem koordynującym pracę 
całej tej olbrzymiej machiny i nad­
zorującym jej wykonanie jest tak 
zwany dyspeczer. Mając do swej dy­
spozycji aparaturę głośnikową, która 
łączy go ze wszystkimi, z najbar­
dziej nawet odległymi stanowiskami 
budowy, dyspeczer może zawsze po­
rozumieć się z każdym z nich. Na 
przykład, na stanowisku nr 10 wsku­
tek awarii środków transportowych 
zahamowana została dostawa mate­
riałów budowlanych. Kierownik te­
go stanowiska melduje*o tym dyspe- 
czerowi, 'który z kolei włącza odpo­
wiedni mikrofon i porozumiewa się 
z bazą transportu. Za chwilę kolum­
na samochodów wyrusza na stano­
wisko, którego dzienny plan pracy 
4był zagrożony.*

Gdy zmiana robocza kończy swój 
dzień pracy główny dyspeczer od-

5 biera poprzez mikrofony od kierów* 
ników poszczególnych stanowisk 
meldunki o wykonaniu ich dzien­
nych zadań. Może on również zwo­
łać konferencję kierowników odcin­
ków robót odległych od siebie nie­
raz o kilkanaście kilometrów, nie 
ściągając ich do swego biura.

Te wspaniale ^nowoczesne metody 
organizacji pracy stanowią zasadni­
czy warunek terminowego i szybkie­
go wykonania olbrzymich zadań 
Tak, jak bez cementu i cegły nie 
można byłoby budować murów, tak 
bez wprowadzenia nowej organiza­
cji pracy nie byłoby do osiągnięcia 
obecne tempo budowy kombinatu- 
giganta.

Wspaniały jest rezultat twórczej 
myśli człowieka, oddanej w służbę 
ludu, służbę pokojowej pracy. Ta 
myśl twórcza, te wspaniałe doświad­
czenia ludzi radzieckich, które po­
zwalają im tworzyć niezniszczalne 
budowle, umożliwiają i nam wznosić 
potężne monumenty nowej epoki na­
rodu polskiego. (ASz.).

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE
Wielkie zadania Planu 6-letniego przewidują między innymi 

znaczny wzrost dobrobytu materialnego ludności, realizowany po­
przez polepszenie warunków życiowych, podniesienie . kultury 
i aktywności mas pracujących.

W OKRESIE sześciolecia pod­
niesienie stopy życiowej mas 

pracujących wyniesie 50 — 60% w 
porównaniu z rokiem 1949. Między 
innymi będzie ono realizowane przez 
znaczne zwiększenie nakładów na 
gospodarkę komunalną i mieszka­
niową. Z ogólnej sumy nakładów in­
westycyjnych ze środków limitowa­
nych przeznacza się na gospodarkę 
komunalną i budownictwo mieszka­
niowe 11,5%. Pozwoli to w Okresie 
Planu 6-letniego wybudować 723 
tys. nowych izb mieszkalnych.

Zadania Planu 6-letniego — pod­
niesienia stopy życiowej mas pracu­
jących pozwolą całkowicie zlikwido­
wać pozostałości złej gospodarki 
mieszkaniowej okresu przedwrześ- 
niowego i zniszczenia ostatniej woj­
ny.

Przed rokiem 1939 sytuacja miesz­
kaniowa mas pracujących była nie­
zwykle ciężka. Niezelektryfikowane 
i nieskanalizowane małe pomiesz­
czenia gnieździły liczne rodziny ro­
botnicze. Eleganckie mieszkania by- 
’y przywilejem nielicznej klasy pa­

rującej. Działania wojenne znisz­
czyły znaczną część majątku trwa­
łego. Np. w Warszawie uległo znisz­
czeniu 20,4 tys. nieruchomości. W 
olbrzymim stopniu były również zni­
szczone i inne miasta Polski.

Zmiany, jakie zaszły po II woj­
nie światowej w strukturze gospo­
darczej, przekształciły Polskę z kra­
ju rolniczego w kraj przemysłowo- 
rolniczy. Wraz z rozbudową prze­
mysłu ciężkiego i średniego muszą 
powstawać mieszkania dla robotni­
ków, którzy zostali zatrudnieni w 
tych gałęziach przemysłu narodo­
wego.

Plan 3-letni w części naprawił już 
błędną gospodarkę mieszkaniową o- 
kresu przedwrześniowego oraz zni­
szczenia ostatniej wojny. Plan ten 
wziął również pod uwagę i potrzeby 
okresu powojennego. W latach 
1947—1949 przede wszystkim rozwi­
nięto przemysł materiałów budowla­
nych, który zdolny jest pokryć za­
potrzebowanie rynku. •

Jednak dopiero Plan 6-letni w peł­
ni zaopatrzy polskie masy pracują­

ce w zdrowe i wygodne mieszka­
nia.

Budownictwo mieszkaniowe w la­
tach 1950—1955 będzie realizowane 
w dwóch formach. Jako budowni­
ctwo osiedleniowe, które obejmie 
75% wszystkich nakładów inwesty­
cyjnych i jako budownictwo roz­
proszone. W ramach realizacji bu­
downictwa osiedleniowego powstają 
całkiem nowe dzielnice, a mawet 
całkiem nowe miasta, tafcie, jak: No­
wa Huta i Nowe Tychy. Budowni­
ctwo rozproszone obejmie budowę 
domów nie powiązanych z sobą, któ-s 
re stanowią uzupełnienie zabudowy 
miasta. Jednocześnie 2,5 mlrd zł 
przeznaczono na akcję remontową, 
która przyczyni się do istotnej po­
prawy warunków mieszkaniowych 
w starych budynkach oraz do do­
starczenia wielu niewykorzystanych 
dotychczas izb.

Wykonanie pierwszego roku Planu 
6-letniego dzięki wytężonej pracy 
klasy robotniczej przyniosło w efek­
cie 81,6 tys. izb, zamiast planowa­
nych 63,5 tys.

Drugi rok sześciolecia obejmuje je­
szcze szerszy zakres działania. Na­
kłady inwestycyjne budownictwa 
koncentrują się na budownictwie go­
spodarczym i mieszkaniowym, z sil­
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nym ograniczeniem budownictwa 
administracyjnego. Budownictwo 
przemysłowe obejmuje w bież, ro­
ku ok. 5.000 obiektów, w tym 117 
oznaczeniu podstawowym dla reali­
zacji naszych planów gospodarczych.

Plan na rok 1951 przewiduje od­
danie do użytku 87.700 izb mieszkal­
nych, tj. o 7,5% więcej niż w roku 
ub. W bież, reku będą również rea­
lizowane od podstaw, względnie kon­
tynuowane, przebudowy śródmieść, 
odbudowy dzielnic zabytkowych o- 
raz inne formy skoncentrowanego 
budownictwa mieszkaniowego ra­
zem w 130 punktach>

Prócz tego plan Funduszu Go­
spodarki Mieszkaniowej przewidu­
je przeprowadzenie prac remonto­
wych kosztem 360 min zł w domach, 
zawierających łącznie 620 tys. izb 
mieszkalnych, zaś 60 min zł wydzie­
lono ze specjalnym przeznaczeniem 
na remonty domów dotychczas nie- 
zamieszkanych, bądź z powodu zni­
szczeń w wyniku działań wojennych, 
bądź ze względu na niewykończenie 
ich przez właścicieli jako domów 
nieobjętych dotychczas publiczną go­
spodarką lokalami.

Dzięki wykorzystaniu kredytów w 
wysokości 60 min zł ludność pracu­

jąca większych skupisk robotniczych 
uzyska ponad 6.200 nowych izb mie­
szkalnych.

^Najpoważniejsze kwoty na remont 
domów dotychczas niezamieszkałych 
przeznaczono dla ośrodków robotni­
czych Wybrzeża i Warszawy. Dla 
miast: Szczecina, Gdańska, Gdyni 
i Elbląga przyznano 13 min zł, co 
pozwoli na uzyskanie 1.500 nowych 
izb mieszkalnych. Z przyznanych na 
ten cel w Warszawie 6 min zł prze­
prowadzone będą w wielu domach 
mieszkalnych, oprócz wewnętrznych 
robót remontowych, remonty tyn­
ków zewnętrznych.

W planie na rok bież, przewiduje 
się także znaczną rozbudowę urzą­
dzeń komunalnych w miastach, za­
pewniającą znaczne polepszenie wa­
runków bytu mas pracujących.

Liczba nieruchomości przyłączo­
nych do sieci wodociągowej w mia­
stach wyniesie w bież, roku 355 tys.

Długość ulic oświetlonych elektry­
cznością i gazem wzrośnie o 14^. 
Również poważnie wzrośnie wyko­
rzystanie taboru tramwajowego, 
trolleybusowego i autobusowego.

Wydajność pracy robotnika pro­
dukcyjnego wzrośnie, w bież, roku 
o ok. 20%. Będzie to osiągnięte dro­

gą upowszechnienia zespołowych me­
tod pracy, rozszerzenia metod poto­
kowych i szybkościowych przez dal­
szą mechanizację, lepsze wykorzy­
stanie maszyn i sprzętu oraz roz­
szerzenie stosowania elementów pre­
fabrykowanych.

Planowana, poważna obniżka ko­
sztów budownictwa osiągnięta zosta­
nie m. in. przez zlikwidowanie prze­
rostów w projektach i kosztorysach 
W wyniku upowszechnienia nowych 
form pracy i usprawnienia organi­
zacji osiągnie się poważną obniżkę 
kosztów materiałowych i kosztów o- 
gólnych.

Aby jak najlepiej i jak najprę­
dzej realizować te wielkie zadania 
postawione przez drugi rok Planu 
6-letniego, masy pracujące organi­
zują się coraz liczniej do walki o 
ilość i jakość mieszkań oraz do wal­
ki o zmniejszenie kosztów włas­
nych, wzorując się na zdobyczach 
techniki radzieckiej.

Tak pojęte i realizowane zadania 
pracowników budownictwa miesz­
kaniowego z całą pewnością przy­
śpieszą wykonanie planu, dając tym 
samym masom pracującym nasze­
go kraju prędzej wygodne miesz­
kania. (wb)

„SIEW POKOJU"
Rozumiejąc wielkie zadania Planu 6-letniego, planu pokojowe­

go budownictwa socjalizmu chłopi gromady Tarnowo - Podgór­
ne w woj. poznańskim rzucili hasło „Siewu Pokoju", które coraz 
liczniej podejmują chłopi pracujący naszego kraju.

KAMPANIA siewna drugiego ro- 
ku Planu 6-letniego ma ogrom­

ne znaczenie nie tylko gospodarcze, 
ale i polityczne. Chłopstwo pracują­
ce naszego kraju zjednoczone w sze­
regach frontu narodowego, podej­
mując hasło współzawodnictwa o 
skrócenie czasu trwania siewów wio­
sennych, o wyższą jakość prac pol­
nych oraz o podniesienie wydajności 
z ha, włącza się do walki o Plan 
6-letni. Przystępując do „Siewu Po­
koju", chłopstwo pracujące daje 
mocną i wyraźną odpowiedź podże­
gaczom wojennym: dość wojen i 
zniszczeń, trzeba walczyć o lepsze, 
szczęśliwsze jutro pokojową pracą 
budownictwa socjalistycznego.

Hasło „siewu pokoju" podejmują 
coraz liczniej PGR-y, POM-y, spół­
dzielnie produkcyjne, a za ich przy­
kładem indywidualne gospodarstwa 
chłopskie. Wspólnie realizowane pla­
ny skrócenia czasu trwania siewów, 

wyższej jakości prac polnych oraz 
zwiększeni^ wydajności z ha nie tyl­
ko podniosą jakość produktów rol­
nych i przyśpieszą wykonanie pla­
nu, ale także wzmocnią więź soju­
szu robotniczo - chłopskiego w wal­
ce z kułactwem.

Wiele gromad wszystkich woje­
wództw naszego kraju podjęło już 
hasło „siewu pokoju". M. in. w woj. 
wrocławskim wiosenne orki i bro­
nowania trwają w całej pełni. Zasia­
no tam dotychczas ponad 500 ha gro­
chu, owsa i pszenicy. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne okręgu po­
znańskiego zaorały już kilka tysię­
cy ha. Siewy rozpoczęły zespoły 
PGR Racot, Gotdzichowo, Dłoń o- 
raz spółdzielnia produkcyjna Pierz- 
niewo.

Pierwsze wiosenne orki* w woj. 
^warszawskim rozpoczęły: zespół 
PGR Szczurzyn w pow. ciechanow­
skim, gdzie zaorano już ok. 300 ha 

i PGR Falenty w pow. warszaw­
skim. Za przykładem PGR-ów wy­
ruszyli w pole członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej w Sońsku i chłopi 
z gminy Falenty.

W woj. poznańskim oraz w woj. 
szczecińskim, zobowiązania produk­
cyjne związane z „siewem pokoju'* 
podjęło ponad 70% ogólnej ilości 
gromad. Natomiast w woj. zielono­
górskim do „siewu pokoju" przystą­
piło prawie 65% wszystkich mało 
i średniorolnych chłopów, w woj. 
bydgoskim ponad 60% pracujących 
chłopów, a w województwach: kra- 
kowskim, opolskim i katowickim w 
„siewie pokoju" bierze dotychczas 
udział połowa gromad,

Rozpoczynając prace wiosenne 
pod hasłem „siew pokoju", chłopi 
niektórych gromad wyruszają w po­
le manifestacyjnie i uroczyście. 
Pierwszą uroczystość wspólnego 
wyruszenia w pole zorganizowali 
mało i średniorolni chłopi przodują­
cej w pow. Kłodzko woj. wrocław­
skiego — gronlady Scinawica.

W uchwalonej rezolucji chłopi tej 
gromady postanowili podnieść w ro­
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ku bież, plony z ha: pszenicy z 16 q 
do 20 q, jęczmienia z 16 q do 19 q, 
buraków cukrowych z 270 do 320 q, 
ziemniaków ze 140 do 160 q. Poza 
tym chłopi gromady Ścinawica o- 
świadczyli: „W odpowiedzi na apel 
braci robotników zobowiązujemy się 
jako Czyn 1-Majowy wykonać na­
sze zadania produkcyjne w wiosen­
nej akcji siewnej do 20 kwietnia 
bież, roku i przyczynić się w ten 
sposób do wzmocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego silniejszego 
scementowania frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni".

Mało i średniorolni chłopi gminy 
Łubianka w pow. toruńskim woj 
bydgoskiego, zobowiązali się prze­
prowadzić zasiewy zbóż kłosowych 
w ciągu 9 dni, a sadzenie ziemnia­
ków wykonać w ciągu 15 dni. Posta­
nowili oni również podnieść wydaj­
ność z ha: pszenicy i jęczmienia o 
2 q, buraków cukrowych o 40 q, a 
ziemniaków o 30 q. Ponadto chłopi 
gminy Łubianka zobowiązali się pod­
wyższyć przeciętną wydajność mle­
ka z 2.400 do 2.600 litrów od jednej 
krowy rocznie.

Poważne zobowiązania produkcyj­
ne podjęły także spółdzielnie pro­
dukcyjne woj. koszalińskiego. Człon­
kowie spółdzielni „Złoty kłos“ w 
pow. Drawsko postanowili zagospo­
darować 20 ha odłogów, podnieść 
wydajność z ha pszenicy i jęczmie­
nia o 2 q, zwiększyć wydajność bu­
raków cukrowych i pastewnych o 
54 q oraz wytuczyć i odstawić do 
grudnia bież, roku 100 tuczników.

Chłopi, ze spółdzielni produkcyjnej 
w gromadzie Mielenko zobowiązali 
się sposobem gospodarczym wybu­
dować łaźnię, wyremontować oborę 
na 70 sztuk bydła, stajnię oraz chle­
wnię, a ponadto założyć fermę ho­
dowlaną.

Zobowiązania wartości ponad 500 
tys. zł podjęli robotnicy POM-ów w 
Trzeboszowicach w woj. opolskim. 
Wszyscy traktorzyści postanowili 
wykonać roczny plan w 140 — 
150% oraz obniżyć koszty orki jed­
nego ha o 35%.

Podjęte w „siewie pokoju" zobo­
wiązania chłopów i robotników rol­
nych są już w woj. zachodnich i po­
łudniowych w pełni realizowane i 

przyczyniają się do znacznego przy­
śpieszenia tegorocznych wiosennych 
siewów*

Na trzy dni przed terminem zakoń­
czyły siew wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne powiatu Śrem oraż 
spółdzielnia produkcyjna we wsi 
Dębiec pow. kościańskiego w woj. 
poznańskim.

Pomyślnie wykonują również swo­
je zobowiązania „siewu pokoju" 
chłopi woj. katowickiego. Jako 
pierwszy w tym województwie, bo 
do 31 marca, wykonał zasiew zbóż 
jarych PGR w Zawadach, a w trzy 
dni później PGR-y: Jaśkowice, Zie- 
mięcica i Połom w pow. Gliwice. Za­
siew zbóż jarych zakończyły rów­
nież: spółdzielnia produkcyjna w 
Głąbinowie w pow. nyskim, PGR 
Zyrowa w pow. Strzelce Opolskie o- 
raz liczne PGR-y i spółdzielnie pro­
dukcyjne województw zielonogór­
skiego i wrocławskiego.

Realizacja „siewu pokoju" jest du­
żym krokiem naprzód chłopów i ro­
botników rolnych w walce o pokój 
i Plan 6-letni. (wb)

RUCH RACJONALIZATORSKI

Poważny udział w sukcesach produkcyjnych naszego przemysłu 
ma ruch racjonalizatorski. Ogarnął on nieomal wszystkie branże. 
Ruch ten .przynosi gospodarce narodowej nie tylko duże oszczędności, 
ale pozwala na przedterminowe wykonanie zadań produkcyjnych. 
Wynalazki robotnicze stosowane we wszystkich gałęziach przemy­
słu i transportu zwiększają wydajność pracy, usprawniają lub pod­
noszą jakość produkcji, pozwalają poważnie obniżyć koszty własne 
zakładów. W roku ub. nastąpił bardzo poważny rozwój ruchu ra­
cjonalizatorskiego, czego dowodem jest fakt, że do Urzędu Patento­
wego R. P. zgłoszono w tym czasie znacznie więcej projektów niż 
w roku 1949. Podczas, gdy w 1949 jeden pomysł przypadał średnio 
na 180 pracowników, to w roku ub. co 60 pracownik zgłaszał no­
we usprawnienie. Około 50% pomysłów racjonalizatorskich, zgło­
szonych w roku ub. znalazło już zastosowanie w naszej gospodarce.

SZEREG usprawnień dokonanych 
w ramach małej mechanizacji 

wpłynął w hucie „Bankowa" na 
wzrost produkcji w oddziale wiel­
kich pieców o 15%. Do przewozu 
tworzyw wielkopiecowych użyto tu 
specjalnych wózków akumulatoro­
wych, które zastąpiły ręczną pracę 
kilkunastu robotników. Poważnie 
zmechanizowano również załadunek 
materiału wsadowego — ząstosowu- 
jąc samoładowarki.

Liczne pomysły nowatorskie wpły­
wają na rozbudowę małej mechani­
zacji w oddziałach walcowniczych 
huty. M. inn. usprawniono dopływ 

energii elektrycznej do tzw. urzą­
dzeń łączenia walcowni. Cenny ten 
pomysł, eliminujący do minimum 
możliwości awarii, podniósł produk­
cję oddziału o kilkanaście procent.

Skonstruowanie specjalnego przy­
rządu mechanizującego wytaczanie 
panewek walcowniczych, przyczyniło 
się do ponad dwukrotnego zwiększe­
nia ich produkcji.

Zmodernizowanie niektórych czyn- 
aości w innym wydziale umożliwiło 
przerzucenie 16 ludzi do innej pracy.

W toku realizacji znajduje się pro­
jekt czołowego racjonalizatora Ku- 

rzyńskiego, który całkowicie zme­
chanizuje załadunek materiałów syp­
kich i węgla.

Nowatorzy z fabryk maszyn górni­
czych zrzeszeni w 12 klubach racjo­
nalizacji i techniki, zgłosili w roku 
ub. 435 pomysłów. Oszczędności wy­
nikające z zastosowania wniosków 
przekraczają 1,5 min zł.

Między inn. kowal Rybnickiej Fa­
bryki Maszyn Górniczych L. Marcol 
zmienił sposób wytwarzania czopów 
do rynien pancernych. Pomysł ten 
umożliwił zaoszczędzenie na samym 
tylko materiale ponad 22 tys. zł 
przy równoczesnym zwiększeniu 
tempa produkcji.

W roku ub. pracownicy przemysłu 
wełnianego zgłosili 733 pomysły ra­
cjonalizatorskie. Pozwoliło to na 
zwiększenie zdolhości produkcyjnej 
parku maszynowego, poprawę wa­
runków pr^cy, obniżenie kosztów 
własnych oraz zmniejszenie zużycia 
surowca i artykułów pomocniczych. 
Wykorzystanie tych pomysłów w 
produkcji przyniosło przemysłowi 
wełnianemu około 15 min zł. rocznej 
oszczędności.

Jednym z cenniejszych usprawnień 
uniezależniających przemysł wełnią*
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ny od dostaw z zagranicy jest po­
mysł inż. Drożdża i jb. Maszczyka, 
pracowników Częstochowskich Za­
kładów Przemysłu Wełnianego im. 
1 Maja. (Rozwiązali oni w bardzo po­
mysłowy sposób problem produkcji 
metalowych grzebieni płaskich do 
tzw. ciągarek tj. maszyn używanych 
w początkowej fazie produkcji przę­
dzy. Usprawnienie inż. Drożdża i 
Maszczyka dało gospodarce narodo­
wej oszczędność 210 tys. zł.

Racjonalizatorzy Pomorskich Za­
kładów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych zgłosili w ciągu 
pierwszych 2-ch miesięcy bież, roku 
20 nowych pomysłów racjonalizator­
skich, których zastosowanie pozwoli 
na wygospodarowanie poważnych o- 
szczędności, ą tym samym przyczy­
ni się do obniżenia kosztów włas­
nych produkcji.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje pomysł pracowników Piniar- 
skiego i Soińskiego, polegający na 
zastąpieniu niektórych surowców 
iagrąnicznych, tańszymi surowca­
mi pochodzenia krajowego, bez 
jakiegokolwiek uszczerbku w ja­
kości produkcji. Zastosowanie tego 
usprawnienia pozwoli zaoszczędzić 
15 tys. zł. rocznie.

Z ciekawszych* usprawnień wymie­
nić należy również pomysł pracow­
ników Siennickiego, Godka i Berge­
ra, którzy skonstruowali mechanicz­
ny przy rząd do transportowania cięż­
kich beczek ze smarami, które po­
przednio były przetaczane ręcznie. 
Ulepszenie to zwiększy wydajność 
pracy i jednocześnie eliminuje wysi­
łek fizyczny robotnika..

W ostatnim czasie dział postępu 
technicznego Centralnego Przemysłu 
Obrabiarek i Narzędzi intensywnie 
przystąpił do popularyzacji pomy­
słów racjonalizatorskich we wszyst­
kich podległych mu zakładach. Od 

rozpoczęcia tej akcji tj. W ciągu 
dwóch tygodni do chwili obecnej, 
rozpowszechniono ogółem 33 pomy­
sły. W związku z tym oszczędności 
uzyskiwane dotychczas w jednej fa­
bryce, zostaną uwielokrotnione przez 
wykorzystanie pomysłów i w innych 
zakładach przemysłu obrabiarkowe­
go.

Wszystkie prawie fabryki stosują 
już np. pomysł oszczędnościowy ślu­
sarza O. Kolmana. Zaprojektował on 
skrzynkę do odcedzania olejów z 
wiórów żelaznych. Usprawnienie to 
tylko w jednej fabryce dało około 
900 kg. oleju rocznej oszczędności.

Również szeroko wykorzystany zo­
stanie pomysł hartownika W. Kali­
sza, który opracował projekt specjal­
nej dźwigni do ładowania pieców 
hutniczych. Dźwignia ta ułatwia 
pracę, przynosi duże oszczędności 
czasu oraz pozwala na maksymalne 
wykorzystanie miejsca w piecu har­
towniczym.

Wiele cennych pomysłów opraco­
wał racjonalizator węzła kolejowego 
w Bydgoszczy — F. Sibilla. Skon­
struował on m. inn. stosowany już 
we wszystkich dyrekcjach PKP przy­
rząd do rozrabiania z wodą tzw. so- 
dafosu, czyli mieszaniny chemicznej 
przeciwdziałającej powstawaniu ka­
mienia kotłowego orśz automat 
pneumatyczny służący do urucha­
miania zaworów odmulających ko­
cioł parowozu nawet w czasie biegu 
pociągu. Wynalazki te wybitnie 
przyczynią się do usprawniania pra­
cy przy stosowaniu nowych, dają­
cych setki tysięcy zł. oszczędności 
metod eksploatacji parowozów.

Poważne oszczędności uzyskały 
dzięki pomysłom racjonalizatorskim 
Żagańskie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego. Pracownicy tych Zakła­
dów L. Rudolf 'i A. Lisiewicz prze­
budowali bezużyteczne dotychczas ? 

hawi jarki w ten sposób, że mogą one 
obecnie być. zastosowane -w produk­
cji. f

W odlewni żeliwa w Szczecinie za­
stosowano parę pomysłów racjonali­
zatorskich opracowanych przez mło­
dego robotnika H. Sudomira. Naj­
cenniejszym spośród usprawnień 
młodego racjonalizatora jest pomysł 
ulepszenia maszyny służącej do pro­
dukcji zawiasów dó stolarki budow­
lanej. Usprawnienie podniosło znacz­
nie wydajność maszyny.

Racjonalizatorzy w woj. koszaliń­
skim zgłosili w 1950 r. ponad 140 
wniosków usprawniających. Pomy­
sły te zastosowane w produkcji przy 
niosły ponad 6.777.000 zł. oszczędno­
ści. Najżywszą działalność przeja­
wiał klub racjonalizatorów przy 
PKP w Słupsku. Ogółem 23 zatwier­
dzone pomysły przyniosły około 71 
tys. oszczędności.

Do Komisji Racjonalizacji i U- 
sprawnień przy Zarządzie Okr. PGR 
w Warszawie wpłynęło kilka nowych 
pomysłów racjonalizatorskich, opra­
cowanych przez robotników rolnych. 
M. inn. mechanik w zespole PGR 
Wilanów,- Wł. Kozłowski zgłosił po­
mysł nowego typu siewnika do na­
wozów sztucznych, który pozwala na 
racjonalne nawożenie gleby. Siewnik 
ten wyposażony jest w specjalne u- 
rządzenie, pozwalające na równo­
mierne rozsiewanie nawozów po 
polu.

Cennego usprawnienia dokonał 
również traktorzysta J. Stasek z ze­
społu PGR Mienia, który zastosował 
dodatkowe oliwienie panewek w 
traktorze marki „Zetor 25“, dzięki 
czemu panewki te mogą pracować 
znacznie dłużej niż dotychczas.

Po przeprowadzeniu niezbędnych 
prób, pomysły robotników rolnych 
zastosowane będą w pozostałych ze­
społach i gospodarstwach PGR.

WCZASY DLA MAS PRACUJĄCYCH
Troska o człowieka i stworzenie mu dogodnych warunków pra­

cy i wypoczynku, to jedno z głównych założeń Planu 6-letniego. 
J. Stalin powiedział, że: „Socjalizm oznacza organizację dostatniego 
i kulturalnego lycia dla wszystkich członków społeczeństwa".

AKCJA wczasów pracowniczych 
jest wynikiem przeobrażenia 

struktury gospodarczej i ekonomicz­
nej naszego kraju. Potrzeba wypo­
czynku po pracy jest równie waż­
nym zagadnieniem, jak potrzeba 
produkcji. Dlatego nakłady inwesty­
cyjne na rozwój urządzeń 

zdrowia, wczasów, turystyki, kultur/* 
fizycznej oraz urządzeń socjalnych 
wyniosą w okresie Planu 6-letniego 
aż 145 mlrd zł.

Opracowany plan akcji wczasów 
przez Fundusz Wczasów Pracowni­
czych CRZZ przewiduje, iż w roku 

ochrony bież, skorzysta z wczasów 586.250 o-

sób, tj. ponad 40 tys. więcej niż w 
roku ub.

Na dwutygodniowe wczasy w ro­
ku bież, wyjedzie ponad 481 tys. o- 
sób. Przede wszystkim będą z nich 
korzystać związkowcy zatrudnieni 
w ważnych gospodarczo gałęziach 
przemysłu, a więc: górnicy, których 
na wczasy wyjedzie ponad 45 tys., 
przemysł budowlany wyśle na wcza­
sy 39 tys. robotników, metalowy - 
38 tys., włókienniczy — 39 tys., che­
miczny 21 tys. osób.
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Dużą ilość miejsc, bo aż IŹ^OÓ 
przeznaczono dla przodowników pra­
cy i ich rodzin oraz dla matek z 
dziećmi. Dla tego rodzaju wczasów 
przeznacza się większą ilość dom- 
ków niż w roku ub. w Pobierowie 
nad morzem. Matki przebywające z 
dziećmi mają szczególnie dogodne 
warunki wypoczynku, gdyż przez o- 
kres trwania wczasów, dziećmi zaj­
mują się specjalnie przeszkolone 
pielęgniarki.

Szczególną opieką otacza akcja 
wczasów robotników o słabszym 
zdrowiu. Z trzytygodniowych wcza­
sów w bież, roku skorzysta ponad 
45 tys. osób. Będą nimi przede wszy­
stkim górnicy zagrożeni pylicą, zece- 
rzy zagrożeni ołowicą i inni, któ­
rych zdrowie wymaga specjalnej o- 
pieki. Robotnikom zagrożonym gruź­
licą przysługują trzy i czterotygod­
niowe wczasy zdrojowe, gdzie będą 
specjalnie otoczeni opieką. Tego ro­
dzaju wczasy obejmą 5.928 osób.

W roku 1951 rozszerzone zostały 
również wczasy narciarskie, kolar­
skie, kajakowe i wczasy na statku 
„Bałtyk“. Na wypoczynek do schro­
nisk górskich wyjedzie 7 tys. osób.

Między krajami demokracji ludo­
wej, a Polską w roku bież, nastąpi 
również wymiana wczasowiczów.

W trosce o wyjeżdżających na wy­
poczynek znacznie poprawiono ja­
kość wyżywienia, którego wartość 
wynosi obecnie 4 tys. kalorii dzien­
nie. Starannie opracowane jadłospi­
sy przewidują wielką rozmaitość po­
siłków. Jednocześnie dzięki kursom 
szkoleniowym dla administratorów 
domów i instruktorów akcji kultu­
ralno-oświatowej oraz dzięki zwięk­
szeniu personelu, w porównaniu z 
rokiem ub. korzystających z wcza­
sów otoczy się jeszcze lepszą opieką. 
Znaczne sumy wydatkowano na u- 
piększenie wnętrz domów wczaso­
wych, co wpłynie na dobre samopo­
czucie wczasowiczów. Dostatecznie 
zaopatrzone biblioteki oraz współ-

praca między ośrodkami FWP i klu- rownictwó, jak i rady zakładowe po-
bami sportowymi znajdującymi się 
w ośrodkach wczasowych z całą pew­
nością uprzyjemnią dni wypoczynku.

Rzeczą niezmiernie ważną jest 
sprawa kosztów wczasów. Otóż o- 
płaty za pobyt na wczasach dwuty­
godniowych wynoszą: dla zarabiają­
cych do 450 zł — 84 zł, dla zarabia­
jących do 750 zł — 105 zł i dla zara­
biających ponad 750 zł — 150 zł. 
Pracownicy najmniej zarabiający 
'wnoszą tylko minimalne opłaty. 
Większą część kosztów ich pobytu 
pokrywa Państwo, które łoży po­
ważne kwoty na wydatki związane 
z prowadzeniem wczasów pracow­
niczych. Związkowcy korzystający z 
wczasów — poza przodownikami 
pracy z rodzinami, którzy bezpłat­
nie wyjeżdżają do Pobierowa nad 
morzem — wnoszą opłaty w takiej 
samej wysokości co za wczasy dwu­
tygodniowe. Koszt 3-go i ewentual­
nie 4-go tygodnia pobytu pokrywa 
w całości Zakład Lecznictwa Pra­
cowniczego. Opłaty za dzieci, które 
wyjeżdżają z matką do domów dla 
matek z dziećmi wnosi zakład pra­
cy z funduszu akcji socjalnej.

Aby w pełni wykonać plan Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych trze­
ba przede wszystkim usunąć głów­
ne przyczyny, które hamują rozwój 
akcji wczasów. Jedną z nich i bo­
dajże najgłówniejszą to brak odpo­
wiedniego zainteresowania tym za­
gadnieniem kierownictwa zakładów 
pracy i rad zakładowych, które po­
winny popularyzować wypoczynek 
wczasowy wśród załóg i tym samym 
przyczynić się do pełnego wykorzy­
stania skierowań. Na radach zakła­
dowych ciąży odpowiedzialność za 
należyte rozprowadzenie skierowań 
wczasowych wśród pracowników fi­
zycznych do miejscowości najbar­
dziej atrakcyjnych. Poza tym wła­
ściwe rozplanowanie urlopów rów­
nież wpływa nawy korzy stanie skie­
rowań wczasowych. Dlatego 

winny dołożyć wszelkich starań do 
tego, aby akcja wczasów była w na­
leżyty sposób przeprowadzona.

Akcja wczasów jest wyrazem o- 
pieki Państwa nad ludźmi pracy i 
ich rodzinami. Opieka ta roztacza 
się bardzo szeroko. Obejmuje ona 
nie tylko pracowników przemysłu, 
handlu i instytucji państwowych, 
ale obejmuje również robotników 
rolnych i chłopstwo pracujące. Wy­
razem tego jest chociażby fakt, że 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
organizuje sezonowe dziecińce dla 
dzieci pracujących chłopów. Dzie­
cińce te, czynne w okresie najwięk­
szego nasilenia prac w Rolnictwie u- 
możliwiają kobietom wiejskim in­
tensywny udżiał w pracach na roli.

W ub. roku ZSCh zorganizował 
i prowadził w całym kraju prceszło 
4.530 sezonowych dziecińców. Roz­
taczały one opiekę nad ok. 172 tys. 
dzieci członków spółdzielni produk­
cyjnych oraz małorolnych i średnio­
rolnych chłopów. Większość dzieciń­
ców spełniła swoje zadania. W ro­
ku bież, nastąpi dalsza rozbudowa 
sieci wiejskich dziecińców sezono­
wych. Przewiduje się zorganizowa­
nie dziecińców dla 315 tys. dzieci 
wiejskich. Poza ZSCh sezonowe dzie­
cińce na wsi organizować będzie po­
nadto TPD, a w PGR-ach — Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Rol­
nictwa.

Do dziecińców, organizowanych 
przez ZSCh, przyjmowane będą dzie­
ci w wieku przedszkolnym, wyłącz­
nie rodzin pracujących chłopów. Z 
pierwszeństwa korzystać będą dzie­
ci członków spółdzielni produkcyj­
nych, inwalidów wojennych, dzieci 
po poległych w walce z faszyzmem 
oraz sieroty.

Akcja wczasów, jak również -in­
ne formy opieki nad pracownikiem 
i jego rodziną są dowodem, że kraj
nasz osiąga cof^z większe zdobycze 
kulturalne, a ludzie pracy mają bar- 

tak kie- dziej dogodne warunki bytu, (wb)

NOWE NORMY W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM
Przemysł chemiczny jest jedną z najważniejszych gałęzi naszej 

gospodarki narodowej. W Planie 6-letnim przewidziany jest prze­
szło 3 i półkrotny wzrost produkcji przemysłu chemicznego w po­
równaniu z rokiem 1949. Obok rozbudowy istniejących już gałęzi 
tego przemysłu, powstaną nowe, jak: produkcja kauczuku i pali­
wa syntetycznego, nowych barwników, środkbw leczniczych itp.•

PRZEMYSŁ chemiczny wprowa- dy tegoż przemysłu przechodzą na 
dza ulepszone procesy tichnolo- stosowanie nowych norm, sprawie- 

giczne. Równocześnie liczne zakła- dliwych mierników pracy, norm mo­

bilizujących do podnoszenia wydaj­
ności, a tym samym do zwiększania 
produkcji i poprawy zarobków. W 
zakładach, gdzie obowiązywały jedy­
nie normy, na żądanie załóg, wpro­
wadza się odrębne normy dla obsłu­
gi poszczególnych urządzeń. W in­
nych zakładach, gdzie istniejące nor­
my stały się nieaktualne wskutek
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dokonanych usprawnień i zainstalo­
wania nowych maszyn, specjalne ko­
misje, przeprowadzają rewizję prze­
starzałych norm.

Z inicjatywą rewizji norm w jed­
nym z największych zakładów pol­
skiego przemysłu farmaceutycznego 
Wytwórni nr 5 w Jeleniej Górze 
(dawniej „Labofarma") wystąpili ro­
botnicy działu obsługi aparatów de­
stylacyjnych Br. Banach i J. Sło­
wik.

Projekty nowych norm opracowa­
ne przy udziale grup społecznych 
przedstawione zostały załodze na ze­
braniach oddziałowych, gdzie były 
uzupełniane przez robotników. Na 
przykład, na wniosek przodownic 
pracy: M. Gwiazdy, M. Brzewiń- 
skiej, K. Owsianik i W. Ślusarczyk 
podwyższono normy w ampułkami 
i niektórych działach produkcji or- 
ganopreparatów.

„I dobrze się stało — oświadczyła 
robotnica ampułkami A. Kmita — 
bo stare normy usypiały nas. Moja 
norma przy przecinaniu ampułek 
wynosiła dawniej 800 sztuk, teraz 
wynosi 1200. Nową normę przekra­
czam bez trudu. Wszyscy nabraliś­
my wprawy i lepiej organizujemy 
sobie pracę".

Norma ZMP-owca J. Dudka przy 
granulowaniu piperazyny wynosi 
8 kg na godzinę. Dawniej wynosiła 
5 kg. Obecnie Dudek osiąga przy 
nowej normie lepsze wyniki, niż przy 
starej.

„Teraz pracujemy inaczej — każ­
dy myśli, jakby robotę usprawnić. 
Wzoruję się na starszych i doświad­
czonych przodownikach pracy i ro­
bota idzie mi lepiej “ — powiedział 
Dudek.

Wyniki pracy pierwszego miesiąca 
udowodniły, że rewizja norm była 

słuszna i celowa. W marcu bież, ró- 
ku pomimo zwolnienia do innych 
prac 10% załogi, zakłady wykonały 
plan produkcji w 102%, podczas gdy 
w styczniu i lutym, planu produk­
cyjnego wytwórnia nie wykonała.

„Ten sukces upewnia nas o słusz­
ności rewizji norm — oświadczył 
inicjator rewizji Br. Banach. Pro­
dukujemy cenne leki, witaminy i 
preparaty hormonowe. Chcemy, by 
lekarstw tych było jak najwięcej w 
naszym kraju".

Również załoga Zakładów Prze­
mysłu Nieorganicznego w Tarnow­
skich Górach rozpoczęła od 1 kwiet­
nia bież, roku pracę na nowych, u- 
realnionych normach. Inicjatywa re­
wizji norm, z którą wystąpili w po­
czątkach marca robotnicy tych za­
kładów, opierała się na dokładnej a- 
nalizie postępu technicznego i pod­
wyższenia kwalifikacji robotników.

Zakład otrzymał między in. kilka 
nowoczesnych, wysoko sprawnych a- 
paratów dla oddziału nieorganiczne­
go. Poważnie poprawiła się też ja­
kość otrzymywanego surowca. Zna­
cznie przyśpieszono produkcję jed­
nego z oddziałów przez zracjonalizo­
wanie receptury wytwarzania. W in­
nym dziale robotnicy, racjonalizując 
sposób obsługiwania aparatury, 
przyśpieszyli tempo produkcji o 
30%, stwarzając jednocześnie możli­
wości zmniejszenia obsługi.

W poważnym stopniu podwyższo­
no kwalifikacje zawodowe załogi. W 
jednym tylko oddziale sadzy pełne 
kwalifikacje obsługiwania aparatu­
ry zdobyło w ostatnim czasie 22 ro­
botników.

„W naszym oddziale — powiedział 
zatrudniony przy produkcji sadzy 
J. Krzykawski — 184 ludzi pracują­
cych przy różnych aparatach miało 
jedną wspólną normę. W innym od­

dziale 69 ludzU pracujących przy kil­
ku rozmaitych fazach produkcyj­
nych, miało również jednolite mier­
niki pracy".

Dla dokładnego opracowania słu­
sznych i dostosowanych do warun­
ków pracy norm załoga powołała 
specjalne komisje normowe, w któ­
rych skład weszli czołowi przodow­
nicy pracy.

. Ważnym czynnikiem podniesienia 
wydajności pracy w przemyśle che- 
ńucznym, a jednocześnie wykonania 
planów produkcyjnych, jest współ­
zawodnictwo pracy. W ostatnim cza­
sie na terenie tego przemysłu zosta­
ło zakończone ogólnokrajowe, mię­
dzyzakładowe współzawodnictwo 
pracy, w którym pierwsze miejsce 
zajęła załoga Kieleckich Zakładów 
Przemysłu Chemicznego. Zakład ten 
po zniszczeniach wojennych, dzięki 
ofiarnej pracy tutejszych robotni­
ków został uruchomiony 4 czerwca 
1948 roku. Od tej chwili zaczęła się 
walka o wykonanie planu. Załoga 
KZPCh, mimo braku norm akordo­
wych, wykonywała stale plany pań­
stwowe przed terminem. Jednak do­
piero rok 1950 przyniósł zakładom 
wielkie osiągnięcia. Plan został wy­
konany w 128%. Przedterminowe 
wykonanie planu dało gospodarce 
narodowej dodatkową produkcję 
wartości 1.863.234 zł. Mobilizującą 
siłą załogi do walki o wykonanie 
planu była świadomość, że walka 
o plan jest zarazem walką o pokój 
i dobrobyt. Załoga KZPCh realizu­
jąc wytyczne VI Plenum KC PZPR 
zobowiązała się walczyć o obniżkę 
kosztów własnych. (ASz.)

Technicy i inżynierowie! Rozwijajcie polską 
technikę, szerzej korzystajcie z osiągnięć 
nowoczesnej techniki radzieckiej, budujcie 
wraz z klasą robotniczą potęgę gosppdarczą 

Polski Ludowej!
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Z CAŁEGO ŚWIATA

ZWIĄZEK RADZIECKI

METODOM efektywnego wykorzystania sprzętu 
technicznego poświęca się w ZSRR wiele uwagi. 

Podjęte na tym odcinku liczne poczynania, mające na 
celu zastosowanie w całym przemyśle progresywnych 
norm wykorzystania maszyn, mechanizmów i agrega­
tów, jak również norm zużycia energii elektrycznej, 
paliwa i surowców, posunęły zagadnienie daleko na­
przód. Niemniej jednak doświadczenie stachanowców 
w przodujących przedsiębiorstwach i oddziałach fa­
brycznych wykazują stale, że w przemyśle radzieckim 
istnieją jeszcze znaczne rezerwy i możliwości wydat­
niejszego zużytkowania urządzeń technicznych.

Na zagadnienie podniesienia współczynnika wyko­
rzystania sprzętu technicznego ześrodkowana została 
uwaga kierownictwa radzieckich zakładów przemysło­
wych, organizacji partyjnych i związkowych. Twórcza 
inicjatywa robotników, inżynierów i techników w sto­
sowaniu zdobyczy naukowych, rozpowszechnianiu do­
świadczeń przodowników pracy itd. pozwoliła w znacz­
nym stopniu podnieść stopień wykorzystania obrabia­
rek. Tak np. uralskie zakłady maszynowe im. Ordżo- 
nokidze w ciągu 1950 r. podniosły współczynnik wy­
korzystania dużych obrabiarek o 10%. Dzięki temu 
oddział budowy wielkich maszyn w wymienionych za­
kładach oszczędził 36 tys. pracogodzin, co równoznacz­
ne było z dodatkową produkcją 10 kopaczek o po­
jemności 3 m sześć, każda.

W toku walki o podniesienie w przemyśle radzie­
ckim współczynnika wykorzystania sprzętu technicz­
nego zgłoszono poważną ilość wynalazków i wniosków 
racjonalizatorskich. Podkreślić tu należy znaczenie te­
go rodzaju osiągnięć racjonalizatorskich, jak zastoso­
wanie noży nowej konstrukcji przez stachanowca Bi- 
riukowa w leningradzkich zakładach metalowych 
im. Stalina, jak nowej metody obróbki turbin zastoso­
wanej przez tokarza charkowskich zakładów turbo­
generatorów — Drokina, jak nowej metody wybitnego 
frezera uralskich zakładów maszynowych — Onoma- 
riowa zastosowanej' przy nacinaniu kół zębatych.

Na szczególną uwagę zasługują metody szybkościo­
wej obróbki dużych odkówek, opracowane przez pra­
cowników Centralnego- Naukowo - Badawczego Insty­
tutu Technologii i Budowy Maszyn oraz zastosowane 
na szeroką skalę w przedsiębiorstwach, podlegających 
Ministerstwu Budowy Ciężkich Maszyn. Nowa meto­
da pozwalająca zdejmować z dużych odkówek w cią­
gu godziny przeszło 1/2 tonowe obrzynki wykazała, że 
szybkościowej metody obróbki nie należy traktować 
jako jedynie szybkiego sposobu skrawania, lecz rów­
nież należy dążyć do wysokich wskaźników głęboko­
ści skrawania i posuwu. Dawniej np. przy niektórych 
operacjach wytaczania bębna dla kotła o wysokim ciś­
nieniu, moc obrabiarek wykorzystywana była tylko 
w 40%. Zastosowanie noży z twardego stopu przy głę­
bokości skrawania 25 mm, z posuwem wynoszącym

1 ,5 mm i szybkością 100 m na minutę pozwala w zu­
pełności wykorzystać nowe obrabiarki.

Dla podniesienia współczynnika wykorzystania obra­
biarek duże znaczenie posiada zastosowanie w przemy­
śle radzieckim metody mechanicznego umocowywania 
płyt, co zaoszczędza zużycie noży oraz pozwala zwięk­
szyć szybkość skrawania o 10 — 15%.

Na podkreślenie zasługuje zastosowanie w przemyśle 
radzieckim metody obróbki wielowrzecionowej oraz 
stosowanie narzędzi wiejonożowych, które to metody 
w znacznym stopniu podnoszą współczynnik wykorzy­
stania sprzętu technicznego. Tak np., przy obróbce 
wielkiego koła trybowego najbardziej pracochłonną 
operację wykonuje się przy pomocy jednego noża. 
Technolog uralskich zakładów budowy maszyn — Sze- 
wielow zastosował trzy noże i w ten sposób trzykrot­
nie zredukował czas operacji oraz trzykrotnie zwięk­
szył współczynnik wykorzystania obrabiarki.,

Udowodniono również, iż większość operacji może 
być wykonywana przy pomocy twardych stopów. Na 
poszczególnych przodujących odcinkach uralskich za­
kładów maszynowych, nowokramatorskich i charkow­
skich zakładów turbogeneratorów ponad 80% prac to­
karskich i krętkowych wykonuje się przy pomocy 
twardych stopów.

Walka o podniesienie współczynnika wykorzystania 
obrabiarek prowadzona była w Związku Radzieckim 
również drogą redukcji czasu pomocniczego. W warun­
kach jednostkowej i drobnoseryjnej produkcji decydu­
jące znaczenie dla" lepszego wykorzystania sprzętu po­
siada planowanie i organizacja prac, udoskonalenie 
technologii procesów produkcyjnych oraz wyposażenie 
w wysoko wydajne przyrządy i narzędzia. Nie bacząc 
na jednostkowy charakter produkcji, w zakładach bu­
dowy ciężkich maszyn istnieje możliwość wprowadze­
nia technologii seryjnej produkcji dużych detali drogą 
grupowania ich według cech technologicznych. W wie­
lu radzieckich przodujących zakładach stosowane jest 
już obecnie przeciąganie detali, frezowanie i inne me­
tody masowej i seryjnej produkcji. Pozwala to zme­
chanizować szereg ciężkich prac ręcznych i zastoso­
wać wysoko wydajne urządzenia i narzędzia.

Możliwość znacznie lepszego wykorzystania sprzętu 
potwierdza fakt, iż w uralskich zakładach maszyno­
wych i leningradzkich zakładach metalowych im. Sta­
lina i w Newskiej fabrycę im. Lenina udało się pod­
nieść przeciętnie współczynnik wykorzystania obrabia­
rek do poziomu 60 — 80% ich mocy produkcyjnej. Je­
śli tego rodzaju wskaźniki zostaną osiągnięte na więk­
szości obrabiarek, to zdolność przepustowa mechanicz­
nych oddziałów zwiększy się o 10% bez dodatkowych 
inwestycja. Maksymalne wykorzystanie tego rodzaju 
rezerw wewnętrznych pozwoli radzieckiemu przemy­
słowi budowy ciężkich maszyn pomyślnie wykonać za­
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danie produkcji potężnych i skomplikowanych maszyn 
dla potrzeb gospodarki narodowej ZSRR i wielkich bu­
dowli komunizmu.

Nieprzerwane postępy czyni wydobycie węgla w 
ZSRR. W kopalniach zjednoczenia „Woroszyłowgradu- 
gol“ przeprowadzane są próby z nowym kombajnem 
„UTK - 1“, który mechanizuje wydobycie na cienkich 
pokładach węglowych. Maszyna ta na małych ścianach 
dokonuje wyrębu i załadunku węgla. W kopalni „So- 
kołogorowka“ czynna jest również nowa maszyna 
„MWP-r\ Agregat ten, poprzedzając kombajn lub 

- wrębiarkę oczyszcza pokłady węgla w warstwie grun­
towej, zapewniając w ten sposób znaczne podniesienie 
jakości węgla i wydajności kombajnu lub wrębiarki. 
We wszystkich kopalniach zjednoczenia „Woroszyłow- 
gradugol" wydobycie węgla i jego transport są zme­
chanizowane.

W zjednoczeniu „Artemugol“ oddano do użytku 
pierwszą partię kombajnów górniczych „KKP-T‘. No­
wy ten agregat zagarnia pokład węgla grubości 2 m, 
łącząc wydobycie węgla ze stemplowaniem chodników. 
W kopalni „Nikitowka“ w zjednoczeniu „Gorłowsku- 
gol“ wydobywa się przy pomocy tego kombajnu 240 
ton węgla dziennie.

W kopalni nr 41 w Karagandzie wydobycie węgla 
we wszystkich szybach zostało w pełni zmechanizowa­
ne. Wydobycie odbywa się przy pomocy specjalnych 
kombajnów górniczych. Maszyna górnicza — kombajn 
typu „Wostok“ wyrębuje węgięl i ładuje go na trans­
porter. W całej kopalni nie ma już ani jednego łado­
wacza węgla. Praca górników sprowadza się tutaj do 
kierowania pracą poszczególnych maszyn i do kon­
trolowania mechanizmów. Dzięki mechanizacji pracy 
wydobycie węgla wzrosło 1,5 raza. Liczba kopalń, któ­
re zostaną w r. 1951 zmechanizowane, wzrośnie w ZSRR 
5-krotnie. (s).

CZECHOSŁOWACJA

RZĄD czechosłowacki postanowił zwiększyć zadania 
czechosłowackiego Planu 5-letniego. Projekt usta­

wy w tym zakresie zreferował przewodniczący Pań­
stwowego Urzędu Planowania — min. Dolansky, 
stwierdzając m. in., że w porównaniu z rokiem 1948 
produkcja czechosłowackiego przemysłu ciężkiego win­
na wzrosnąć o 131%, podczas gdy pierwotny plan prze­
widywał wzrost o 66%. Projekt ustawy przewiduje 
również zwiększenie tempa rozwoju przemysłu lekkie­
go i żywnościowego. Produkcja przemysłu żywnościo­
wego wzrośnie o 73% (pierwotny wskaźnik wzrostu 
wynosił 54%). W 1953 roku, jako ostatnim roku cze­
chosłowackiego Planu 5-letniego produkcja rolnicza w 
porównaniu z 1948 rokiem wzrośnie o 53% (wskaźnik 
pierwotny 37%).

Wykonanie nowych zadań produkcyjnych stanie się 
możliwe przede wszystkim dzięki pełniejszemu wyko­
rzystaniu urządzeń technicznych oraz dzięki dalszej 
rozbudowie i budowie zakładów przemysłowych. Za­
kres budownictwa przemysłowego w Czechosłowacji 
w latach 1951—1953 wzrośnie w porównaniu z planem 
pierwotnym o 50%. Poważnie wzrośnie liczba osób za­
trudnionych w przemyśle.

Już poprzednio podczas obrad Plenum KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, zaznaczył min. Dolan­
sky, że długookresowe umowy ze Związkiem Radzie­
ckim i krajami demokracji ludowej stanowią jeden 
z najważniejszych czynników, umożliwiających Cze­
chosłowacji zwiększenie zadań Planu 5-letniego.

Na czym polegają zasadnicze zmiany założeń czecho­
słowackiego Planu 5-letniego? Polegają na tym, że:

1) przyśpieszają w sposób zasadniczy tempo produk­
cji przemysłowej w ogólności oraz przemysłu ciężkie­
go i budowy ciężkich maszyn w szczególności;

2) rozszerzona zostaje baza surowcowa i energe­
tyczna;

3) podniesiony zostanie poziom techniczny przemy­
słu czechosłowackiego w wyniku uruchomienia szere­
gu nowych gałęzi produkcyjnych i wytwarzania no­
wych wyrobów przemysłowych oraz w wyniku przej­

ścia od produkcji drobnotowarowej do produkcji se­
ryjnej;

4) rozszerzona zostanie budowa przemysłu w szcze­
gólności przemysłu kluczowego;

5) przyśpieszony zostanie proces uprzemysłowienia 
Słowacji;

6) przyśpieszone zostanie tempo rozwoju rolnictwa 
na bazie ruchu spółdzielczego;

7) podniesiony zostanie wyżej w porównaniu z pier­
wotnymi- założeniami Planu 5-letniego poziom mate­
rialny i kulturalny czechosłowackich mas pracujących

, O rozmiarach zwiększonych obecnie zadań daje wy­
obrażenie fakt, że w pierwszych dwóch latach czecho­
słowackiego Planu 5-letniego roczny wzrost produkcji 
przemysłu ciężkiego wahał się w granicach około 15— 
16%, podczas gdy w przyszłych trzech latach powinien 
być osiągnięty roczny wzrost produkcji przemysłu 
ciężkiego o 22—23%.

Produkcja w czechosłowackim przemyśle budowy 
ciężkich maszyn wzrośnie w stosunku do zaplanowa­
nego pierwotnie na rok 1953 o 48%. Zasadniczemu 
zwiększeniu w porównaniu z pierwotnymi wskaźnika­
mi planowymi ulegnie produkcja turbin parowych 
i wodnych, dźwigów mostowych, urządzeń do fabryk 
chemicznych i kopalnianych, ciężkiej elektrotechniki 
itp. Produkcja przemysłu budowy ciężkich maszyn 
osiągnie w 1953 roku czterokrotnie wyższy poziom od 
poziomu przedwojennego. Blisko*“połowa czechosłowa­
ckiego eksportu, zaplanowanego na rok 1953 obejmo­
wać będzie wyroby czechosłowackiego przemysłu bu­
dowy maszyn, które kierowane będą nieomal wyłącz­
nie do Związku Radzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej na podstawie umów już zawartych, względnie 
znajdujących się w trakcie pertraktacji.

Czechosłowacki przemysł węglowy wykonał plan wy­
dobycia węgla na marzec br. w 100,3%. Najwyższe 
wskaźniki przekroczenia planu osiągnęli górnicy pół- 
nocno-czeskiego zagłębia węglowego.

Stopa życiowa czechosłowackich mas pracujących w 
ubiegłym roku podniosła się wydatnie. Zniesiono sy- 
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stem kartkowy na szereg towarów masowego spożycia, 
rozwinięto poważnie sieć sklepów, zniżono ceny wielu 
artykułów żywnościowych. Realizacja zwiększonych 
zadań Planu 5-letniego umożliwi w Czechosłowacji 
dalsze podniesienie stopy życiowej ludności. Już w 1951 
roku poziom spożycia masowego będzie wyższy o-49% 
od poziomu przedwojennego. Nakłady inwestycyjne w 
budownictwie stworzą warunki dla jeszcze szybszego 
wzrostu dobrobytu czechosłowackich mas pracujących.

W ciągu najbliższych trzech lat zbudowanych zo­
stanie w Czechosłowacji 133 tys. nowych mieszkań dla 
robotników, urzędników oraz pracowników nauki 
i sztuki. Wielki rozmach budownictwa mieszkaniowe­
go w Czechosłowacji postawił w całej rozciągłości za­
gadnienie stosowania i szerokiej popularyzacji przodu­
jących metod pracy stachanowców radzieckich i cze­
chosłowackich przodowników budownictwa.

Na podkreślenie zasługują wspaniałe perspektywy 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego, jakie otwiera 
Plan 5-letni przed Słowacją. Pierwotny wskaźnik na 
okres pięciolecia dla wzrostu produkcji przemysłowej 

w Słowacji wynosił 82%, po zwiększeniu zadań ustalo­
ny zóMał na 189%. Rozbudowujący się przemysł Sło­
wacji stanowić będzie organiczną część przemysłu ca­
łego kraju i rozwój jego postępować będzie zgodnie 
z potrzebami gospodarki narodowej republiki czecho- 
słowackiejf W Słowacji powstaną nowe, potężne obiek­
ty przemysłowe, m. in. kombinat metalowy oraz huta 
aluminium. Plan 5-letni przewiduje ogromną rozbu­
dowę w Słowacji przemysłu budowy maszyn, zwięk­
szenie produkcji żelaza i stali, wyrobów walcowanych 
oraz rozbudowę przemysłu aluminiowego. Równocześ­
nie przyśpieszona będzie realizacja rozszerzonego pla­
nu budownictwa hydro-energetycznego. M. in. zbudo­
wana zostanie nad Dunajem największa w kraju elek­
trownia.

W dziedzinie rozwoju rolnictwa w Słowacji wydana 
zostanie zdecydowana walka przeciwko posusze. 
W wielu częściach Słowacji założone zostaną leśne pa­
sy ochronne oraz znacznie będzie rozbudowany system 
irygacyjny. Rolnictwo słowackie stosować będzie na 
szeroką skalę system płodozmianów trawopolnych. (s)

WĘGRY

WYNIKI pierwszego roku Planu 5-letniego Wę­
gierskiej Republiki Ludowej wykazały, że roz­

wój gospodarki narodowej w tym kraju postępować 
może o wiele szybciej aniżeli przewidywano to w do­
tychczasowym programie tej pięciolatki. Przy obecnym 
tempie uprzemysławiania kraju Plan 5-letni przemysłu 
i komunikacji można by wykonać w ciągu 3½ lat, cały 
zaś plan łącznie z pozostałymi gałęziami gospodarki na­
rodowej wymagałby okresu najwyżej 4 lat. Wynika 
więc z tego, że istnieją możliwości o wiele wcześniej­
szego zbudowania podstaw socjalizmu, a przez to samo 
znacznego podniesienia stopy życiowej świata pracy.

Dlatego też KC Węgierskiej Partii Pracujących po­
wziął decyzję podwyższenia zadań Planu 5-letniego, 
zakładając na okres pozostałych jeszcze 4 lat pięciolat­
ki program w wielu wypadkach dużo większy aniżeli 
przed tym dla całego planu. W pierwszym rzędzie 
przyśpieszany zostanie proces uprzemysławiania, przy 
czym główny nacisk położony zostanie na przemysł 
ciężki, produkcję podstawowych surowców przemysło­
wych, produkcję energii elektrycznej, maszyn i innych 
środków wytwórczych, gdyż warunkuje to dalsze pod­
niesienie produkcji przemysłu lekkiego oraz rolnictwa.

Po przeanalizowaniu wszystkich możliwości i po­
trzeb, postanowiono przeznaczyć na inwestycje nowego 
Planu 5-letniego 80 — 85 mlrd. Ft wobec 51 mlrd Ft 
przewidzianych ustawą o tym planie. Wobec tego pla­
nowane nakłady inwestycyjne podwyższone zostały 
o 65 — 70%. Z ogólnej tej sumy -40 mlrd Ft tj. połowa 
przypada na przemysł, co oznacza niemal 2-krotne 
zwiększenie planu inwestycyjnego na tym odcinku. 
93 — 95% z tego pochłoną inwestycje przemysłu cięż­
kiego, które w dawnej wersji Planu 5-letniego były 
przeszło o połowę mniejsze i miały wynieść 18,3 mlrd 
Ft. Będą to przede wszystkim inwestycje w dziedzinie 
hutnictwa a w szczególności hutnictwa metali lekkich 
(aluminium), górnictwa, produkcji maszyn, energii 
elektrycznej i przemysłu chemicznego. Równocześnie 

podwyższony został o 13—14% plan inwestycyjny prze­
mysłu lekkiego.

Dla rolnictwa przewidziano w nowym planie ińwe- 
stycyjnym sumę 11 mlrd. Ft, która w stosunku do 8 
mlrd. Ft z dawnego planu jest o 38% większa. Tak po­
ważne podwyższenie planu konieczne jest dla całko­
witej likwidacji zacofania w rolnictwie i zaopatrzenia 
go w nowoczesne maszyny i sprzęt. Na cele rozwoju 
komunikacji zainwestuje się 10 mlrd. Ft wobec 7,5 
mlrd Ft pierwotnie planowanych. Na budownictwo 
mieszkaniowe, rozwój miast i wsi i urządzenia kultu­
ralne wydatkuje się nie 7,4 mlrd Ft a 10 mlrd Ft, czyli 
o 35% więcej. Na inwestycje budownictwa zużyje się 
3 mlrd Ft głównie na dalszą^ intensywną jego mecha­
nizację.

Dzięki tak zwiększonym inwestycjom i w wyniku 
dalszego wzrostu wydajności pracy oraz obniżki kosz­
tów własnych możliwe będzie bardzo poważne podnie­
sienie planu produkcji przemysłowej, która w 1954 r. 
będzie o 2001% wyższa od tejże w 1949 r. Dawny plan 
przewidywał jedynie 86%-owe zwiększenie planu tej 
produkcji. Produkcja przemysłu ciężkiego wzrośnie 
jeszcze silniej, bo o 280 — 290%, podczas gdy przed 
tym zamierzano osiągnąć wzrost o 104,3%. W produk­
cji przemysłu lekkiego osiągnąć się musi w ciągu 5 lat 
zamiast 72,9% wzrostu — 150%.

Zrewidowany i podwyższony Plan 5-letni zmieni 
również i samą strukturę wielkiego przemysłu, gdyż 
produkcja gałęzi wytwarzających środki produkcji sta­
nowić będzie 70% ogólnej wartości produkcji całego 
przemysłu. Najsilniej rozwinięta zostanie produkcja 
maszyn, która pod względem wartości równa będzie V3 
ogólnej produkcji przemysłowej. Rolnictwo zaś winno 
dać w 1954 r. produkcję przewyższającą o 50 — 55% 
zbiory roku 1949. Zmieni się też gruntownie stosunek 
przemysłu do rolnictwa. Podczas gdy przed wojną 
kształtował się on jak 53:47, to w 1954 r. przesunięty 
zostanie zdecydowanie w kierunku przemysłu i będzie 
się miał Jak 80:20.
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Tak znaczny wzrost produkcji uzależniony jest mię­
dzy innymi również i odpowiednio podwyższoną wy­
dajnością pracy, która na koniec planu zamiast 150% 
roku 1949 osiągnąć musi 200%. Dalej duże znaczenie 
dla wykonania podwyższonego planu produkcji mieć 
będzie obniżka kosztów własnych. Ma ona być dopro­
wadzona z końcem 1954 r. do 25% w stosunku do roku 
1949, czyli że z końcem planu produkować się będzie 
o 1I^ taniej aniżeli przed rozpoczęciem planu. Mimo 
daleko posuniętej mechanizacji produkcji oraz znacznie 
zwiększonej wydajności pracy do zrealizowania tych 
gigantycznych planów nie wystarczy zaplanowana 
pierwotnie liczba 480.C00 nowych robotników i pra­
cowników, których otrzymać miał przemysł. W nowym 
planie przewiduje się zatrudnienie 600 — 650 tys. no­
wych robotników, co stanowi 125 — 135% dawnego 
planu.

Znaczenie nowego planu dla rozwoju gospodarki na-^ 
rodowej Węgier odzwierciedlają najlepiej cyfry, obra­
zujące rozmiary produkcji najważniejszych artykułów 
przemysłowych. Podczas gdy w 1938 r. wyprodukowano 
648 tys. ton stali, to w 1954 r. produkcja ta wyniesie 
2.200 tys. ton, czyli o 240% więcej. Produkcja stali na 
głowę mieszkańca osiągnie w 1954 r. 236 kg wobec 70 
kg w 1938 r. Produkcja ‘surówki żelaznej zwiększona 
zostanie w ciągu 5 lat planu przeszło 3-kiotnie: z 398 
tys. ton w 1949 r. do 1.300 tys. ton w 1954 r. W dużym 
stopniu zwiększono plan wydobycia węgla, którego 
produkcja w 1954 r. wyniesie nie 18,5 min ton, jak 
wytyczono w dawnym planie, lecz 27,5 min ton, tj. 
o 48% więcej. Zakłady energetyczne wytworzą zamiast 
4,2 miliardów — 6,5 miliarda kilowatgodzin, co sta­
nowi 500% roku 1949. Przemys5 chexniczny powiększy 
swą produkcję 4-krotnie Równie poważnie zwiększy 
się produkcję materiałów budowlanych, która w ostat­
nim roku Planu 5-letniego osiągnie 400% poziomu 
1949 r. O zwiększonych zadaniach rolnictwa mówi kil­
ka poniższych ęyfr. By wykonać zaplanowaną produk­
cję, do rolnictwa wprowadzić się musi zamiast 22.800 
traktorów 26. — 28.000 szt. Powierzchnia pól sztucznie 
nawadnianych zwiększona zostanie nie o 67 tys. ha, 
a o 185 tys. ha, a zużycie nawozów sztucznych wzrośnie 
w porównaniu z 1939 r. przeszło 12 razy i wyniesie 46,5 
kg na 1 ha.

Także i dochód narodowy wzrastać będzie szybciej 
niż wed'ug pierwotnego Planu 5-letniego, który za­
kładał na okres 1950-54 wzrost o 63%. Tymczasem w 
nowym, zrewidowanym planie zamierza się osiągnąć 
na tym odcinku 220 — 240% roku 1949. Udział prze­
mysłu w dochodzie narodowym dojdzie do 65%, 
a udział sektora prywatnego zostanie zredukowany 

z 20% w 1949 r. do 1—2% z końcem planu. Te zmiany 
w strukturze dochodu narodowego obrazują z jednej 
strony przyśpieszone tempo rozwoju przemysłu, z dru­
giej zaś całkowite zniesienie we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej wyzysku człowieka przez 
człowieka.

Nowy, podwyższony Plan 5-letni przyniesie w wyni­
ku potężnego rozwoju przemysłu i rolnictwa dalszy, 
znacznie wyższy od poprzednio zaplanowanego wzrost 
stopy życiowej węgierskiej ludności pracującej. Żgod- 
nie z poprzednimi wytycznymi stopa życiowa miała 
wzróść w latach 1950—54 o 35%. W nowym planie pod­
niesie się ona co najmniej o 50—55%. Wyrazi się to 
przede wszystkim we wzroście spożycia podstawowych 
artykułów konsumcyjnych. Poza tym rozwinie się na 
dużą skalę ubezpieczenia społeczne oraz opiekę zdro­
wotną zarówno w mieście jak i na wsi. W dążności do 
dalszego podniesienia poziomu kulturalnego szerokich 
mas pracujących utworzy się cały szereg nowych do­
mów kultury, teatrów, bibliotek, szkół średnich i wyż­
szych. Ludzie pracy otrzymają 220.000 nowych miesz­
kań zamiast 180.000 wg dawnego planu.

Nowy, podwyższony Plan 5-letni przekształci Węgry 
w kraj przemysłowy z silnie rozwiniętym rolnictwem, 
uczyni kraj bogatszym i silniejszym, podniesie dobro­
byt i kulturę ludzi pracy. Jednocześnie plan ten jest 
planem walki o zbudowanie trwałego pokoju.

Procesy wydobycia węgla w węgierskim przemyśle 
górniczym, mechanizowane są w coraz większym stop­
niu. Mechanizacja procesów wydobywczych znacznie 
ułatwia pracę górników i przyczynia się jednocześnie 
do poważnego zwiększenia wydajności pracy. W wielu 
węgierskich zagłębiach węglowych budowane są nowe 
kopalnie, które wyposaża się w najnowocześniejsze 
zdobycze techniki górniczej.

Podczas gdy w ubiegłym roku zaledwie 1,1% węgla 
na Węgrzech wydobywano przy pomocy wrębiarek, to 
w roku bieżącym wydobycie węgla przy użyciu wrę­
biarek wyniesie 12%, a pod koniec Planu 5-letniego — 
16%. Już w roku bieżącym zmechanizowany zostanie 
częściowo załadunek węgla. Węgierski przemysł maszy­
nowy wyprodukował pierwszy kombajn węglowy. Za­
kłady „Hofner“ rozpoczęły, seryjną produkcję kombaj­
nów węglowych, które w ciągu minuty wyrębują i ła­
dują 7 — 8 cetnarów węgla. Wkrótce rozpoczęta będzie 
również seryjna produkcja nowych wrębiarek.

W kopalniach węgierskich szeroko popularyzowane 
i stosowane są radzieckie metody wydobycia węgla. 
W szybkim tempie rozwija się w górnictwie węgierskim 
ruch współzawodnictwa pracy, w którym czołowe 
miejsce zajmuje ponad 600 przodowników pracy.

RUMUNIA

ROBOTNICY, technicy, inżynierowie i' urzędnicy 
kombinatu ,,Sowrommetal“ — Resita i zakładów 

„Steagul Rosu“ w mieście Stalin powzięli inicjatywę 
uczczenia dnia 8 maja jako 30 rocznicy powstania Ko­
munistycznej Partii Rumunii, zobowiązując się wyko­
nać plan na rok 1951 w ciągu 11 miesięcy oraz zrea­
lizować jak największe oszczędności. Zobowiązanie to, 
połączone równocześnie z wezwaniem załóg innych za­
kładów przemysłowych do uczestnictwa w podobnym
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współzawodnictwie, znalazło szeroki oddźwięk w ma­
sach pracujących na terenie całego kraju. Ożywieni go­
rącą miłością do partii, do ustroju demokracji ludowej, 
ludzie pracy w Rumunii wyrażają swą wolę walki 
o przedterminowe wykonanie planu i zrealizowanie jak 
największych oszczędności.

Walcząc o wykonanie zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 30 rocznicy powstania partii, robotnicy i tech­
nicy huty „Steagul Rosu“ starają się ujawnić coraz to 



inne źródła oszczędności. Dzięki sprawniejszej organi­
zacji pracy i bardziej racjonalnemu użyciu * wielkich 
pieców, zdołali oni w ciągu pierwszych 5 dni od po­
wzięcia zobowiązań — zwiększyć produkcję stali na 
godzinę i metr kwadratowy paleniska wielkiego pieca 
od 0,151 ton zaplanowanych do 0,210 ton.

Odpowiadając na wezwanie inicjatorów współza­
wodnictwa ku uczczeniu 30 rocznicy powstania partii, 
pracownicy warsztatów kolejowych CFR — Grivita 
Rosie, po przeprowadzeniu analizy wewnętrznych mo­
żliwości oszczędnościowych, powzięli następujące zo­
bowiązania :

1) wykonać plan remontów lokomotyw i wagonów 
pasażerskich na rok 1951 w ciągu 11 miesięcy;

2) do dnia 8 maja zaoszczędzić z wewnętrznych źró­
deł zakładowych — 12,6 min lei;

3) do dnia 8 maja zwolnić z funduszu obrotowego 
„produkcji niezakończonej" — 10 min lei.

Podobne zobowiązania podjęli pracownicy zakładów 
„23 Sierpnia" oraz szeregu innych przedsiębiorstw na 
obszarze całego kraju.

Na terenie wielkiego kombinatu metalurgicznego w 
Hunedoara budowany jest największy w kraju piec 
hutniczy. Piec ten wytapiać będzie tyle surówki, ile 
dają obecnie 4 wielkie piece tego kombinatu. Przewi­
duje się, że w ciągu najbliższych 2 lat w kombinacie 
tym oddane zostaną do eksploatacji dalsze 2 piece hut­
nicze. Pod koniec 1951 roku zakłady w Hunedoara sta­

ną się największym kombinatem metalurgicznym W 
Rumunii. W porównaniu z 1949 rokiem produkcja te­
go kombinatu wzrośnie dwukrotnie.

W pobliżu miasta Medżidia, leżącego na trasie Ka­
nału Dunaj — Morze Czarne, uruchomiono pod koniec 
marca br. wielkie zakłady cementowe. Całą aparaturę 
tych zakładów wykonano w fabrykach rumuńskich. 
Zakłady te są pierwszym uruchomionym przedsiębior­
stwem w ramach przewidzianych w rumuńskim Pla­
nie 5-letnim. ■

Na ukończeniu jest rozpoczęta w roku ubiegłym 
w Bukareszcie budowa największego w Rumunii kom­
binatu poligraficznego. W gmachu tym znajdzie po­
mieszczenie redakcja centralnego organu Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — dziennika „Scantea". oraz inne 
redakcję wszystkich większych dzienników i wydaw­
nictw. Prace przy budowie kombinatu poligraficznego 
w Bukareszcie prowadzone są metodą szybkościową. 
W gmachu, w którym znajdować się będą drukarnie, 
dobiega końca montaż wielkiej maszyny rotacyjnej, 
sprowadzonej ze Związku Radzieckiego.

Na szeroką skalę prowadzone jest Również budowni­
ctwo mieszkaniowe. W roku ubiegłym tempo budow­
nictwa znacznie wzrosło. Szczególnie intensywnie bu­
duje się nowe mieszkania w ośrodkach przemysłowych, 
a zwłaszcza w zagłębiach górniczych. W rumuńskim 
Planie 5-letnim wybudowanych zostanie ogółem 
2,8 min m2 powierzchni mieszkalnej. Na budownictwo 
to będzie asygnowane 43 mlrd lei. (S)

BUŁGARIA

PRZEMYSŁ bułgarski, jak wynika ze wstępnych da­
nych, przekroczył znacznie plan produkcji na 

I kwartał 1951 roku. Plan wydobycia węgla wykona­
no w 101,3%, wydobycia rudy — w 110,3%. Przemysł 
metalowy wykonał plan kwartalny w 108,6%, a prze­
mysł obróbki metali — w 103,2%. Niemniej poważne 
sukcesy osiągnął w I kwartale rb. bułgarski przemysł 
budowy maszyn, wykonując plan produkcji w 107,7%. 
Przemysł włókienniczy w zakresie produkcji tkanin 
bawełnianych wykonał plan kwartalny w 103,3%.

W pierwszych dniach kwietnia br. w Sofii odbyła się 
uroczystość oddania do użytku dwóch pierwszych wa­
gonów tramwajowych wyprodukowanych całkowicie 
przez przemysł bułgarski. Nowe wozy tramwajowe 
skonstruowano według wzorów radzieckich. Wagony 
są zaopatrzone w 4 motory, posiadają piękną linię 
aerodynamiczną, komfortowe urządzenie, doskonałe 
urządzenia wentylacyjne, radio itp. W rb. bułgarskie 
zakłady „6 Września" wyprodukują 10 wagonów mo­
torowych oraz 10 wagonów przyczepnych. Wspomniane 
zakłady produkują również trolleybusy.

Na szeroką skalę prowadzi się w Bułgarii prace nad 
radiofonizacją wsi. Rząd bułgarski wyasygnował w ro­
ku bież, na ten cel 320 min lewów, Pod koniec Planu 
3-letniego po'owa wsi bułgarskich będzie całkowicie 
zradiofonizowana.

W Bułgarii czynnych jest obecnie 114 ośrodków ma­
szynowo-traktorowych. Ośrodki te wykonały z nad­
wyżką plany orki wiosennej, opracowane na podsta­
wie umów zawieranych z rolniczymi spółdzielniami 

produkcyjnymi. Traktorzyści bułgarscy, stosując ra­
dzieckie metody pracy, uzyskują wysokie wskaźniki 
wydajności.

Budowa 5 wielkich zapór wodnych w Bułgarii po­
suwa się naprzód. Największa z tych zapór im. Stali­
na umożliwi stworzenie wielkiego rezerwuaru wodne­
go, którego zasoby wodne wykorzystane będą dla na­
wadniania Doliny Sof i j sklej, tj. obszar około 57 tys. 
ha ziemi. Przy zaporze tej budowane są 3 elektrownie 
o łącznej mocy 57 tys. KW. Druga zapora wodna 
im. Dymitrowa nawodni pola powiatów Kazanłyk 
i Stara Zagora, łącznie około 50 tys. ha ziemi. Zapora 
wodna „Rosica" zapewni dostateczne zasoby wody dla 
nawadniania ziem okręgu Pawliken. Na ukończeniu są 
prace przy budowie zapory wodnej im. Kol arowa.

Dochód narodowy Bułgarii osiągnął w 1950 roku 
dwukrotnie wyższy poziom od poziomu 1939 roku. 
W 1951 roku w porównaniu z okresem przedwojennym 
będzie wyższy o 270%.

Prezydium Zgromadzenia Narodowego Bułgarskiej 
Republiki Ludowej postanowiło wprowadzić w całym 
kraju bezpłatną pomoc lekarską. W myśl tej uchwały 
pomoc lekarska udzielana będzie bezpłatnie wszystkim 
obywatelom. Członkowie związków zawodowych i rol­
niczych Spółdzielni produkcyjnych otrzymują ponadto 
prawo do leczenia sanatoryjnego z funduszów związ­
ków zawodowych i innych funduszów specjalnie na 
ten cel przeznaczonych. Równocześnie, uchwałą buł­
garskiej Rady Ministrów, obniżono w całym kraju ce­
ny na środki lecznicze, (h)
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ALBANIA

PRZEMYSŁ górniczy Albanii według wstępnych da­
nych, osiągnął w I kwartale 1951 roku duże sukce­

sy, przekraczając wydatnie kwartalny plan wydobycia 
rud. Pozytywne wyniki osiągnięto również na odcinku 
poszukiwań nowych złóż bogactw naturalnych. Prze­
mysł włókienniczy wykonał plan kwartalny w 114%, a 
przemysł obuwiany — w 108%. Plan produkcji mate­
riałów budowlanych wykonano w 104%.

Wśród szeregu gałęzi przemysłu albańskiego szcze­
gólnie szybkie tempo rozwoju osiąga przemysł mate­
riałów budowlanych. Wartość globalnej produkcji tego 
przemysłu przekroczyła w 1950 roku poziom wartości 
z 1938 roku o 462%, przy czym produkcja cementu 
wzrosła o 76%, cegły o 300%, dachówki o 200%. Albań­
ski przemysł % materiałów budowlanych rozwija się 
również w bież roku. Maszyny do tego przemysłu spro­
wadzane są ze Związku Radzieckiego i z krajów demo­
kracji ludowej. (

Rząd Albańskiej Republiki Ludowej poświęca wiele 
uwagi rozwojowi państwowych gospodarstw rolnych, 
które wyposaża w najnowocześniejszy sprzęt technicz­
ny. Gospodarstwa te popularyzują wśród szerokich 
rzesz chłopów albańskich przodujące metody uprawy 
ziemi, hodowli bydła i socjalistycznej dyscypliny pra­
cy. Jedno z takich gospodarstw znajduje się niedaleko 
miasta Durres. Gospodarstwo to posiada 17 traktorów, 
1 kombajn, 3 samochody ciężarowe, samochód osobo­
wy. Ziemia w 98% uprawiana jest przy pomocy ma­
szyn. Dzięki stosowaniu maszyn i nawozów sztucznych 
gospodarswo to podniosło w okresie powojennym uro­
dzaj pszenicy o 100%, powiększyło pogłowie bydła i nie­
rogacizny. Pracownicy tego gospodarstwa na szeroką 
skalę wykorzystują przodujące doświadczenia radziec­
kich sowchozów i kołchozów. W roku ubiegłym z po­
myślnym wynikiem przeprowadzono siew kukurydzy 
systemem gniazdowym. W kółkach miczurinowskich 
chłopi albańscy zapoznają się z pracami Miczurina, Ły- 
sieki, Williamsa i innych uczonych radzieckich, przy­
swajając sobie najnowsze zdobycze radzieckiej agro­
biologii.

W rolniczych spółdzielniach produkcyjnych w Alba­
nii zakończono podział dochodów za rok 1950. Przecięt­
nie biorąc, członkowie spółdzielni otrzymali za rok 
ubiegły, za każdą dniówkę obrachunkową, 14 razy wię­
cej ryżu, o 37% więcej kukurydzy i dwukrotnie wię­
cej żyta, niż w roku 1949. W Albanii rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne zaopatrzone zostały w roku ubiegłym 
w dużą ilość nowych traktorów i maszyn rolniczych. 
Znacznie wzrosło pogłowie bydła. Tak np. pogłowie 
bydła rogatego wzrosło w spółdzielniach o 87%, pogło­
wie owiec — o 94% i trzody chlewnej o 124%. (

Rolnictwo Albanii w następstwie reformy rolnej, 
prac irygacyjnych i ogromnej pomocy rządu ludo­
wego, okazywanej stale chłopom pracującym i rolni­

czym spółdzielniom produkcyjnym, odniosło w ubieg­
łym roku poważne sukcesy. Produkcja zboża znacznie 
wzrosła, zwiększyła się powierzchnia upraw kultur 
technicznych. W roku ubiegłym rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa indywidualne wyproduko­
wały o 221% więcej pszenicy, o 226% żyta, o 468% ry­
żu, o 277% ¾wsa, o 75% kukurydzy i o 249% więcej 
jęczmienia, niż produkowano w Albanii w 1938 r. Rząd 
Albanii udziela chłopom długoterminowych kredytów, 
dostarcza wsi wysokogatunkowych nasion, zakłada no­
we i rozbudowuje już istniejące ośrodki maszynowo- 
traktorowe.

Wymiana towarowa Albanii ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej zwiększa się z każ­
dym rokiem. Do portu albańskiego Durres przybywają 
z tych krajów liczne transporty z ładunkami towarów. 
Ostatnio ZSRR dostarczył Albanii pełne urządzenie 
techniczne dla zakładów przemysłu naftowego im. Sta­
lina. Przybył również z ZSRR transport motorów elek­
trycznych, materiałów budowlanych i nawozów sztucz­
nych. Z Czechosłowacji i innych krajów demokracji lu­
dowej otrzymuje Albania urządzenia przemysłowe, wy­
roby stalowe, towary włókiennicze itd.

Rozwojowi transportu morskiego poświęca władza 
ludowa wiele uwagi. Już w 1946 roku rząd albański 
zreorganizował budownictwo okrętowe. W Durres po­
wstały stocznie, które w 1947 roku po raz pierwszy 
w historii Albanii przystąpiły do produkcji statków pa­
rowych o pojemności do 500 ton. O rozwoju albańskie­
go transportu morskiego świadczy fakt, że w porówna­
niu z rokiem 1938 przewozy ładunków w transporcie 
morskim Albanii wzrosły w 1948 roku ponad 4-krot- 
nie, a pod koniec 1950 roku — 15-krotnie. Entuzjazm 
twórczy albańskich mas pracujących i ogromna pomoc 
Związku Radzieckiego umożliwiły stworzenie w sto­
sunkowo krótkim czasie transportu morskiego, nie­
zbędnego do zaspokojenia potrzeb albańskiej gospodar­
ki narodowej na tym odcinku. Biorąc pod uwagę poło­
żenie geograficzne Albanii i rolę transportu morskiego 
w rozwoju sił produkcyjnych kraju, albański 2-letni 
plan gospodarczy na lata 1949—1950 przeznaczył nakła­
dy inwestycyjne na sumę 127,2 min. leków. Plan in­
westycyjny w tym względzie został wykonany.

Władza ludowa Albanii otacza opieką inicjatywę 
twórczą robotników przemysłu i innych działów gospo­
darki narodowej. Niedawno utworzona została przy al­
bańskiej Radzie Ministrów komisja do spraw racjona­
lizacji i nowatorstwa. Podobne komisje istnieją we 
wszystkich fabrykach i zakładach pracy. Rząd albański 
ustanowił szereg nagród dla autorów najlepszych 
wniosków racjonalizatorskich i nowatorskich. W ciągu 
trzech pierwszych kwartałów ubiegłego roku robotnicy 
i pracownicy przemysłu albańskiego złożyli 1.350 wnios­
ków nowatorskich i racjonalizatorskich. Realizacja 
tych wniosków przyniosła państwu duże oszczędności.

(h)

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
XTT7 IZBIE Ludowej Niemieckiej Republiki Demokra- 

tycznej uchwalony został budżet państwowy na 
rok 1951.

Pomyślne wykonanie planu gospodarki narodowej 
w roku 1950 pozwoliło na znaczne podniesienie stopy 

życiowej ludności i stworzyło przesłanki dla odpowie­
dniego układu budżetu państwowego w roku bieżą­
cym.
. Budżet na rok 1951 przewiduje nadwyżkę dochodów 

nad wydatkami w sumie 729 min marek. Wpływy, po­
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chodzące z dochodów osiągniętych z uspołecznionego 
sektora gospodarki narodowej wyniosą 2.966 mlrd ma­
rek, tj. dwukrotnie więcej, niż w roku ubiegłym.

Co się tyczy wydatków, to najpoważniejszą część 
strony rozchodowej budżetu stanowią wydatki na roz­
wój gospodarki narodowej; wyniosą one w 1951 roku 
2.385 mlrd marek, a więc blisko 2 razy tyle, co w 1950 
roku. Udział wydatków na rozszerzenie uspołecznione­
go sektora gospodarczego wyniesie 10,5% wszystkich 
wydatków budżetowych.

Wydatki na cele kulturalne i socjalne wyniosą oko­
ło jednej trzeciej ogólnych wydatków budżetowych. 
Ponadto przewidziane są znaczne kwoty na utrzyma­
nie stabilizacji marki niemieckiej.

Podczas gdy budżet NRD świadczy o polityce poko­
jowego budownictwa, prowadzonej przez rząd Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej, w Niemczech zachod­
nich stale rosną wydatki na utrzymanie władz okupa­
cyjnych i wydatki na cele remilitaryzacji. W 1951 ro­
ku wydatki te wyniosą 13 — 15 mlrd zachodnich ma­
rek i to wtedy, gdy cały dochód zachodnio-niemieckiej 
„republiki federalnej" wyniósł w 1950 roku zaledwie 
13 mlrd marek.

Plan gospodarczy miasta Berlina na rok 1951 jest 
częścią planu gospodarczego NRD, planu, który wska­
zuje narodowi niemieckiemu drogę do odbudowy go­
spodarki pokojowej własnymi siłami — planu, który 
zapewnia ogromne podniesienie poziomu życiowego 
i kulturalnego ludności.

W roku ubiegłym berliński plan produkcyjny został 
wykonany w 107%, co stanowiło wzrost produkcji 
przemysłowej o 24% w stosunku do 1949 r. Na rok 
1951 przewiduje się w porównaniu z wykonaniem w ro­
ku 1950 wzrost produkcji uspołecznionych przedsię­
biorstw demokratycznego Berlina o 30%, w tym przed­
siębiorstw przemysłu energetycznego o 12%, metalo­
wego o 57%, budowy maszyn o 49%, elektrotechnicz­
nego o 26%, mechaniczno-optycznego o 60%, chemicz­
nego o 24%, materiałów budowlanych o 12%, skórza­
nego o 10%, papierniczego o 15%, poligraficznego 
o 2% i spożywczego o 48%. Wydajność pracy wzroś­
nie o 20%. Liczba zatrudnionych zostanie powiększo­
na o 31 tys. osób, w tej liczbie 10 tys. kobiet. Obrót 
towarowy podniesie się o 18,5%.

Celem dalszej odbudowy w demokratycznym sekto­
rze Berlina zmobilizowanych zostanie w 1951 roku 
675 min marek w postaci środków gospodarczych i kre­
dytów. Umożliwi to zwiększenie inwestycji o 41% w 
stosunku do roku ubiegłego. Dla poszczególnych dzie­
dzin gospodarczych wzrost ten będzie jeszcze znacz­

niejszy i tak, inwestycje przemysłowe wyniosą 211% 
stanu z roku 1950, budownictwo mieszkaniowe — 
260%, komunikacja miejska (tramwaje, autobusy, me­
tro) — 181 %, urządzenia kulturalne i służby zdro­
wia — 217%. Liczne ruiny, miejsca zagrażające bez­
pieczeństwu publicznemu zostaną w ciągu bieżącego 
roku usunięte, a wygląd miasta zostanie wskutek za­
łożenia planowanych z szerokim rozmachem zieleńców 
i nowych terenów sportowych i kulturalnych stanie się 
znacznie piękniejszy.

W przeciwieństwie do nakreślonego powyższymi kil­
koma cyframi rozwoju pokojowego budownictwa de­
mokratycznego sektora Berlina; które tak samo, jak 
budownictwo w całej Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej nosi znamiona niezłomnej postawy mas pra­
cujących, całkiem inny obraz powstaje kilka metrów 
za granicą sektorów.

Setki tysięcy bezrobotnych żyje w zachodnim Berli­
nie wskutek działalności amerykańskich władców bez 
jakiejkolwiek nadziei na odpowiadające ich kwalifika­
cjom zatrudnienie. Stałe zwyżki cen dawno już zerwa­
ły zasłonę, którą amerykański imperializm usiłował 
zakryć rabunek zachodniego Berlina oraz jego gospo­
darczy, polityczny i kulturalny upadek. Zarobki i upo­
sażenia nie stoją w najbardziej nawet przybliżonym 
stosunku do stale rosnących kosztów utrzymania, nie 
mówiąc już o minimalnych sumach, jakie otrzymuje 
1.000.000 osób, pobierających zasiłki i renty.

Logiczną konsekwencją takiej polityki amerykań­
skiej stało się wciągnięcie zachodniego Berlina do ogól­
nych zbrojeń Niemiec Zachodnich. Przedsiębiorstwa, 
które kiedyś dostarczały materiałów wojennych dla 
realizacji planów podboju świata przez Hitlera, prze­
stawiły się dzisiaj na produkcję zbrojeniową, przezna­
czoną dla wojny zamyślanej przez Stany Zjednoczone 
w Europie. W dzielnicy berlińskiej Grunewald obcy 
oficerowie szkolą niemieckich żołnierzy na wojnę, ja­
ką agresorzy przygotowują na ziemi niemieckiej.

Te każdemu widoczne fakty nadają planowi gospo­
darczemu demokratycznego Berlina szczególne znacze­
nie dla walki narodu niemieckiego o utrzymanie po­
koju. Odbudowa gospodarcza w sektorze demokratycz­
nym nie może być oddzielona od celów politycznych. 
Praca robotników, urzędników i inteligencji inżynie­
ryjno-technicznej w demokratycznym sektorze Berli­
na stanowi dla ludności całego miasta przykład bez- 
kryzysowego rozwoju i bezpieczeństwa społecznego, ja­
kie daje pokojowa odbudowa i ogólny dobrobyt. Plan 
staje się decydującym czynnikiem w walce o likwida­
cję sprzecznego z naturalnym układem rozbicia stoli­
cy Niemiec, która to likwidacja przyczyni się do za­
pewnienia stałego pokoju, (sf)

CHIŃSKA REPUBLIKA LUDOWA

RZĄD centralny Chińskiej Republiki Ludowej opra­
cował dla Chin Północnych program, którego re- 

alizacja umożliwi stworzenie bazy dla pełnego rozwo­
ju całej gospodarki narodowej. Program ten został 
ujęty w pięciu podstawowych zadaniach.

Zadanie pierwsze polega na wzmożeniu walki prze­
ciwko agresji amerykańskiej oraz ruchu na rzecz oka­

zania pomocy Korei, na wzmożeniu walki przeciwko 
remilitaryzacji Japonii i na całkowitym zlikwidowaniu 
wpływów imperialistycznych na odcinku kultury.

Zadanie drugie — to dalsza odbudowa i rozbudowa 
przemysłu i rolnictwa chińskiego. Program na tym od­
cinku zwraca szczególną uwagę na rozwój zakładów 
przemysłowych, produkujących maszyny dla budow-
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nictwa pokojowego, sprzęt maszynowy dla rolnictwa 
oraz produkty masowego spożycia. Przed rolnictwem 
Chin Północnych program stawia zadania osiągnięcia 
produkcji na poziomie przedwojennym. Uprawa ba­
wełny powinna obejmować powierzchnię ponad 1,5 
min ha. Powinna również wzrosnąć produkcja tyto­
niu, konopi i innych kultur technicznych.

Jako trzecie zadanie program wymienia zwiększenie 
obrotów towarowych między miastem a wsią oraz roz­
wój handlu i ruchu spółdzielczego.

Czwarte zadanie polega na dalszym wzmacnianiu 
systemu demokracji ludowej. Oznacza to zarowno 
zdławienie działalności kontrrewolucyjnej, jak i zjed­
noczenie wszystkich warstw narodu chińskiego w ce­
lu utrwalenia i rozszerzenia jednolitego, narodowego 
frontu demokratycznego. W ten sposób osiągnie się 
dalszą demokratyzację stosunków społecznych.

Piątym zadaniem jest przygotowanie kadr, niezbęd­
nych w przyszłości dla realizacji wielkiego budownic­
twa gospodarczego.

Program wzmożenia odbudowy i rozwoju Chin Pół­
nocnych opiera się na doświadczeniach i osiągnięciach, 
jakimi chińskie masy pracujące mogą się poszczycić, 
jeśli chodzi o dotychczasowe wyniki gospodarcze. O 
wzroście stopy życiowej ludności świadczy m. in. 
wzmożone budownictwo mieszkaniowe oraz zwiększe­
nie zakupów towarów przemysłowych przez wieś. 
Zwiększyła się liczba chłopów średniaków. Produkcja 
rolna w roku ubiegłym na tym obszarze Chin Ludo­
wych przekroczyła o 20% najwyższy poziom przedwo­
jenny. Pogłowie bydła wzrosło o 60%. Zdolność nabyw­
cza ludności zwiększyła się w porównaniu z rokiem 
1948 o 42%.

Jak wykazują dane statystyczne, na obszarze Chin 
Ludowych rozwija się masowy ruch współzawodnic­
twa pracy. Przodują w tym ruchu górnicy chińscy, wal­
czący o zwiększenie wydobycia węgla. Sukcesy, jakie 
odnoszą na tym odcinku górnicy, stały się możliwe 
dzięki wzrastającej mechanizacji w górnictwie, lepszej 
organizacji pracy oraz stosowaniu radzieckich metod 
pracy. Wzrostowi wydobycia towarzyszy szybki rozwój 
techniki i bezpieczeństwa pracy w kopalniach. W dru­
giej połowie 1950 r. liczba nieszczęśliwych wypadków 
w kopalniach Huainanu spadła w.porównaniu z pierw­
szym półroczem o 80%. W niektórych kopalniach w 
ciągu ostatnich 8 miesięcy ubiegłego roku nie zanoto­
wano ani jednego wypadku przy pracy, pociągającego 
za sobą trwałą niezdolność do pracy.

Górnicy kopalni węgla w południowych rejonach 
prowincji Hopei systematycznie zwiększają wydobycie 
węgla. Tak np. brygada Lo-Jun-czina wydobyła w cią­
gu zmiany 254,4 ton węgla, ustanawiając ogólncchiń- 
ski rekord wydobycia węgla.

Chiński przemysł włókienniczy osiąga coraz lepsze 
wyniki. W roku ubiegłym wyprodukowano o 16% wię­
cej przędzy oraz o 7,8% więcej tkanin, niż w 1936 ro­
ku. W najbliższych latach produkcja tkanin i przędzy 
zwiększy się o 33%. W roku ubiegłym zebrano w Chi­
nach o 58% więcej bawełny niż w 1949 roku. Wraz 
z rozwojem przemysłu włókienniczego zwiększać sie 
będzie systematycznie powierzchnia uprawy bawełny.
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Hównież chiński przemysł jedwabniczy odbudowuje się 
w szybkim tempie. Zakłady przemysłu jedwabniczego 
w prowincjach Czek. mg i Kiangsu wyprodukowały 
w roku ubiegłym dwukrotnie więcej towarów niż w 
roku 1949.

W Pekinie na II ogólnokrajowej konferencji chiń­
skich pracowników przemysłu energetycznego zatwier­
dzono plan produkcyjny na rok 1951. Najważniejszy­
mi zadaniami, stojącymi przed przemysłem energetycz­
nym Chin Ludowych w roku bieżącym są zadania na­
stępujące: zwiększenie produkcji energii elektrycznej 
w elektrowniach państwowych o 21,6%, walka z awa­
riami, walka o oszczędność paliwa i innych materia­
łów, zaznajomienie się z przodującą techniką radziec­
ką, przygotowanie odpowiednich kadr technicznych. 
W roku ubiegłym chiński przemysł energetyczny za­
oszczędził — dzięki zmniejszeniu zużycia węgla, 
zmniejszeniu strat przy przekazywaniu energii elek­
trycznej i zmniejszeniu się liczby awarii — 1.550 mlrd 
juanów Chińskiego Banku Narodowego.

Z dniem 1 kwietnia br., na mocy decyzji Państwo­
wej Rady‘Administra ,nej Chińskiej Republiki Ludo­
wej wprowadzony został na obszarze całego kraju jed­
nolity system pieniężny. W Chinach północno-wschod­
nich i w autonomicznym rejonie Środkowej Mongolii 
przeprowadzono wymianę dotychczasowego pieniądza 
obiegowego na juany Chińskiego Banku Narodowego. 
Wprowadzenie jednolitego systemu pieniężnego w Chi­
nach Ludowych przyczyni się do dalszego umocmenia 
pieniądza chińskiego i do rozwoju gospodarki narodo­
wej. Na obszarze, gdzie juan był już poprzednio wpro­
wadzony, zaufanie ludnośei do waluty chińskiej stale 
wzrastało. Wyrazem tego był ciągły wzrost wkładów 
pieniężnych w bankach państwowych. W listopadzie 
ub. r. ilość wkładów bankowych w samym tylko 
Szanghaju wynosiła 380 tys., w lutym br. wzrosła do 
780 tys. Suma wkładów w tym czasie podniosła się 
o 42%. <

Handel zagraniczny Chin Ludowych cechowało w 
ubiegłym roku szybkie tempo rozwoju. W 1950 roku, 
po raz pierwszy od 1878 roku, eksport chiński przekro­
czył import, przy czym nadwyżka wyniosła 9,34%. 
Pierwsze miejsce w handlu zagranicznym Chin Ludo­
wych zajął Związek Radziecki. Chiny Ludowe przesta­
ły -być rynkiem pół-kolonialnym a dumping państw 
kapitalistycznych nie jest już w możności dławić prze­
mysłu chińskiego. Podstawowym artykułem importu 
chińskiego w ub. r. były urządzenia przemysłowe, obra­
biarki oraz surowce. W zakresie wywozu Chiny Ludo- 
we podjęły eksport ryżu, który obok pszenicy i innych 
artykułów żywnościowych stanowił dawniej znaczną 
część importu chińskiego. Chiny eksportowały również 
herbatę, jajka, szczecinę, orzechy ziemne i rudę. W ro­
ku ubiegłym ponad 50% eksportu chińskiego i ponad 
70% importu znajdowało się w ręku państwowych to­
warzystw handlowych. Dzięki temu handel zagraniczny 
Chińskiej Republiki Ludowej mógł być planowany. 
Umowy handlowe zawarte przez Chiny Ludowe w 1950 
r. i na początku 1951 r., stwarzają trwałą podstawę dla 
dalszego rozwoju chińskiego handlu zagranicznego.
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